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• • ,ceRremler ",r ,~ Zawadzie' "owr6cił 
f z lei "W ,e 

wcz 
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r i z ParJtż 
mllon6_ fr. 

War,,>z. korespondent "Głosu Po-
tan'1-;ru" Wr,) telefonuje: 

Wl'z~lI'aj Ł ~. 6 m. 24 r. pary
~kim (JCl('Wlrltm !!,!:s}}iesznym po 
\HlicH z Paryża do Wa'l'szaw,Y 
IwwnmillDowauy wicepI'emjer, 
Jl':'u\'. Zaw~dzk.i. 

O ~. 9 m. 30 r. p. wicepl'cm
J{'l' udał si~ na Zrumek, gdzie 
zoshd J)1'Zy.ic,>ły przez p. J}rezy
(lenta Rz liteJ. Po złożeniu 
przez wiceJ}rem,iera pr~pisane,i 
prz~'sił,'I!I na r~,e p. prezydenta 
RzpHte.i, p. J}}"\-ałb eJlt ~był z 
pr'Jf. ZawadrJdm dlui~ą kon
fcr~neię· 

Z Zamku p. wke]Jl'emje.r Za
w zkl przybył do ~maehu pre
zyd.ium rady ministrów, gMie 

Wrailiwe zęby 
należy czyścić drobnoziarnistą 

PASTĄ DO zĘB6w 

ODOL 
CzyŚCi ona gruntownie zęby, nie 
naruszając przylem emalji i od
znacza się miłym, orzeźwiajijcym 

smakiem, 

był przy.'ęty J)1'Zez p. premjera 
Prystora. 

Po konfereneji z p. premje
rem p. wicepremjer objął w 
J)l·ezyd.ium rady ministrów Ul'Zę 
dowanie. 

,Jak się dowiadujemy, łl'4D
zak.cla J)9Żyezkowa na dru~ą 
irt'!nS'lę pożyc.z,ki kolejowej na 
llalszt1 budowę drogi żelazneJ 
Ślą~k - Bałtyk w sumJe 200 

z 
mi1jonów franków nie jest t~z
cze załatwiona. 

Spodziewano się powszechnie 
że po przY.leździe wiceprem~a 
Za:wadzkieflo z ParYża u}iaźe 
się jakiś komuni,kat ofi.c ~ny; 
tymcrasem l'Il'ąd nie zamierza 
podać żadnych tnfonnaeji dn 
wiadomości ~óIu. uważając., te 
kWe6ł.la ta .~ze nie dojrzała 
na tyle, aby móc .lą roz~ć 
08 forum pubUeznem. 

I 
oDfrula Joiyc r [ t 
zagrankcznych 

we Francil 
PARYZ, 25. 3. Komisja spraw za 

granicznych izby deputowanych 
powzięła rezoluc,ię następującą, ty
czącą się pożyczek, udzielanych 
przez rząd francuski państwom 
obcym: 

"Komisja, stwierilzająe niew1aś-

Masowe aresztowania urzedników chińskich 
LONDYN. 25 marca. - We- TY. nDU wof-ee rządu republiki 

dłufl nadehodzQeych tu z Chin Pod Nlanguta 3.000 powstań- mand?;Ul'skiej. Aresztowany zO-
doniesień pańyzanek.ie oddzia- ców. wyekwipowanych 'ba sl'~- słał równieł 
Iv chińskIe rozwinęły na terewe sób europejski. BURMISTRZ MUKDENU 
Mandżurji niezwykle ożywIoną ROZBILO MIEJSCOWĄ ZALO- pod za.':llutem organizo~'ania 
działalność. GĘ JAPOŃSKĄ. chińskich oddziałów partyzan c-

Nad ~eką S~arl Nadeszle posiłki japońskie ró- kich. 
PARTYZANCI ROZBILI DWA wnleż musiały ulee przeważają 
ODDZIAŁ Y JAPOŃSKIE. eej sile. Miasto i okolica znaj-
Obecnie po nadejściu posil- duje sie 

kGW nad Sungari trwają za.cię- W RĘKACH POWSTAŃCÓW. 
te walid. Japończycy pn;epi'Owaclzają 

Terenem krwawyeh walk hy- na terenie miast mandżurskich 
ty również okolice miała Sui - Ifezne 

.,.........~~"SWj::;:;kI45_~ Czung. zaatakowane przez pat'- ARESZTOWANIA WyZSZYCH 

Szykują s:ę do marszu 
wgłąti Ch:n 

LONDYN, 25. 3. Najświeisze 
wiatiorności z Szangha.iu świadczą 
że sztab Japoński, nie licząc się z 
będącemi w toku rolcowaniami o 
zawieszenie broni, czyni przygo1o
wąnia do poc~odu w głąb Chin. 
Okręty wojenne na .rzeee Jang-Tse 
Kiang zapuszczają się na coraz 

j tymntów~. Oble strony " URZĘDNIKÓW CHIŃSKICH, 
ZamÓWiBOiasowieckie PONIOSŁY POWAżNE STRA- których posądza sIę o nielojal-

eiwo§~ przyznawania pożyczek rztł 
dom obcym bez naradzenia się naj
pierw z komisjami spraw zagranicz 
nych o,bu Izb, wyraza zyczenie, aby 
rząd współpracował na przyszłość 
stale w takicb sprawach z organa· 
mi kontroli parlamentarnej". 

Rezolucję powYZszą powzięto na 
skutek pogłosek, jakoby wkrótce 
miały być udzielane nowe poiycz
ki pewnym rządom cudzoziemskim 
między iooeml ł Polsce. 

Mandżurii 
większe odległości poza Nankin. 
Raidy samolotów japońskich obej
mują obszary w promieniu 200 ki 
lametr6w od SzanghaJu, fotografu· 
jąc okolicę z polecenia biur topo
graficznych. Fotol!rafle te posłuzą 
do przygotowania dokładnych map 
strategicznych. Będą to pierwsze 
mapy woJskowe ty"Ch terenów. 

Na uwagę zasłut!uie równiez gil 
rąezkowa dzlałarność inzynierJI 
wujskoweJ. W rejonie Szanghaju 
budowane są mosty i przeprowa
dzane szosy. 

Do miejscowości Wu-Song poct 
Szanghajem okręty zwożą cement, 
beton i żelazo, niezbę:dne do blldo 
wy nowoczesnych fortyfikacJi Szla 
ki koleJowe są już częściowo na
prawione. 

na żelazo niemieckie 
za 50 miljonów marek 

BERLIN, 24 marca. (PA1,1-
Stalownie niemieckie w Zag'ą

biu Ruhry otrzymały od rządu 
sowieckiego zamówie.nia na o
gólną sumę 50 mi1jotn6'W marek 

Pogromy żydowskie w Rumunii 
J)owtórz"ł" ie zn6w w dniu wczoraiszym 

300 tys. tonn żelaza walcowane- BUKARESZT, 25 BUIl'e8. -

go ma być dostarczone Sowie- W kUku miastach rumuńskieh 
d . . zanotowano wczoraj znowu 

tom o kWIetma ~o czerw~a.!'. EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE. 
b, Poz,atem S<lwwty u<l'zlchły bĄ LI<JZNI RANNL 
niemieckiemu plzemy~lowi że-/ wezwano do pomocy wojskO, 
laznemu o'pcji na (},alszą dosta- które . 
wę 200 tys, tonn materja'lów B~GNETAMI ROZPĘD~ILO 
wadco anych SpecyfI'ka' DEMONSTRUJĄCYCH STU-

. w . . • . ' C.la za- DENTÓW. 
mówienia naStl'łIPl w pmYM,lym 
tygodniu. 

Sprawa 'Pr~jęci.a. przez rząd 
Rzeszy gwaTancji na wywiąza
nie się Sowietów z zobowiązań 
j,est pI"zedmiotem rokowań, któ 
rych wynik, według informacji 
,JDeutsche Ber~wer1ksz:tg"., za
oowiada się korzystnie. 

,leden pOrucznik odniósł tak 
ciężk~e rany, że w stanie bezna
r!zieinym został odwie~wny do 
~1.1)itaJa. Dwueh źaDdarmo'!w I 
Jeden policjant 
ZMARLI WSKUTEK ODNm

SIONYCH BAN. 

Nastró.l 1\' mldeie .,-uje ner 
wo-;vy. Hi"ami przeciągają pa
trole. l\-U.-jll-eowa gmina żydow-

ska zwołała walne zebranie wskutek eZ('~o dziennik nie wy-
nłonków Z8rząd~ którzy mają szedł. 
zreda~owae i wysłać Rada 'Jllinłsłrów zbiera si~ 
'pROTEST DO RUMUŃS lEGO znów dzi§ na posiedzenie w 

l\IIS)STER~'l'WA zwiJlzku z lJłburzeniami. 
!lpl'a", wewnętrznych. aUKARESZT, 25, 3. DziSIejsze 

. Dziś , posiedzenie parlamentu rumuńskie-
W BUKAnESZCIE PONOWILY' go miało 

SIJ~ EKSCESY I NIEZWYKLE BURZLIWY 
łtułyźydow'ikie. Grupy słuden- PRZEBIEG. 
tliw odwiedlzały restauracje na , . . •• 
uUCy W;kiorji ' ~ chwilI, k:ed:V poseł • zydowskl, 

. . , Smger, zgłOSIł mterpelacJę w spra-
WYPł~rjZAJĄC Z LOKALI wie rozruchów antysemickich w 

ŻYDÓW. Jassach, poseł antysemicki. Robu, 
W kilku sk.lepaeh potluClZOno naleiący do grupy prof. Cuzy 

w Uryny. W redakcji dziennika RWCIL SIĘ Z PIĘŚCIAMI 
iydow~k~u słndencł 

ROZPĘHZILI PERSONEL 
I PO~I~ZCZYLI RĘKOPISY, 

N A POSł,A tYDOWSKIEGO, 
zadając mu kilka uderzeń. Urzęd
nicy parlamentu_ z trudem ocIcI,-

, 

gnęli awanturniczego posła od t~ 
buny. W parlamencie pow~tała nit 
opisana wrzawa, wobec której 
przewodniczący obradom był bez
silny. Posiedzenie przerwano. 

Po przerwie przywódca antysemi 
tów, prof. Cuza, interpelował mini
stra spraw wewnętrznych i mini
stra sprawiedliwości w sprawie 

ARESZTOWANA WSPÓLPRA
COWNłKÓW PISMA 
"Kalenda RuI", oskarżonych o po
dJudzanie do ekscesów a!l1tysemic 
Ideh i opór policji. 

Minister sprawiedliwości oświai! 
czyI, że nie posiada jeszcze odpo
l'Iiednich aktów, wskutek czego nie 
może udzielić merytorycznej od
powiedzi na interpelację. 
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• as z o 
Brmtł to .lak opowieść wiel- licy strzellł sobie w skroń 

kanocna, ale zupełnie inna. Bo szwedzki miljarder - wielka 
Inne są tegoroczne święta: zim- sensaeja; że Tłoczyński na Ri
no i zawierucha, zamiast słońca vi erze (boskie południowe słoń
ciepla. Pozatem wszystko .lak. w cer) bi.te na.Uepsze rakiety - to 
Okolicznościowej baśni. Czaro- bardzo ciekawe; ale że przez 
dzie.iskie, tryskające potężnemi szer~ długich tygodni 700 lu
ogniami zamki. gdzie z basenów dzi obozuje w murach czaro
napełnionych cudownym pły- dziejskie.' fabryki, nie opuszcza
nem fantastyczue postacie wy- .ląc .iej ani na chwlIę - to na· 
dmuchują przepiękne koloJ'o~e wet .lako sportowy wyczyn stoi 
bańki; ze szkliste i błyszczącej poniżej rekordu Konopackiej. 
masy tworzą ,przezroczyste z.ia- Nie budzi zainteresowania - ot 
wiska, gdzie w misternie rznię- i wszystko. 
tych płaszcwyznach zalamują Stała si~ J\ZCc.z niezwykła. Lu 
się i igra.tą światła wszystkiemi dzie, znoszący biernie klęski, 
kolonmi tęczy. walące się na ich "łowy, naraz 
Dotąd wszystko jak. w bajce zbuntowali się... Ale zaczni,lmy 

ale w bajce współczesnej, a od początku. Najpierw zamknłę 
więc smutniejszeJ, ba1'dzłej po- ta została .,K3Il'a". Takie Imię 
nurej l beznadziejnej, zupełnie nosi huła szklana, a w nazwie 
jak ddslejsze życie. Bo gdy ge- tej krY.l~ się już cala okropność 
njOM ludzki wyśni l stworzy I losu pracujących w jej mu
cudne szklane pałace, pll'zyozdo- I'ach. Płace więcej nJż głodowe, 
bl .te kolorowe mi łltflami i za- tyfU8()W~ - ~lodowe! Kobiety po 
pełni artystyc.znemi kryszłała- 1 zł. 30 gl'. dziennie i mnie.t. Ale 
mi, nie znajdzie się nikt, ktoby ludziska trzymali się kurczowo 
szukał skazy w ~ładkieh, błysz- załęcja. Wolell to, niż ni~ niż 
uących graniach. Bo kwby poniewierkę ł ~ubę. Zabrakło 
mógł pomyśleć, że ta tą poełycz jednak zamówień; kryzys; re
ną wizJą kryJe się wielka b'a- dukcja i wresz~łe pewnego dnia 
gedja ludzka, przerażające "być kartka nalepiona na bramie {) 
albo nie być" wielotysięc.znej zamknięciu fabr,rki. "Kara", do 
masy. które.l kiIkasd ~łodniałych 1'0-

"Hortensja". Kto w Polsce dzin wyci~a ręce, zamknięta. 
zna to słowo. W PiołI'kowie Kara - za iakie winy? 
wszyscy; w Łodzi - ludzie ln- Pogodzono się z tem jakOŚ. 
·teresu, czytelnicy gazet; w kra- DObl'ZC, że choeiai ,;Hortensja" 
ju niewieIn. Sw~sa popiół do idzie, że choć tam prężne mu

, !Jl1t~'te1'1' ,f. ponielnic.zki, pije skuły i wytężone płuca mogą 
herbatę z czyściutkiej szklanki, zarobić na ehleb powszedni. -
upiększa mieszkanie zdobne.mi Ale i tu kryzys wczepił swo,ie 
wll'lJODaml i nie zastanawia się śmiercionośne macki. Racjon al i 
nawet, czy to tutejsze, OJY za- 7.ada, rOOl'J(anizaeja, konkuren
J(1'aniezne. że pOtl'Wano dziecko cja. koncentracJa, karteliz8leja, 
Lindberteha w dalekiej Amery- -- różnoraka na2.wa tych wif'J" 
~e - słyszał; że w odległeJ sto- rakich potworów, ale wszystkie 

. ., • 
I S 

mają iedno str88zUwe OblJCU--!.iakąś kosmiczną zapamiętało- - Zginąć z ~łodu, czy od W:\'· 
bezrobocie, J(łód. Robotnicy zno ścią trwaJą w mUł'acb. famyez- buchu - to wszystko .i'ednn' -
sili wszystko cierpliwie. Rozma- nych, tu ścielą sobie na podło- brzmiała odpowiedź delegatów. 
icl polityezni kombinatorwy pod dze twarde le~owisko i tu w I2lł1ów przeszło kilka dni nie
sycaIi nienawiść i namawiali "0 j)rudzie i smrodzie fabrycznym, zwykłe~o buntu. Nerwy napięte 
odporu. Z początku wierzono 'śród tru.lacych ~azów zieją- do ostateczności coraz częściej 
im i dawano się używać do róż- cych z pi~ców i kotłów mężuyź odmawiały posłuli'zeństwa. 
nych akcji. Rozpoczęły l!jię śled1 ni l młodzież, kobiety i dzieci, Trzytygodniowe zamknięcie w 
twa, aresztowania. Obce czynni I układa,lą się do snu. Tu śni im I fabryce i beznadziejna waJl\a 
ki dla cudzych celów. Przep~ się piękna baśń wielkauocna o: rodziła rozpa&. Pierwsze zała-
dzono precz agitatorów; OCZyS1 I zmartwychwstaniu t lepSlZej I mały się kobiety. Widziały przJ· 
czono ruch z wszelkiej polityki. ludzkiej doU. szłość w najc<Z3rnic,iszych bal" 
Wal a o kawałek chleba - oto Zaczęto pertraktować z nie- wach. Te'.win zameldowania w 
naSZ cel; wszystko inn~ - .t~ zwykłymi słreJ~owicz.ami. Czy funduszu bezrobocia wkró~ce 
balamudwo. Odt,d najbardz~el aby nie dają się powodować a,di upły',:ał. Bez pracy, bez zarob
surowa władza me mogla IW tatOI'om i wywrotowcom? Nie ków I bez zapomóg - wśród 
ni~ z~rzucić: śladu t~uc~.ny pllf znalczhmo ~ nich nic, prócz mroź~e.j zimy. A~bo tu z~inąć 
ty,Ple.l9 śladlll konspIracJI. Stu poiądania pracy i płacy która w truJą~ym czadZIe? Małoż wy
procen~owa lojal~oŚć. wobpc pozwoliłaby .lako tako ·';yŻyć. niesiono już stąd wyciellczo-
wszelkach nakazów I k011leczno~ Tak pNJe~hodzil dzie' za nych? 
ścf chwili, pokłon przed wS1f'l- dniem tyuzień za tygO:niem. Wybiła straszna ~odzina ka· 
kie~~ racjami stanu, ale nle~ Komin'y fabryczne kopcą, wz,- p.i!nlac,ii. Jak .żołnierze z ~zię
mmeJ kategoryczne domaganie żarzone s2klo Sl}ływa do form, te,ł uporem tWlerdzy wyszh zła· 
sł~ elem.entarnyeh pr~w, - JN'a- szlificrnie raźno tra.ikoczą. m!,nł, ze spuszezonemi głowa-
wa do zycla dla SIebie, Iilwvch D ók' t Ik I t mi. Jak szara masa staI·tego pro 
żon i dzieci. ." oP. ~ Y o węg a s a'rc.zy ChD l'ozpłynęIi się po mieście. 

Życie _' .. st nieubłagane. Przy·· Ole '!YJdZle.my stąd bez UlWyClę- Pierwszy rekonesans kierowo 
szedł dzień nowych redukcji, stwa. ników wkroczył do wnętru nie· 
nowe setki egzystencji na bruk! A zapasy. paliwa nal'tromadzo· dost~nej od dwu ch dekad , ... 
Niesprawiedliwość. dokonywu- ne są na WicIe tygodni. bryki. Spodziewano się nieby
j,ąca się w majestacie prawa. - Zaczęto znów perswadować, wale.i ruJnacji i znisZC?,cnia -
Książeczki do ostemplowania I że redukc.ia-- to smulna ale nie zastano wszystko w jaknajlep
marsz! Uczucie kNywdy r.atka- unikniona konieczność, że taki SZym porządku: ni.ewygasający 
lo oddech. Zrodził sil' bunt, któ stan iak obecny .lest rujnujący ogicJl pod piecami, wanny pel· 
ry zupełnie nietJczekiwanie rflsl dla przedsiębiorstwa. że labry- ne płynnego szkliwa, maszyn~ 
i potę--lnial. Krwawe zawładnle- ka uruchomiona bez wyższego gotowe do UJ'uchomienia i po
cie portjernia i zamkniecie sie. kierownictwa niszczeJe i wresz- większone zapasy wYP'l'oduko
w fabry('e, iak w jakie.l fortecy. cie, że wobec braku fachow~o wanego tOW8l'U, wykonane~o ' 

Wioski stre,tk. Stre,1k • . takie~o nadzoru w kanałach huły ~ro- bez zarzutu. .,Horte~sja" mOJ(ła 
jeszcze nie było chyba i w .ie~o mad7.ą się ~azy, które mo~ą eks- ll~tJrchmiast podjąć normalną 
zachodniej kolebt!e. Wszyscy plodować i zburzyć całą fabry- pratę, ktÓre.i właściwie 8ni nn 
na posterunkach, pNy warszta k~; ~iDie nietylko potężny wal' chwilę nie przerywała. 
tacb • .lak co dzień. A fe "dy ze- sztat pracy, ale CO J!orsza pod Taki _test koniec mojej opo
JfaT wydzwania J(odzinę w'ypo- .lego g~ummi znajdą śmierć wieści wielkanocnej. Prawda, 
czynku. gdy przychodzi czas wy trwa.iący w niczl'ozumiałym u-j że nie wesołej. Ale jak mołna 
prostowania steranych kości. porże robotnicy wll'az z rodzina- się dziś rado~ -':,? 
nikt nie ruSza się do domu. Z mi. JAN URBACB. 

~Wlfl\OC:P~TÓ Im" !i~~~!e~~I!I!~~~~ d~~~!~~~h~ 
" Głośne na świat cały arcydzieło filmowe 

Dźwiekow, 

Cegielniana 2. 
- 't . ' _, ~ ."., " 

,..-.,.. .' ... 

DZiś nieb,wala 
świeteezna 

Drem)era 

Początek seansów w święta 
o godz. 12 w poło 

'- reżyserji genjalnego FREDA NIBLO 

" Wielki I potężny epos historyczny! 

RAMON NOVARRO, (armel ",ers 

" 
i 

udźwiękowione kosz· 
tem wielkiego nakła
du pracy i zawrotnych 
sum!! 

Role główne kreuJą: 

Ma, Mac Avo,_ 
Ceny miejsc popularne! Sala ogrzana l wentylowana, - Pocz. dziś i jutro 12,30, w dni powsz. o g. 4. 

Film SiwOrZDnu Buszlem 3.000.000 franBów. najpOlężnieiszu film dlwięBowu śwlala 

"C 
. " 

Potężny dramat w 12 aktach, odtwarzający walki książąt feudalnyrh 
z roku 1461 za panowania Karola VII, podczas l(tórych Francja stała się 

łupem wilków i książąt panują~ych. 
UWAGA, Podczas dokonywania zdjąć walki wilków z ryce:zami zostało dwuch ludzi 

żywcem rozszarpanych przez bestje, co utrwalone zostało na filmie. 

Film, Blóru poruSluł cału świat. Film dla dorosłrch i młodziei, 
Nadprogram 2-alfłowa komedia amerJlk. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy 
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budowana przez Sowiety na granicy rumuńskiej 
PARvt. 25 marc*t. (Pat.) ~ neraly zajmował się urządi1.e- ki tvśród sfer deeydująeyeh Bo

W dzisiejszej swej kOl'esponden niem POTRÓJNEJ LINJI FOR sji sowieckie.i wyw)łala POSTA 
cji z nad granley SOWiecko-I'u- T\'FIKACYJNEJ NAD Wy- WA JAPONJI. Sowiety ftbaiWIR 
muńskiej Geo London, .pisze w BRZEZEM DNIESTRU. Praoo jąc się. te będą mnu.sz01le prr.e
.,Le Journa1" m. in., ii dowte- te, jak go zapewniają. m:tJą cha nieść swó., punkt ciężkości na 
dział si~ od I'UlUuńsklch ofiee- rakt~r ~y8to obronny i powsta- wgehód. pragną zabezpieezyć 

rów, .iakoby rosyjski sztab ge- Iy pod wpływem niepoko.tu, ,la- się na wypadek AGRESJI ZE 

a un k dl sb zrch 
Zlecenia ko!"itetu finansowego ligi narodów 
PARYŻ, 25. 3. (PAT). Główne 

linje wytyczne komitetu UnaMowe 
go ligi narodów przedstawiają ię 
następująco: 

O ile chodzi o Austrję, komitet 
finansowy zalt'ca pozyczkę, która
by pozwoliła utrzymać kurs szylin· 
ga i spłatę po~yezek zagtanic~ 
nych. 

Dla Bułgarji projekt zaleca ~O
procentową 7.1liZkę sł'fat pożyczek 
na okres aż do powrotu do bar
dziej normalnej sytuacji, t. zo. ai 
do wpłynięcia dewiz z eksportu, co 
pozwoli na pokrycie dawnych po
życzek. 

Dla Grecji raport przewiduje po 
łyczkę atowniezą dla uttzymania 

spłat procet\tów długów przy za
IJrzesłaniu ich amortyzacji na pe
wien olres czasu. 

Co do~ezy VI ęgier, komitet u
waza, li należy uchować obecny 
stall do chwili, kiedy nonnalny 
zbyt produktów rolnych, stanowią 
eych podstawę życia gospodarcze.. 
go kra.in pozwoll na uregulowanie 
ryczałtOwo obrachunku z wi€fzy
aielamł. 
Według infonnacji prasy, nie 

jest wyklnczone, że król bułgarski 
przybędzie z Rzymu do Paryża ce
lem przedY'$kutowania sytuacji fi
nansowe.l swego kraju z francuski
mi czyńnikami miarodajnemi. 

§amobój ' iwo kslt;dza 
w kurator'jurn poznańskiem 

POZNAJ(l, 25. 3. Kuratotjum pO' Krytycznego dII1U!, wezwany 
tnańskle stało się widownią nie- przez kuratora, przybył ks. War
zwykle dramatycznego wypadku miński do kttratorjum i tam z ust 
zamatlhu samobójczeg9 księdza. Za kuratora dowiedział się, że prze
mach ten popełnił ksiądz Warmiń- grał proces. Wiadomość ta tak sU· 
ski katecheta gimnazjalny gimną· tlie podziałała na ks. WarmińAkie
zjum im. generałowel ZamoY6kiej. go, że w stanie najwyższego zde· 
Powodem zamachu był zatatg służ nerwowania wydobył rewolwer i 
lJowy. W wynl.tu tego zatargu ks. strzelił do siebie w prawą Jlierś. 
Warmiński I06tał przeniesiony W Niezwykły ten zamacb wywołał 
stan spoczynku. Prze~iwko takie· zamieszanie w kuratorJum. Kslę!dza 
mu zarządzeniu kuratora, dr. Na- cdwleziOho zaraz do szpitala, gdzie 
mysła, kil. Warmiflskt złoiył sprze dokonano operacji. Rana }ęst cięż. 
ciw do Trybunału Administracyj- ki, ale nie zagram iyciu. 
uego. 

Tulaczka kra' 
Włosi przyjęli 

RZYM, 25. 3. Argebtyński krą
łownik "Haco"; który od szeregu 
tygodni błąka się po morzach i por 
taeh, aby wysadzić na ląd 92 ska
zańców, po nieudałych p .. óbach 4a 
Wyspach Kanaryjskich i w Mar.y
lji, zawinął obecnie d~ Neapolu. 

:Władze włoskie ~odziły się na 

" 24 skazańców 
PrzYdęcie jedynie 24 skazańców na 
~odowośej włoskiej. Reszta iakaza
oa jest na dalszą tułaczkę. 
Rząd argentyński postanowił 

przyjąć z pówrotem tych eJ{azań
ców, którzy ożenieni sa z arlen
tynkami. 

\ SDrawdz ni wierzy tein ś i 
"Widzewskiej Manufaktury" 

jąc od 1 stycznia 1933 ł'oku, bądź 
tei 100 proc, bez kosztów i pro~n
tów na okres 10-letni. 

STRONY RUMUNJI. 
Okopy rosyjskie $okładają się 

z 3 :«ONDYGNACJI, położo

nych jedna nad d!I'1t«Q. N ajwyi
sta kondyguacja stanowi 
SCHlłON DLA KARABINÓW 
MASZYNOWYCH, środkowa 

mieści instalację dla GAZÓW 
TRUJĄCYCH, wl'es7JCie trzecia 
kondygnacja dolna słuŻ)' jako 
SKI,AD AMUNICJI. 

\ Ulgi dla rolnictwa 
WARSZAWA, 25 1ńa'l"CIl. (P. 

A. T.) ~ W oblictu ciężkiego 
kryzysu iaki przezywa rolnl~
two, tJll.nk Rolny opracowalł 
plan u~g dla swych dluIŻl11ik6w 
przystępując obecnie kosztem 
duzyeh ofiar prze~ siebie po
czynionych do je~ realimlcji. 
Ulgi idą w trJ";cdh kientnka~h: 
odroczenia wpłaty żaległości, od 
toczenia \\'!Płat p<!'t:vt;zek i obni
:tenia .opro~en to\va'l1ł.a. 

Kara imierci 
za zabójstwo rabunkowe 

LWóW. 25, 3. (PAT). WczOraj 
zakoti~zyła się przed tutejszym 
s;ptlem przysięgłych trwająca od 
klIku dui rozprawa przeciwlr". Mi
tbałowi Mozole, oskarżonemu o do 
kónanie na osobie FaJgł Zysman 
w Gródku Jagiellońskim morder
stwa rabunkowego. Na podstawie 
werdyktu sędziów ptZY8łęgłych 
trybunał ~azał Mózoł~ Da karę 
śmierci. 

strejk generalny 
w tkalniach francuskich 

LYON, 25, 3. (PAT). Don~zą 
Vienne (bete), że strejk geileralny 
w tamteJsr;~h tkalniach trwa W 
dalszym ciągu. Wszelkie próby 
dojścia do porozumienia pozostaly 
wobec stanowiska robotników bez 
rezultatu. Ostatnio doszło do mani
festacji strejkujących, ktarzy W 
liczbie 1,WO osób, śpiewając Mię
lhyolU'odówkę, zajęli wrogie stano
wisko wobec policAi, - zostali Jed
nak roapt'06zenl. 

Bparaty metalowe 
w komunikacji lotniczej 
Paryż--Europa środkowa 

i;rlt łf;J . 
. ~IIJ /li A.~ I.łJtlW.A ·Z D ROW I E I tVWOTNOŚĆ 
~ 'WJ~ ~ motna utrzymać od dzlech'lfitwa 

do starości, Je~ełi w kddym domu codziennym 
napojem Jest OVOMALTYNA. Ta doskonała odtywka. Ikfadaj\7a 

sl~ z Jaj. ~Iokll. słodu I kakao, zawiera w IweJ \,lkoncentrowa~eJ formUł 
wszYlitkle składniki odtywc:e I witaminy niezbędne dla utrzymama zdrowia. 
OVOMAL TYNA czyni kata y napój pełnowartośclowym,łatwostrawnym. wpływa 
dodatnio na system nerwowy, wzmacnia organIzm, zaopatruj4c go w bogaty 
zapas zdrowia I energji - przyczem dziad, wobec Jej iti Ił e II o s tn II k ('. 
przedkładaJil OVOMAL TYNĘ nad katdy Inny napOj. -

Fabryka Chemiczna· I'armllceuty(J.n' 
Celly: pusz!(a 125 gr. Zł 2'50. Dr. A. W A N D E R. Sp. AkC. 

250 gr. Zł 4'30. 500 gr. Zł 1'80. KUKOW 

Dó nabrcla we wuyltklth apUlkach I drogerlac~.-l'~l1by f bronury w~syla Ilę bezpIatnIe 

-
Nal 
Kontakt z osobnikami, którzy porwali dziecko 
NOWY JORK, 25 marca. (p. dowietlziell się od nleh, te 

A. T.) - Trzej mieszkańcy Nor d:deeko .l-est cale l zckowe. 
folku jako J)rzedstawiciele Dziennik "Philadelphia Led
J.indbergha oświ.adczyli, że już ~cr" tlt)uosl, że Syńek Lind
od kilkunastu dni s'ł \V kOtlUlk-1 bergba Zltajdnje sit na poJda· 
cte IZ osobnikami, którzy porwa- dzie .tachtu 'W zatoce. Chesp,p4l' 
H dziecko sławne20 lotnika, i 8 lke. . 

Sir szna t ja rodzinna 
Radca sądowy :tastrzelił 6 osób 

BERLIN, 25, 3. (P AT). W Jenie 
wydarzyła się ub. nocy straszna 
tragedJa rodzinna, której ofiarą pa 
dło 7 osób. Radca najwyższego są
du krajowego Maurer w przystępie 
obłędu zastrzetił swą żonę, dwoje 
nieletnł~h dzieci, rodziców smj 

a 

ttmy oraz bawh}cą prlypadkowo 
w mieszkaniu sąsiadkę. WszYfl'!Y 
ponieślI śmierć na mie.iscll'. Po do
Iwnaniu morderstwa Meurer cel
nym strzałem odebrał sobie życie. 
Czyn ten miał miejsce na tle 8toSU11 
ków rodzinnych. 

r o ł ion 
znaną działaczkę niepodległościową 

CZĘSTOCHOWA, 25, 3. (PAT). 3tulsldego, męża zamordowanej ó
W zwi~ku z wyłowieniem w rze- raz dzied.awcę apteki Zygmuntl 
ce pod Tru\\lzlcolasami zwłok Ko- Skazę. 
stulskiej, żony aptekarza śledz- Zamordowana była martą dzia
two ustaliło dokonanie zabójstwa taczką ttlepodległościową z czasów 
pl't6 udu'Izettle. Aresztowano KI)-' oku'pacjl niemieckieJ. 

Lokaut t slraln, 
zatacza coraz szersze kr~gi 

W doili 26 stycznia zanądzone 
Josłało otwarcie postępowania u
kładowego firmy "Widzewska Ma
nufaktura", która zaofiatGwała 
swoim wierzyćłelom bądź 50 proc. 
bez procentów i kosztó\V, pł~tnych 
w 4, ratach półrocznych poczyna-

Adw. Jasiński i p. 08kar Ziegler 
pO porozumieniu się z sędzią kc)mi
sarzeńł, łnz. Grossem, wezwalł wie 
rz)'cielt do zgłaszania należności 
wyznaczając terl11in sprawdzenIa w 

I czasie od 15 do 22 mUrca rb. w lilie 
Z TEATRU "ARARA T" d~ible "Wldzewskiej Martułakturyl' 

Dziś tl'zykrotne powtórzenie spe 
cjalnego programu religijnegv o 
dwunastu znakomitych lLUmerach 
z repertuaru "Araratu". Początek 
o gotlz. 4 pap. (od 50 gr. do 1 zł.) 
1,45 i 10 w. 

Wietzyciele, w przeważne.i ilości 
zagraniczni, w osobie adw. MenUa 
ka zwróCili się do sądu z prośbą o 
uchylenie, wz/!1. o !>Tzediużenie ter 
millów o jeden miesiąc ze względu 
na trudności w uzyskaniu licznych 
legalizacji ł konieczttoś~ porozumie 
nia si~ z firmami, z I{tćrych jedna 
znajduje się nawet wleksandrii, 
a ittna w Ameryce. 

LYON, 25 maroa. (PAT.) -
lidaryzować si~ z lokauoom ó 
wzglęrtu tła stosunki ttietylktl z .... 
bonentanii francu8kbni) lecz i Ell

granicznymI. Przetiwl{9 lokautowi 
wypowiedzieli się również wła~cl
cłele w~drownych teatrów, mena
żerjl itd 

Donoszą z Le Bourget, ze 03tat- PARYZ, 25. 3. (PAT). Lokaut 
ni~ próhy komunikacji lotniczej właścicieli zakladów widowiska
EUlroipy środkowej z Paryżem wych we Francji Z~<1cza coraa 
na aparatach calłkowide wyko- szersze kr\)gi. W dniu dzisiejszym 
nanych z metalu, dały dosl{ona s~ndykat • chórzystów przyl.ączył 
te wynilki, osiągnięto howiem Się do oaQlnego ruchu. RadJc-sta 
ostrutnio połącz~nie Pragi z pa-j ćje łrancu~kie postartowiły nie 60" 

ryżem w cią~u 4 godz. 42 milll., ,. ---------
co s:f.run~wi IPrzecięht1ą 1\)9 klm. l A 
na god:mnę. .. 

Jutro równiei trzy przedstawie
nia o 4 pop, (ceny na.Tniższc), 7A5 
i 10 .w. doskollUł!'g'o programu Jl. n. 
, .Łódź znów się śmieje". 

Zdrowy, kdrny humor i werw:l, 
niebywały dowcip posmaku satyry 
!:ipołeeznej, a także sprawność sce· 
niczna skbd:1,jq, się na miły ten pr~ 
I!ram, p03tawiony na poziomje 

Z ramienia firmy "Sicmat" w 
te.! same.ł sp.:awie wyst pował ar!w. 
Lachmanowicz. 

Wszędzia \Vi ka 
Helsll1gfors znów j st 

mokry 
HELSINGFORS. 25 maren. -

(PAT.) - Niema'l w.szylStkie lo
kale pubIicZ'lle w HeIsingforsie 
w liczbie ()Iko~o 500 zglosHy po
dania o kOMesje wyszynkowe. 

wspa!liałl-'c,'o widowiskn, wywołują. Sąd przychylił się do prośby Hotele i restnur:lJCje I kla.sy, u
e}' wtiród widz6w żywiołowy entu- adw. Jasićsldego, odrzucając wnio biegające się o pełne prawa wy 
zjazm. &ki strony przeciwnej, która mOLe szynkow~ nedesłały og6f.e 100 

W poniedziałek (hv>t przcilsta· zabiegać o przedłuienie tel'minu po ł . 'Ró eślnl fi l _ 
"'ienia, o :?;odz. 7,45 i 10 w. Biletv I odbytym pil'rwszym t('rIWnie z~ oszen. W'n~z e. na,p y 
nlgo"/c są. ważne. K :l 1. ot":'.r!-a od sprawdzenia. lwa.ją odnośne :z,głoszema ze 
,odz. 6 wiecz. . Wlsz)"Stkieh stron ,kraju. 

radjowa literacko-muzyczna 
Pooząwszy od poniedziailku, t. j. do 17.30. Na program tej 

dnia 28 marca rozgłośnia łódz- literacko - mu'Zy'('~nej audycji 
ka Polslki~go Radia nadawać bę złożą si!! w pierwszej cz~ści wy 
dzie re,gulal'[}ie co dwa tygod· stępy artystów teatrów miej-
nie propa~andolWe audycje wo- skkh, w drugiej częŚoCi za'ś 
jewódzkiego ko:mitetu niesiell1ia nadanych będzie l\zereg płyt 
pomocy najbiedniejszym, aby gramofond wych przy Uiwz~lęd
w ten sposób przypomnieć s))-o- llienhl najnowszych przebojów. 
ł~czel'1stwu o najwboższych na- vV pO'llLdziałek w cz~ści pi er 
szego miasta ora'z o akcji , jaką WS!C'j audycji literac:ko - mu
prowal(}zi nn terenie na~7e~o wo zyczne i wystąpi ogólnie luhiana 
jC'W6dztwn komitet d o walki z i popularna a:."tystka p. Stefanja 
bezrobociem. Jal.'k.owska, dalej p.p. Bialosz-

PieTW1S.ZQ audycja, iaok lUZ czyński i Lenk. 
wspolJlJ)lieIi.śmy zostanie nadana Ciekawa ta aUdycja wzbud~i 
w \)Oniedziałek o godz. 16.20 i zrozumiale zainteresowanie 
trwać będzie l godz. i 10 minut, wśród radjosłuchac.zy. (r) 
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lilDow~ adośt:i 

dzieli i mlodzieig na 1100(0 i powietrzu 
'" parkach Dliejsld'b 

. (Do ilustracji w · dzisiej6zgm dodatku "Głosa Porann.goU
) 

W koilCU ubiegłego ~'oku u
mie'ŚlCił "Gl'Os Poralilly" arty1kul 
p . t.: "Więcej słońca, powietrza 
i rozrywe'k dla dzieci, a osią
~i,ellllY t ężyznę fi<zyczną i hart 
ducha 'tv na.stęfpnem poikote
niu". 

Pud tern wzniosłem i pelnem 
znaczenia 7i1aniem wymienio
ne zostały 7.asady sy5~emu wy
chowania fizyc.znego,' stosowa
ne~o od lat trzech w mieście 
Ł"Jdzi i wymiooione zostały wy 
(,zyny, dokona'ne w tym kier:",~ 
ku przez ma,gi,strat m. ŁodZi. 
Były w tym a;r1 ,YIkule przyt~zo
ne cyfry i f&kty, wykazujące 
wzrost ilości placów zabaw dla 
c. ... ieci i wzrost licz-by dzieci, ko 
rzystając~h z placów Labaw i 
ze sprzę tu rozrywkowego, do
"tarlCzonego przez zarząd mia
sta . Byla. tam mowa o zajęciach 
dzieci na placach w porze let
niei. 

Svst'i'.m w~clt.:;wallia fizycz
neg o :na iednak w swym pro
~ramie i zajęcia dzieci i mlo
' !zlcty w sezonie zimowym. 
Cdo()~ieikowi potrzebne jest 
s 'ońce powietu;e i lJ'uch rÓw
nież ~ C1Zasaoo mroZili. Dzięki 
ucllrwaleniu kredytu na sporty 
~imcwe przez m9.ł:istTat na 
WlIlioselk wicepirezydenta Ra-
palskiego, wydział 'zdrowobno
ści puh'licz.nei ur.ządził w gl'~ 
niu 1!ł31 r. tr:zy tory ły.ŻiWiar
skie w park \łeh Pooialowskk
go, w Źró,dl1s.kach i na Polesiu 
Ko.nstant:y1IlOlW:skiem, na któ
f"Ydh liC'zne,l1Zesze łyżwbl"z:v Od 
dawały się temu wielce poży
tecznemu i pełJnemu wdzi~.IJ. 
!lportowi. 

K ,Q ·'leząca się zim& odznacJ.a-
ła się łagodnością i miernemi 
opa.dami śniegu. 'I'yilko 6 dni 
bylo z mrozem -10 st. i wyżej. 
57 (~~li miało te'l.11.peraturę po
ra.nną od O st. do -8 st. mr(). 
zu,. ł"a;godność Z!lllY sp~zyjała 
rozw<ojowi sportu łyżwiarskiegu 
i · saneczik0w~t'f. To też tysiące 
dzieci i m'odzieży wylegało na 
tory łyżwiarskie i na drogi par
kowe, aby oddać się pebnej ra
dości ży('9, wśród zieleni świer
kó'N na zamar-zd'ych taflach sta 
wÓ'w miejsk :~h i na ulbieIonych 
pus'zy>l>lym śniegiem drogach 
ua1rkowych. 

Nigdy w Łodzi nie byk> ta:k 
wielkiej liczby łyżwiarzy, ja.k 
w ostatnim sezonie zimowym. 
Nie było w Łodzi do niedawna 
większych stawów, które nada
wałyby się do ce!lów sporto
wych. Dopiero w ostatnich la
tach ma,gistl'at polecił w,YIkop.ać 
;;:.t!łwy w '!parkach miej5'kich i 
dziś ~porty zimoł\Ve mogą roz
wijać się normalnie. 

W po'przednich latach było 
w Łodzi kilka śilizg8.wek pry
"va tn~h, ale kor.zystala z nich 
tylko ograniczona li1C.zIba osób, 
które mogły sobie pozwolić na 
opłat ę ,za każdorazo,we uż~ie 
lodu i szatni. W tym sezonie 
hczp · ·ałne tory łyżwiarskie. u
rządzone przez wydział zdrowot 
nośd nułJ'anej, z,gromadziły 
l ja n c zasn~!py łyżwiarzy i czy
nią sport łyżwiarski w Łodzi 
wielce popularnym i powszooh
n:rm. Mówią o tem n.astę.pujące 
cyfry: 

Dni mroźnych było 63. W 

dzieci i młodzieży szikołnej by
ło tylko 10 proc. 

Przeciętna limba łyfwiarzy 
wynosiła 749 d.zieIliIlie na 3 sta
wach. 

Koszta utrzymania 8 torów 
l'yż'Wiarskiclh w ciągu 63 dni 
mroźn~h wyniosły 1.600 z1 

WYlll~ka z tego, że miasto wy 
dalo w sezonie zimowym 3,8 gro 
Slza na osobę, podczas gdy przed 
siębiorey pobierają 50 groszy 
do 1 zt. za ka.żde,go łyżwiarza. · 

Urządzenie ś1izgav,'c'k w par
kach miejiSlkich stało się powo
,dem do zwiedzani:a parków 
przez tysi'ące osób, ktÓll'e 7)'wa-

bione zostały nad sta.wy chęcią 
podziwiania hare6w łyżwiar
skich, a P'I"ZY tej okazj1i tłumy 
publiczności korzystały z do
broczynnych promieni słol'i.ca i 
powietrza zimow~. 

W dniach opadów śnieżnych 
roiły się drogi p1łl'lko'we tysiąca
mi saneczek z dziećmi o rozha
wionych i różowych buziakach. 

Ostatni sez'OIIl zimowy prze
szedł na stawach miejskich be'z 
ż·[ ~ J.nego niesrezęśliwCig'O wy
padku. Drobne zadraśnięcia łyż 
wami w ,klIku 'WYIPadkach opa
tl'lzono na miejscu. 

A. F. Kowalski. 
. :-.n. .~~~~.«t~"'1iiiI3iW szur ~~~"'''' •. ~ 

nasze szanse ollmDUsBie DniD~aża .... cuBier. 
Przy go łowania lekko-atlet6w do 

Olimpjady Sil jui w całej pełni. Nasi 
lIawodnicy nietJlko przechodzą inten
sywny trening, ale są specjalnie do
żywiani cukrem, kt6ry sportowcy co,
lego ~wiata ullnają za najbardziej 
treściwe i korzystne poiy",ienie, nie
tylko w czasie wysiłków sportowych. 
ale wog6le w clIasie każdej ciężkiej 
pracy. 

W czasie ' wsp6lne~o treningu w 
Poznaniu hatdy zawodnik dostawał 
dodatkowo 250 gr. cukru dziennie w 
stanie naturalnym i w potrawach. 
obecnie zoatanll prllyszli olimpijczycy 
zaopatrzeni w odpowiednie porcje cu 
kru, kt6re umoiliwiłby im dalsze do
ływianle si(l. 

Prosili o to sami lIawodniey, &t6-
rly w czasie łych czterech tygodni 
prlekonali si-= raz jeszcze o korzyst
nym wpływie cukru na ich formę fi
zycznll. Wszyscy uczestnicy obozu li 

KU90cińakim na Ciele byli Ipod tym 
względe m zgodnego zdania. 

R4wnid plowadzone_ systemałycz-

nie tygodniowe badania lekarsk' e za
wodnik6w wykasały lInacznie większą 
poprawę sp,awnoś::i organizmu za
wodnik6w w tych dziedzinach, na 
kt6re ma specjalny wpływ odżywianie 
cukrem. 

Tak wi-=c wSlfstkim zawodnikom 
i zawodniczkom pomimo intensywne
go treningu prcybyło znacznie no wa
dle, a więc F. Mikrułowi - 3,9 klg., 
Tro;anowskiemu 3,6 kg., Wł. Mikruto
wi 3,5 kg. i t. d., a r; kobiet Brene
r6wnie - 2,9 kg., Schabińskiej - 2,8 
klgr. i ł. d. 

R6wnie! siłomierz wykazał ,.ielk~ 
poprawę: U Trojanowskiego o 60 klg., 
u F. Mikruła o 30 klg. i t. t., u Or
łowskieJ o 32 klgr., u Bersonówny o 
~4 klgr., Weis6wnYQ Zl klgf. i t. d. 

Dalsze odżywianie sawodnik6w 
cukrem, kt6re trwać będzie do slIme
go wyjaldu na Olimpjadę da niewąt
pJiwe r6wnie dodatnie wyniki, tak te 
śmiało powiedzieć można, że cukier 
jest jednym ~z czynnik6w podnoszll
eyeh nasze szanse olimpijskie. 

Horod,ńSki gra SzoDena 
Dzisiaj o g. 22,10 znany radjo

słuchaczom z niedawnego wys,t{jJl1 
na poranku niedzielnym pianista, 
Eustachy Horodyllski, wylmna w 
radjo IIJ-cią sonatę Szopena op. 
58 H-moll. 

Dzieło powstałe w r. 1884 odzna 
cza si~ szeroko założoną budową 
oraz z bogactwem materjału melo-

dyjnego. Wszystkie 4 części sona
ty H-moll noszą charakter bardziej 
Jednolity niż 4 części sławneJ sona 
lY B-moll, którą nazwano "Czwór
/{ą niesfornych koni". Interesujące 

jest pasowanie się Chopina z trady 
cyjną formą sonaty i rozwiązanie 
zagadnienia w sposób zupełniES 
oryginalny. (r) 

SM.WS 

tym okresie liczba łyżwiarzy" 
wynosiła 47210 na trzech sta
wach mie,is1kich. W tej liczbie 

ol e usze" w rolach Norma Shearer 
gł6wn. L' l B lOne 3.rrymore 

film nagr. I nagrodQ. wkrótce "Casino". 

5Z 
Pod redaktlją Ł6d:6ł. iego Okręgow.go Związku tSzachow~go 

Zadanie Nr. 19 L. Ceriani 

Białe dają mata w 2 posunięciach. 

Part ja Nr 5ł 
Grana w turnieju w Londynie 

dnia 4 lutego 1932 roku. 
OBRONA INDYJSKA 

Miss V, Menchik Sir G. ThonlOls 
(Biale) (Czarne) 
1. d2-d4 Sg8-f6 
2. c2--c4 g7-g6 
3. Sb1--c3 • 
Aljechin zastosował przeciwko 

30goIjubowowi 3. f2-f3. 
3. GfS-g7 
Jest to właściwa obrona ~yj

ska. Można też stosować obronę 
Griinfelda d7-d5. 
~ e2--e4 d7-d5 
5. f2-f3 0--0 
6. Gc1--e3 e7--e!S 
7. Sg1~2 ••• 
To posunięcie zaleca Aljechin. 
7. •• • b7-b6 
8. Hd1-d2 SbS-c6 
9. d4-d5 • • • 
WSzystko według recePty dr. 

Aljechina. Mistrzyni świata jest do 
skonale obeznana z teorjcJ. 

9. Sc6-e7 
10. g2-g4 Sf6-d7 
11. Wh1-g1 • • • 

Tym sposobem (zamiast 0-0-0 
i Wdl-gl) panna Menchik osiąga 
szybkie zwycięstwo - jednak dzię 
l{i małemu przeoezeniu jej partne
ra. 
11. a7--a5 
12. 0-0-0 Sd7-c5 
13. Se2-g3 Ck8--d7 
14. h2--:h4 a5-a4? 
15. h4-h5 Hd8--b8 
Gdyby czarne zagrały 14. f7 - f6 

mogłyby ~eraz odpowiedzieć g6-
g5, poczem groźny atak białych 
byłby odparty. 
16. Ge3-h6 Hb8--a7 
17. Gh6xg7 Kg8xg7 
18. Sg3-f5t! Se7xf5 

Gd7xf5 również nie ratowałoby 
pa~tji. Po g6xf5? zaś nastąl1liłby 
mat: 19. g4xf5t Kg7-h8, 20. Hd2 
--g5 itd., lub też 19. • •• Se7-g6 
20. f5--f6t Kg7 -h8 (jeżeli Kxf6, 
to 21. Hg5t Kg7, 22. h6t itd.) 21. 
Hd2-h6 Wf8-g8, 22. h5xg6 itd_ 
19. g4xf5 a4-a3 
Spóźni(}ny k<>ntratak, który już 

nie może zapobiec po,rażce. Białe 

muszą jednak Jeszcze mieć się na 
baczności. Jezeli np. 20. b2--b3 
lub 'M, to S (x) b3t, 21. axb3 a3-
a2, 22. Sxa2 Hxa2, 23. Hta2 Wxa2 
poCzem zwycięstwo białycb byloby 
conajmnie.i utrudnione. 

20. f5-f6t Kg7-h8 
Lub też 20. ••. Kxf6, 21. 

Hg5t, Kg7, 22. h6t, jak w ostat, 
nim komentarzu. 
21. Hd2-h6 a3xb2t 
22. Ke1-bl Wf8--g8 
23. h6xg6 f7xg6 
24. Hh6xb7t Kh8xh7 
25. Wg1-hlt Poddały si~ 
Partia powyższa 6wiadczy, te 

mistrzyni świata znaczni. wyprze
dziła swoje współzawodniczki oraz 
że ma pełną siłę mistrzowską. 

WIADOMOŚCI SZACHOWE 
POLSKA YMCA. W turnieju sza 

chowy m o mistrzostwo klubu wyni 
ki po dwunaste.i rundzie przedsta
wia.ją się, jak następuje! 

Weber 9 i pół p1d., Spławski 8, 
Wróblewski i Wojciechowski po 7, 
Schuman ~ Bobkowicz po 6 i pół; 
Berthold 6, Lawin 5, Sumer,. 4, Ko 
stowski 3, Mar-dyla 1 i pół, Michał. 
kiewicz O. 

W dniu 3 kwietnia r. b., o godz. 
4 po poło rozegra mistrz Regedziń
ski Jednocześnie wszystkie swoje 
part je z wym;enionymi wyżej u. 
czestnikami, poczem nastąpi zam
knięcie turnieju. 
ŁÓDZKI OKRĘGOWY ZWIĄ. 

ZEK SZACHOWY projelduje urzą
dzenie turnieju indywidualnego o 
mistrzostwo zwiazku. BUmze 
szczegóły wkrótce ' pod~~e będą do 
wiadomości. 
.i!'iłi~ ·'·Wi4U;;;:" .. . ,,"* A l ~ 

ZAi\UAST ŻYCZEŃ ŚWIĄ TECZ
NYCH 

Prezes sądu okręgowego w Ło
dzi p. J ózef Zaborowski zamiast 
zyczell świątecznych zaofiarował 
za Nr. kwitu 173 SUl~ dwadzieścia 
z~otych na rzecz Schroniska przy 
<;adzie dla nieletnich w Łodzi. 

W pif'rwszą. bolesną rocznie~ 
śmierci Nadzi Ge,fzlerówny, ofia
rnjó n,'l .. Uzdrowisko" zł. 5 .~ H. ~" 

'1' 
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Sowiety przygotowują się na przyjęcia cudzoziemskich gości 

Ch roricie 
~aszę bie/iznt:l 

Całe Sowiety stoją obecnie 
'Pod znakiem: "WSlZystko dla tu 
rystów", z począ.tkiem bowie~ 
maja spodziewany jest w RosJl 
wielki napływ cudzoziemskich 
turystów, dla których już teraz 
I'ooi się gorączkowe pnzygoto
w.ania. Cały szer~ ulic Moskwy 
zremontowano i 'lI;porządkowa
no, olbrzymie komplwy do-

Rkadamela 
ku czci Brianda 

Zarządy polskiego związku pan
nropejskiego i stowarzyszenia zbli· 
ienia narodów Les Amities luter
nationales postanowiły wspólnie 
wrganizować w Warszawie wielką 
aklldemję :i.ałobną ku czci Arysty
desa Brianda. Do współudziału w 
organiza<;ji tej uroczystej manife
~tacji zaproszone będą równi~i.: 
Grupa parlamentarna polsko - tran 
cuska, pol5ka federacja przyja
ciół ligi narodów, stowarzyszenie 
polsko - francuskie, polski komitet 
przyjaciół pokoju i inne ołganiza
cje. 

* * • 
P. AleI.sander Lednicki, prezes 

stowarzyszenia narodów Les Ami
ties Internationale& otrzymał od 
p. ambasadora Francji w Polsce 
list następuj~cej treści: 

"Panie Prezesie! W imieniu 
stowBuyszerua. któremu pan prze
wodniczy, zło~ł Jlan p. prezesowi 
rady ministrów Francji kondolen
cje z powodu zgonu Arystydesa 
Brianda. P. Tardieu polecił mi za
komunikować panu, że ten krok, 
uczyniony w imieniu instytucji, 
k tóra tal, wydatnie popierała <nia
ła1no§~ Zmarłego, wzruszył go 
ogromnie. PrzyłączaJąc się osobi
ście do uezU'Ć, wyraŻOtlych przez 
p_ prezesa rady ministrów, którego 
mam zaszczyt reprezentować, pro
szę przyjąć, panie prezesie, wyra
r.y wysokiego powatanla. (-) La· 
roche". 

P. T. Publiczności 
POLECAMY 

Bezkonkurencyjny reper
tuar dźwiękowego Kina. 

" Seria. naiwvbitlliejszyoh 
arcydzieł filmowych: 

"KOnORES TAftClY" 
Prod. Eryka Pommera 

W łolach głÓwnych: • 
LILJ AN HARVEY 
HENRY GARAT 
LIL DAGQVER 

'"1 Ijł! 

Produkcja Eryka Pommepa 
Reżyserii'. Hansa Szwarca. 

W rolach głównych: SARI 
MARITZA - HANS ALBERS. 

Szkatuła naszego repertuaru 
;awiera filmy tylllo €I wyso
kiej wartości IIrtys!yc1;nej, 
genjalnej reżyserii I orygina-

nej łrdci. 

Złoty medal 
otrzymał Nurmi 

~J urmi (ltl'zymał o.:itafnio naj 
wyższe 0dznaczenie, amianowi 
Cle złoly medal. Medalem tym 
d{'k:,rowani są w Finlandji naj 
kpsi ~; pnrtoWocy. Jest to pierwo 

szv \V Finlandji wypadek 00-
,}lanen ia SDort(lW~a tą wysoką 

odznaką. 

mów zostały świeżo poma)owa
ne. Najbardziej gorąmko/W pra 
ca wre jednak na dworcach Mo 
skwy. Dworce te, pochodzące 
z czasów przedw(tjennych, są 
szalenie niewygodne, rbudne, 
ciasne i ponure. Pod wodzĄ ~rze 
waŻillie architektów i speejali
stów niemieckich przyst~)Iono 
do idh pl'owizo:l'~znej prtebu
dowy. 

Najwięcej uwaf(i ipOŚwlęcon ,) 
dworcowi Pótn()(!J1ellD'u, na któ· 
rym koncentruje się rUlCh tury
stvcmy z całej Europy. 
. Na dworcu Półnoonym t'O'1sze 

Ostrzeżeni.' 
Tstllieje tylko jeden oryginalny I nieta

odny. we wszystkIch kult\lfllll\ydr 
państwach \Iżywany preparat 

lD·ARMOL'· 
cukC/iul/(j pruczyszc~re 

znany od kilkuc:Wesięciu lat. 
Prosimy więc . tądać wyrainie 

w D a r m o I" .gdyż preparat teD 
bywa ca~.to podrablaDł' I 

rzono wi~ wszystki~ J)OCzekal
nie i sale ładalne. BUJfet dworco
wy jest lowkie zaopatrzony i 
.tadowolić może najwybredniej
aze wymagania cudzoziemskich 
turY'stów, ta,k samo zresztą, jak 
wagony restauracyjne, mające 
dla ludd roz'J)Ofządzających do
hrą walutą, wszystko, co może 
być potTzebne w dobrej restau
racji. 

Ciek.a.wy w tern wszystkiem 
jest tylko fakt, że wszystkie te 
wspaniale salony przeznaczone 
są wyłącznie dla zagranicznych 
gości - obywatele sowieccy 
nie mają do nich dostępu i za
dawalać si~ muszą bez por6w
nania skromniejlSzmni dawnemi 
pomiesZlCzelliami, poohodz.ące
miiesz~e z czas6w carskich. 
Na dw~ Pól~oonym rozpo
częto nawet budowę cdkiem 
"europejskiego" tunelu, maJące
go łączyć dw()l1'zec 21 wiełkim ho 
telem dla turyst6w, w!nie~io
nym 'w środku miasta I Eaopa-\ 
trzonym oczywiście w to wszysł 
kG .c7.eg.o brakuje RMji dzisiej
szeJ. -

Ble/'zno l" 
Z prano R d' noezo si t o lOnem 
oszezędzo

ę br.w,,?łoŚciq. Rad?d. 
n;s . le IZn lOn 

zezl. lej tkanek ;: g?~ż nie 
. lołym połysk o snleźno. 

Itznę pron R U-p'oznać bie-
Od 

q adlonem rzue . . • 
wortośef v ~ zatem bez_ 
prania. Z~;o::r.oszki do 
na ~ozwę: Rad' lele Uwagę 
to Się Wam lon, a oploe; 
Pro . z peWnościq 

nIe Rod' . 
bardzo latw lonem iest e. 

Wystarczy: 
-n- rozpulcić W zimnej 
-"'- wodzie 

I gotować 20 minut 

-,r- pł6koc! w gorącej, po-
-1..l- tem w zimnej wodzie 

Twórca naiDoDularnieisz,ch aparatów 'otograli znrch 
"skończ" swą Draceli i... odszedł w zaś i t, 

E3Jstman, pionier kinemabo- rem m100dzieńczem mAl1ZeniUl- siejszych paek _ filmów na pa
graiji, fanaty;k praev i twórc., fok>lgrafji. 94 dolary, wedhPg pierowf'All podłożu. Jednoczd
fotografji, jako sportu masowe· jego ltsi~ wydatków, wydaje nie udaje mu się skolllstmować 
go, nie żyje. Mało kto na ,"t Y- JHł pt%YNądy i nkła dla swe- pi&tW<szy "adapter', aby mÓf~ 
stkich pię.ciu koOllltynent.a~h go 8!Paralu; tnlej!oowy foto- zastosować ten mm dla karne 
świata nie słyszał () nim, jeśli gra,f udziela mu pkrwszyeh ry, a więc pierwszą kasetę 41, 
nie o nazwisku, to pr~ynaJ· w~ku6wek i informacji o p-ry- błony IIwijanel. 
mniej o dziele, która wyrai. mitY'Wllej wtedy zlPpełnie tech- W ro:ku 1888 ~otowy już je4t 
jego życie: "Kodak". Nawet mu nice klisz wilgoLnycb. Klisze te pierwszy aparat sk.zY1Ilk()t\Vy 
rzyn - buszmen robi ,djęcia k~ musiały być nA miejscu. ~zie "Koda'k", prawzór miljQnó,,", 
dakiem. glod>etrotterzy nie mO- się dokonywało ,dj~a, sporzą- dziś UJtywanych kodaków. Tw! 
gą się obejść bez niego, jak be:J dzaneł potan llaŚIWleU~ne w ba było jednak wtedy aparat ., 
jedzenia; cały przemysł kinowy skompllkowany sp~ób l wywQ na.śwktlolllemi zdj~iami posv 
opiera się na pracach ElUItm,,- łane. George krą~ył po okolicz- łać do fabrylkl. która wywolv. 
na. nych wi06kach I kubłam.i, wała tdmę. 

Urod·zi1 się on 12 liJpoa rotu skrzynikami, k!'merą. i staty- Eastman pracuje <Y-itą.d łl~iJ -
1854 v' WaterwilI, w stani,. wem i zdejrr.ował, (;.J się dało. nIe M.d udoskrulalf'aiem swegą 
New - York, jako potomek 1'0 ' Stał się tak popularony, te nara- wynalazku, porzuca posadę ~ 
dziny angieukiej, osiadłej w Ił- ... U się łla klJi.ny t.e str<>ny miej- ban~'U i przebywa dniem i no
merYce już od czasów pi4)nl("l'- scowej prasy. cą w laboratGr.rum swej fabr"· 
ski{lh, bo od roku 163r/ w MM" Jednocz;eśnit u.stanawiał się ki. Robi eksperymenty !l ni · 
sachussets i Co.nnecticut. Jego <::zl:sto nad tem, ;akby urprqśdć trocelulozą, octem drzewnym . 
ojciec prowadził szkolę handlo* i udoskonalić $p0s6b fotcgrafo- kamforą; w ten sposóh po 
wą., pierwszą W()g6le w cały~ wa:nia. Z<lD'bywa angielską re- wstaja pierwszy pra wdzi-vv 
stanie. W 1860 roku przen/llu ceptę na kli.~~(~ S"lK'.he i Zf czyna "roll - film" celuloidowYr kM· 
sie do Rochester; chlopi~ li· nad niemi llTllf..ować, lec1 bez- rv zostaje OIPatentowany w r. 
C1.y wówazas akurat lat sze'ó. ~ku,fecznię. 1889. 

'Krótko potem umiera o~l~ t Ale nie daje się odwieść od W maju otrzymuje list: Pl' 
pozostawia rod'linę w !l'krąjneJ raz obra,nej dr~i: ,jzień f»ędza wian in:żynier, nazwiskiuJT) 
nędzy; wdowa otwiera w lo- na j)racy w banku, a n~ą za- Edison, pr J.si Q przesłanie mu 
kalu dawnej szok o 'y zajazd. myka si~ fil 5wojem ma.km la- cennik!l ~o kamery - kodnkp 
George za,ra:bia swoje pieJfwsz(~ obratwjum. Po obszernej koresponde"l.oCj i 
pieniądze: l) dolarów ola ~\If)'rD- W roku 1~79 nie tylko udaje Edison zostaje pie'l"wszym ""o. 
wianie książek. Temi pie- m'u się sfabrykO'Wac kliszę su- bywcą aparatu z filmem nowe 
nit:;dzmi rozpoczyna SWoI. je pi06r clhą w -asnego pomysłu, ale tak- go patentu. P6ź.n!ej,gzy kr(>1 W" 

wsze konto bankowe. Prowadzi że 1110l:ynę do je} wyk(mal11i~. nalazków zaJmuje .. ię w t:vm 
nn\daqną It~ięg~ i znajdujemy JęQ7;ie 't tem do .ttrgljj, óW-:;Zf' czasie doświadcl:eniami nad ki
w niei pozy('j~, dntowllJ\1\ 12 sneRn (lentrum frJłcgrafji, po po'" nematografją; uzu'pelnia sw/o 
lipcll 1865 roku, a więc w 4tniu wrocie otwiera swój pierwszy l>raki zdobyczami pau!kowemi 
i.."! d en aste.i roozni~y .i~Q U1"O° wielki zaJtład w Roche~teT. Eastmana, O/. kt6~ym W<!lto<.' d 
dzin: S5 centów na lOiłv.. W 4 ma~ 1884 roku otrzymu- w bliski kontakt. 
uniu 1 lutego nast\llnt'!f(O r<)1{U je patept na -pi rwsz~ ł>topę fo- Edison tworzy picrrwszą. ko· 
7,anotowana jestmałl\ !lumka, to~afie.zną w iwiede. Nie był merę. kino":ą, Elłstman p!erw 
wydana na osiem fot()~rafji. Fo ta ~nany dzisiejszy film celu-I szy fIlm: ~uedy ze.tknęll SIę ~e 
tosy bardzo ł:0 interesowały; • g'OllJą, wybIJa godzma nar.odZln 
do tego st-opnia, te postanawia Pr,wltne kina. 

I'1:lobić je SP m. To była I'6iniej POgotowie Lellarsllle Teraz wynalązca fi1mn 0511\ 
Iin.ia ea 'ego jego ż,-cia. n n ga cel swych marzell: foto'gn 

\V tym czasie rodzina Geo,r· Zł lona l. T I fon: fQwame staje się il:llIpehlie ta-
ge'a źv~a w strasznej tl~dzy, t~k twe i tanie. Rozpoc'zyna wieJ 
ie ch!opiee mlUaiat kOonletCl:lie ką olfenzywą na WiSzystkir ryn 
zarobkować. W roku 1.868 zo- ki Ameryki i E Uiropy. W fllk" 
staje Q(lentem \I),e~rieczenio-. l Sg6 sprzedaJe stutysięczny s -
wym i larahia ju* 3 łolnfY na parat; rocznie produl'<.ują '!:tł-
tyd~ień. W roku lMO -pueeho. k 'ady Eastmana 400 mil fil ·, I 
dzi do innego koncern'l, gdzie Udziela doratnej pomooy lekar- mów i papierów. Powstają no-
zdohvwa pe..."!Jf< 6ó dolar6w ski ej we wszelkich wypadkach we fabryki: w Berlinie, T'lrolIl-
mieeięcznie. nagłych o każdej porze dnia i to (Kanada), w Harrow (pod 

P6oźn,iej idzie mu !lepiej i mO- nooy Lekarska pomoc akuBze- Londynem), pod Paryfem i ... 
że znów myśleć o swem st~- ryjno-ginekologiezDl> Btldapcs.z~ie. Biedny chJQpak l 

loidowy; raczej oiitini'ana dzi
m ar:.. y Luchalterzyna lo,gtaje 
wielkim e·z1owiekiem; vosiaJa 
500 miIjon6w <folarów w ma
jątku; 30 tysięcy roootnik6w i 
urzędnilków pracuje dla nIego 
na oałym świecie; fabryka w 
Roche~ter powoduje powstanIe 
miasteczka o 100 gmachach z 
wtasneml szpitalami. klinika
mi, teatrami, parkami ł wielką 
saJą koncertową, utr1.ymywa
nemi przez Eastmana.. Ofiaro
wuje on p.rawie 21)0 miljon6w 
na cele naukowe i bad!.wcze. 

Ale nie spoczywa je~zcze w 
swej pracy: w 1926 roku two
rzv dla użytk'u sLk,ół i amato
rów niepalny film wąs1.i (16-
milimetrowy), pó'źniej film wą 
ski kolorowany on'Z kamery l 
projektory dla tego llOWf'gO 

wynala l.. KLI. TrzelJa zoznacz .yć, 
re udoslwnalenia te rrzeprQwa
dza" pracując jednv.,ześme ja· 
ko dyrektor nac2.eln)' ~wego 
światowego przedsię:tiolrsl wa. 
~astman uigo!! nie miat cza

su na najlll1niejszą podroż lub 
k'urację wypoczynkową. Nie 
mial nawet CLasu na zalożenie 
rodziny. Dopiero w 68 rOIku 
życia odbywa I'wą pierwszą po 
dróż zal.1ganicę - wglą.b Afry
ki. ';"; wieku '75 lat wycofule li~ 
z in.eresu, który jest wpr·ost 
przykładem organizacji. Zac.ho
rował w 76 ro,ku, lecz przery
wa chor()b~ swą celnym lirza
łem w skroń. 

"Moja praca jest j"1i! skoń , 
czona; na 00 jeszcze nel-~~?" 

Te ąłowa wypi ,uje uprzed
nio na kartce, klórą znaleziono 
kolo jego łoża śmierci. Sł. 

JESZCZE SPRZEDAJEMY 
będ~ce na wyczerpanIu z powodu za
bronione}'o WWOlrU, pięłlno 4·ro lam
powe elektr. odbiorniki z wbudowan/ł 

. .AUTO·SKALĄ" - .. 340 W· 

• TELEFUNKEN 
"RadIo Audion", Traugutta t 

(gmacb Grond-Hotelu) Tel. 153-71 



Szał tańca 

Ona: Gdy tańczę 
~wiecie. 

On: Mo.je odciski 
przekonały. 

zapominam o 

już i~ o tern 

Wia~~m~~[i ~i~iij[~ 
Od wydawnictwa 

Wszy"tkim naszym~ Czytelni
kom i Przyjaciołom ślemy su
deczne życzenia -,vcsołych 

swiąt. 

* Nast~plly numel' "Glosu Po
I'allllego" ukai.e się we wtoi'ek. 
dnia 29 b. m., o zwykle., porze. 

Przy ischias (zapalenie nerwu 
kulszowello) po zażyciu uana nac&
C60 szklanki naturalnej wody gorzkiej 
",Francrazka-J6zefa" następuje lek
Jlla obfite wypr6tnienie, do kt6rego 
p,rzyłi\cza. się p6tniej ,przyjemne uczu
cae wypr6znlenia się, Z~d, w apt. i drogo 

łłocne dyiury aptek 
Dziś W nocy dyżumją następują 

ee ::tpteki: A. Potasza (plac Koś
cidny 10), A. Charemzy (Pomor
~ka 12), E. Miillera (piotrkowska 
46), M. Epsztajua (piotrkowska 
~25), Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59), G. Antoniewicza (pabjanicka 
50). 
. Z .niedzieli na poniedziałek dy
:turuJą następujące apteki: Sz. Jan 
kielewicza (Stary Rynek 9), L. 
Steckela (Limanowskiego 37) B. 
Grochowskiego (Narutowicza' 6), 
St. Hamburga (Główna 50), L. Pa
włowskiego (Piotrkowska 307), A. 
Piotrowskiego (Pomorska 91). 

W nocy z poniedziałku na wto
rek dyżurować będą apteki: J. Ko, 
prowskiego (Nowomiejska 15), S. 
Trawkowskiej (Brzezińska 56), M. 
Rozenbluma (Śródmiejska 21), M. 
Bartoszewskiego (piotrkowska 95), 
J. Kłupta (Ką.tna 54), L. Czyńskie 
go (Rokicińska 53). 

MlMAR 
Pośród licznych na terenie Lo

dzi gabinetów racjonalnej kosm et y 
ki, niewątpliwie na plan pierwszy 
wysuwa sie Instytut Kosmetyki 
Lekar:;kiej i Gabinet Fizykalnej Te 
rapji: "Mimar" wł. p. Markusówna 
(Narutowicza 9). 

Mieliśmy okazję zwiedzić insty
tut i pnyznać muslmy, że prze
szedł on najba.rdziej wygórowane 
wymagania. Wnętrze, urzą.dzone z 
rzadko spotykanym smakiem i od
powiadają.ce najnowocześniejszym 
wymogom architektury, robi na wi 
ozu jalmajlepsze wrażenie. Liczna. 
pienvszorzędna aparatura gwara.n
tuj,e iaknajlepsze wyniki kuracji, 
ktora odbywa się pod fachowem 
kierownictwem lekarza - dermato
loga. 

Dominując!} 7.a.sacl~ instytutu, 
jest przec1ewszystwiem usuwanie 
])rzyczyn wywołuj~cych zly i cho
robliwy wyglą.d, a dopiero po prze
-prowadzeniu org-anizrnu do właści
wego stanu, podlneślać urodę. 

Ze. wz~lr.du. n:>. obecną. cię"Żką. 5y 
tuacJę ma.ter.lalną, instytut, by u
pr~yst~pnić korzystanie z niego 
najszerszym warstwom spoleczeJi
IInva, u;;t~dił bardzo nmi,trkowanc 
ceD)'. 
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eforma bedzie cześciowo zrealizowana iui 

roku szkoln,m 
W przrszłym 

Wywiad "Głosu Porannego" % prof. Lorencem 
. W "Głosie Porannym" omó wiona została wyczerująco w zarv gotowanie do tej dziedZIny. 

sle nowa ustawa szkCJlnictwa. W związku z aktualnością tego której się młodzież pragnie "O 

proble?Iu, cytujemy niżej ro1. mowę naszego współpracownika święcić. .. 
z .wybltnym znawcą szkolnict wa, p. prof. Lorencem, na t~rM1 Spra wy te ZIJlajiluja tiię, \11 k 
tej reformy. (Redakcja). powiedziałem, in statu naSCeJ1-

~ W jakim aasie ma nastl! ' ks-zt~ltcić w dalszym ci~u, bQdą di, trudno zatem coś konkretne 
pić catkowita ulllifik.icJa sziko poblerlUle go powiedzip.ć. 
ly, w myśl postanOlWleIl nowl". ~rupami, laboratorY.inle, - Jaki jest cel "zkół z"w~-
ustawy? I t. np. w klasach, odpowiadaj~. dowych w stopniach wyżs'zycb? 

_ Ustawa pl'7ewidUJje c,u'to. cych Gbecnej 1-ej i 8-ej, typu Mam na m:v'śli szko.Jy o pozfo-
k~e:' lat 5. Tak, że mat. - przyr., nie będzie wykła. mie gimnazjalnym i licealnym, 
JUz w przyszłym l 'Ok.U ukoJ. dów np. z. jęz:v:ka polskiego. - Szk~ły te mają za zadaJlip. 

nym czy nawet hlStOrji. Naturalnie, zawodOwe wykształcenie mło· 
moż,na będzie uruchrJllIlić I kla że naUJki te kończyć się będą dZieży, 
sę gimnazjum ogólnokształcące musiały w gimnazjum. która obrała ten czy ilI1ny fach 
go! nowe~o tyrpu. Ta klasa bę' - Czy nie sądzi p. profesor, h N.osić ,~ne będą charakter "le 
doZIe pOZIomem nauczania 0-1- i-ż stanie się to z kNywdą dla c mcum , przyczem w zaJ·eżno
powiadała obecnej S-ej. Je:!iiz.- tej mł'odzieży. Wi.adomem iest ści od wymogów danego l'I\WO-

oze przecież, że up. nawka języka du, 
tylkO obecna klasa trzecia' ;>olskiego w szkołach odpowied będą różnego ł!~aliokre5n 

pl'!l:yszłol'oczna ezw8ll'ta n~egQ poziomu ohejmuje właś- trwania. 
będą prowadzone wedle dotych Ole w tych latach, t. i. w czasie, Ta róŻl'lO'\,Hość poz!c.mów hę-
cza~wego typu nauczania. gdy młodzież dojTzewa, w lwiej dzie miata wpływ na cenzus 
ZmIany w duchu nowej ustawy części krytY'kę dzieł literackich, naukowy, odpowiednio zużyty 
wprowac!zone będą slo,!>niorwo uczy :;ię DOdejścia do dysklliSjd, w pr~emyśle większym i JOniej 
ta.~, że dopiero za lat 5, poczy.' uczy zasadniczych reguł dysku- szvm· .Terlnak tern samem nie 
naJ-ąc od p.rzyszłe,co roku szkol- sji, ro,zwija się pod względen. zostaje zamknięta droga temu 
nego, nastąpi callkowlte za , doj.rzalo,ści sądu, rozumowaTllQ . który Dosiada cenzus typu niż· 
mJm.ięc~e szkół starego typu l bronienia i obalania tez, potf- szego, do zdobycia wyższego 

zniknie e"zamin malUl'alny. czas gdy znów naUJka historji cenZW\H w przyszłości. W ten 
~ Co panu profesorowi wia. np. obejmuje w tym czasie {'1'If'l sposób, przez nabycie cenzusu 

~OI"?O .0 7.a.~ re~ie nauczania. t. l I pedeułvkQ historjozofjii? wyższego wyłoni się dla kandv
Jakle l w JakIm zakresie będą - Przyz.nam panu, że skru- data możliwość zajęcia no
wykładane 'Przedmioty w s'z,ko- puły tego rodzaju ~ą zgoła iitt)t wied.zmy wyższe~o stanowiska 
łach poszczególnej.{o typu? ne. I ta.k n'P., w wj~kszem 'PNedsiębionłwie. 
~ Dziś nie da się jeszcze l'ic we Włoszec.h zap1'ow.adz8no o- Koledzy za4. pożegnawszv sft; 

~zcz~ó~owego określić, ja,ko, bok przedmiotów specjalnym w szkole powszechnej, idący 
ze IJ)r\)jgra:mv tych szkół są do- równii!ż naukę fiJozofj1. rÓŻR.eml -trogaml, spotkać się 
piero pIUygotow:vwallle. Ni ewiadom o jes roz e, ozy ł bę~ m~1i na uniwersytecie, 

Pewnem jest tyLko, a raczej nasz program nawezania nie przyczem jeden będzie mial 
wolno nam się domyślać i.e lillaj:dzie odpOwiedniego modu· więcej wykształcenia ogólneg<>. 
program ten lZo pomini~iem su teRo rwaju. z gimnazjruID, inny więcej WI~ 
JDI'.liej waż,kich 8zuegółó-w w Nauczanie grupami będzie dom~ci fachowyoh ze szkoły 
ogÓ!JlOOci ' zaś miało na celu lepsze przy- za.wt)dowej. 
pokrywać się będzie :a dotych. 1'DI-:-~~~RII _______ "~I!I'lEI _____ iiiilI_ 

~::=tkiem na CZu r eumatvzm I PUd&ura Są uleczalne? Mam 
myśli 

nauczanie w szkołach pows1eCb 
nych. 

Ja,k wiadomo, ustawa dzieH 
szkołę .pO'WlSZechną na trzy ty
py. PIerwSZY obejm,uje cztery 
lata nauczania, do 4-go o<ldzln
lu włącznie, drugi dwa lata nau 
Col ania, będące pogłębieniem 
wiadomości, nabytych w lata('Q 
poprzed?ich, oraz siódmy, 
względme - tam, gdzie po za
boreach :został tytp o-śmioletniej 
szkoły po ws z ecJhnej, jak to ma 
l1liejs~e na Sląsku -- ósmy rok 
POŚWlęCOOY będzie reasUJl1cji 
tych wiadomości, oraz nauce 
spo;ec.zno • obywatelskiej ma· 
• • I 

Jące.l za zadanie przy~oto'Wame 
młodego pokolenia do przy
SZłych Obowiązków obYwałf.>l
.. kich. 

Ostatnia klasa s.Zikoly J'll-

Jak ogólnie wiadomem jest, reu
matyzm, podag:a i pokrewne 
cierpienia, mają sa przyczynę 
nagromadzenie się kwasn mo
czowego w organiźmie. Zazwy
czaj chorzy staraią się Pl zy po
mocy różnych środków jak np. 
nacierania, gorące kąpiele. okła
dy itp. uwolnić się od tych cier
pień, ale przeważnie doznają tyl
ko cbw,ilowej ulgi. Częstokroć 
~astępul~ zesztywnienie kończyn, 
Jak rąk l nóg, opuchlina kolan, 
tak, te cbory poprostu nie mo
że powstać z miejsca. W intere
sLe więc kG łdego chorego leży 

zastosowanie takiego środka, kt6-
~ zupełnie usunąłby te cierpie
nIa. W tym celu należy więc za
stosować tabletki Togal, które 
właśnie wstrzymując nagroma
dzania ~ię kwasu. moczowego, 
skuteczme zwalczalI!: te niedo' 
magania. Togal też uśmierza te 
straszliwe bóle, nie wywierająo 
żadnego szkodliwego wpływu'na 
serce, żołądek i inne organy. 
Spróbuicie i przekonajcie się 
~ami, l.eoz żądajcie we własnym 
mtereSle tylko oryginalnych ta
bletek Toga!. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 

Parowozy polskie do Maroka 

- Jaka, zdaniem p. proft'so
ra, będzie frekwencja na tych 
po'lzczególnych uczelnia-ch ró-

l · ' wnyc 1 pOZIOmem, ił zró:7.niczku-
wanych typem? 

- Trudno to vi dobie obec
nego krY'z!;~u przewidzieć. 1') e
wnem jest, że bardzo wielu 0-

becnie ciąż::tcych ku matur~e, 
kontentować się będ~ie vilten-

tern "imnazjum. 
C~ najpra wdO!podobniej pój· 

dą leszcze na rok do sZ'koły do 
kształcenia zawodowego, gdzie 
pflzyspasabiać się będą do za
wodu. Tydh lllid.zi najhardziej 
potrzeba będzie na stanowi· 
'ikach urzędniczych średnich i 
w wojskowości. W zależności 
od .g~sto'~i szkół ZEtwodow~h, 
naJwł~('eJ odwiedzane hędą 
'f,koły, stojące na poziomie gi
mnazJalnym, choć i to trudno 
puewidzieć. 

.- Czy ~~zi pan, te z we}
'cI.t'IL v:r z~le tej Uista wy bę
dZie młodzIeż mogła wcześniej 
Opl~szozać s.zkołę, prędzej i le
pIeJ SPOSObIąc się do zarobko
wania 
~ Tak. N.awet ci, kt6rym na

rane kwest}a zarobkowania 0-

knże się konieczną, z lżejszem 
s~rcem będą rezygnować z uav 
ki, wiedząc, że później 
w miarę zdObyWania Środków 
będą w stanie uzupełniać 8W~ 

wiadomOścI 
i r0bić w dalszYlIa ci~u karje
n~ naUJkową, 

Z cTIl.giej strony 'IDIIIlv dziś 
t"VI{' h, co zbyt W1CIZeśnle wcho
dz~ w życie, i tych, co zbyt 
pózno zaczynają zarohkować. 
Stąd tylu ma1oletnicJl, w eza-
"ach pomy~!lnej kOlIIjunktury, w 
fabrykach l tylu wy&0IejeJi.c6w 
którzy. ' 
dOSzcdh~y do łl'2y~iestelCo r0-
ku ż~'cia, nie są w stanie zaro-

bić ~szeze na ut"'~ymanie. 
Ob€cnie wytwC!zolIly stan 

~7(!Czy pozwoli wylkwalifiko
wać małoletnich, co będzie mia 
lo ten ~kuteik, że przest3Jną być 
prlednuotem wyzysku. 

- Jakie zastrzeżooie pCJsia
da pau w c10'sunku do nowej 
rdormy? 

- Dziś i o tem t'rudno jesz
c:;e mówić. Niedobory i braki 
wykaż(- życie, "obrJC ktÓH:!gn 
sy5tem ten nie zdał jeszcze e· 
g<zaminu. Dobrodziejstwem o-
czywiście jest systematyc70c 
wprowadzanie tego systemu, 
p~dcz~ którego są do pomyśle-
n~a zIDlany w tYlII1, czy innym 
kIerunku . 

Narazie tylkO' 

wszechInej poziomem równa bę
dzie drugiej gimnazjalnej tak. 
że jednostki, pragnące 'UJCZYć 
się w dalszym ciąJgu. po UJkoń· 
czeniu 6 odrllZ!iaJów szkoły VQ
wszechnej, hędą 
aułomatyCi:l'i'e pra;yjmowanc do l 

pierwszej klasy gimnazjum. 
Odno&ni~ szkulv ogólnoksztuł I 

cącej, t. zw. czteroletniego gi
~azjum, obejmującego po- ' 
ZlOmem obecne klasy 3, 4. 5 i I 
6, ustawa Drzewiduje 

nadmienić wypada o trudnO
ściac~ natury wyChowawczej, 
w zWlf!izku z wydzieleniem dwu 
o~tatnich klas obecne~o gimna
ZJum, w ulCiZelnię odrębną. Mło
dzież zostanie przy przecho-

I 
dzeni1.. z gimnazjum do liceum 
pozha~j.ona kontaktu ze swymi 
s~arynll wyclhorwawcami, właś
me w. m?mencie, kj~dy to po--

jednolity typ z łaciną. I 
!ylko w drodze wyjf!itku b~ 

dZJe dozwolone prowadzenie t!' 
go typu szkoły z pOIUlmę.cicJTl 
języka łacińskiego, jak to pra' 
dO'PodoJ)llie będzie miało moie' 
sce .:e sZlkołami typu matf'm ' 
t~zno - przyruGnic'zego. 

Ginie IYl) ~imna~il1m kIn-
83'czntgo. 

Charakterystycznean jest ' 
ci~nie dalej IlA~Z rozmowca,
że. nauki w liceU!m, dokąd pół 
dZIe młodzież, pragnąJC8 sj~ 

W osta~_a{!h dniach za 'adowa
no w Gdyni 12 lokomotyw, wy
prodU!kO'Wanych w Polsce, a 
przeznaczon~h dla kolei fran-

cUSlkich w MarOlko. Na z.djęciu 
naszem widzimy za' adowanie 
jednego z narO'wozÓow na shtek 
"Beldis". 

rOZUmIenIe następuje kiedy 
dzięki wzajemnemu ~rzez sze
reg lat stosunkowi szacull1k u i 
porozUJl1ier,ia, wytwarza tlie 
alJmosfe"a nauki i poważnego .; 

l stosu.nkolwania do przedmiotu. 
~ro~esorowie w liceum sputka
Ją SIę Z elementem ba~lź c( 
bądź już doros:ym, (\.cym, a 
c.beoŚć bywa CZ2sem synOni

mem wrogości. 
Trudności stąd wynikające 

no~a być brzemiem:e w kOI1S('
kwe-ncje, źle od.bijp.jąc się 1:& 

nauc~ łych dwu ostatnich klas. 
Ale mie.imy nauziej~, że rlro"a 
porozumienia się znaJdLie. " 

• TnTskl. 
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Dr. zlark n 
la kau(jil zwolniong zosial z WS I 

WARSZAWA, ul. FREDRY 12 
vis &. vis Ogrodu Saskiego 

Pokoje pojedyńcze od zł. 6.
Przy hotelu wykwintna restauracja. 

GJ:ośnem echem odbiJa się 
przed kilku dniami afera, jakiej 
ua tle matr:vmonjalnym dopu
ścił się dr. med. M\e.c~yslaw 
Sztarker. 

nież doktÓ1r więzienny, do ktÓ· 
rego ud.ał się Sztarker, po zba· 
daniu zdrowia orzekł, iż dr. 
Sztarker jest zdrów i moje w 
więzieniu orzebvwać. 

Dopiero w dniu wczorajszym 
na skutek zabiegów rodziny. ·u· 
dzież obrOllCY dr. Szbl)'kcra , 
ad\\'. Lill~era , dr. Sztruker na 

zasadzie decyzji sędziego Ś'led· 
czego zwolniony zostal 1.:'1 kau
cją z wiQzienia. 

Mimo to śledztwo prowadzo
ne jest w dalszym ciągu i wo
bec znacznej ilośd na~romadzo 
nego ma ler.i.alu poirwa naj
pra wdDpodobniej jesz("zp. kilka 
tygodni. (a) 

-

ZNAKOMITA KUCHNIA POD NOWYM ZARZĄDEM. 
CENY ZNACZNIE OBNIŻONE. 

Na skutek ska·rg posz.kodowa 
nych maclhinacjami dr. Sztarke 
ra zajęły się w1adze śledcze, któ 
re po przeprowadzeni u do-cho· 
dzenia przedłożyły wynik jego 
urzędu pwkUlrntorskiemu w Ło
dzi. Na zasadzie decyzji pro>ku
ratora d-r. Szlarker został osa
dzony w wię7ip:niu śled(!zem, 
przy ul. Kopernika 29. Dr. Sztar 
ker osadzony w więzil\niu zwra 
('~l się do izby lokarskiej i Zw. 
lekarzy w Łodzi, pr.osząc Q in
terwencję w jego sprSlwie i e
wentualną .pomoc w przenie~ie
tli u go do szpi tala. 

aok sp6łdzlelcz, wzajemnej DO c, 
kilka ziesdąt ł,siec, osób na 3 I J 

tódzki aRfot instUlu(ji, Sz(zepkowlki, 

kowie naciągnął 
, zlolrch 
rf~ziowang Zabiegi kilku lekarzy, nie od 

niosły pożądanego skutku. Rów 

SYPIJlINlf 
najnowsze modele 

• Sllachetnych dn;ewach poleca 

"lfHTON" 
Sp. z o. o. 

NARUTOWICZA 6. - Tel. 227-95 

Wściekle PSY 
12-letnl chłopiec poką

sany na ul. Emilji 
W Łodzi, jak i na teren:e całe

go województwa łódzkiego, grasu
je od dłuższego C7.!lSU zaraza 
wścieklizny, głównie wśród psów 
i kotów. Mimo znacznych wysił
ków ze strony czynników łacho
wych nasilenie tej zarazy od kilku 
miesięcy nie zmniejszyło się Pl'awie 
zupehlie. Przyczyny tego zjawiska 
należy dopatrywać się w braku 
nadzoru ze strony społeczeństwa 
nad psami. 

Celem zapobiegania rozszerzeniu 
się zarazy należy w myśl rozporzą
dzenia wojewody łódzkiego z dnia 
24 czerwca r. ub. o zwalc7.aniu 
wścieklizny u zwierząt: 

1) psy zlo§Uwe trzymać na u
więzi, 

2) inne psy zaopatr'ywa~ w ka
gańce lub prowadzić na smyczy, 

j) o kaidym wypadku wściekliz
ny lub podejrzeniu zawiadamiać 
najbliższy posterunek policji lub 
bezpośrednio starostwo, 

4) zwierzęta chore i podejrzane 
odosabnia~ 

5) zgłaszać w ciągu 10 dni w tł

I'zędzie gminnym lub magistracie 
o kaidem przybyciu lub ubyciu 
psów. 

Zahamowanie rozwo.iu wściekli
zny leiy w interesie ludności. gdyż 
epidemja ta zagraża nietylko życiu 
zwierząt, ale ł ludzi, wobec czego 
społeczeństwo winno iść władzom 
aa rękę przy zwalczaniu zarazy t 
współdziałać w zakresie własnych 
U'loiIiwości. (w) 

* W dniu wczorajszym w godzi
nach popołudniowych ulicą Emłlji 
biegł pies, którego zachowanie się, 

budziło trwogę wś'ród przechod
niów. W pewnym momencie pies 
rzucił się na przechodzącego ulicą 
12-letniego Marcelego Ciechomskie 
go (Emilji 14), którego dotkliwie 
pokąsał. 
Ponieważ zachowanie się psa 

ldradzało objaw wścieklIzny kilku 
fJrzechodniów dobiło go laskami. 

7.hadany przez miejski urząd we 
terynaryjny pies okazał się rzeczy 
vliście dotknięty wścieklizną, wo
hec tego w st05uuku do pokąsane
go z.astosowano zastrzyki uśmierza 
.ią'Ce oraz umieszczono chło~a w 
szpitalu św. Józefa na obserwacji. 

Od pewnego czasu na terenie 
nasz.ego miasta i okolic żywą 
działalność prowadzili jacyś re
prezentanci b< llków mmłopnl
skicb. Agenci ci pod p<lzorem u
dzi~IC'nia pożycz·ek wciągali na 
listę c.złonkÓw baThku ludzi nie 
świadr>mych, a pifZedewszysŁ· 
kiem biedotę miej'Ską i chłopów. 
Taką działalność na terenie 

naszej;(o mia,sta prowdzily: bank 
spółdzielczy w7.a.lemnej pomocy 
z siedlz~bą w Krakowie {Baszto
wa 18), Kasa Mysłowicka w My 
słowicach, Kasa pożyczkowo -
oszczędnościowa z siedzibą w 
n:rakowie. Towarzystwo pożycz 
kowo - oszczędnościowe z ~ffl
dz.ibą w Krakowie, Towar-zy
stwo Kredytowe dla udzielania 
pożyczek z siedzibą we Lwowie, 
oraz spółdzielnia budowlana i 
hipoteczno - kredytowa .,Wla
sna Zagroda", z siedzibą w Po
znaniu. 

Przed ki[ku dniami do~osi1iś
my. te wladze słarościńskie wo 
be<: liczny<ch skarg lX>sZ1kodowa 
nych zabroni~y przeprowadza
nia jakichkolwiek tranzakc.ii re 
prezentantowi Banku S,óM.ziel
czego wzajemnej pomocy w Kra 
kowie, niejakiemu Kazimierzo
wi Szczepkowskiemu, zamiesz
kałemu w Łodzi (Głowackiego 
5). który swe machinacje pro
wadził w specjajnie wynajętym 
lOkalu, przy ul. 6 Sierpnia 10. 

Przed kilku dniami Szcze~
kowski skazany został na 3 mle 
siące więzienia. 

Tymczasem w toku dalszych 
dochodzeil władze śledcze usta-

NOWA FILJA BATA. 
Istnieją. jeszcze dowody. że 

przedsi~biorstwa, oparte na solid
nej podstawie i niezawodnern har 
śle "wielki obrót - mały zysk", 
rozwijają się porr"yślnie. i zdobywa
ją. sobie wstępnym bojem cora,z 
szersze rzesz~ klijentów. 

Do takich firm n:J.leri;y ~'ielka 
fabryka obuwia Bata. Przed nie
c.awnym czasem, w okresie najwięk 
szego zda się kryzysu, firma Bata 
otworzyła w Lodzi pierwszy sklep 
sprzedaży przy ul. Piotrkowsldej 
87. Liczny personel nie m6gł 
wprost nadą.żyć z obsługiwaniem 
klijenteli, przybywającej po zakup 
cbuwia 'l:e wszystkich krańców 
miasta. 

Aby zaradzić temu niedomaga
niu, a przerlewszystkiem dla wygo
dy swych klijentów, firm.a Bata po
stanowił.a. lpokryć na~ze miasto, 
wwrem wielki~h miast z~..granicz
nych, siecią. filji. Pierwsza z tych 
filji otwarta została w dniu dzi
si€j::::zym przy ul. Nowomiejskiej 
nr. 1, dla mieszkańców północnej 
dzielnicy Łodzi. Sklep firmy jest 
bardzo gustownie urzą.dzony j oczv 
wiście zaopatrzony we wszystkie 
gatunki w bogatym wyborze. Nie 
ulega wą.tpliwości, że filja ta. cie-

l 
szyć się będzie takiem sa.m.em po
wodzeniem, jak centrala w śród

... :!:.: ........ ~~.!!!.:.i .... ~~ tnieściu, 

lily no,wy frukt. dotychoza.s nie
notowany. Na te'renie Krakowa 
zawiązało się towarzystwo s'pó! 
dzielcze, które utworzyło bank 
- Jako ka.pitruł zakładowy 430 
członków wniesło po 50 złotych. 
Bank ten wykupił patent IV 
kategorji a następnie wybral dy 
rektorem niejakiego Rudolfa 

Lepkowskiego z Kraikowa. 
Poz,atean oprac'Owano statut, 

na 'j)Odstawie któreJgo działał w 
lJOdzi KOzimierz Szc-.ze.pkowski. 
Szczepkowski z obowiązków 
swych wywiąlZvwał się Zlllako
micie. Ogłosił w praJSie, że in
stytlWja, którą repre1Zentuje, u
dziela pożyczek do 50.000 zł. 

I ty. moia 
dziecino 

dostawać będ.· esz od jutrll Emulsję Scotta, która i tobie, jak ju~ 
wielu miljonom dzieci doda zdrowia. Ju~ od przeuło 50 lat we wszy
stkich krajach świata daje bida troskliwa matKa swemu dziecku po
wszechnie znan~ dla jej niezwykłych walorów leczniozych Emulsję 
Scotta, która dzięki swej bogatej ZIlwtlFtości Witamin dobr:lczynnie 
"pływa na rozwój dzieci i chroni ich ozuły i delikatny organizm 
pued enllielsk~ chorob~, ekrofułaml ł chorobami zakatnemi (grypa, 
koklusz i t. p.). Ż~dlljcie jednakie tylko pFllwd:aiwej Emulsji Scotta 
gd,! naśladownictwa 8"" małowarto§ciowe. Do nabycia we ~szy~ 

atklch aptekach I drogerJach Jut od _ł. 2 ~O. 

Śmiert li 
5-letni chłopiec utonął 

Bezrobotny 28-1etni Alfred Mm_liii ~ię tak niefortunnie, że runął w 
ler (Napiórkowskiego 121) wraz z dół. 
żor.ą swą Emmą i 5-letnim synkiem _ N~ krzy~ pozo~tałych. dzieci wy 
Erykiem udał się do teścia swego biegh z mleszkama rodZIce Eryka, 
na okr~ świąt 58-letniego Wilhel którzy z trudem wydostali chłop-
ma Erdmana do wsi WaIiszów. ca. 

Zawezwana natychmiast pomoc 
Mały Eryl{ pozostawiony bez o

piekł udał się na podwórze, gdzie 
zaba",·jał Się wraz z dziećmI. W pew 
nym momencie chłopiec podszedł 
do studni chcąc zobaczyć co w niej 
się znajduje. W tym celu przechy~ 

lekarska nie zdołała przywrócić 
chłopca do życia. 

Na wieść o tem matka Eryka w 
przystępie rozpaczy ulegla atako
wi szału. Przewieziono ją do szpi
tala powiatowego w Sieradzu. 

TOlnasz6w 
WCIĄŹ BRAK QUORUM ORYGINALNA KLEPSYDRA: 

W dniu 15 bm. komisja porozu
miewawcza abonentów sieci elek
trycznej wykleiła l'lS ulicach mia
sta Tomaszowa klepsydry następu
jącej treści: "Właściciel zakładu 
elektrotechnicznego, Jakub Gold
ma n, zmarł w oczach społecz~
stwa, używając światła elektrycz
nego". 

Jak się dowiadujemy, Goldman 
pociągnął do odpowiedzialności sa 
dowej przedstawicieli komitetu z~ 
zniesławienie. 

Tomaszowscy ojcowie _miasta 
słusznie mogą być nazwani Jego 
ojczymami, gdyi jui po raz wtóry 
z rzędu mamy do zanotowania wy 
padek, Ze wyznaczone posiedzenie 
ra.dy miejskiej nie dochodzi do 
skutku z powodu hraku quorum. 
Nałożona przez prezydjum rady w 
pierwszym wypadku grzywna na 
opieszałych członków rady w wy
sokości 2 zlotych okawa się mało 
skutecznym środkiem, gdyż i w 
dniu 24 b. m. posiedzt..nie rady 
miejskiej, poświęcone sprawom bu 
dietol\ym, nie doszło do skutku. JAJKO W "ORLĘCIU" 
Tym Tazem na opieszałych radców W pierwszy dzień świąt Wielkie.i 
prezydjum nałożyło grzywnę 3 zł., Nocy Z. P. M. P. "Orlę" urządv.l 
a nowe posiedzenie wyznaczyło na dla swych członków uroczystość 
dzień 29 b. m. . .. święconego jajka" o godz. 10,30 

,·ano. 

Gdy zjawili się chętni, a było 
kh wielu, bowiem jak stwier
dzono, UJbiegających się o po
ży<czki za pośrednictwem wyżej 
wspDmnianego Szczeplwwskie
go by10 około 1.200 osób. 

Osoby te wptaClłJly na koszta 
manipulacyjne 22 zł. oraz wno
silv 50 zł. tytu'em wlkładu, ko
niecznego dla otrzymania po
życz·ki. 

Zainteresowani mieli otrzy
ma.ć pożvczkę w ciągu jednego 
miesiąca, jedna,k bank zastrze~ 
sobie prawo ewentualnego o
trzymania pożyczki w ciągu 6 
miesięcy. 

Gzas 6-cio miesięczny dla 
udzielenia pożyczki był pOtrzeh 
ny oszustom, dla zdobycia jak 
największej iloś>Ci ofiar. Gdy 
liczha ich była dość wielka, 'O

szuści wysyłali do utbiegających 
się o pożyczki za wiadomienia, 
iż udZiały powiększOne wstały 
o 100 prOc. i wkład wynosić mu
si 100 złotych. Niektóre osoby, 
chcąc ratować wkłady, wnosity 
dalsze kwoty, innym przesj łan.o 
zawiadomienia, iż starania o po 
życzkę nie odniosą skutku, al
bowiem pożYClzki długoŁermino 
we zostały zniesione, natomi ast 
krótkoterminowe, na prz edąg 

3 miesięcy udzielane są w wySO 
kości od 400 do 1000 zł. 

Oszuśd, gdy zebrali dość P'o
kaine sumy, postanowili zli
kwidOwać bank o czem pisem
nie powiadomio>ny został każdy 
z człOlIlków. Kierownictwo za
wiadamiało członk6w, że rÓW
nocześnie czyni ich odpowie
dzialnymi, zaznaczając, że wnie 
~;iolD.e udziały !Zostały przenie
sione na Taclhuill81k strat, ponie
sil()lIly'Ch przez bank'. 

W too sposób, jak' nas iillfoI' .. 
mują, zlikwidowany bank s,pM· 
dzielczy wzajenmej pomocy w 
Krakowie naCiągnął w Łodzi I 
na całym obszarze kraju kilka
dziesiąt tysięcy osób na sumę 
Jmnad 3 miljony złotych. 
Władze śledcze przystą>pilv 0-

becnie do zlikwidowania ma
chinacj~ prowadzonych przez 
Szczepkowskiego na terenie m. 
łJodzi, którego zatrzymano łJł 
dyspozyc.ti władz śled.ezyeb. (a) 

Higjena to zdrowie 
Większość chorobotwórczych za,. 

razków przedostaje się do organiz
mu naszego przez usta. ':ama ustna. 
jest zatem pierwszym etape~ 
skąd bakterje przenika.ją. do wn~
trza organizmu ludzkiego. Ludzie 
dbający o swoje zdrowie powini WYKAZ CHORóB ZAKAŹNYCH 

W wydziale zdrowotności pu
bliczne.l za czas od dnia 13 bm. do 
16 bm. zanotowano ,łeden wypadek 
wietrzne) ospy. 1 duru brzusznego, 
2 płonicy, 1 błonicy, 1 odry ł 1 wy 
padek krztuśca. 

URZĘDY CZYNNE DO GODZ. 12 n~j,:ię~sz.ą uwagę poświęcać by-
_ • . gJ~me Jamy ustnej i zębów, pole-

. W dniu dZIsiejszym wszystkIe gaJącej na stosowaniu antyseptycz 
bUlra I urzędy w: Tomaszowie cz~n nych środków niszczą.cych chorll
ne będą do godzmy 1_2 w połu~me'l hotwórcze zan"zki, a zarazem pie
Norma.lne urzedowallle. wznowIOne lęgnujących zębV. $rodka.mi l.mmi 
zostanIe we wtorek. dma 29 bm. są. bezsprzecznie płyn do ust i pa-

sta do zębów Odo} 
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o na kr6tk- czas 
przybył do Łodzi największy w Polsce 4-ro masztowy 

tJroczyste otwarcie Cyrku nastąpi jutro W nledziel~, dn. 27 marca 1932 r. o g. 4-ej pp, przy ul. Sienkiewicza róg I 
Traugutta. "Vielki nowy imponujący program. 20 atrakcji światowej sławy. 3 godziny nieustannego l}apięcia i zachwytu 
.'':':~bywałe widowisko. Sensacja ~wiatowa Kapitan Proske najodważniejszy pogromca doby obecnej ze sw~ bajeczn~ grupą 20 Iw6w nublJsklch 
1 oe.1"bel'}'jskich. 60 koni czystej krwi arabskiej, 150 artyst6w, 300 eg:lotycznyah zwlerz~t. Dwie orkiestry doborowe. Wła nil radjostacja. Cyrk oświ,," 
tlony 5000 lamp i reflektorami. Namioty nieprzemakalne. Pr:ly cyrku ~wierzynieo otwarty od god •• 10-ej rano do 7-ej wiecz. 

UWAGA: W nlodzielę dn. 21 mar· 
ca i poniedziałek dn. 28 marca 
po dwa przedstawienia o godz. 
4-eJ po poło I 8.30 wieczorem. 

"Bm~ ........................ _ ............................ ~~~~ .. -= .. ma~~ .. 
RATY od 3 zł. 

Żadn~ch procentów nie dolicza się! tygodniowo 
Damskq 
Meska 
Dziecinna 

JedwabIe, 
~ Kołdry, 
~ Towary I 

Obuwie 

P. CZEANltOWSKI 
1:! PiłSUDSKIEGO (Wschodnia) 1~ !et 1~~~;~: 

...................................... m. ...... _~_.o~s .................. am26Daagm. .. __ 

poleca 

BOGATY WYBóR 

... N ... AmaJN ... O .... W ........ SZ_Jił 
KOSMETYKI ~~iŻcOenn:Cch~ 

J. DR 

WYCląC f ZachowaC r 

G~~~\\ 
~ip 

Nlezlicrone choroby wloll6w rozmno
żyły eiEj bardzo silnie, zwłaszcza w OB

tatnich latach u mężczyzn, kobiet 
i dzieci, i zagraiąją często nielIpos
trzeżone, nie wywołując żadnych bu
ló,,", tej nnjpiękniejszej, n~tur~1J:ej o~dobie ~~łowleka - włosom. 
55-letnia -praktyka w dZl6'blnle pJelEjgnacll włollów zapoznała 
p. Anna CRilIag z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nieświa
domości lub niedbałości już od dzieciństwa rozpoczyna się po
wolne obumieranie korzonków włosowych i wówczas wszelkie 
zabiegi celem odzyska.nia W10RÓW, są Bllóźnione. 
Te przypaoki, które należy przeważnie t~maczyć nieświadomości~ 
!lanych osób o istnieniu choroby, skłomły nas do bezwarunkowo 
kOJilec:mego środka zapobiegawczego, a mianowicie: 

zupełn~e bezpłatnego badania włosów 
"naozie! że każdy dla własne2;o dobra i w interesie dobra og6łu 
gorąco n~s w tern poprze .. Jeśli więc kto zauWAży w swych wło
sach symptomy choroby. Jak.: 

łu· id, wypadanle wlos6w (takie mIeJscowo). roz
d'jf8~9nle I łamanie slą włos6w, kołtonlenle, przetłu. 
8Z:lI:en e lub wysuszenIe włos6w, powolne lub za 
cienkie odrastanle włosOw, przedwczesne s"l:llenle i t.d. 

to w6wcr.<as jest jeszcze czas przeszkodzić dalszemu rozwojowi tej 
częstokroć jeszcze nierozwiniętej chorobie, i jej zapobtec. 

Wszystiw co powinniści9 uczynić, io wypelnić dokładnie za-

I 
mies.czony poniżej kwestjonarjusz i przes.lać go wra~ II l?róbką 
włosów do naszego laboratorjum. Bad'lUle włos6w, ]akotez prze
słania badania jcs~ bezpłatne i bez zobowiązania. 

1.000 zloigtb 
Nazwisko I 
Adres .• -------
Zawód •• -----------------
Wiek ..• ----------
Cz)' cierpiał pan(i) ne wypadanie 
włosów? --------
Czy ma pan(i) lupież?---
Cay włos pana(i) jest suchy cz)' 
tłusty ----~----
Czy sk6ra głowy jest wrażliwa? 

Czy w ostatnim czasie prsebyl 
pan~) jakie choroby? ---
JeUH tak, jakie?-.----
C::-"J!\ pielęgnuje pan(l) włosy?' 

Czy ma pan(i) fr~zurę chłopięc~, 
czy tet długie włosy?---
Czy w~osy pan(i) s~ uadkie, lub 
Allste? 

dllje Anna Osillag temu, któ
ry udowodni, że musiał Z8-

płacić, lub w inny sposób 
uiścić się za badanie włol!ó~'. 
.Nie wahajcie się wit:c 'w 
przekonaniu, że to Wam jest 
niepotrzebne lub, że ktoś 
Waa wykouyeŁa. Każdy mu 
si się upewnić o stanie zdro
wia swych włos6w 
.anlm będzie zap6fno. 
Uważajcie zawczasu na wło
sy Waszych dzie>;i, bo nie 
istnieje dziedziczność łysienia, lecz tylko zaniedba
nie. Siwiana nie jest uwtlrnnkowan .. wiekiem. 
IB.-iii Ten kweotJonarJuez lub jego odpis należy 
sumiennie we wBllystkich punktach dokładnie wy
pełnić i wraz z kilkoma, w ostatnich czasach wycze
sanemi włosami, wysłać celem zupełnie bezpla tnego 
zbadania, przyczem zobowiązuję Bią do zachowania 
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PIOTRKOWSKA 15. 
Gabinet elektro
§wiatloleczniczy. 
Roentgen. Analizy 
Operacje. Opatrun " 
kI. Wizyty na mia
sto. Gabinet den-

tystyczny. 

Dr. Itelson 
Dr. Jelenkiewicz 
Dr. S.,lro 
Dr. U,yson 
Dr. Halborn 
Dr. Mandelsowa 
Dr. Eljasberg 
Dr. Neuman 
Dr. Wajs 

DAJE: 

Nlezalełność I wy
godę, do 4(jl/o osz
czędności na opale. 

Stolować można do 
wszystkioh nowych 
i etarych dom6w, 
gd~t nie wymaQa
jQ piwnia. -- --Dr. Wajnbergowa 

Dr. Gotlib 
Dr. Hamer 
Dr. Mazur 
Dr. Lipski 
Dr. Łagunowski 
Dr. Zurkowski 
Lek. Dent. HaIper-

Koszt instalar.ji nie większy nit pieoów kaflowych 

Zakładają wszyscy koncesjonowani instalatorzy. 

W Polsce czynnyah ponad 2000 Instalacji ESWU. 

nowa 
Lek. Denł. Geco

wowa 

S T. W E 16' i S· M a w Ł o d z i, 
Senatorska 22. 

Czytajmy uważnie! Niezawodnie wszystkim zależy, 
by dzieci były dobrze umY!lło
wo rozwinięte. Kupr.jmy im tylko 
zabawki, gry towa-

rzyskie, zajęc!a freblowskie R A , D Z I C I E C Y'I 
- -- ,. naltanszem tr6dle zabawek " 

lód' ~1I 'arutow'ltla ~1I tel 11\2-55 Na miejscu klinika lalek. Uwaga: w komis dostarcza-
1., 11'1' U 11'1',.:1. my nil zabawy r6łno kotyljony, czapki, paruolki, b •• 

lony po bardEo niskIch cenach. 

KOlnunikat. 
W niedzielę, dn. 27 bm. odbędzie się 

oDólne doroczne zebranie 
we własnym lokalu przy ul. Skwerowej nr. ln, 
o godz. 11 przed południem w I terminie, o 
godz. 12 w południe tegoż samego dnja w II 
terminie bez względu na ilość obecnych członków. 

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie 
2) Wybór prezydjum ogólnego zebrania 
3) Sprawozdanie komisii rewizyinej 
4) " Zarządu 
5) Wybór nowego Zarządu i Kom. rew. 
6) Wolne wnioski. 

O powyższem zawiadamia 
warzystwa 

członków to
ZARZĄD. 

~Małbysz Arumim" 
Łódź, Skwerowa 15. 

I K U P U J C I E Z l-go Z R 6 D t A 
\\IIIlLKI WYBOR 

WazkGw Pl at e r at ów 
d.lecinnł'oh 

laóżek 

spretynowyoh 
.PATENY" 

WytJmBuek 
metalowych amery hańsklch 

Nabyć mołna w FABRYCZNYM SKŁAD~IE 

1_'.' D_D_B_RD_T[_~!!!!II~ __ :ł_~O!_t~_o~L_°Yr!S!!~_lka_._:ł.' 
~::isie:~eś już WYPOżYCZalni 8 s i ą ż e 8 
" IJNIWfIłSlllNJł" 

GABINET HlGJENY KOSMETYCZNEJ 

" 
ADY" 

Cegielniana 7, m. 8 fr. Jel. 209·18 
Wuelkie zabiegi wchodz~ce w zakres 

racjonalnej kosmetyki. 

Ceny umiarkowane. 

oązieżowe i spożywcze 
WYSYŁA 

BIIJIłO 081'1fl{ 
Wars2Iawa, Nowogrodzka 36. 

Łódź Cegielniana 18 m. 4 
t'3I. 173-97. 

UW AGA: Biuro egzyst. od 1930 T. 

Długoletnia praco~nlca firmy 
Rozenbergo ,\ ej przyjmuje obecnie 
we własnel pracowni csłq dzie
cinną garderobę. najnowszych fa-
son6w m~skich, damskich i sukienek 
po cenach przystępnych. 

SZ. CYNCYNATU~ 
Żeromskiego 67. 

------------- -----------

• 
Stomatolog 

choroby Jebów. szczęk, clzi(lsel, podnie· 
bienIa, ;ęlZVka i t. d. Regulacja z~b6w 

Roentgonod~a9nostykB. 

ArtdrzeBa 7. Tele'. 216-57 
Godz. ppz)'j od 3-7. . 

Dr. med. 

Czy cierpI pan(j) bdle głowy? Ilupełnej dyskrecji. 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 59, która 
za niską opłatą zł. 1.60 bez kat.!lcji wypoży
cza wszystkie nowości w jezykacb: polskim, 

AnnA CSILLA6 K R " K Ó w ~;:l~j~~ki~rz;!:~~:skimza:s~]~~!k~~ę ~Oa:~!~ 
~62 H H Wialopole 5/462 I budi~t~t.e~:a~~ r.~~ m~~~a ~~'~~~~~!~ć ':oa~~1~~ 
(Załllczyć 35 gr. w znaczkach pocz

towych na odpowiedź). 

l on 
choroby, uszu, nosa, gardła, 

wady wymowy i głosu 
Przyjmuje od 12-2 i od S - 7 

I Południowa 9. 'l'el. 210-75 1Im--_________ Illli ________________ • ilość książek. 



:/fr. 86 26111. -- "GLOS P'ORANR"Yi!'!.!..:: .. .....:--:::::...' !.:19!!!32~ ___________________ ,,_ 

:~;~ag::~~;;~; "ji~n! WY~lrIW! " "monachiisklel
• 

"bawa rskiell 

"elemn O sloc[tliell 

sukc. k. ilnstadta Sp. ilkc~ 
W łodzi, pomorska ltl. 

----____________________ =a _____ ~~ ______________ --------~ 

Pierwszorzedn, - W 1-'- k- tidańska ~"'1 otrzymał najnowsze modele paryskie na sezon wiosenny i letni 
Krawiec Damski .. • O .- n s I tel. 221-13 .:. _ i przyjmuje wszelkie zam6wienia po cenach b. przystępnych. 
------------------- Wykonanie pierwszorządne i punktualne. 

----------------------------~~-------------------------------------w krainie reniferów 
List z Rosji Sowieckiej 

Rozbieżne zdania o pracy w 
rapublice kar.elskiej spowodo
wały wyjazd aiUtOTa niniejszego 
do Karelji, celem naoozncgn 
stwierdzenia istotnego sin'n Ił 
rzeczy. 
Podróż z Leningradu do 're

publiki kare},s'kiej jest bardU) 
ciekawa. Po obu stronach t()f\ł 
kolejowego stoją ogromne stUl< 
liste sOSll1Y. Wierzchoki iClh VO· 
zmawiają się wzajemnie. Jedz:p 
my pIlZez olbrzymi la<;. Mi(,6zk~ 
ją w nim niedźwiedzie, rosie l 
wilki. Co za eldoradl{) dla myśli · 
tvegol 

nym terminie OIpUiSzczają oni 
KaTelję i udają się do'> Rosji. 
Niektórzv radą do Murmańska. 
Murmańsk, położony nad o

ceanem Północnym, jest najlbar 
dziej na póf.noc wYlSuniętym 
portem ZSSR. i jednocześnie Je
dnem z niewielu miast, w któ
rych ni·ema kości~}~Ó'w. Dawniej 
7Iupełnie prawie nieznany odgry 
wa teraz Murmańsk bardzo 
wielką rolę. LUJdność jego stale 
liczehnie wzrasta. Na lIlie ach 
widzieliśmy tJuJroy ludności ró
żno.ręzyemej, naileżącej do ró
żnych stanów. Ze wszystkich 

,---- Skład Ilach, Miedzianei i Różn,ch Metali ----, 

Władyslaw RATNIER 
l6dź, ul. Sienkiewicza Nr. 29. lelefon 164-54. 

Poleca W. P. P. ze swego składu: 

BLACHY) miedziase, mosiężne, alpakowe (neusi~br~we), oło:vi~ne i .alyminiowe 
i TAśMY) (gładkie i deseniowe) norm81nych wymlarow wszelkIe) gruboscl. 
RURY, PRĘTY, SZYNY i DRUTY miedziane i mosiężne oraz KOLBY miedziane. 
CYNĘ w blokach i prątkach. 
CYNK, OŁÓW, ANTYMON I ALUMINIUM hutnicze. . 
METALE BIAŁE ŁOŻYSKOWE w blokach o gwarantowanym stopIe. 
WALCE DRUKARSKIE miedziane, PŁYTY do opalarki (Saengeplatten) miedziane, 
BLACHY MIEDZIANE wymiarowe i fasonowe oraz wszelkie inne metale dostar
czam podług zam6wień szybko z walcowni i but krajowych i zagranicznych. 

Uwaga• Jednocześnie komunikuj~ W. P. P., te kupuję za gotówkę każdą 
• iloŚĆ złomu (szmelcu) miedzianego. 

Maleńkie stalCyjki znikają je
dna po drugiej za mknącym 'In 
północ :pociągiem ... 

krajów sprowadza się do Mu'r- \.II _________________________________ OI!I._, 
mańska l!l.aszyny i inn.e artY'ku-

71JIiżamy się do Ka,ndalaks7.V. 
',Test to małe miasto, centrum 
'l'egjonu leśnego, położoue n1d 
morzem BLałem. Przed kilku 
la,ty nie było tu śladu pnemy· 
.Eu. Każdy miesl'kaniec pra~o· 
wat Mm dla .i.ebie. Obecni(~ 
znajdują się tu wielkie ilakłady 
przemysłu drzCIWn~o. ILutiność 
miasta z ,każdym raJdem się po. 
wi~klZa. 

Ze wszystkich Itroo ·lSSR. 
~iągną na północ liczne rzelize 
kolooiSll6w ••• na wielkie zarob
ki, na dobre tyciel Wielu jedzie 
do Chihinogouka, którego lud
noŚĆ dosięRła jUIt 20.0001 Chi
billY - lo boKata miej,aoowość 
w Kuelji. Niedawno maler.iono 
tu liezne pokłady rudy, dla któ 
rycll <lbróbki bucinje się wiel
kie zlllkłady l fabryki. W Chibi
nogoraku. centrum,. Chibin., l.hU 
dowa.no wielkie dwupiętrowe 
domy dla robotników. Wmie
aiono równie! J7lJ)iuł. 1'Od iOitar
eję, szkoły oraz ~y dla u
rzędów. Sowiecka alkademja 
n·aulk wyfył:a tu co mle!nąc 
awycJb PlUedstawicieli dla ba
'4ań. 

Koloniści udają się nic·!vllko 
iW C.h~in~r§ka. Jadą oni de 
wszystkich miast karelski<:h, do 
wszystkich wsi. Człowiek chce 
ujalfzmić przyrod~ półiuocv, 11.

by dać jej wzamian cywilizację. 

Przyroda sama przeprowa
Gza selekcję. Jeżeli je.'ite.~ "i1ny 
i doświadoz.ony ~ poz0'8t::tńl Je 
teli prac'll.jesz źle - ~ińl Wszy-
s~y drwale należą do pierwszej 
kategorp. ŚCina.?1\ pnie Da suro 

• 

ły nie'zbędne dla rozwoju J)liZ'C

mysłowego. Z MUJrmailSika wy
svła się je do fabrvk, zakładów 
przemysfowyclh i na wieA. Na 
wvbrzeżu maj~ują się olhrzy
mie sk~lady, gdzie p-rzec.howy
wane są towary ze w'Ozystkicll 
s:tron świata I Dokoła MUIlUllań
ska znajduje się las. Przez stu
leda las zdooywał Kari'Aję, fli 
.ją zwyciężyL. 

Z Murmańska jedziemy san
kami, ciągnionemi przez jele 
nie, do wsi karelskiej. Wieś jf!st 
ni C1Wibllk a, tak jak inne, liczy 
20 domów. Większość mie,;z'kaJI 
ców Z'3.m'uje się wY'rębem drze
wa, inni za! łowią ryby i oo]!U
ją. Wszyscy karelijiCzycy ~ą 
świet'llymi plYW3lkaani, ~yż ca
ły obsua: KM'elji zajęty jCłlt 
przez lasy i bardzo liczne jezio
ra. Jez.ilOra zawierajl\ duto rvh, 
a lasy wiele zwierzyny. Zimą 
widzimy w Karelji zo'rzę polar
ną. La,tem s~ońce nie:ba nie 0-

pug,zcza, zimą zalŚ zni'ka 000 lU 

pełnie. 

Przez Karelję idzie teraz wieI 
ka fala cywilizacji i oświail:y. W 
stolicy KaTelji - Pietrozawnd
sku i w Murmańsku istnieje 
wiele wyższych s,z:kól technicz
nych, medy,cwych i pedaz:pl!icz 
nydl. Od ('zasu do czasu zosta
ją Qtwarte nowe zakłady nau 
kowe. P~'lemysł karelski dozna 
je dałe~o rozwoju. Główną 
część dochodu repUJbliki karel
skh:j st& nowi ekS/port drzewa. 

B. N. Kamie~ow. 

(Bugufusłan). 

Co będziemy tańł:zyć 
Ogólnopolski zjazd 

nauczycieli 
()dbył a~ w WQr.szawie 0-

gÓlLn0JP01SIki zjazd nauczycieli 
tMliców, w którym wzięli udział 
del~Dci z całego kraju. 

Na zjeździe postanowiono m. 
;"l. utwOl'lyć związek "lwi!łJzków 
na ulCzycieli tańców w POilsce. 
Ponadto lIIchwalono zwrócić 
się do mililisterstwa oświatv o 
za,l~(:(-nje nauki tańc.fl w ~zko
ladł średnich i powszechnych, 
Ofn do mimi'Stenh'\"a skarbu w 
srra wie zwolnienia szkół tańca 
c1d pc..datku przemysłowego. 

Nakc,niec ujedno""tajniono i 
u,z~l(}dniono, jakie nowości ta
ne(';'ne wprowadzone będą w 
~a:b};Ższ:vm !,;~lonie. 

tU WSC33Wft FW' 

DOM 
ew. pół do sprzedania 
orzy ul. Kelma. Doch6d 3.500 
d, rocznie. Wiad. Zgierska 24, 
Zakład Fotograficzny, tel. 184-60 

Po . . 
powrOCIe z zagranICy 
wznawiam pracę 

PRACOWNIA SUKIEN 

E. BIAlECKA Wa •• e adrowIe. SIlQ!li:ąścł<! i powodlll:enle ty-
clowe, Dułe ofi~rv m!ll~erjGlnG 

Zielona 9, tel. 140-22 

:"ł~ .. " ~. I~'~.: .:~,~~fi~·~ :,~:~ ~:(~$.~:I l' ~ ~:~.~ 'J' " .. : 

2alełne Sil od jakodci towaru. Nie hałdy dowolnie 
lIachwahm, towar, lecz w ci~gu oJliesl"tkdw lat 
w całym świecie wypr6bowana jalro~ć 2!1slullule na 

Wasle lI!lufanie. 
'l ... " T y L KO ,0 L L A" 

Gazy łzawiące na bezrobotnych 

Jak donosiliśmy, w Detroit, w 
Stanach Zjednoczonych odbyły się 
w ostatnich dniach burzliwe de
łncnstracje bezrobotnych. Około 

3.000 demonstrantów przypu§;:iło 

szturm do fabryl(j Forda w Dear
l>Grn. Wywiązała się przyteUl :za
cięta walka z policją, p,TL·//~7.ent z 

obu stron padło mnóstw,') strza· 
łów rewolwerowych. WkOJicu po
lkJa zastosowała 30mb:, z gazami 
łzawiącymi, dzięki czemu zdołała 

r<w.proszyć demon~!t'aat61V. 

Na zdjęciu naszt:m widzimy 
fragment tej walki przy zastosowa
niu gazów łzawiących. 

OPJlNf 
PENSJONAT "D 14 Nil" 

UL. ZAMOJ8KIIEOO. TEL. 4SSJ. 

POD ZARZ. D-ROWEJ AlaUIlNOWEJ 

II ...................... .. 

Komfortowa wilia. Centralne ogrzewanie. 
BIeląca ciepła I zimna woda w pokojach. 
e'onec:na weranda. WJkwJntna kuchnla
na łqdanle dJełetJcm8. C e n'l z n I t o n e. 

MA a 

Informaoji udatela d-JOn Abrntinowa w Z.kopanem willa 
"DIana". 

"GOSPODARKA NARODOWA" 

Ostatnf numer (6-ty) z dnia. 15 
b. ID. dwutygodnika "Gospodarka 
Narodowa" omawia na wstępie 
sprawę pelnomocnictw dla rządu 
podkr<:ślając, że mniej watny jest 
if!h zakres, o który na łamach pru 
sy toC7.y się zawzięty spór, ile u 
kład sił w społeczeństwie, dobór 
osób rządzą.cych i wyczucie rzeczy 
wistości. W artykule determinizm 
czy indeterminizm p. Poniatowski 
Szempliński podkreśla, te warunki 
w których Polska wróciła do nie
podległego bytu wymagają, czyn
nej interwencji paJlstwa w zakre
~.je spraw gospodarczych, ponie
waż przy obecr:ym układzie sił w 
Polsce i całym świecie automa
tyzm proceSÓw gospodarczych dziu 
lałby na naszą niekorzyść. P. Ste
fan Buczkowski omawia problem 
walutow.v zapowiadając zarysowu
jącą. się nową sytuację na świato
wych rynkach pieniężnych. W szczę 
ta na zachodzie polityka taniego 
pieniądza może przyczynić się do 
odriążenia banków biletowych i na 
dania im ]J'ewnej swobody w dzie
dzinie polityki kredytowej. Z art y 
kułem tym w pewnej mierze łączy 
się obszerniejsz..'I. notatka, omawia 
jąca sytuarję pienjęż~ w Polsce. 
Autor wypowiada się za stopnio
wą. emisją. bonów skarbowych, oe 
lem opanowania obecnych nastro
jów deflacji, wpływających parliłi
żują.co na życie gospodarcze. P. 
Dziuiyński . analizuje projekty rzą. 
dowe nowelizacji ustaw społecz
nych, zaznaczają.c, że ustawy w 
dziedzinie ubezpieczeń są. zasadni
('zo korzystne dla klasy robotni
czej, natomiast projektowane zmia 
11y ustaw I) czasie pracy i urlopach 
pogarszają. dotychczasowy stan po 
siadania te i klasy. O nicwJaściwej 
propagandzie rolnictwa polskiego 
risz~ p. Poniatowski. 



~ f r, ...,. 

Ni~widoDl laureat konkursu §zo e . 
Hnan · ~tkie iu 

Całe życie spędza jakby pod za
słoną. Jak~5 cudowna ściana nie· 
tykalna chroni go od wewnętrzne
go pogwałcenia Jest zamknięty na 
dziesięć spustów. Jest niby ofiara 
w jaldejś pot~Znej świątyni staro
żytnej, gdzie dzieją się tajemnicze 
mistel'ja. Ma zmysły wyczulone i 
delikatne, a zarazem ostre i chwyt 
liwe. Gdyż świat duchoweg~ pięlt
na, w I<tórym przebywa wymaga 
odeń nadmierne.l i wiecznie czujnej 
wrażliwości, rzekłbyś jakiegoś du
chowego jasnowidzenia. Bo Imre 
bezwątpienia w swym transie oglą
da arcydzieł.a, jakich nie dane jest 
widzieć zwykłym śmnel'telnlkom. 

Iliękna. Imre słucha na nowo. Uszy oddać z.mysłowość nawskroś ner
jego wyczuwają przelatujące fale wową i przerafinowanie mistrzów 
powietrzne. Blednie. Uśmiecha się. nowoczesnych, buntowniczy pło
Ręl'e leciuchno drżą... ręce wątłe, mielI Beethoena, a chociażby suro
jak pieszczota, ciche i wytworne, wą świętość Bacha? Kto to wie? 

artysta malarz, kapitan rez. W. P. 
opatrzony sw. Sakramentami, zmarł 24 marca 1932 r. 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 49. 

o długich chłopięcych palcach... Co go czeka? Być moż~, talent 
Drżą,. muskając białe klawisze, jego wyczaruje w przyszłości w 

obejmując milotnie czarnobiałą jego wielkiej duszy artystycznej 
postać fortepianu - przyjaciólld nowe formy i kształty, formy i 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy u1. Gdań
skiej 43 na stary cmentarz katolicki odbędzie się w 
sobotę 26 marca r. b. o godz. 10 rano. 

Żona, Matka i Rodzina. 
i kochanki w .jednej osobie. kształty obcych mu narazie potęg. 

Imre gra!... Być może, z czasem rzewny je-
Cicho! Ckho! Rodzi się miste.- go SI utel{ przeistoczy się w potę-

rjum!... gę otwartego buntu. " 
To dusza gra. To Jej nak:Y-), Być mow, rozgorzeje w nim iado O.,C; S orłowe 

przelstoczane w nokturny l balła- jasna, spokojna i wielka rezygna
dy, w przedziwne, lotne dźwięki i cja: wiara w Przeznaczenie. . Kalendarzyk 

imprez sportowych Jest czulkiem. ~yje w cieplarni, 
promieniując wokoło swó.~ uśmiech 
szczęsny i bolesny na zasłuchanej, 
rozświetlonej cierpieniem, twarzy. 

tony .. : .....e I wierzy, że natura, poświęcając 
~aroy t~~, to ?I~~ mUBmę.cl na ołtarzu sztuki w jego osobie to, 

ŚWietlne, kawy dZl\ lę~ -:- to l11~y co człowiek ma na świecie naj
ast~alna zjawa. TechnikI jeg:o .me I droższego, właśnie dlatego prze
mozna nazwać koronkOWą. - jest istoczyla talent jego w genjusz, że 

Kalendarzyk sportowy na sobo
tę, niedzielę i poniedziałek jest na 
stępują.cy: 

To muzyka I11QCnym chwytem 
zagarnęła tę zranioną dusz~ za
mImąwszy ją na zawsze w swy,m 
świetlistym kręgu. 

~byt subtelna, zbyt prze~rzysta. i posiadł on całą głębię i świętość 
Jakgdyby paJl:lcza. Gra Jego nIe cierpienia i dążył przez ból Itu nie-

Soboia: 
LekkoatletYKa: BoiSKO Wimy, 

godz. 9 Bieg naprzełaj Makabi (Idu 
bowy). 

Imre słucha... słucha, dając się 
prowadzić - wsłUChuje się bez
ustanl{u... Młoda twarz jego nabie
ra wyrazu uduchowienia... Ręce 
wyciągają się przed siebie jak do 
lotu ... Jeszcze chwila... je6zcze mo
tUent. .. widzę ... idę ... 

Oto za chwilę zapłacze forte-
pian! ... Nagle ... panika! Jakiś pod
much ze świata, jakieś ludzkie gło
sy i zgiełk wrywają się do jego 
boskie.i samotni. Znów... znów ra
zi go i męczy brutalny o twardych 
kantach, świat. Imre kurczy się na
gIe drży staje się mały, czuje lęk 
i ból. Twarz przybiera bolesny wy 

pr~yp()mina żadne.t innej dotąd 
słyszanej gry. Jest to coś niereal
nego, a pr~ież przedziwnie won
nego i słodkiego, jakieś ciche 
dzwonki, wzywające do modlitwy, 
powiew nadziemski ku wsłuchanej 
duszy ... 

Dlatego właśnie Imre Ungar uroi 
lował Szopena, że był on równie 
subtelny, uduchowiony w 8wem 
przedziwnem pięknie i w gruncie 
rzeczy równie samotny, jak on. 

Odpowiada mu romantyka po-
krewnej duszy Szopena. 

Czy Imre, ten Imre, którego 
znamy, potrafiłby z równym kun
sztem, który u niego jest dus~ 

raz. Przyldada rękę do piersi i CZII TEATR MIEJSKI 
je głuche uderzenia serca. Tętni w Dziś przedstawienie zawieszone. 
mózgu, w ... oczach! Poczyna naraz W świąteczną. nie<kielę, ponie-
poruszać się poomacku. Chwyta d~.iałek i wtorek komedja Grzyma
się ścic:;ny! Chwieje! Co to? Jaki ły Siedleckiego "Ich synowa". 
ból! Jaka męka I Ach, prawda: W poniedzw.leko o 4-ej raz jesz-
~yciel ~ .. - _ cze "Opera za 3 grosze". ' 

I wtedy ... wtedy właśnie przy _. W pełnych próbach "X 33". 
tern bole silem zetknięciu z rzeczy 
wistGścią, zapada przed. nim, jak I TEATR KAMERALNY 
czarna brama, ~ ~przenikniooa, ~' Dziś przedstawienie 7:3.wieszone. 
bezdemna ciemność! ... · ~ł"J'i!~t'~.z. \ W niedzielę, poniedziałek i wW-

A wtem przeszkoda· znika. CJc- fek komedja "Dziewczyna. i hipo
runości razświetlają się powoli. Od- potam", w której popisową rolę 
dycha pelną pierSią: znów jest & outwar'la ulubienica Łodzi, Stefa-
sobą i sam. I znów roztacza się nja Jarkowska. 
przed nim, jak jutrznia, potęimy W poniedzi3lek o 5-e] "Kłopoty 
spokojny świat, świat duchowego Bourrachona". 

KONCERT ROSYJSKIEGO ZE-
TAJEMNICA POWODZENli\ SPOŁU BAŁAtAJKOWEGO. 

"KONSUMU" Pod sanlowarem... "BałałaJka". 
Liczlle zastępy kupujących, kM- Pod tem ha.slem d:tje nam koncert 

t(' w okresie przedświą.tecznym za- rosyjiiki artystyczny zespół bałała.j
vełniały sale jedynego w mieście kawy pod dyr. Eugenjusza Dubro
ll&BZem domu towarowego Konsum wina z udziałem wybitnych 7 soli· 
przy Widz. Man. Rokicińska 54 st.ów. Niektóre główniejsze numery 
(dojazd tramwa.jami 10 i 16) utwier programu: Prolog o samowarze i 
dziły się niezłomnie w przekonaniu bałałajce. Śpiewy solowe i ch6ral
że jest to bezwzględnie najtańsze ne. Prze!.l1a.rsz huzarów. Futury
.rÓdło zakupu w Łodzi. styczna polka.. W górach Kaukazu. 

Konsum przy Widz. Ma.n., którv Gajda - Trojka. Powóz TUsza. 
jzięki sprężystej organiz.."l.Cji ro~ ~farsz czerkiesów. Dżim-dżim, ba
" 'i.Ta. się w tempie iście amerykall- łałajka., oraz caly szereg pieśni j 

tkiem posiada. obecnie wielki wy- romansów cygańskich w pi~knych 
Mr wszelkich towarów, począwszy malowniczych kostiumach rosyj
Itd galanterji, bielizny, towarów Iw skich. 
lonjalnych, arL do konfekcji i nn. Koncert odbędzie się w ponie
tzyń gospoda.rskich, które sprzed:\- działek, dnia 28 b. m. o godz. 3,30 
łe po niebywale niskich cenach. po poł. Bilety od zł. 1.- sprzeda-

Konsum zdobył niebywałą. popu je kasa filbarmonji. 
Jamość swoją, również dzięki reszt WYSTAWA PRAC MANE KATZA 
l<:o~ wyrobów Widze,~skiej Manil 1 W poniedziałek o godz. 12 w po
fa~~tury, które sprzedaJe po cen.-'lJ'.h ludnie odbędzie się w salach "Phi
'(,I~? h?rycz~ych.. lipsa" otwarcie wystawy prac Ma-

- le WlęC dZlWn~go, ze w sal~rJl ne Katr-::\. z Paryża, zorganizowanej 
kCl'0nsll~U przy ~l.dz. Man. poml~o przez komitet honorowy z pp. kon 
'>"ólneJ stagnaCJl Jest zawsze rOjnO :;,ulową. Ernestową Snladin i dr. 
t g-warno. Wiktor.ią Spektorow:v na czele. ,. •• 

Dziś O godz. 4 pp. (od 50 gr. do 1 zł.), 7.45 10 w. 
specjalny 

rogra e ;gi~· 
w 12-tu szlagierowych nurnel'lIClh. 

Niedziela o godz. 4: op. (od 50 gr. do 1 zł.), 7.45 i 10 w. 
głośny, sukcesowy program e. n . 

.. t~I1"~dO !~;~p! k"~~.!. o~.T..i~je" J 

znanym wyżom. 

Cokolwiek jednak czeka go w 
przyszłości, to właśnie ta wielka 
cfiara, jaką narzucił mu los, I{ształ 
tując jego istotę odmiennie od in
nych istot, jest jego potęgą, która 
zniewala tłumy i Zmusza je do łez. 
Gdyż właśnie za je.i 10 przyczyną 
rozgorzało w jego duszy jakoweś 
wielkie światło niesamowite ... 

-----------
Oto jakim jest węgier Imre Un

gar, 22-letni ociemniały pianista, 
którego kocha i którego nosi na 
rękach Warszawa. 

Nina Rangiewicz. 

KONCERT BRONISŁAWA HU
BERMANA. 

Ostatni koncert mistrzowski od
będzie się w nadehod7.ą.cy wtorek, 
dnia. 29-go b. m. o godz. 8,30 wiecz. 
i koncert. ten uświetni tej miary 
genjusz, co Bronisław Huberman,. 
N ajwiększy ton artysta wykon::L 
cudowny program, złożony z dziel 
Beethovena, BaC'ha, Taniejewa., 
Czajkowskiego, Chopina, Smetany 
i innych. Koncert tan będzie, jak 
zwykle, największą ucztą. artystycz 
ną. dla muzykalne.f Łodzi. 

Przy fotepianie zasiądzie Zyg
fryd Schulze. Resztę pozostałych 
bileLów nabywać można w kasie 
filharmonji. 

"KONIEC KRYZYSU" 
W nie.dzielę, dnia 3 kwiet.nia od 

będzie się przy W1!.PÓłudziale art y
"tów warszawskich f miejscowych 
w salach filharmonji wielka rewja 
mody pod godłem "Kaniee kryzy-
liU". 

"WESOŁA BUDA" 
Jedyny teatr rewjowy w Łodzi 

.,Wesoła Buda" zalprezentuje w nie 
dziel~ i w poniedziałek powtórze
nia sensacyjnej premjery wielkiej 
defiht<ly świą.tecwej o charakterze 
politycznym w 2 aktach i 20 obra
zach pióra. dr. Pietraszka i Kazi
mierza, Brzeskiego pod tytulem 
"Na Zachodzie nic nowego". U
dział całego zespołu. 

Do najciekawszych numerów re 
wj~ zaliczyć można obrazy nastę
pUJące: "Buffallo Bill", "Markiza 
N' " U . . K l ' mon ,,, CIOCI a .man nie by-
leE' ty", "Urząd Podatkowy" "Na 
krakowskim rynku". 

W niedzielę i poniedziałek 3 
przed3tawieni:t o godz. 6, 8 i 10 w. 

Ceny biletów rewelacyjnie ni
skie. 

'I 

Niedziela: 
Piłka nożna: BoiSKO DOK., go

dzina 11, mecz o puhar: LTSG -
Hakoah. 

Ping-pong. Lokal Makabi, ul. 
Gdańska 40. Zawody ping-pongo
we o mistnostwo Polski z udzia
łem Hasmonei (Lwów), Makabi 
(Łódź) i Makabi (Kraków). Począ.
tek o godz. 9,30. 

Gry sportowe: Sala Pabj. Tow. 
Gimn. godz.. 4 pop. mecze w koszy 
kówkę męską. i żeńską między dru 

Spnrt motOCYklOWY 
Wielkie wyścigi motocyklowe w 

Portugalji na trudnej trasie naoko 
lo Setllbal odbyły się w marcu te
go roku. Sta.rt zgromadził niewi
dzi~ną." ilość miedzynarodowych I 
"asow. 

Wyścigi wygrali jeźdź~y: pierw
szy A. Black, drugi M. Bramao, 
obaj na motocyklach "Ariel"
"Sloper M,)del". Pierwszy z nich 
miał również najszy bszy czas dnia 
na 1 okrążenie. 

" 
Reprezentacyina reWJ'a łódzka pod kierunkiem t J't ar .- 1 . 

~Bzimeerza Braeskiego 
przy ulicy Kopornlk a 18 Tel. 184-615. 

W niedzielę i ponied2iałak ~ powtórzenie premjery 
Wielkiej defilady świąte4!znej o charalderztI polnycxnvm pióra 

Dr. PIETRASZKA I K. BRZESKIEGO p. t. • 

Na l" t:hodzi~ -c; wceR' . !" .. 
2 akty 20 obrazów. Muzylul D. Bajgelmana, J. Petersburskiego, 

St. Namysłowskiego i kompozytorów zagranicznych. 
W niedzielę i poniedzlalek 3 spa:ttakle 6 8 i 10 . 

C b·1 6 . Wlec., 
eny I et W rewelacyjnie niskie. 

Przedsprzedaż bilet6w " .Orbilie". PiotrJIOwa411 65 • . 
- .. . 

żynami Pabjanickiego Tow. Gimna 
styczneg() a Makabi (Łódź). 

Ponjedzialek: 
Piłka nożna,: Boisko DOK., godz. 

11. Mf:),-:'z towarzyski: ŁKS (ókład 
ligowy) - Orkan. 

fI.K.S. gra z Hakoahem 
w święta 

Z rozgrywek o puhar porosŁa 
ły jeszczc tylko dwa spotkania, 
a mianowi-cie: Ł TSG. - Hako
ah i ŁKS. - Hakoah. 

Mecz ŁTSG. z Hakoahem, a 
więc zeszłorocznego mistrza Ło 
dzi z wicemistrzem, wyznaczo
ny zostal na ,1 ierwszy dzień 
świąt Wielkie.ino·cy na boisku 
DOK. o godzinie 11 przed połu
dniem. Zainteresowane kJUJby 
zapov. iadają wystą'Pienie !pel· 
n'y~h skJadów drużyn. 

, 
F 



Nr. 86 

Po powroci~ Z Pargża --
poleca na 8ezon wiosenny i letn' najnowsze modele 

gotowe pierw8zorz~dnych domów paryskich 

• fIłSlKOWIł:Z 
Pracown~a okr,ć damskich i fuler 

ZAWADZKA ,'L. 1 -32 
C~NY ' PRZYSTĘPNE. 

LORIin 

26.1I1 - "GLOS PORANNY" - 1932 

Firma znilnB z łaniego źródła za 
gwarantowanych materjał6w Jedwabnych I wełnianych 

4. 1ł4BINOWIł:Z 
lódź, Pioirkow Ił 

zawiadamia, te jut nadeszły na sezon bieżący: 
Etaminy, Georgety w najnowszych deseniachj Crepo Lavable I Chemisy 

na bieliznę damską i mQsk, oraz mater,1ały wełniane w nlOdllvcb wiązaniach 

PO CENACH BEZKONKURENCYJNYCH 
HASŁO NASZE: 

11 

dla wytwornej pani 
najodpowiedniejszy 

podarunek świąteczny "łłaimnieiszy zysk .. Większy obrót" .fI 
1 !loJJJf:b ~mytKllYWnOi[mW( D~ ROSJI 

magazun OPtycznu SZYMOn ORBACH, Sl. z o. o. b e z p o ś r e d n i o wysyła 
TELEF. 222-23 jedynie koncesjonowana PIOTRKOWSKA 33 .. .. 

firma 

I Pierwszorzędny zakład krawiecki damski 

A. Za-d.nan 
Piłsudskiego 49, 'Pr. of., I w. li p. 

niGDZIE TAniEJ nie Muoicie •• PA E STO" 
, Warszawa, Fredry 10, Tel. 707-10 

zawiadamia Sz. Klijentelę, it nadeszły nainow~ 
sze model~ na sezon wiosenno-letni i przyjmuje 
zamówienia z powierzonych materjałów po ce
nach przyst~pnych. Wykonania punkt. i solidne. 

l6łka metalowe. Meterace W8~el P. K. O. 5470. 
kiego rodzaju, Wózki dzlecl"ce . 
w największym wyborze i t. p. poleca A6fnrOBA W ŁODZI, nI. Radwan!k! 2~ m.10, 181.19]-60 

naj starsza fabryka mebli zelaznych 

J. B. Wolkow,ski 
ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 11, tel. 137-70. 

Istnieje od 1896 r. UWAGA: f.ótka dziecifoce od at. 35.-

Celem powi~kszenia dobn;e prospe- \ Dr. med. 
rującego intereilu (burtowa spuedaż H IiU SZTAD 
1I~tykuł6w dla przemysłu włókienni-

czego) potrzebn)' 

S D 6 I n i k • Hu ....... gln.kolog 
a kapitałem od 100.000. do '''0.000 zł. 3 bod I O~ (ŚrOdmleJska 14) 

Potądana wepołpraca. 80 n Ił .,. 
Ofert pod; "Agentury" do biura tol. 1~9.... . 

dlti~nnik6w "Promień" tódi, PupJlXlu'e od 5-6 wlec •• 
Piotrkowska 81. 

adni~ 
umeblowana słoneczne frontowe 
pokoje na 2 piętrze w :bardzo 
czystym domu do wynajęcia. Z 
utrzymaniem lub bez. BJitsze 
wiadomośoi telefotllczn ie 141·00 
od 9 11 rano i 3 - 8 wieczor. 

jedwroczyste, 
1000 /o·wabisłe, 
D o s ta a warto§l!:. 

kach zć w .pfe 
apt'n składach 

przez enych i 
optycznych. 

Dr. med. 

Cl(~tn W R~~IK~W~KI 
uł. ŚW. JDDY 19, fel. 172-80. 

ElektroterapJa "LAMPA HELIUM" 

-----,-.. _----
Leka rz·denłyota 

f. ~lA[KA· ~~l~(n8(~~ 
wznowiła przyJ~cta 

Cegielniana 18, tej. 173-97. 

Drz~wka ~'!~~~:: 
w dobroci gwarantoWBnej sadzić - to 
jest najleps:l.lI lokata gotówki. Naby
wać je można w najstarsaej firmie 

Lson Kolaczko.ski sim lor 
ul. PrzqdKalnła"a Nr. 86. 

Telefon 115-02. Tramw. Nr. 3. 

POKÓJ z kuchnią, wszelkie wygo
dy, w śródmieściu, slonecmy, II 
piętro oddam. Telefon 132-01 • 

Obfity Wybór Paczek Świątecznych 
OSTZEŻENIE: Wszystkie inne firmy, ogłasza
jące przesyłanie paczek bezpośrednio z ł'olski 
do Rosji wprowadzaj" w błąd publiczność. 

---------------------------------
row001WOflODY rnA6AZyn 6ALAnIERJI 

ZE 

fiEnY śellu fIBRłnlE I 

K4 OWOCOWE 
PARKOWE, 
IGLASTI! 

krzewy, r6żo, rośliny zimotrwałe DALJE - GIEORGlN!E, 
NASIONA warzywne, kwiatowe I trawy poleclI w wieI 

kibo~l; JerZY HOlJłł:ZKOWSHI 
Zakład Ogrodniczy, ł.6df, ul. Plotrkoweka 241. 

-- Geny Jak w szkółkach. 
'$ #"7 ==-= -n.... nr ___ re 

1noenieurschale ~ 
Lage-Lippe 

Komisarze państwowi. Niemcy. 
Budowa samochodów, samolotów, ma
szyn, un:ądzeń do ogrzewaniII. eleldro
technika, konstrukoje stalowe, budowa 
most6w, lIrchitektura, ceramika budowlane 
Instytut polllBchn p.slada dute 

SALA FILHARMONJI 
Niedziela, 3 kwietnia r. b. g. 4-ta pp. 

KONIEC KRYZYSU 

WielBa Rewia o U 
przy wspÓlud". artystów warszawskich I łódzkich 

POKAZY FIRM: 
R. Syrklsowa, kapelusze, 

Gurt - okrycia i kostiumy 
J. Kohan - pOńczochy 

J. Tygier I G. GlaHer-futra 
Graltowleckl-galanterja sk6rzana 

Anna Ochrymska-suknie 
P. A. W.-bielizna jedwabna 

lIascoHe-perfumeria 
Dobrobut-psntofle damUle 

J. G. van de Wag, kwiaty 
CIY'ty dochód przeznaoza si~ na naj-

biedniejsM dzieoi. 
Dalue zgłouenfa p~,jmule R. SyrkisowlI, -

Piotrkowska nr. 88, tel. 129-71. 

Spuedat biletów w kaaie FilharmonJI. 

NOWOOTWORZONY INSTYTUT NOWOCZESNEJ 
RACJON LNEJ KOSM "",TYKI LEKARSKIEJ 

H. M. BUCHe 
p. fach. kier. lek. 

Piotrkowska 78 li piętro tel. 112-33 
Pielęgnowanie, leccenie i usuwanie wad s óry, cery, wło 
sÓw, brodawek, zmarscczek, awjotczałoś~ mięśni, piegi, 
plamy, łupież i t. p. Leczenie elektrycznością, światłem 
i cie~lem (galwllnlzacja, Farad. ElektrolisII, d'Ap50nval., 
Kwarc, Sol., Vitalux). Ceny przysłe ne. Godziny przy
jęć dla Pań i Pan6w 11-24-8. W niedziele i ~więta 10-4 

Budowa domków 
podmiejskich i letniskowych systemu Drewil.
Spłała na raty. Piotrkowska 73, prawa of., 

telefon 102-94. 

............ __ ...................... ~ .. a. __ ........................ 4 .. __ 

Diwif:kowe K:no-Teatr, 

ODEON 
Przelazd 2 

WODEWIL 
Gł6wna 1 

Nadprogram: 
Olwiq80Wa Farsa 

J 

UJielMi świątecznu programł Nastrój ••• humor... urok ••• czar ••• 
budzi znakomity dź więkowiec europejski p. l 

Walt Nadda ajski Czarującrle f~~ioś~~nuty 

T Pegg, 
ł Ernes " Vere 

a 
e 

na 

, 

Diwiekow, Kino-'e~l! I BezBonMurencuina świąteczna bomba śmiechu I 
C R S O I. "lob gWf:ft Sf!re"I"· LA U RE L ; H Y " I C A G L E I w niebywaleJ dźwiękowej komedji. HURAGANY ŚMIECHU! ARTYSTYCZNA 

• ..: I '. ". • II~. _ 
.. .. • <, ... } ... 

W. roli głównej: V I eT o M I GRAI Nadprogram: Dźwiękowa farsa ze SLlMEM SUMMERVILLEM w roli 
mezr6wnanv ~ gló~nej oraz dźwiękowe aktualności filmowe. 

Zielona 2 l 4 Arciwesoła troić l $l!czna muzilaa i §plewy l Nieb,wale tricki J Poczi\fek seansów w niedzielę, §więfa i sobot, o 12-ej, w dni DOWII. O 4 



Dźwieko ·.Y J Teatr ~\YletlDY 

Wersja · niemiecko-francuska 
największy film sezonu I 

Najwi~kszy dramat wojenny, wobec którego blednie tak 

pot~żny film jak "Na zachodzie bel zmian" opra .. 
cowany na tle słynnej pow:eści niemieckiej Ern. J ohann-

sena p. t. "Cz\V6rka Piechurów". 
Świst kul, huk bomb, gra armat, gr'zechot karabinów ma
szynowyoh oto muzyka potężnego aroydzieła wojennego 

realizacji G. W. Pabsta. 

(froPI zał:bodnł 19 8) 
to niesłychane dzieje tysięcy istnień ludzkich, rzuconych 

w wir wojny światowej. 

.... ,Jł,ieźdźc,·· (Front zachodni 1918) to epopea boha-
/ ten'ltwa i pojednania narodów 

"Naieźdź,," (Front ~aohodni 1918) to film miljonów, 
oddany z całym realizmem w swej gro
zie i prawdzie dziejowej. 

Nadprogram dodatek dźwiękowy oraz aktualności krajowe. 
& ; 

Początek o 4.30, w soboty, niedziele i święta o g. 12. 

.JUTRO 
rewelatułna premiera 

polskieeo lilmu 

osnutego na tle przepięknej powieści 

J. Wegssenbella 
p. t. 

Reżyserja R. Biske. :: Muzyka H. War •• 

Role gł6wue kreuj8t: 

eudowna. śpiewaezka Opery Warszawskiej 

Karew· z. 
Ordeyg. 

Owerf • 
Zagadnienie nagości na scenie! 

Ni okiełznana miłość I 
Szal zm,slów I 

Nadprogram: NajnowBzy tygodnik "Paramountu" oraz 
aktualności krajowe . 

Aparatura "Western Electric". System bezszmerowy. 
·USMA 'Uija 'NA • we 

(lNY I'IlfJSt: ZNIŻONE. 
• K 

b ....... N .. E __ ~_IIilIlI ____ _ 

Początek o godz. 4-e;, ostatni seans o g. lO- W., W soboty, nie
dziele i święta poranki od godz. 12 - 3 po poł. 

wszystkie miejsca 50 r. i 1 zł. 



~6 nI. -........ -.. nLOS PORANNY" '- i932 

a Ju jan -
oraz w przy- l'I~rg~I-DI-1P ,- 180Ó O' 1I1I1L z lasem I bez lasu 

legaj~cym .. ~ ~ _ ... n ~:nk~~~~~n~~~y:.:: 
. ! .... J. ~ • '.: ~. "!...... "' ~. ''1_~ 

Bliższe szczegóły w Zarządzie Dominium Juljanów - Marysin, Ł6dź, ul. Piotrkowska nr. 104, 
na miejscu w Juljanowie i u Sz. Zylberberga przy ul. Biegańskiego nr. 19. 

-
I········ OGLOSZENIA DROBNE ········1 
lIauill i ""mamBO. 

UDZIELAM lekcji w oenie przy
stępnej w zakresie szkół średnich. 
,WiadomoŚĆ: ul. ŻerQIDskiego 77, 
m.7. 

LEKCJI i korepetycji udziela ruty 
nowany nauczyciel. Zapóżnionym 

metodą skróconą. Przygotowuje do 
egzaminów. Specjalność matematy 
ka., polski. Aleje I ~aja 5, m. S, 
front, III piętro. 708-1 

.--------
MADEMOISELLE MARIE 

enseigne anglais, franca.is allemand 
Traugutta nr. 2. I e~. 717 

I E'OTOGRAFUJCIE SIĘ w Za
kładzie Fotograficznym "Salon 
d'Art". 6 pocztówek artystycznie 
wykonanych od 4 zł. Konstan-
tynowska 2. 076-5 

MANICURE pierwszorzędny. Piotr 
kowska Nr. 88, II br:una. 698--1 

KOPRO ł sprlsdai. 

8 W ARSZT A TÓW 44 cal. w ruchu 
natychmiast do sprzedania. Oferty 
pod "Dobry stan". 

SKLEP spożywczo - tytoniowy, do 
brze prosperujący, pokój z kuch
nią. Komorne niskie. Abramow
skiego nr. 28. 

BACZNOSĆI 
Uwaga! Nr. 47 - Kilińskiego -
Nr. 47. Tanio. Tapicer i dekora
tor. Majster dyplomowany i ce
ohowy; przez ministerstwo za
twierdzony w roku 1905-ym. 
Przyjmuje wszelkie tapicerskie 
i dckorncyjne roboty i reparacje 
po bardzo niskich cenach. Uwa

. ga: Proszę mnie zawiadomić Ii
stowIlie. S. Karebanow, 47 Ki
lińskiogo 47. Mistrz dyplomo-
wany i oeohowy. 5::S61 

MEBLE 
knesla dębowe, stołowe, sypial
ki, gabinety, stoły owalne 
tapczany orar: wszelkie meble 
najnowszyoh fasonów. Ceny ni-

NIEMKA (Reichsdeutsche) udziela 
konwel'sacji i gramatyki, prowadzi 
lekCJE:' interesująco i zapewn.i,t 
ezybkie postępy; ceny niskie. 
Główna 41, II p. front. 

----- - - -- skie, warunki dogodne 
SKLEP orar.'; pokój z kuchnią., dwa 61 Piotrkowska 61 
wejścia, nadają.cy się na każde w podwórzu, tel. 136-75. 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony MEBLOM. 29-8 
tylko dla chrześcijanina do odda-

-- nia. Klys, Przejazd 34. Poerednicy 
BUCHALTERJI podwójnej n~- wykluczeni. 
uczam gruntownie w cią.gu mie 
siąc:.l, metodą praktyczną z gwa 
raucją samodzielnego prowadze 
nia ksiąg sznurowanych, miaro 
dajnych dla Władz Skarbowych 

SKLEP oraz pokój z kuchnią. 
kolonjalny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 

Cena niska. Nauka pisania na SKLEP kolonjalno _ spożywczy 
maszynie (z dokładnem objaś- oraz 2 pokoje z kuchnią natychmi3.llt 
nieniem konstrukcji) w ciągu willo sprzedam. W ólc~ka. 166. 
4-ch tygodni zł. 10. Zaprowa- Wiadomość na miejBcu. 
dzam również księgi i sporzą- -______ _ ____ _ 
dzam bilanse. Adres: WóIczań
tka 41, m. 32. 289-1 

SKLEP oraz dwa pokoje I kuch
nią, nadający się na każdy in~res, 

LEKCJE MUZYKI • obecnie piwiarnia" z powodu wy-
" . n~ skrzY1P- jazdu oddam bardzo tanio.. Skła-

cach, ~1andoh.me l gIta·rze. 0- dowa 17 m. 3. 
płata niska. ZIelona 23, m. 18, j ___ ' ________ _ 
III P. 710-1 TANIO oddam sklep ora.z pokój 

BUCHAL TERJI włoskieJ' z kuchnią, ślicznie odnowiony, nll-
oraz dający I!ię na każdy interes, z po

pjs~nia na mas
2
z
5
YI\lte S~kr~to-: wodu wyja.zdu. Kilińskiego nr. 77, 

wme wyl'cza za z . roco- . 10 
ny kuclI w ciągu 1 miesir..ca zł. _m_o _. __ __ 
1[;.-. Pisania na maS!zynie za RADJO - ------'. 
3 ty~:odnie 6 zł. Udzielam ró- sześciolampowe z anodów 

ką okazyjnie z powodu wyjazdu do 
wnież korespondencji i arytme- spnedania. Lipowa 68, lewa ofi
tyki handlowej, KiliIńsJ-iego 50, 

f · I Dl cyna, II p. m. 15, w godz. 12-14. l>Oprz. o IC., p. a kończą-
cych. buchalterję i korespon- _!.!-elllJll!!!a..:! _______ __ 

den,,, ~ sten~"fia g'"~~2 PI D TO R Y 
I ROlne I 
_~~ .. _I.F .. m.~.Ę .. _~~ 
AD~~STI~.cJĘ domów przyj
mUJe sIla pIerwszorzędna, wy 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oterty do 
adm. "Głosu .Porannego" sub. 
.H. R. ... 
------
BIELIZNĘ damską i męską wyko
liuje solidnie i tanio Ela Klige
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 

elehtrvc%. nowe i uływane. 

NAJTANSIE ZI6DI.0 

Warsztaty 
REPERACY JNE. 

Budowa kolektorów l ronu ••• 
nlkÓw. 

INSIJllJltJł 

OBSZERNY plac w śródmieściu 
WTaz z. kantorem i szopami na 
skład węgla do odstą.pienia natych 
miast. Bliższe szczegóły wiadomość 
telefon 15 t -06. 706-1 

SAMOCHODY 
i motocykle u~6Ile. Kupno. 

SprzedB~. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-28. 588-19 

RESORECZKA· mała., dokar l rol
ważka do spNeda.nia. Ri1ińskiego 
nr. 32. 678-2 

KSIĄtKI. Kupię okazyjnie bibljo
tekę lub dzieła. poszczególne treści 
powieściowej l naukowej I dziedzi 
ny hitorji Polski, historji powszech 
nej i literatury. Wiadomość u p. L. 
Tuwima, Lódt, Piotrkowska. 17, 
m. 51, II podwórze, pr. ofic. 

673--3 

POTRZEBNA podręcZlIla do sa
lonu mód. Piotrlkowska nr. 61. 
GIass. 517-1 ------- -_.-
BIURO "POLRUCH" POLECA: 

DOMY większe i mniejsze, w 
śródmieściu i na peryferjaoh, 
domy dochodowe z dobrem 0-

pI"OCentowaniem, PLACE odpo
wiedlIlie pod budowę glllaJCh6w. 

DOMY, DOMKI małe w Ale
ksandrowie, KOJlostantY'llowie, 
Zduńskiej Woli, OZO l'Iko wie, w 
Poddębicacn, Lasku, talkowi

caoc:h , Brzezinach, ChojlIlach, 
WSI Ka ty, Tuszynku, Zgierzu i 
t. d. 

PLACE zamiejskie ew. z zabu--------
DYWANY perskie, krajowe, ręcz-
1,.(:, i !IWRzynowe reperuje artystycz 

elektryclIne ws.elk. rodlaJu. 

BEKLAMY nEOłtOWI 

Int. J. RIICHBR i S-~8 

• dow-aniem różnYlCh rozmiarów, 
pa-re el e leś,ne. 

nie Jt MiJgrom, Kmńskiego 18, 
WILLE w mie'ś'Cie i zanniejs<Xl
we, 

Południowa 28, tel. 210-00 _lIIE:id" _____ KJl __ III__ GOSPODARKI większe i tniIliej-
sze z zabudowaniami, z im. n-

lU. 10. 680-1 

ZA TRAFNE przepowiednie du'Żo 
pc'.iękow:ul i uznanie zdobyła 
~ł:Vlllla chiromantka ;{, Galicji, An
hzeja 32 - 11. 716-1 

PRACOWNIA sukien i okryć dam
r;kich i dziecinnych. Ceny niskie. 
Zielona 23 m. 18, III p. 709-1 

ODDAM na własnoEć chłopca 1%
mies.; nie chrzczony. Wiadomość: 
% p. Stu. Kaniow~kich 20, u do
xorey. 682-2 
-----------------

TOKARNIĘ, aługośr.i od 180 ,lf. tarzem żywym i martwym. 
200 cm.) kupię Oferty sub , ~N. J," 
do administracji "G~O!\U". W KOLUMNIE 'Place 1350, 

~ 2700, 642Ó, 8000 metrów kwadr. 
MASZYNĘ do pi8<lllia. ukazyjnj '3 oraz róime wille okazyjnie pole
kupię. Oferty z podanif'1ll cany sub I ~a biuro " POLRUCH", Al. Ko
"Maszyna" do Ajencji pras. S. tu j sciuszki 27, tel. 141-01, 132-01-
chsa, Piotrkowska 50. 
-~ ,------- J MOTOCYKLE naprawia, częśoi 
WILLA przy lesie w suchej okoli-I dorabia, cylindry szlifuje. Zakład 
cy w Zabit'ńcu tanio do sprzeda- ślusarsko-mecbaniczny S. Do-I 
nia. Tel. 165 66. 689-1 miniak, Piotrkowska 116. m_ _ _ 3603-9 

ZA GOTÓWKĘ kupię uiedużą nie-
WOLHEGRA (Gyoty). Skład fa- ruchomość z ogrodem, z wolnem I KREDENS i 12 krzeseł za 130 
brycirly, Łódź, Gdalbk:l 18 m. 11. mieszkaniem 5--ciopokojowf'm, bIi- złotych okazyjnie do sprzedania 

699-1 sko centrum. Oferty IX>d IIZara.z".l Mielczarskiego 24, m. 5.. -3 

Nasze Ziłlildg: 
niskie ceng 
wgsokie eamnki 
uprzejma Bsluea 

zjednały nam 

i sią(~ klilen.ów 

Prosimy również W. P. 
o łaskawe, nie obowią

zujące do kupna, odwie
dzenie nas, aby się prze
konać co do słuszności 
naszych zasad 

,?_OKIC/ŃSKA 54. Dojazd TramilJa.jam110~J6 

MEBLEI 
modne I starot,tne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania. fu .. 
tra i garderobę. 3537 

I Poud, I 
PRZYJMĘ posadę biuralistki 
lub kasjerki. Łaskawe oferty 
pod "Młoda i rzetelna" 

POSZUKIWANE bezdzietne mał
żeństwo iz,r. w wieku 40-50 lat 
na stanowiska gospodarza i gospo
dyni w instytucji społeczno - filan 
tropijnej. Oferty pil'a.ne własno
ręcznie z referencjami i warunka
mi składać w administra.oji niniej
szego pisma sub "G". 

Dr. med. 

HEnRYK HOFFMłl" 
Akuszer I choroby kobleee 

osiedlił się w Łodzi 
ul. Piotrkowska Nr. 181. 

tel. ~32·02. 
Golh. przyjęć od 2-3 i od 5-7 po \I 

Dr. med. 

1'1. 111'l1'lfD 
Choroby wewnętrzne I nerwowe. 

Oryginalny aparat Zeileisa. 
WIERZBOWA 5, tel. 245-31. 

Od 9-2 14-8. 
Niedziela ł 'więta: 9-2. 

Bios_ORosze 
Dlski i gorselet, 

najnowszych fasonów po cenach 
niskIch poleaa 

H!!! Agnel 
Zielona 15. 

Najnowsze lDćlifrjalu 
na ubrania i palta damskie i męskie 
z najlepszych fabryk bielskich, 
:: tomaszowskich i Leonhardta :: 

pOleca 

SKŁAD SUKNA i KORTóW 

. B!!! A. i R.IYłILIiR PI 
PIOTRKOWSKA 36 
I-.Ee p. front tel. 225-95. 



mistrz Mraw!ecBi =-

Lokale 

Biuro "POLRUClI" Al. Kościuszki 
27. front, parter, telefony lH-Ol. ł 
\32·01 poleca: 

t·POK. MIESZKANIA W NO
WYCH DOMACH 

liI. Rzgowska kw. zł. 50;-
Różana 60.-
N. Senatorska 
Śródmiejska, 
Kilińskiego 

Piotrkowska 
~a!utowicza 

60,-
100.-
135.-
160,-
160.-

l-POK. MIESZK. W STARYCH 
DOMACH 

Ol. Tar~()wa 
Kątna. 
M:ielcz9.r8ki~~o 
Leszno 
Grabow:l . 
Abramowskieg'o 
Zamenhofa 
Wólczanska 
Główna 
Przejazd 
Gdańska. 

kw. zł. 31.-
33.-
39.~ 

40.-
40.-
40.-
40.
no.-
53.-
53.-
53.-

Żeromskiego 53_-

Na:wrot 
Narutowicza 
Piotrkowska 

r~ol~I!!i biurb ,jPOLRUOH". 

~6 HI. - "GLOS PORANNY" --- 1932 

196.-
200.-
230.-

TELEFON Nr. 151-78. 

Nr. 

Przyjmuje ws"elIde zamówienia z własnych i pO' 
wierzonych materja/ów pg. ostatnio nadeszłyoh 
modeli parysKich i angielskich. _______ _ 

• • , n , 
l!I e z 

Żl.'romskiego 
Pięknej 

Abramowskiego 
Grabowej 
Kiliński'3go 
r awrot 
Orabow~j 

3-POKOJOWE MlB$ZI<ANJA Z 
WSZELKo WYGODAMI W ST A· 

RYCH DOMACH Warszawskiej 
180.- Kopernika 
192.- PiłsudHkiego 
200.- W ólqail.,kiej 
210.- W ólczań:lkiej 
212.- KHińskie!{o 
220.- ŚląskieJ 
232.- 11'argowe.i 
248.~ Prze.lllzd 

199,- DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
200,- na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr-
210,- kuwskiej 90, nuciający się na biuro 
210,- E.kłar; hurtowy, lub konfekcję. Wia 
210,- dorność w magazynie "Seter ja" 
225,- Piotrlwwsk:.t 90, tel. 208-36. 
235,- - - ------
250,- 1 - 2 - 3-POKOJE umeblowan'~ 
266,- w willi, w ogrod:de, do odnajęcia. 

2 POKOJE umeblowane na hiuro 
ew. 1 !J<.lkój 1łmeblowan~r, hden 
bez Tiłl:,tli na zamiószkiwanie do 
wyn~jęcja. Przejazd 19 ID. 15, 
frout, I piętrc'. 

POKÓJ z telefonem,. centralne 0-

g-rzewanie, wszelkie wygody, front, 
I piętro do wynajęcia, RadwaIlska 
4, m. 14, tel. 181-92, w g'1) ,h, !:-,7. 

Ul. Główna 
Piotrkowska 
ŚrOdmiejska 
Zachodnia 
11 Listopada 
Al. I M~js. 

kw. zł. 

N' ow o· Targowa. 
Kilil'tskiego 
Riotrkowska 
Abramowskiego 
Kilińskiego 
Zawadzka 
Al. I Maja 
Wólczańska 
Piotrkowska 
Zielona 
Karola. 

250.- Nowomiejskiej 
266.- Piotrkowskiej 
272.~ Pioti'lwwskiej 
282.- Piotrkowskiej 
286.- Piotrkowskiej 

279,- Gdańska 94, od 3 du 8, 

~rg: I DUŻY WYBÓR PJIESZKftłł, 
400,- pokoi umeblowanych, sklepów, lokali han-

400,- dlowych znajdziesz naj taniej i najszyboiej 

~~~:= l w Biurze "A] f a" 
210,- I Piotrkowska 79, tel. 217 -16. 250,-,-_______________________ _ 

290.- Piottkowskiej 
299.~ p('}lera: Biuro 
305.- Kościuszki 27, 
315.-

;~~,- NIEJ:{RĘPUJĄCY i słoneczny 
600:= pokó~ fro~to,Yy ~la 1 osoby 

POLRUCH" Al odnalmę Zeromskiego Nr. 77, 
" ,. m. 7. 

:s·POKOJOWEGO mieszkanh l 

wHelkiemi wygodami, w śródmi~
~eit1, do II piętr:1, pCE·zukuję. Ofer· 
ty pod: "Gotó\vka 300". tel. 14101, 132-01, .• ____ _ 

319.-
322.- Z dniem 1 kwieł 
332.- nia pli'zybywa 
348,-\ do naszego 
365.- miasta słynno 

2-POKOJOWE mieszkanie ~ wszel
ki{'mi wygodami, w śródmieśeiu 
posŁul{iwane. Ofel'ty pod: "R. M. 
200". 

'LOKAL .l:Iandlowy przy uL Piotr
J,:;owskiej poszukiwa.ny, Oferty do 
"Głosu" pod "Parterc,we". 

Piotrkowska 55.- -

Karola 
Piotrkowska 
Piłsudskiego 
Za~ho:lnht 
KiliM.kiego 
Piotrkow~ka, 
Sienkiewicza 
Al. KOEduszki 
Narutowicza 
Piotrkowska 

381.~. k 
399.- mrstrzOws a 
415,- orkiestra ~ 

JEDEN ew. 2 komfortowo ume
blowane pokoje z telefonem. od
najmę małżeństwu lub osobom 
pojedyńczym. Południowa 24' 
prawy front, Il piętro, m. 4. 

MAGAZYN obszerny do wy
dzierżawienia. Piotrkowska 199 
Goldberg. 

-_ ... _-- -----.-.. 
Piotrkowska 57.-
Południowa 57.-
Zielona 57.-
Nar.utowicza 57.--
.Miplczarskiego 59.-
Aadneja 60.-
Zamenhoht 66.-
Ko-pernika 66.-
W ólczańska 73.-
Piotrkowskl\ 75.-
Piotrkowska. 80.-
11 Listopada 80 ........ 
Zgierska 80.-
Andrzeja 80.-
Południowa. 80.-
Zachodnia. .1 00.-
Sienkł~wicza. 100.-

poleca muro jjPOLRUClI"ł 

POKOJE Z KUCHNIĄ Z WYGO
DA~n 

Ul. Abramowskiego kw. zł. 75.-
Narutowicza 83.-
Nawrot 
Narutowicta 
Zgierska 
Alldtzp.ja. 
Wysokh. 
Kilińsklego 
Przejazd 
Anny 
Z.ameIlhofa 
Pomorska 
Cegielni:1nb. 
Piotrkowllka 
Przeja.zd 
KilińskiegQ 
Orla. 
Wólctańsk~ 
Llpowa 
Pomorska 
Zaką.tna -
W óltlzIHi!!k(. 
Zawadzka. 
Sienkiewicza. 
Piotrkowska. 

poleca biuro 1,POLRUOH". 

89,-
90.-
90.-

100.-
100.-
106.-
117.-

, 119.-
190.-
120.-
120.-
133.-
133.-
133.
i33.-
133.-
133.-
133.-
183.--
133 ....... 
145.-
150.
~OO.-

2·POKOJOWE MIESZKANIA 
Z WYGODAMI 

(II. Marysillska kw. zł. 55.-'"-
80.-
91.-

100.-
120.-
133.-

Al. KościuS7:ki 
Pusta 
Al, Anszt.adtu 
Piotrkowska 
Pi(\trkow~ka 

połeca Biuro 

431- ~ , 
447.-
465,-
480,-
495.-
495,-
527,-

1,PoITuch" . 

~ 
~.OI gs 

~!1 ... ~ 

BALKONOWY ładny pok6j odnaj
mę, Ce!<ielni:lna 37, m. 15. 

ELEGANCKI pokój Lniekrępują' 
r.em ,,'ejśCI0Dl, lWrzystallia z kąpie
li i telefonu odnajmę tanio. Al. I 
:ilaja. 14 TII. 5. 

'Ił 
CZTE:ROPOKOJOWE MIESZKA- ..!!i.: 

NIA, WSZELKIE WYGODY: li-
U1. Orla kwartalnie d. 280.- .:t 

POKÓJ (lub dwa) elegancko ume
blowany lub bez mebli, cieplYI sło
ncezny, front, I pi~tro, z niekrępu
ją.cem wejściem, również odpowied
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 do 12 rano, 

SLONECZNY umeblowany pokój 
d" "~'Dajęda 8róclmiejska. 32! m. 

------- lG (TÓ~ (j(laj'l ~kiej). 

Targowa 300,- i!I 
Skwerowa 344,- li 

.;t-POKOJOWEGO miu;zbni.t w -- - --------•• ----
śl'ódD,lieścill, I lub II piętr0l poszu- PIĘKNY pokój umeblowany tanio 
ktl~ę Oferty P?d "War€zawianin". odnajmę Śródmiejska 21, .. 'l. 

Al. I. Maja 360.- \ii 
Lipowa. 399.- .. WIĘKSZY lub mniejszy pokój 

Zachodnia 415.- 6dzl-e' umeblowany, zł. 50 lub 40 z 
POKÓJ z kuchnią, wygódką i urzą
dzony ką,pielowy, w śrÓdn1i( ściu, 
!'łonerzny, II piętro, oddam. Tel 
1:12-01, w dnie pow:ilednie. 

'J1l1jus9:a 425,'-' utrzymaniem lub bez, wejście 
Koperntklt 430,--- • !liekrępąjące do wynajęcia. Orla 

" Zielona" 430.~ .... ___________ ... 123, m. 22, I-sza piętro, telefon 
2:eromsklego 435,- 181-78. 

...... _----,~-- '""--
Zawadzka 441.- POKÓJ ładny z balkonem odnaj- -=-~----~. 

Gdańska 465,- mę. Natutowłclla 30, m. 8. 
Andrzeja. 460.- ~~",,=,,-? ----=--~ ~---I"-

Zawadzka. 465,- ELEGANCKI pokój umeblowa-
Południowa. 465,- ny, mmtralne ogrzewania, tele-

POSZUKUJĘ 2 pokojE' na biur~ 
uL Piotrkowska, parter od Cgielnia 
nej do Traugutta. Oferty pcd 500. 

DLA FACHOWCA na pl'l\rownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz dórnll. 
Piotrkowska 155, LtthlllPl't, z!l!itllĆ 
do 10 rano. 

Sienkiewicza 465,---' Jen, win~~,_ ,ew. ~ utrzymaniem, Do ł2kt. 
Piotrkowska 4BO,- do wyn.aJęCIa• PIOtrkowska 115, I Nr. E, 483~32 
Wólczańska 498,- m. 8. Ogłosz&nie. 
Al. Kośoiuszki 500,- Komornik Sądu 
N.-Targowa 530,....... POKÓJ umeb~owany z pościelą wy Orod.klego 
p()l~ca Biuro ;,polt'ueh". uajmę taIlio panu. Piramowicilai 5, w Łodl!l, rewiru 6 

,., f I 3 3 Jilam. \Ii Łodzi m. I, ront, piętro od I' O. 
pmCtOPOKOJOW~ MI~SZKA- , • .... Nar~~:>:i~;a 10 

NIA, WSZELkm WYOODY. KILIŃSKIHGO 105 m. 34 poptz. na IIlBSB-

U1. Główna: zł. 38Ó,- II1 p; Wynajmę pokój umeblówany d!51e art. 1030 U. 
SkweroWa. 399,- o~obie pójedyńczej tanło. P. o. ogld&slIa, że 

w n. 
Mielćzarskiego 465,- - , 12 kwietnia 
Oegi~lnial1a @8.- POKóJ umeblowltny ew. z utrzy- 1932 roku, od go-

11 Listopada 498\~ maniem tanio otl.najmę. Al. I Maja dlliny lO-ej rano, 
Żeroinski~g' O 498,- 5, m, 4, front, T piętro. w Łodli, prlly Ul. 

Skwerowej 1 
Piotrkowska 580,- odbędl'lle sią 
Andrzeja 530,~ MIL Y, oiepły pokój umeblowany Bpflleda~ li prl!e-
Zawad,zka. 510,- centr. ogrzewani ej pojedyńczej 080 targu publiclIn()go 
Śródmiejska 590,- bie kulturalnej odnajmę. Piott- roohomośol 
, nalejf.loyoh do 
Gdańsklt 600,- kowska 56, m. 8, wjnda. W godz. Filipa 
P"łudniowa 600!~ 2-3. Nieświ~kiego 
Kilińskiego 600,- i skladającyoh Bią 
Al, II Maja 630,- 4-POKOJOWE mieszkanie z wygo- lik Radjol-odblorni. 

l · k ' a 4 ompowego NarutowiCza. 665\- (aml po~zu iwane w śródmieścIU. z głośnil~iem i for. 
Pitmdskiego 67,,- Oferty do "Głosu" pod "Poważny". tepianu firmy 
Julju:iza 690,- ~Beclle.u 
Piotrkowska 800,- POKÓJ ładnie umeblowany, wszol o6/11acowlmych na 

poleca BiuI'O "Polrtich~'. kie wygody, teleron, z utrzymu- sumę zł. 1100.-
b 

tódi, 22.3,1952 r. 
niem lu bez odnajmę. Nawrot 2, Komornik 

kosztuJe światowej sławy 
~oo ccm. Coventry-Eagle 

•• 
o YK'~ 

WI'az z dużem światłem, elektrycznym sygnałem 
i tachometrem 

K r I K" er' i. ~yn~wi~ 
P·oi kowslla 165. 

gr. 
NAJLEPSZE CIASTKA 

poleoa 

[ ~ K I ( ~ n I A l. ~~M~Ułł!Kl(i~ 
PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 

LimanQwskiego 
6-go SIerpnia 
Śródmiejska. 
Pl'2iflja.zd 
Kilińskiego 

Gdań3ka 143.- SKLEPY PRZY UL.: tn. 31, front, II piętro, 3 brama. C-) Leon Wąsowski 
ll-go Listopada 
N apiórkowskiego 
Zielona 
Radwańska 
Kilińskiego 
Piłsudskiego 
Al. Kościuszki 
Kilińskiego 
Skwerowa 
Wólcżańskl.\ 
Zielona 
Przejazd 
Piotrkowska. 

146.- Klonowej kOmOtlHl kw. 
160.- Drewnowskiej 
165.- Rokiciń3kiej 
166,- LutorniorskieJ 
167.- Kaplic'lJlej 
168.- Zg-ierskiej 
166,- Dolne,j 
170.- ZlodeJ 
172.- Kiliń;;kiego 
182 . ...: Grl\.bowej 
183.~ Wizl1era 184,-1 Kilil13kieg<.' 
H)5.- Nawrot 

85,-
110,-
130,-
133,-
150,-
150,-' 
150,-
167,
lC9,-
170,~ 
170,~ 
187.-
190,-

W NOWYM domu 2-pokojowe 
mipszkanie poszukiwane_ Oferty do 
ućlrnin. "Natychmiast ~.'1 

DO WYNAJĘCIA jeden duży, dru
/Xi mnifjs:;\y pokój z paczek" bez 
mebli, tła blttro oraz pokój umeblo
wany przy ul. Piohkowsliioj 97, 
m. 6, ód 12 - 18. 

tADNY pokoik za zł. 45.- odnaj
mę. Z/tw:l.dzka 39, m. 8. fI'. I D. 

JULJln SAPIRSTEln -KONCESJONOWANY ZAKŁAD 
ELEKTROTECMNICZNY 
tÓDt, LIPOWA 31. TEL. 109-40 

WYKDłłlllilE PIERWS20RZĘDłłE. 

nOWOCZEsnA EhEi!?RYfIKR!UR 
PA6RYK i RUDVłu;/iłW ffllF.SZk. 
IN3TALAUJE ::lIty i SWJA1'ŁA 
NAPRAWA MASZYN ELEKTR. 

KOSZTORYSY i PORADY FACHOWE NĄ ŻĄDANIE, BEZPŁATNIE. 
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__ palt dla uczenie ELEliAnCKIE P '''SZCZYKI 
DZIECIQCE 

wras z ka

pelusika -

mi poleca 

z. •-do---.-cZ UWAGA: Specjalny dzIał I 
6 Piotrkowska 6. front I·sze pietro. tel. 125-01 Ceny p. zysfęune •• 

...................................... & ......... ~~~ .. ~~~~~~~~~~~ 
1 POKÓJ lub 2 frontowe z telefo
nem na kancelarję adwokacką do 
wynajęcia. Cegielniana 58 m. 4 2-3 

705-1 

PIĘĆ i dwa pokoje z kuchniIi! i 
wszelkiemi wygodami na I piętrze 
do wynajęcia. 11 Listopada 76. 

715-1 

ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie tlIsku
tecznia naJszybciej i najkorzyst 
niej biuro "LOKUM", Piotrlkow 
ska 62, fDont, II piętro, teJ.efon 
166-15. 

Z KLATKI schodowej, pokoje 
umeblowane z wszel'kiemi wy
godami l, II piętTO za kOllllorne 
miesięczne od 30 zł. poleca biu 
ro "LOKUM", Piotrkowska 62, 
front, II piętro, tel~fon 166-15. 

6-7-8-POKOJOWE miesz.ka
nia z ws'zelkiemi wygodami lu
ksusowa, komfort. l, II piętro w 
centrum' poleca biuro "LO
I{UM", Piotrkows'ka 62, front, 
II piętro, telefon 166-15. --------
5-POKOJOWE mieszkania, z 
wszelkien i wygodami, I i II pię 
tro, komorne kwartalne 
ul. Piramowicza 500 zł. 

,. Zawadzka 460 i 550 " 
"Piotrkowska 4 70 i 600 " 
" Śródmieiska 580 " 
" Kilińskiego (luksus.) 600 " 
" Skwerowa 630 .. 

( wiele innych w centrum mia
sta poleca Biuro ~Lokum .. t 
Piotrkowska 62, front, II piętro, 
teJ. 166-15. 

4-POKOJOWE mieszkania z 
wszelkiemi wygodami r i II pię-
tl'O. komorne kwartalne 
v1. Orla 280 zł. 

" ~elezar8kiego 312 " 
"Sr6dmiejska 400 i 450 " 
.. W ólcJlańska 400 " 
.. Namtowicza 275 i 400 " 
.. Piotrkowska 400 i 450 " 
.. luljusza 450 " 
" Sienkiewicza 440 li 

,. Żeromskiego 400 " 
.. Gdańska 430 " 

i wiele innyeh we wszystkich 
dzielnicach miasta, poleca biuro 
"Lokum", ul. Piotrkowska 1:52, 
front, n piętro, telefon 166-15. 

3-POKOJOWE mieszkania z 
wszelkiemi wygodamI, l i li 
piętro komorne kwartalne 
ul. Piotrkowska 280 zł. 

., Nawrot 266 " 
" Karola 266 " 
" 0dańska 200 II 

" Zielona • 239 II 

" Al. I Maja 266 II 

.. Napiórkowskiego 
" Narutowic7.;a. 280 " 

i we wszystkich dzielnicach 
miasta poleca biuro, Lokum", 
ul. Piotrkowska 62, fron, II pię
tro, telefon 166-15. 

2· POKOJOVlE mieszkania, I i 
Ii piętro, komorne kwartalne 
ul. Limanowskiego 80 zł. 

.. Wolborska 100 " 
" Andrzeja 133 " 
,. Gdańska 153 " 
,. Pomorska 159 " 
" Kilińskiego 166 " 
.. Piłsudskiego 16ó " 
li Narutowicza 168 " 
,. Radwańska 169 " 
• 6 Sierpnia 169 ,. 
" Piotrkowska 198 .. 

poleca biuro "Lokum", Piotr
kowska 62, front, II piętro, te
lefon 166-15. 

JEDNOPOKOJOWE 1 pokoje z 
kuchni2~ na, bardzo dog(jdnych wa
runkaeh, komorne: kwartaJne: 
Ul. Główna kom. kwart. zł. 73,-

Grabowa 45,-
Kilińskiego 30,-
W ólczańska 65,-

bez 
prawa jazd,1 Nie ie~z 

Zapisz się zaraz na Zawodowe Kursy Samochodowe 

fr. lirętkiewicza 

00 akt. 
N,. E. 1510/31 ,. 

Ogłoszenie 

Komornik S'ldu 
Grodzkiego 
w Łod!li 
rewiru 6 

lIl1mieszkaly Piotrkowska 50,-
Sródmicjska. 75,- W l.oda., ul. Piotrkowska 111, tel. 17&-38. » Łodzi przy ut 

.I~arutowicza 10 na 
zasadzie art. 1030 
'-'PC. ogłasza, te 

11 LIstopada. 68,- które rozpoczynają NOWY KURS. 
. . Ogr~owa. 53,- IllformacJ! udliela i IlIplsy przyjmuję kancelar;a od .odz. 9-ej 
l .wIele lll~ych we wszys.tkich dziel Dogodne warunki, I rano do 8 wicu. I Spłata ratami, 
mcal>h mlasta poleca. bIUro "Lo 

7 kwietnia 
1932 r. o godz. 10 

rano w 
tod_i przy ul. kum", Piotrkowska 62, fr., II pi~· 

tro, telrf. 166,15. 

POKOJE Z KUCHNIĄ 
Ul N.-Targowa kom. kw. zł 95.-

Dl f:'wnowska 40,-
ZgiE'rska. 90,-
Franciszkańska 66:" 
Piotrkowska 1 UIi,-
Śródmiejska 93,-
Cegielniana . 99,-
Zidona 130,-
11 Listopada 100,-
Ogrodowa 75,-

i wielo innych we wszygtkich dziel 
nicach miasta poleca biuro "l.o
kUlll ", Piotrkowska. 62, front, ~I 
piE,:tro, talcf 166-15. 

l-POKOJOWE, pokoje I kuchnią, 
na bardzo dogodnych warunkach 
w różnych punktach miasta, pole
ca biuro "Lokum", Piotrkowska 02 
front, II p. tel. 166-15. 

LOKALE handlowe, biurowe, front 
I piętro, ul. Piotrkowska za kom!'\' 
ne miesięczne poleca biuro .,LI'\ 
kum", Piotrknwska 62, front, II p_ 
telefon 166-15. 

LOKALE fabryczne, wszelkich roz 
miarów, budynki, na składy, gara
że, warszt:Lty poleca biuro Lo-" ,. 
kum Piotrkowska 62, front, II p. 
telefon 166-15. 

SKLEPY przy ul Piotrkowskiej 
z 1 - 2 wystaw. okna, restauracyj 
ne, oukiernie, spożywczo-kolonjal
ne/ galanterja, fryzjerskie, ma,sar
nie składy apteczne we wszystkil'h 
kierunkach miasta poleca biuro "Lo 
kum" Piotrkowska 62, fr. II pięt.ro 
telefon 166-15. 

ZŁ. 100 MIESIĘCZNIE 2 POIk,o
Je J: W'szelkiemi wygodami, oko 
lice ul Prze,ialzd, bez odstęiJ)ne
go, nat~h:miast poleca biuro 
"Geguz", Piotrkowska 81, tel. 
105-39. 505-1 

Z KLATKI SCHODOWEJ pako 
je umeblowane 100 bez mebli, 
PO cenach przystętpll1~lb, poleca 
bil!ro .,G~U!Z", Piotrkowska 81, 
tel. 105-39. 505-1 

PJ!<KNE mieSf;kania. .1~pokojowe z 
pokojami &łuibowymi, nowoctlesnło.J 
wyposażone, na dogodnych wal.'un 
ka('h do wynajęcia od zaraz. Wia
douwść: Sienkiewiczoa, róg Abra· 
mowskiego nr. 1. 4281-3 

Tanie i w dObrym uatuMu ~~::~~ 
JI ALNIE we. wszystkich rodza-

]ach szlachetnych 
drzew poleca FABRYKA MEBLI 

66 ,iUUBSHIE&,OZ 6 

Cegielnianej 25 
OdbędZie się 

spuedat z prz(.. 
targu publiCImego 
ruchomo~cj. nale-

jących do 
Chaima 

Herszberga 
i składających się 

z mebli 
05llacowanych na 

I 
sumt:' 211. 585.-

Telefon Nr. 134-25. I Łódź, 18.3.32 
---------______ , ____ .l Komornik 

(.) Leon Wąsowski 
m-&WYi4 'E?TS . 

RAp~ AŃSKA 25, m. ~4 do wy- PIĘKNY POKÓJ um e'b1 OIW all1 y 
najęCIa zaraz elegancJue 3 pOlko- z niekrępującem wejlŚciellll do 
je, wygody, <>tgr:zewanie, słońce. wynajęcia 1 lub 2 sOllidnym 0-

Bez odstępne~o. 714-1 sobom. Piotrkowska 132, mie-
szkania 41. 713-1 

4-POKOJOWE mieszkanie w · . ----- - --
centrum miasta z wszelkiemi I AL. KOśCIUSZKI 32 m. 15. Pokój 
wVJgodami nie wyżej II-go pię- umeblowany oddzielne, niekrępują.
tra poslzwkiwane. Ofe["ty "Czy- ' ce wejgcie, wygody do wynajęcia 
ste". 712-1 zaraz. 701-1 --------------I ~--

POKÓJ UMEBLOWANY slo- :MIESZKA\IE 3-pokojowe wszel
neczny, z wygodnem wejściem, I kie wygody. Piotrkowska 43, 
tanio odnajmę. Poludll1iowa 31, 'm. 21 tanio do odstąpienia. 
front, I piętro. 711-11 -2 

na rozpouyoaią[Y sle I e z o n budowlang! 
CEMENT wszelkich marek 

ŻELAZO konstrukcyjne i budowlaDe 
BELKI :tELAZNE 

WAPNO i wszelkie lun e materjały budowlane 
poleca ze składu i wagonowo po cenach kODkurencyjnyeh 

"E 
ff Sp. Akr. HindI. -Pnemysł. t. 1. BorkowskI 

W~~~~I KIIIÓsBiegO 10, te1.20Q-9Q 
2 POKOJE CZęSClOWO umeblowa
ne razem lub oddzielnie zużywal. 
no~rią kuchni dl' wynajęcia. No
'\Votargowa 5, m. 10. Godz. 10-4. 
KAWALERKA dwuokienna 7,f' 

sthodów, ume'blowana z pościelą, 
oddam. Kilińskiego 46, front, I p. 
m.3. 714-1 

POKÓJ umeblowany, ul. Sienkie
wicza, obok pa.rku, do wynaj~cia.. 
Wiadomość: tel 167-75. ------ - -.---
POKÓJ ładny, słoneczny, z te
lefonem do wynajęcia. Miei
ozarskiego 24. ID. 5. -3 

r---I ULG 
I sweatry, czapki i torebki 

ręcznej roboty wykony-

I 
wam z własnych i po
wierzonych materjałów. I 

I'· lU. (-g rrJ ja 11 I 
front, parter m. 1. 1. __ 1lt\IBI ~_ 

Do akt. I 
Nr. 2366 11932 r. Op akt. Nr. E. 
Og'08zenle. 100 11~3~ 

Komornik Slldu Og'08zenle. 
Grodzkiego Komornik Slldu 

todzi rewiru 12 Orodzklego w to-
samiesualy dzi, rewira l8-go 

w ŁodzI, przy ul. zamieszkały w 
Piramowicza 7 Łodai, przy ul. 

na .as&- Karola 30 na 
dsle alt 1080 U. 3l1sadale ut. 1030 
P. O. o~lasu. ie. Ust. Po'" Cyw. 
w dniu 4 kwietnia ogłaua, te w dniu 
1932 r. od god.. S kwietnia 
10 rano w Łodl!li 1932 roku od go-

pr-f ul. dain, 1 O-ej rano 
Mlelcr:arskiego 35 w Rudzie Pabja· 
odbQdatesiQ spl'le nicJciej ul. Sta-
dat z przetargu szyca 4& 
publicznego ru- odbędzie si-: 
chomoścl, nale- sprzeda! przez 

żących do 1icytacj~ rucho-
Józefa mości naletllcych 

Urbenows/<iego do 
j składających się Ludwika Glonka 

z mebli i składaillcych się 
oBI",covanych na z mebli 
snmfl Zł. 600.- o:lzacowanych na 

sum-: Zł. ~60.-
ł.ódi, dn. 24.3 32 Łódt 4.3. 1932 r. 

Komornik Komornik 
A. Jarossyńsld R. Salrkiłari. 

PIOTRKOWSKA, okolice "Gl.". 
Hote-l'11" I i II piętro, 3 pokoje 
nO'WQC~esne wygody, he~ od
stępnego. Komorne !przedwo
jenne. Poleca biull'o .,GQguz", 
~(lws.ka 81, tel. 106-89._ 

igc:ie siC ujm -~t:ha 

DUty POKÓJ frontowy, II pię.tro 
do oddania. Wiadomość Piotrkow
~ka 191, m. 9, godz. 10-12. 697 

na pięknym "rasowym~ motocyklu 

ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 

I "fEIł fłI" 
l6dź. ul. Kilińskiego 121. Tel. 218·2 

podaje do wiadomości, że 

c~nu na odlewy zostały od 15 marca 
r. b. ponownie obniłDue. PIłZEOrTAWIOEUTWO: 1A.1b1F@ ~ i ~ 15 D SJ1f[§ lRł 

[ I tóDŻ,PIOTRKOW5KA 158. TEl.190·S6 ---_ ........ _-----_.- -------
"< . =:.cr=-: 

'

lIunumerata mie91~czn/l _molU POJ'annelJO· ze wszVlłkleml do-I OgłoSzenl-a za wier~z milimetrowy 1-sz:p~ltow, (Itrona ~ S&pa!t~; I-Iza strona 2 z!.;· Rekl~~y- telt~t= 
l datllami wynosi W t.odłlł »I. 4.60, ~ odnolzenle _ . . redakCYjnym zł. 1,.50; w tekŚCIe, a l .. tl~etenIem m'eJsca na stronie od ::I 40 7 wl4cznie 6U gr. 

4Oqroellp z craesv ; .. " nocztrW" w k,a~u _ ~_ f.--' III!r.renicił _ zł. 9. _ bez sastrsetenla mlelsca 50 gr.) na·.ellane od ~tron, 8-eJ do końca tekstu 40 gr.; nekroloJi 40 gr. Zwyc;>;3jne 
(str. 10 sspalt) l~ g" Drobne 1.5 gr. SI! Wilaz, MJlIlnieJue ogłoszenie .ł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. ZII wy-

Rękopisów redakcja nie zwraca raz, na;mniejar:e zł. 1,20. Ogłoszenia zaręczynowe ladlubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamilJscowe obliczane s~ 
-:-__________________ • _______ .!L. 050% dr.ołel. firm zallr. 100010- ~ogł. tabelarvczne lub fant/u. dodatk. 500/°' Ogt dwuko!or. o 50! o -:iro!ej 

ledaktor: Eugen.iusz Kronman. Za wYdawnictwo .Fcaaa". W~dawDiCla lig •• OlU. odp.: EUłten,iu8& Kronmao. W drukami właillej Piotrtoww 401 
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I .. , dźwięko., 
kinoteatr 

Niedziela dn. 27 bm. l Ja~wi~a IM~~AR~KA, 
poniedlialek 28 bm. wrrOLDEM CONTI 
do godz. 6 D. D. I BAZYLIM SIKIEWICZ. 

Ceny miejso od 12-ej do !'i-ej: 0,75, 1.- i 1.25, od godz. 6-ej 1.-, 1.50. 2.--
Ponietiziałek dn. 28 b. m. o g. a-ej D. D. PI MJERA wspaniałego filmu dźwiękowego, ilustrującego 

pełne przygód i niebezpieczeństw życie ma.rynarzy p. t. 

Narutowicza 20 
Aparatura 
Western Electric. 

Szczera i prosta miłość - oto treść filmu 
Piękno DOdr6ż, i morza 

W roli głównej najeympatyozniejszy 
z wilków morskich król piosenek 

Albert PAEJEAN. Urok uczuć nieha owanej swobod, 

~ 
TROJKA 

Bacznośc! 

Bocien 
się zbliża 

czy mesz 
już 

bieliznę 

niemo
wlęcą? 

Spe~!alnv dlElał 
OBUWIA dziecinnego 

Buciki od zł. 8.78 

do nabyoia. u p t, 1·'"1 d 8 71< an o e ... o ... 

J. f Ił Y 1'1 l R )\ 
PlofrkomskB nr. 75 filia: Piotrkowska 112 -

ZA WIBODftlIEłłIE. 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Kli

jentelę, i~ z dniem 22 b. m. otworzyłem 
salon fryzjerski dla Pań i Panów 
urządzony na wzór nowoczesny. 

Chcąc zadowolnić Szan. Klijentelę, . 
zaangażowałem pierwszorzędne siły facho
we. Salon damski ZnBlduje się pod kie
rownictwem p. BOLESŁAWA. 
Ceny konkurencyjne. 

Z poważaniem W. Grauzams 
ul. Zielonll 3. 

nasz ostatni p·rzebój 

Subtelne barw" 

naino sze modele 

ac Wyc każda Pan;a. 

Maferiał Charmeuse 

zn n" z trwałości 

w wh:llrim wyborse całe urlądlenia orai 
poje~yńc:zG 31tu1c1 po cenDch przystęp-

~~f:ca M. Flakowi z 
PIOTRKOWSKA 145, .. podw6rn. 

łtASIOnA dla wsz,s~kich, I 
narzędllla I pre-

paraty chemiczne, dla celów ogro
dniczych, oraz przyrZCldy pszcze-

larskie. pglecaj" składy 
L. JASINSKIEGO 

prowadlone od 1870 roku w Łodzi 
ul. Andrzeja 10, tel. M8-56, w 
ŁęcllYcy, ul. Poznańska 30, tel. 125. 
Cenniki bozpłatnie. 3861-12 

PO POWROCIE Z PARYżA 
z n(ljnowsllyml modelDmi wiosennymi 
i letnimi przyjmuję wszelką damskll 
garderobo oraz roboty futrzane w nDj
wykwintni , ;szem wykonaniu z wła· 
snych i powierzonych materjał6w po 

cenDch konkurencyjnycb 

M. AOZENBEAG 
CEGIELNIANA 4 TELEF. 163-97 

---------------

stylowe, w nDjlepssem wykonani" 
tanio nabyć moina Ploflrkow.ka 79 
w podw6uu. Sypialnie, stołowe, 
gabinety, oraz pojedyńcle meble 

Warunki najdogodniej.ze. 

~ 
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1 

Diwl"kowy Klno-Teałr I 
"Przedwiośnie" 

2eromsklego 74-76 
r6g Kopernl1ll1 

Kupony ulgowe po 75 gr. 
na wszystkie miejsca ważne 
we wszystkie dni z wyja.tkiem 

sobót, niedziel i świa.t 

Uwaga: Passe-partouts 
I bilety wolnego wejścia II 
w . niedzielę i święta bez-
względnie nieważne. 

Dźwiekow, Kino-Teaftr 

"RAKIETA" 
Sienkiewicza 40. 

Początek w dni powsz. o g. 4, 
w sob., niedz. i święta o g. 2. 

Nadprogram: 
Groteska kreskowa 

I t,godnik P.ramounłu 

Baczność, laodziuki-I 
Znane mistrzyni cechu roeyJso(le. 
go I polskiego F. GRYNBLAT, któ
,a istnie'e od 1 gO! r., chCIlO dać mot
no§ć !llJerokim warstwom spolecaeń
stwa nauczenia sic: tak intratnego fa
chu, jakim 'est krawiectwo i bleli
~nia1stwo, naucza kroju, szycia i mo
delowania teoretycznie i , praktyclJnie 
(na materjałach) systemem szk6ł pa
ryskich i angIelskich. Cała nauka 
trwa 3 mlesillce I kosztuje tylko 76 
zł. Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne na.uczanie gwanntuj~. Uwa-
1ł!!1 Nauczam r6wnież btelitnill1siw· 
systemem szk6ł wiedeńskich. Dla nl5a 
zemołnych ulga. P. ORYNBLAT 
teromsklego 9 pr, of. I. p. m. 3e, 

tel. 231-03 • 

.-,...----

"HYIiI 
Lód i, Andrzeja 1. 

Pr',lmułe wSlIellde robot" WGhod.~ 
•• w lallr8s CIIJ'slIollanla i!lIIVb, frote 
Jowanla, cJblinowrmla i drutowania 
poaaÓ.eh. .spJlJ~tQnłe biur i miesJlkati 
oru clyslIIClllenie okien fabryclInich w 
bud,nkach plętrowyoh i parterowych 
(ł. lIW, Sledowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 10D-4T (prr-.) I 

!6 m. ........ .. Gt'O'S POJrANNY" '-" 'f9~~ 

Od niedzieli dnia 26 marc:a i dni n8siepngt:h' 

Wielki świąteczny grogram ! 
Niezr6wnan, Maurice Che' .. 

W FILMIE P. T. 

" 
Reż,serii Ernesta Lubiłscha. 

Nadprogram aktualności i dźwiękowy tygodnik Parl'!-mo untu. 
, 

Początek seans6w w dni pOWBZ. o g. 4 p. p., ~ niedzielę i święta <> g. 2 p. -p:-; ' ostatni Beans o godz. 10 wiecz. . '. 

Ceny miejsc: I 1,30, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy ,seapa wszystkie miejsca po 60 gr. 

Następny program: "MADAME SZATĄN" w rolach 'głównych Ka, Johson I Reginald Denny. 

od niedzie"li, dnia 27 marC'il' i dni nastepnrch 
/ 

n ULASTA B 
• • 

J I\n YOnORA 
w ARCYWESOllEJ KOMEDJI. 

Diwiekowe ~ll'IOIll Kilińskiego 176 
Ę* 

..................................................... ' ....... 
Ju_ro! i dni oilitcpnU«:h Ju_ro! 

Wspaniał, filin śwląteczn" dla milion6w! 

Cha,',-e Ch .!!apl,"n w swem ostatclem ep~- ' 
. &' kowam arcydziele p. t. 

"Swiaila 
PoclIlltek seans6w' w dni powsIlIlIdnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i §wic:ta 
o g. 2.0stC!tni sellna o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wuystkie mił!jsGII 

po 00 gr. 

·KURSY 
KAOJU. SZYCIA· i 886T lICZNYCH 

Nostępny programI .SWIAT BEZ 
GRANIC". W roli gł6wnej: Adam 

BrodzIe •. 

Dr. · med. 

.J. BabaBe 

I W!e~JlIml~A'l 
Zawadzka 1 

'fEL. 205-38 
C2!ynna od 8 rano d~ 9 wI~liI. 

11- 1 ~ przyjmuje 
2- 3 ) iktobietB-lakallz 

w nied21ieltliświęta od 9-~ PP. 
leczenie ohoJ6b 

wanervoznl'ch i sk6rnll=h 
PORADA 3 ZI.. 

"SA I\TOł'l 
lukład Połoiolno -[blrorglUOJ 

Ogrodowa 10, tel. :UI)-57 
I i II klasa 

Oddllial 
, poloanlc1!o-ginekologioBOY 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr_ Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

ZAWIADOMIENIE. 

~!~~~IC PI. BRlłJTSZTIUłł 
Putow j' Marii 

ohoroby wewnętrzne speo. seroa 
Radwańska 4, tel. 187~27. 

PrJ,vjmnje od 5 do '1 w. Dr. ' med. W. Eychner 
Ceną porodu na II kI. , wraE 

., z aabiegami200 zl. 
,Opieka nod dllleckiem przeprowad1lił sl~ na ul. PIŁSUD

SKIEGO 69, r6g Narutowicza, przyj
muje Jam6wienin na płaszcze i ko
'łlumy pg. najnowszych paryskicn 

modeli po cenach puystępnych. 

~------------------~ I Kasz I 
~ 11 
o 

chrypkę_ zakałar.enla 
nosa, gardła, oskrzeli itp. 

usuwają 

ow 
1z 
~o 
:;~ 
-gz 

I g-N 

ZIOŁA "P L A" 
zatwierdz. przez M,S.W. Nr. rej. 1349 

Cena zł. 2.-

Dr. fa;~.nrRciMBIELlft~K'f60 I 
w lodrti 

ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 
Apteka przyjmuje mocz, plwociny 

i t. p. do anl\lir;y. 

°W CII_ 

:SZ 
~N NU re 
:sZ 
't1N 

! II 

Ul.. PIOTRKOWSKA 103 
parl.r oficyna II w.Jiole. 

Niewiele tego typu mamy 'fi Polsee szkół, a 
w Łodzi jest pierwszą I Jed, ... uczelni, dla P." 
z inteligencji, gdzie pięknych artystyexnyeh robót 
nal.1elyć si~ mo~n8. N",.ze PlIonie przepł caJą 
mnóetwo miłych drobiazgów, kt6re same • łatwości, 
i zadowoleniem wyrabiać poti-aa... 

Zapis nowych aspirantek, informacje i pros
pekty eodlliennie od 1-4 pp. Lekoje ra.no, po pół, 
i wieczorem,. Kurs dwuletni. Pojedyńoze d_iały 18-
le~ne od umowy i na godziny: Na mocy reskryptu 
Min. W. i O. P. za. Nr. T. Z_ 7363/27 absolwentki 
otrzymują świadeotwa. Kierowni.ctwo spoczywa w ro
ku Mistrzyni ' Cechu Ł6dzkiego, byłej uezenicy 
B. HERSEGO w Warszawie, długoletniej nauezy
cielki szkół średnich i powszechnych. 

Dla przyjezdnyoh młeazkąnie lapewnfonł. 

Dr. Ludwik Falk 
5pecJallsta chorób sk6l'ny~ 

. I wenerycznych 
NawG'oł 7, tel. UlB-07 

od 10-12 i od 5-7 

Dr_ med. J. POlekow 

I 
Cl-dd_lał ohlrurglezny 

Dr. med. M. Kantor, 
godz. p"yl~ć 1-2 pp. -

CEnTRAlna łADownia 
A UPlU "TORóW- lóDZ 

PIOTRKOWSKA 167 RlłDIDWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MDTOCYKhOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUM ULATOR6W 

Ifl. ~05 .. ~I. 
NA TELEF. ~EZWANIE 

UL ~O!j~2ł 1ft. 
ODBIERAMY I DOSTAR
C,AMY AKUMULATORY 
DO DOMOW. 

-
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taÓOZKIE TOWl\RZY&TWD -8LEKTRYCZ"ESp. ,I\kc., 
• -. - • - - -;: r " - L" '--" " \ ," . - J.., f - J .. 

, - -" 

, .!. - - _,_ I.:. _ ~I . .1. '. _ 

IIUt. Ploullo".II. U5. Idelon ·lM·42. 

Imbruld do gotowania wody nli herbatę. PlasIUD"" do ~awy i her
baty. fiUntlll1 do-gótowa~ia .~ róinyc:~ , ~ymi~~Qw/ , ' .. ~e~!~"~,, 
sufitowe, biurkowe i ramowe. -· .z ..... r.: '-........ terU. 'tkiZłJlilll 
reklamowe świetlne. 

Dla Pp. S_olarz. piły ' t~rb~we (~a~dsl'ge), piły tarczowe (Kreissage) 
oraz wiertarki do drzewa. ,c! c~. .".,,,,L;: ~ " ' ~. 

Dla Pp.' Slalarz. wierta~~ r~e~ne i na ,· statywach r6żnej wielkości. 
Dla Pp. frgzler.w/.'· su-s~łtf i do I ~wfos6w " oraz aparaty do masazu' 

f maszynki do włosów. . . _. _ ", 
Dla pp. RadJo.·_._~ .. 6" ," '''.t .,zg kolby do Juto'Ya~i~ 
Oła Pata żelazka do wło~sów bru grzałki do n,grzewania żelaz,e~ do ,włosów 

: ~ " :c ~ ·~.'·i"";~:)' ;v.~ fi ~. .ę;' L,,:., .. _ \ ,~ '\;;; ;'- -,..,j '~",'j ~ : " 

Piece r6tnego rodzaju oraz pleoyJd promi.mu,... Pod •• 1I1 elektryeme (Termofory). adkurzacze. Szczotki 
.., frotero-wania. lucllnll. kucheDkll płyłkł, pieollł do ,..... aiuła, _ałeDia mi-. i drobiu, oraz inne artykuły 
elektryczne w zakres grzejnictwa W'Oho~. 

Samocz,nne aparaty do gotowania i płeazer.la •hotenal&. 
Pralnie i malle elektryczne .8a~&. 

Skład nasz iest obficie zaoll.trzon, • -dldJ wp.,' -1Jr1.doll. Im.II. 11m. blurka.,ell 
I noen,ell. oraz armatur do nowoaesnelo ołwletll ... WJSlaw IIlII.OW leli. wnetrz skleJ6.1 biur, 
kl6re sprzedajem, za. IOl6wlee _I II Wf,odn • . SDla,,-- w_ ratach. ---

polecamy tylko naszym odbiorcom reJdamowe leIwa -do prasowania w ceDi~ 

pl tnych W ciągu 15 miesięcy pO' ~ 

---
-"B~ __ ._e. 

-
Pp. Odbiorcy energJl elektrycznej Ł T. E. Sp. Akc., pragnllc, skorzystać z powy:łszego udogod-

nienia, zechcą się zgł0516 do SILEPU ELEITRaWNl. ul. Piotrkowska 115, gdzie po przedstawieniu 
jakiegokolwiek z opłaconych rachunków z. cJostarczoruf energJ,-e'ektr.yczną r załatWieniu forma1ftl)jcl 
otrzymaią nabyty przedmiot '., 

- --Y 

l' --==._:--.::-__ =_ - __ =--_-
. \-
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EGA 

(Historia okolicznościowa, lecz iecz ;e aktu Ina) 
Kiedy państwo KaroloSttwo 0-

trzymaii Ust od ci 0,tk1 , !Ze wsi, 
ucieszytli się serde'C'znie. 

.- No! rprzY1D.ajmn.iej będzie
mv mieli rporząooe, przedwojen
ne święconel 

Ciotka lObala, te czasy są 
c:ieżkie. Gotówiki ani Ua lek,ar
stwo zato wielka obfitość dro
hiu, 'nahia~u, jaj. Czyby się nie 
dało - pi'sala - &pI1zedać tro
ehe tyoh prodU!któw wiejskich 
pomiędzy znajomymi w mie
ście? , Przed świ~t'ami każdy 
chętnie weźmie, a trochę go
tówki na zapłacenie naj:pHniej
szych poda-tk.ów się zbierze. 
Przyś~e tedy dziesięć indyków, 
TIarę s zyl!le1k , du'Żo kiellblls, ma
sla i jaj. NatIuralnie, !z: tego Ka
rolosłwo mają sobie wziąć, co 
im t"'1ko będzie potrzooa. Sama 
eiołka nie przyjedzie, bo nie 
;ma na kolej. 

_ PysZlD.Y ,p<XIllysłl - zawoła 

la pani Karo~orwa. - Natull."al
nie te WSZY'S'CY znajomi wezmą· 
~Y. nruzlllac'zOOle przez ciotkę, 
są. W1DTost ŚIIllieszne, atowall." 
pierwsrorzędilly· 

- A my tanim 'klOsz1em bę
dziemy mogli oowałić kilku 
lnajomych, których wytpadało 
oddaWIlla przyjąć -- zaUNVaiył 
mą,ź. - Trzeba tylko energicz
uie lZ-albrać się do SPTZedaŻY. 

Sprzedai .zarpowilLdala lIG 
tnakOlIllicie. Szynki zOS'ta1y od
razu zamówione, na kiellbasy 
też lIIlaIazło .i~ du.żo ę.matorów. 
Pani Karolorwa zap1sywała IU
miennie w kajeciku, OIbtlilCJZ.ała, 
ioLe z kogo ści~ąć gotówki 'PO 
świętach ('Przed Śl\viętami nie 
było mowy). Sobie zo.stawiono 
d'w. indylki, szynkę, wędlilIly. 
Na pieTW'szy dzień &wią,t lila 
świ~OIlle z'ostała za!{>(ł'oszOIIlft ra 
nzina ł blitsi .znajomi. 

- Zeby tyJiko nie myślcli, 
te mamy gotówkę -- niepokoił 
si~ pan Karol. - W dzjsiej
szych czasach tQ bardzo niellO
-żądane. Czy m6iw1~aś wszylSt
kim, te dost!1tJ.i&ny to w pre
~encie 

- Ale,j; mówiłam! mówiłam I 

A. ARSTEN 

Zresztą , nie bój się: nikt nas nie 
pO'sąrdza o g()tÓwrk~. Pmecież 
wiedzą, że jesteś itrzędnikiem 
państwowym, a mnie, jako two 
ją żonę, zredukowali. 

W wie1kim t~odniu zjawia
ły się panie z opieki nad siero
tami po kwoście. NiepodOlbna 
było oom6wić. Przecież i siero
ty m'lszą Uli€ć święcooe. I pani 
Kawlowa dała drwa piękne ko
ła kieł!basy. Nie można sj~ obja 
dać, kiedy iruni Rlodutj~. P'fZY
cil:lJOdzHo cooz.ierunie po paru 
bezrobot;'J7(!h. I ooi dostawali 
do kawaliku.. 

- W 'szystko zapisuję -- tło
maczYlła pani Karrolowa. - A 
potem zwrócimy cioci got6wlką
To przecież to samo: kUiPll,ję od 
cioci, tylko nie płacę w tej 
chwili, bo nie mam pieuiędzy. 

W obec spodz~ewanYlCh ~orŚICi 
pani Kal'lJ<!owa musiała spra
wić sOlbie nową sukienkę. Wła
ściwie nie miała zamiaru, chda 
la sohie pl'lzerobić starą. Ale 
kra~Oiwa namówiła: i tak za
stój, rrO'bota p.rawie to samo ko
sztuje, a materjał był kupiony 
jeszcze na jesieni. Nie chciała 
nawet całej zalpłaty przed. Ś?lę
tarni, tylko jakieś a conto. 

- Mwszę mieć cho-ć tTochę 
vieniędzy, -- m()\vila .. - Trze
ba 'Przecie coś jeść V'! święta, 
kiedy sk1~py rzamlrnię.te, choć
by najskrom.niej. 

Pani Karollowa miała w do
mu pięć złIotych. 

- Ach, jeteli na łQ 'Pani po· 
trzeba ... 

Wzrok iej IPO'biegł w 'kleTUl\) . 
ku śpiJżarni. Na$atwiejSle wyj
ście, ale jednocześnie gnębiąca 
myśl, te- jednak ciotce trzeba 
będzi~ za to zrupłacić. Biedne 
ciooczysko. przecież podatków 
kiełbasami nie spłaci! No, alp. 
może 'PO świętach jakimś cu.
dem gotÓlwka się znajdzie! Co 
też to Za 'POOlyst, żeby święta 
wY'padły w ostatnich dniach 
miesiąca! 

A conto slLkni poszool indyk 
i kopa jaj. 

Wielkanocne przyrzBczanie 
DziaJo się we wrbon'lk wi€lkie 

«o tW{oonia. W za'kbadzre fry· 
zjerskim w maJem miastecziku 
byl huk roboty. Pan Jan We
sołQwski, wŁaściciel, krzątał 
się wesoło, strzyrgł i golił kmiot 
k6w., którzy przyJby/li z ia'l1mar
ku do jegra zakl'adu, aby nadać 
swym twaTZom piękny wygl~ 
i ostrzyc włosy. 
Między klijen-łamł, ktÓlI'zy 

czekali, aiby ich UJpi~lklSzyć, znaj 
dowal się r6wnież bOigatty goS'pO' 
carz wiei,'>kL Ma.~wlSki, któr, 
podczas wojny dorobił się ol
hrzymiego mająrflku i chętnie 
się chwalił. Ironicznie patrzył 
na Wesołowskiego, pilnie pra
cującego. 

- Nie chda1!bym tak prRiCO
wać, -- rzekł wreszcie, pałrząc 
na swój ~UJby, Z'~oty zegare!k.. -
To jest groszowy interes. Przez 
laki zwklad muszą się przewijać 
dzierunie setki, t~ią!Ce ludzi, bo 
lnarczej ta' :praca nie da.je ż'adne
~o plonu. 

- Niech pan tak nie :mówi, 
".t- odparł piekarz Roga.lski. -
Kto nie szanuje grosza, len nIt;) 
·.waTt talara. mówi slare przy-

srowie, . /kt6re z włe,snego do
wiadcze:nia nauczyłem się sza
nować. 

-- Tak, pall1 molże to Pll',zysl()~ 
wie stosować do swoieh b'U~e
czek, które są codzień mniejszi!. 
'W'króŁce trzeba będ.zie je ogrlą
dać przez szi)(ro -powiększające, 
- rozeŚll11ia:!' się Majewski. 

- Niech pan mówi, co pall 
chce i żartuje sobie, a ja jed
nak uwaliam, ż,e rZ małych rze
czy można zrobić wieIkie. Nie 
należy wi~ niemi pogaudzać. 

-- Ja tet tak sądzę, - wtrą
cił z WŚnllC(:h€llIl pan Wesołow
ski, podnosząc gbowę z nad ro
botv. - Ponieważ -pan Majew
ski nie przywiązuje wagi do rze 
czy rnalyroh, możeby tak na,kar 
mi! mo',ią r.odzinę jajkami wieJ
kano~nemi! 

- Niech pan przyprotw8rlii 
rodzinę, nie umrze 0II1a ! RIo
d u, - rozeŚlIDial si ę wieśniak. 

- Ale ja mam 10 osób do 
stołu. Bylfbym wielce zadowolo
ny, g-dY'by pan, rO~1>oezynając 
od ua.rm10d5zej moje.! C611k;, 
IIani~ "'-ażdemu nast~lIle:mu 

-- To nawet le,piej -- pocie
sza,la się pani Karrolowa. -- Z 
temi jajami największy kłOlpot, 
trudny tTanspO'rt, ni:kt z kolo
'l ji nie chce brr ć ·.~a wet taniej. 

ciążlhyszy handel 7.umienuy. ia-, my na raty .. Damy. ~iotoCe, ~ jak 
jarni i kiełbasą, ktÓora nuala trzeha będzl~. pIaCIe, to mi po· 
mniejsze pOwodzenie. Wl'e!<zcie trącą z penSJI .w czterech 1'U-' 

w wielką sobotę pani l{aroJG<wa lach. To przeCIe to samo, r," ' 

trYllImfalnie oznajmiła mężowi, I)Yl11 dał gDtówką . 

.;e wszystko. s~rzooane .. hot6w- __ Ale co ciod po konfel<cii Pan Karol pTzyszedł IZ biura 
zgnębiony. 

-- O zaliC7..ce mowy niema-
dwiadczył. - MUisisz sohie ja
koś radzić. - - Bierrz na kredyt, 
skllJd moies~. A zresztą, mamy 
~,r~edet wszystko 00 ciotki. 

ka ;~-prawdzlC I~szcze l1le wpIy- damskiej? Staruszka tak skro 
nęlP JaJe 'Po śvnQltach nspowno mnie się whiera ... 
zapłacą· 

-- Ładne mi wszystko I A 
skąd wezmę na ma'z'UI'Iki? A wi
na krajowe~)O O'btOćby trochę 
trzeha! Srprosiłeś gości, to teraz 
się martw ... 

SV'ięcone udalio się znskomi
de. Gości p,rzyrSz~o wiecej na
wet, niż się zapowiedziało, przy 
prowadzili bow!-<.:m przyjezd
nvch. Z tłustY'ch indyków po
zostały w,krórlce smutne <;zkiele 
tv. Pani Ka'l'o;owa żałowała, że 
nie ws ta wiła dla si~bie wię
ce.i. No, ale nie mo.żlla Prle
de' biedmj dotki wyzyskiwać. 

Po świętach pan; Ka,ro)owa 
soróhowala Je~ko dowiedzieć 

- Nn, m(lja ko-chana prze~ 
de czasel~l musi sobie :coś srpra I 

wić. A skąd wtedy l!a to weź. 
mic? 

Z wielkim straCh(~ 1ll i gorące. : 
mi przeprosinami pQosla~{l pani 
K':Ifolowa cio,tce plon kartko 
w'{. ;Jokiei było jednak jej ;zrdu 
mienie, gdy po paru dniach o 
trzymała serdeczny li··t z PC) 
dzi ękowaniem. 

Od czego Jednak kobieca g"o_ 
wa. Okazało siQ, te fJani Tula, 
!wzy jaciółka pani Karo]owej, 
miara kre.dyt ~l wieLkiego kup" 
ca koJomjal-nego i wzamian za 
indyrka i prurę kilo masła, odstą 
piła, cO potrz0b?, w formie v 

l<wiwalellŁu pani Karo~owej , 
Pouien"aż .iednak byJ: to ostatni 
~n.dyk do o('!.rli/;pienia, więc da
kj byto już ~l"ll(iniej. Trz.eba by 
fO przeprowadzać znacznie H-

się o go'lówkę II : .. 'c11 i u 0- .,Wyohraź sobic, moje dziec-
ko - pisała ciotka, , .. , ~c W n'l 

wych. . k A l' R l ' szem mIaste'cz ' u ron e {I UC l 
- Go,Łówką wn:yst'ko? Moja lIlall za ' ożyli spMkę, " której 

,!roga, to ~klt1.<:,zone. AI~ ll:O- 1 skupują ':a I{ołówke, i biorą w 
gę ci dać to samo, co Plf111lą-, za s taw takie kartki. Kto ozego 
nze: kadkę do Braci ~;iwOow- pOlrzehuje 4t ich \"i e rzycieli , In 
skkh na tę sumę· Mój mn± ma I przychodzi i wybiera ",obie do 
z nimi interesy i (l-ni w ten odj;owi('(lniego sklepu i w t'''l 
SrDos5b Ep'a-ca,ją· Dostaniesz zu sposóh kh sp1aoea.ią. Hll~h mają Me 
pebnie damno. duży. I od!'l11nie też wzięli, nn

- Ale l!iedv to <:hodzi o go· fu ruInie. nic za t~lq ('~n~, .iak 
tÓw!: r. ~ nu ka-rikach, alc za wsze dosto

- Moja cllfDga, jesteś tak niC' 
wsp".ltczesna, że dzi",~ę się, iak 
m"ie!,?; żyć w dzisiejszych \"B

ru~lkao(h. Trzeba się umieć pl'7>y 
stosować ~ z'rozumieć, żp .iak si~ 
niema, co się Juhi, to się lub; , 
co się ma. 

: 'lm t~~'C h<; goLówki. Do składu 
,ia ctZyń zos tawiłall11 $f)bie, bo 
mi' potrzebne, jak się kiedy wv
biorę do waszego mia .. Ut, to 50.

bie weznH~. Nio mal'7. pojęcia, 
lwchaJJko, iak wd,zięczna ci je
~tem za tak pomyślne zała twie
nie sprawy ... " 

_ P~-J1~ ~arolo~\'a ' : lr~,~:Y~~;~ f~ . _ \INo, doda jest napra-wd( 
~O!zu.r~lle.~ . Zn~!On:ll b)1 u~zciyo nowoczesna _ pomyślała pant 
l ChClC!l p'łacl:~, .lak ll:ogh. - Po Iliar()lowa. _ .J p;:di t.o Jest pn: 
tygodnIU uzbl.craJo Się 11 z ło myślne z~' _tw~enie ... 
tych gotówką l 8 l{artek na to- . '. . 
war: do składu sukna i kurtów, Na.lwH;ce.l tryt1l11fl'wi'lła pani 
do spórki SpoTtowej "Golf''; clo Tula. 

Goethe w karykaturze. 

.składnicy przyborów fotogrr
Cicinych, magllzyllu nacz)'ll ku 
clJennych i wielkiego sklep u Zf' 

,.wszystkiem" Bra,ci Śliwow o 
sldch. \V na.i,gorszym l{lopor.ię 
byli sami państwo KatoloshH 

- Chyba zrobimy to samo-· 
rzekl wifeszcie pan Kl1rol. -
Nie mamy wprawd:de kartek 
kredytorwych na towar, ale ma-

dziecku dawał podwójną iJość skrlzyt'i? -- spytał. - Namy
jajek. śIił się pan i chce pan wi~cej 

Majewski roześmial się we- j'ajek? 
sO'ło. - Nie, chcę tylko zahral te , 

- O, jaki pan skromny. Roz- które pan mi obiecał - nr!par! 
począł pwn od jednego ja,jka. A z Ulśmieclhem ·Wesołowski. 
więc drugie dziecko -- dwa, - No to chodźcie za mną __ 
trzecie -- cztery i t. d.? Zrobio- oświadczył dU/l11nie Majewski i 
net Mogę sobie poZ'W'olić na to, zaJprowadzil całą rodzinę do śpi 
ahy 'Panu spr.awić taką talllią tami, gdzie leżały stosy jajek. 
przyjemność. ~ Zarobię na nich narzą-

-- Cieszę się i jestem -panu dnie, - rzekI WIeśniak. - Za 
bardz,o w.dzięczny, -:- odparł moje jajkarZ.a:płacą ludzie po 20 
palll Wesoło'wski, - lecz chciał groszy, Ta,ki~b jąjck niema w 
b:vm abY'śmy fo spisaU. całej akoIicy. 

-- PocoQ psuć iprupier? - za- Majewski wybra,ł wielkie jaJ-
tartował Majewski. Ale zgodzi,ł ko i PQdał je Hani, J;'!:6ra u-
się wkołll'Cu, by spisać zoborwią- ŚiIDieohnę1'a się i dygn~ła 
zanie i ze spoB..ojem pooplsał wdzię<::znie. Irka dostała dwa 
prupier. Weso:lOwski o~wiardczyl, jajka, Marysia -- ~ztery, obaj 
że w wielki pią,tek ipTzyhędzie c.hł-opcy - po 8 i 16, .. tarsza 
na wieś II: rodziną po swoje ja,} c6!1ka ~ 32, a 1)omocnik fry-
ka. zjerski -' 64. . . 

NastęjplIlego dnia os-obliwe zo 0bIicze Majewskiego powoli 
bowiązanie wieśniaka OIPi:sano si.ę wydłużało. 
w gazetach. Majewski był phu- - Do s,tu djabló,,-, a to sit: 
rzony. wpaikowratem, - krzyknął wie 

- ZbJamowałem się -~ krzv śniaik, gdy pomocnIk 'Vesolow 
czał. - Mogłem r~zp'ocząć ('ho skiego wYlbierał sobie 128 naj-' 
ciat, od ,pięciu j.aje:td ładnieju~h jajek. -- r.dyJ)ym 

W wielki piątek przed do- nie podpisal zobowiąz,a,n,·ll, o
mem Majew"kie~o llltr,r.vmal IOkarżyłbym pana. o O-S Z UlStwO. 
się wieftki w6z, pp.łe;o plldełek i - Przecież pana nie zmusza
s'kTzynek, najTozmaitsr.ej wieI- łem, - odparł u,przejmie We-
ko~;. lIotQ'W'sdd. -- Tylko chciałem 

WicŚ'nialk był zdumiony. I panu J)oikaza~, i~ z rzeczy m a
- p~ l>.alllU tyle nu:d,c1 .f łych. mogą powstać ,W,ictkie. 

- A wid/zjsz? Mówilam c:1I 
W sz<:dzio ludzie in ko'~ dają ~q. 
bic radę ! I czy to nie wstyd, Ż(~ 
!a!\aś dziura, .i !' k;~ MOl{rydołek 
W:V1>rzcdzit nas! Trzeha (;ZeIll

prqdzcj załoźy6 t lll.q sp6łkę wv 
mienną II 11 8S! Zawsze ci mówi. 
bm, że .kslcś lliewspó:czesna ł 
nic rozumiesz d~isir.iszycrr1 ('7a
sów! 

Majewski milclwl. Czerwony 
'te złości, zgrzytając z,ęrła.mi, 
wylkzył pani 'Vesolowskiej na
ieżne jej 256 jajek, a gdy sam 
mistrz sztnki fryzjerskiej objął 
w posiadanie 512 jajek, wie
śniak, jak oparzony wyleciat 
Zt' śpiżami. Krzyczał na cały 
glos i wymyślał na wszystkich i 
wszystkQ. PodJe'zas tego pan 
Wesołowski rado-śnie uśmiech
nięty udał si~ \v drogę do do
mu ze sw€mi 1023 jajkami. 

Następnego dnia w gazetach 
()pisano wyln1k nsohliwego zo
bowią.zania, a w całem miastec .. 
ku żartowano z dum:nego wIe
śniaka. 

Rodzh}u Weso!ow~kich świę. 
towaIa w tnu ro'ku specjalnie 
radosną Wielkanoc. 

Ma.jewski w ciągu k3 1ku f y
ł.{odni nie pOrka,zywał się w mia
steczku, aż wreszcie zjawił się 
'.\, zakJadzie Wesołowskiego, 
gdzie powitano go wesol0. 

- Czy zmienił pan zdanie? 
-- spyta ł piekarz Rogalski. 

- O tak, w r7l1pełnośd,-
o(lparł Majewski. - Jestem pe
wien, że z drohnostek mogą .,0, 
w~lać rzeczy bardzo wielkie. _ 
Drw~i raz .Ju.ż nie wpadne,:. Ta 
historja wielk:::.noc''Ja n;c wywie 
lI~(.e ie 111 i [ak predrko z głQw'}'. 



20 ~6 m. - "GLOS PORANNY" - 1932 

Dźwielłowe Kino , I · ŚUJ utecz I r 
Jutra rewelaerJna Dremiera 

dla calei Palski 
światowego arcydzieła filmowego o niebywałem napięciu, niedoścignio

nejtechnice i wielkiej wystawie Retgserll tius.a". lJt:jt:klesto 

. 
. ., .,' . 

: ".: •. ' I (Zdrada Generałowei ·Orlow) 
-

F ascynujący epizod z niedostępnych tajników wywiadu niemiecko-rosyjskiego 

'" l'olat:b aló"ngt:b: 

Nadprogram,. 
Poe~tek seansów o godz. 
12-ej W' południe. Poranki 

PO 50 ar. I • zL 

ulubieniec całego świata 

fascynująca posągowa 

ftr. 8& 

..Jutro 
'"ią~e(zna 

prelDiera 

Hln. OfwlC" •• c 

Plotrkow.kI 108 . 

Wlellła Dł:zf • 
dla IDlodziełu 

I' doroslgt:h 
Pierwszy dźwi~kowiec 1932 r. z królami humoru i śmiechu p. t. 

/ ., 

" 

Szampańska komedja w 12 aktach 
ilustrujClca przygody popularnych urwisów w roli 
rzekomych amantów dwóch nadobnych dziewcząt ' 

ID nllnoWSl1 I n_IIIDSII kreldl IlnlllnJch komik •• 

H!rapaqJ ~milchu Nad "rogram 2 komedie dźwielfowe. DowcIp 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne. PocZł\tek seansów w 'wi~b o g. 12 w p. Na I seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
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JóZEF WASOWSKI 
L 

• •• Jkl· t O Im lICZ 
8włał kulturalny będzie' eselł , 

Goethego. (22 marea b. r. mija 
8to lat od .tego zgonu). - Będą I 
obehocly, akademje, uł'OOZyste 

p1'J'!ed8tawienia w teatr~h. U
k.ażą lIę leW. tysiące .-tyku-

~". 
w jakklll lo ezBI!łaeh -hędzle

Joy ~IH Goethego? 

Pomlęchy Iwlatem jego my
m, marzeń, ideałów, a światem 
rre~ywistośei tbisiejscrej leży 

przestrzeń ogromna. Jego słowa 
płyną ~ ponad w.e~lsto
ścią. Jeśli dają ukojenie, to tym 
tylko, którzy nw«q Je usłyezeć, 
wzn16818Zy .ię W)'8Oko - po
nad poJńom terałaleo~ In· 
nem1 -.wJ - ci, którą .... 

Ojciec Goethe.ro 

woeacla ......... wIelJd. my __ I wsbogacll w_yalkJe ra-

ł11cleJa ł poety majdaM poka'm cje "..,. "lepszą przyszłość I 
tfta dDeha, Jak1eIo nie majilają twtat.. ~a. sa Iłowo 
w łyd .. CI błogoIł~., sa prometejlkle. ' 

l'OZkoae mJśIl1 poezji, 0IIładtza Goethe I fSMJ "'1ej8ze ... 

,hee b)'towMlle esIowfeb na esy blalk mąt'lr'Ol§cl opromienia 
menlI. Błogosławi" JJII .. o:Jny nasze tycie? Czy raczej trzyma 
uśmied1 mędrca, który pogłębił my IIlę nauld Mefistofelesa: 
sądy o nalllra «:dowleka l któ-l 
ry • zadumy nad lo8am.1 rodza- "Gardi tylko zawsze 
in ludzkiego wJ'Diósł skarby ro- rozsądklem, nauką, 

Wzg~rda hitlerowców dla 
:Jaethego jest. szczera, jest przy
~a.jmniej uc.zci~a. Jakamy to 
była komedja, gdyby i oni pl'zy
łączyli się do powszechnego hoł 
du kulłuł"alnego świata. Nie 
będzie tej obłudy. Wielki olim
pijczyk IlOStal wyklęty przez 
ęaję fanatyków. Tneha to za
pisać na i~h do'bro. Uroezysto
śeł aoethowskich nie splugawią 
!woim udziałem. Nie będzie się 

! przeeleż czeiło niczego,. eoby 
I im mogło być mile. Gdyby cho
dziło o przykład najkrańcow-

I
I szej różnicy w odmianach mo
ralnych ~atunku ludzkiego, moż 

Ma.tka Goethego naby właśnie te dwa 1Jl"Zytoezyć 
nazwiska: Goethe I HltIer... -
Szlachetna mądro~ f ehamskle 

PodwaUn.m edowłeb proetaetwo. Wznlosło§t ducha i 
potęgi, rozpasana łrywlal.n.oU. MitoM 

Daj się opęła6 bIldltrowt, ludzkOl§cl l szał uaejonallstyez-
kuglarstw atuktt, ny. _ 

Wcłqgną~ duchowi kłamstwa 
w jego kręgi, 

A będdesz IMlm .tut 
nieodwołalnie". 

A słowo? MówI Fausta 

"Myśl prawa, jak I rozsądek 
prawdziwy, 

Bell wszelkIej 8~tukl sam 81ę 
w lot wykłada. 

Gdy "łoslsz prawdę, f:ZY musi 
twa mowa, 

Stroić słę w puste, gómolotne 
słowa? 

A błyskotliwe wasze mowy, 

W których 8ł~ tylko lama 
plewa miekl, 

Są I»'sykre, .łak ten wiatr 
IIstop~wy, 

Co l!IIDDłnłe w Hklaeh I 
.eeehnłętyeh szełekl". ł 

I 
Słowo puste k.ftlyezy, szaleje, I 

zargłuua kałAe słowo uczclwe. 

Nad §wiałem pan~ demon de
magogji, która takim wstrętem 

Ta częl~ narodu nlemłeckiego 
która ze 8'lICzerym entmjazmem 
odda hołd pamięci Goethego, 
mo:he byc .zadowolona, że się od 
t~o hołdu odgrodziły hłtlerow
skle bandy. Nic, co oZ Goethego, 
nie .1est ieh własnością. Mówił 
ustami Fausta: 

pnejmowała Goeth~. _ 

"Niech nie unikam cierpienIa 
żadnego, 

A co ludzkości całej jest 
udziałem, 

Pragnę pneżywać w głębi 

m,ego ducha~ 

Pragnę nim wniknąć w jej 
szczyty i tonie, 

Ból .ie.i i l'adość ołlczuć 

w mojem łonie". 

Cóż ma hitlerowiec do bólów 
ludzkości? Co go łączyć może 

z apostołem harmonji? 

Zazwyc.za.i tak się dzieje, te 
kiedy się emci pamięć w1elkłcn 
sel'C i wielkich umysłów, naj· 
głośniejsze słowa hołdu wypo' 
~lada.ią ludzie o zimnem sercu 
i poziomej myśli. To tak. Da· 

plozyklad, jak kiedy aowlnlsta 
polski oddaje hołd temll, który 
napisał "Księgi PleJarz:ym 
stwa" ••• 

Byłoby rzeczą potyłeezn.ę, 

gdyby .zawsze, od hołdu składa· 
nego wielkim dudwm, odgl'a
dzały się duchy na,(miejsze. O 
~edną maskaradę byłoby luni' 
na zakłama.nym świecie. 

I nie dziwnego, te w jego wła 
snej ojczyźnie rozległ slę teraz 
przed' Ol'oezystym obchodem, 
syk wzgardy dla największego 

z niemww. IDtIerowcy' nie wez
mą udziału w obchodach na 
cześć Goethego. Hitler oświad
czył: ,rMłodzłeż niemiecka gwtź 
dż\J na Goethego". Ależ natural
nie. Młodzież tego obozu tylk.o 
może "pizdać" na po8~ wIeI 
kiego humanisty, którego po
gląd na człoWlieka, na naród, na 
łodzkoU, tak był daleki od po-

Joeithe na. ~a.w~ w. mie60łł JQUiD.n~ _ CIibNm W," _II.loUII.uw.cI~_", IlIICIonalłst7emei bMtJL Gabłn4Ił 1IIlł04* poety lł' domu QIoowaJdm 1f' l"raokfur" 



26 m. "GLOS POttANNY" ...... 1931 

J. W. GOErHE 

w 
"Gdy sobie pragniemy przypo

mnieć wypadJd z okresu naszej 
najwcześniejszej młodości, to się 
nam często wydarza zamieniać to, 
co słyszeliśmy od innych, z tem, 
czem nas wzbogaciło istotnie na
sze własne doświadczenie. Ńie 
troszcząc się więc w danym wypad 
ku o ścisłą prawdę coby zresztą 
i tak do niczego nie doprowadziło, 
mam to przeświadczenie, Ze miesz
kaliśmy w pewnym starym domu, 
który składał sit:! w istocie ż dwuch 
domów, złączonyeh z sobą przez 
przebicie ścian wewnętrznych. 
Schody w rodzaju spotykanych po 
wieżach, wiodły do izb, pozbawio
nych wzajemnego z sobą związkU; 
a nierówność pięter między doma 
mi wyrównywały stopnie, wiodące 
z izby do izby. Dla nas dzieci, t. j. 
dla mojej młodszej siostry i dla 
mnie, najmłlszą częścią domu była 
przestronna sień 00 dole, zaopa
trzona obok drzwi w wielką drew
nianą kratę, która umożliwiała bez 
pośrednie stOEluuId z ulicą ł z wol
nem powietrzem. Taką ktatk~ po
Biadało wiele domów i zwano ją 
"podsieniem". Przesiadywały tu 
zwykle kobiety, szyjące lub haftu
jące; kucharka czyściła tu sałatę; 
sąsiadkI gawędziły stąd między 80 

bą, a ulice czyniły skutkiem tego 
wra:łlerlie u1ie na Południu. To spo
ufalenie się z ulicą dawało llIdziom 
poezucłe swobody. Także i dzieci 
zawiązywały z tych balkonów sto
&unkl z dziećmi z domów sąsied
nich, a molll przyjaźń pozyskali 
trzej bracia Oehsenst!lnowie, 
mieszkający n!liPrzeciwko, osi6ro
clalł Iynowi. zmułego burmistrza 
i zabawiali się l figlowali ze mną 
w rótny sposób. 

Moi najblHsi nieraz sobie . chętnie 
opowiadali o różnych moich kawa
łach, do których mnie podnieeali 
owi trzej bracia, zresztą wcale po
ważnł i samotni panowie. I tak 
pewnego razu odbywał się w mieś
cie targ na gliniane IJi3Czynia, na 
którym nłetylko zaopatrzonO' kuch 
nię w statki, ale i dla nas dzieci 
zakupiono tego samego. rodzaju mi 
niaturowe naczynia do zabawy. 
Pewnego pięknego. popołudnia, 

gdy zupełna cisza panowała w do 
mu, zabawiałem się na balkonie 
moJemł miseczkami I garnuszkami, 
a )J!)Dlewat zabawa jak~ się nie 
kleiła, wł~ wynuciłem jedno z na 
czyń na uUcę ł cieszyłem się, gdy 
si42 II weeołym trzaskiem l'ozblło. 
Bracia Qcbsensteinowie, którzy '\\1 
dzieli, Jaką mi to uciechę sprawiło 
ł że at klasnąłem w ręce z radośei. 
zawołali: "Jeszc~ więcej!" Na to 
ja, nie namyślając SI", dIugo, wyrzu 
ciłem znów l~arl1uszek a na ich nie 
u:dając. okrzyki' "Jeszcze w~ę· 
ceJ!" wyrzuciłem po kolei wszyst
Ide moje mIseczki, rondelki l dzba 
nuszki. Moi sąsiedzi nie zaprzC6ta· 
wali mnie dalej zachęcać, a ja by 
lem uszczęśliwiony, Ze Im mogę 
sprawić przyjemność. Lecz mój wła 
sny zapas 7;Ostał wreszcie wyczer
pany, a 'ont wciąż wołali: "Jeszcze 
wipJr" Wtedy pobiegłem wprost 
'do kuchni l przyniosłem gliniane 
talerze, które przy rozbijaniu się 
jeszcze weselszego. dostarczały wi 
dowiska; biegałem tak tam l z po
... rotem ł zno.siłem talerz za tale
rzem, tak, Jak Je mogłem kolejno 
G@5ta6 z półJd, a poniewa: tamci ł 
tem tł. jeszcze nie 7llIidowolill., 
więc wyrzucałem na brul{, niszcząc 
wszystko, CD mi tylkO' ze statków 
Il0d rękę wpadło. Dopiero po ja
kimś czasie zjawił się ktoś z do
mowników, kto mi przeszkGdził i 
ocalił resztę. Lecz nieszczęście już 
Się stało, a bliskim mO'im za tyle 
rozbitego naczynia pozastała w zy. 
sku pl'2ynlljmn1ej wesoła anegdota, 
którą się przedewszystkiem figlar
ni sprawcy do Iwńca życia cieszyli. 

Matka mego ojca, w li.tórej do· 

rzeczywisłoś • 
, • • zo 

Fragment z ksiegi '-e; "Dzieciństwo" 
mu właściwIe mIeszkalIśmy, zaJmn 
wała dui,ą izbę od tyłu, przylegają 
cą do sieni i w zabawach naszy\!tt 
docieraliśmy ai do Jej fotelu, a na 
wet łóZka, gdy była chora. Przypa 
minam Ją też sobie, Jakgdyby du
cha, jakO' piękną, szczupłą, zaWSlt 
biało i schludnie odzianą kobietę 
Łagodna, uprzejma i pogodna, -
taką mam Ją po. dzień dzi8iejsz~ 
W pamięci. 

naszego dziedzińca. Na drugiem . ponad mury miejskie i wały, na I ła i pragnąca widzieć takimi i dru
piętrze znajdował się pokój nazwa- . piekną i żyzną równinę. to właśnie gich, znalazła lepszy środek peda
ny ogrodowym, gdyż brak ogrodu ta, co się ku H6cbst rozciąga. W gogiczuy. Zdołała O'siągnąć cel za 
postarano się tam zastąpić kilku tym pokO'ju zwykle się latem uczy- pomocą nagród. W porze brzo
roślinami, bodowanemi przed lem, oczekiwałem przejścia burz skwiń obiecywała obdarzyć nas nie 
oknem. Gdy podrosłem, pokój ten i nie mo.głem się dość naptrteć za· mi bll.lnie rankiem, jeZeli nO<'ą po
był najulubieńszem dla mnie mieJ- cltodowi słońca, ku któremu były staramy się strach nasz przezwy
&ce pobytu, wprawdzie nie smut" okna pokoju wywrócone. Lecz ż.e ciężyć. To się jej udawało. i obie 
uego, ale pełnego tęsknoty. Miało widywałem równocześnie prucba- strony były zadDwoIone. 

Słyszeliśmy, jak ulicę, przy któ
reJ stał nasz dom, nazywano "jele
nią jamą"; ponlewaz Jednak nie wi . 
dzieliśmy ani jamy, ani Jeleni, więe 
żądaliśmy wyjaśnienia tej nazwy. 

się stąrl widOK ponad owe ogrody, dzających si~ po ogrodach i pielę, Wewnątrz domu w~ok mój po
e • gnująt:ych kwiaty sąsiadów, bawią ciągał na~bardziej szereg widoków 

re się dzieci, towarzystwa, od dają- Rzymu któremi ojciec przyozdobił 
ce się Gdpoczynkowi, sł)lszałem ?rzedsi~nel(, rytowanych przez kU 
stuk toczących się kul ł łoskot u- ku zdolnych poprzednlków PiraHeine I Goethe 

Henryk Heine pojechał do Wei- padających kręgU, więc wszystko nesa, co się znali na archltektur ... e 
nt.aru, gdzie miał si~ spotkać z to rozbudzało przedwcześnie w duo i perspektywie ł władali rylcem 
Goethem i !)oznać gO' osobiście. szy mojej uczucie samotności i wy pewną ręką i \V sposób godny re
Heine pełen był uwielbienia dla pływające,! stąd tęsknoty, co obja- spektu. Oglądałem tu codziennie 
niego, a był to czaS, kiedy nazwisko wiło swój wpływ Już wkrótce, a Piazza de! Pooolo Coliseum, Plac 
'wielkiego liryka znane było już w jeszcze wyraźnie.i - w latach póź· św. Piotra, B~:?;ylikę św. Piotra j 

Niemczech; Goethe czytał wiele je niejszych, zwłaszcza, ż~ odpowiada Pawia od zewnatrz i wewnątrz, 
go utworów ł słyszał o n{m wiele. ło istniejącej jut z natu~y w mym Zamek św. Aniol~ i jeszcze to j o-

W odpowiedzi usłyszeliAmy, i 
dom nasz stoi na mIejscu, które 
niegdyś było poza miastem, a tam 
gdzie obecnie biegnie ulica, była 
niegdyś jama, w której trzymano 
stale pewną ilość jeleni. Tutaj cho
wano i żywiono te zwierzęta, gdyż 
wedle dawnego obyczaju senat mta 
sta spożywał co rok na publicznej 
uczcie jednego jelenia, którego. na 
ten dzień uroczysł}- należało mi~t 
w owej jamie pod ręką, zwłaszcvl 
że ksiąięta i rycerze poza obrębem 
miasta zaprzeczali miastu prawa 
do polowania, lub Je łamali, a tak
że na wypadek, Jeśliby wróg O'bległ 
i odciął miasto od świata. Bardzo 
się nam to spodob'lło i pragnęliśmy 
by i współcześnie D107J1a tu byłO' 
taką o'Jwojon, zwierzynę oglądae. 

Z tylnych okien naszego domu, 
zwłaszcza z piętra górnego, rozta· 
czał się bardzo ładny widDk na 
niedającą Slę prawie o~Jąć wzro
kiem równinę, zajętą przez Ggrody 
sąsiadów, docierające at do mu
rów młe.iskicb. Posiadłość Jednak 
nasza ł je'Szcze kilka innych, któfe 
leżały bUże.ł rogu ulicy, zostały 
rliestety przy przemianie ~aJdują" 
cych się tutaj dawniej placów 
gminnych na prywatne ogrody -
mocno. obcięte, ł gdy dDmy z Ross
marktu mogły sobie pozWGlić na 
obszerne oficyny i wielkie ogrody, 
to my zostaliśmy od tego raju od
cięci stosunkowo wysokim murem 

Heine spodziewał się, że wynie- charakterze powadze I uczuclo- wo. Widoki te utkwiły mi głęboko 
sit: wielkie w.denie z wizyty, aie wości. *) w pamięci, a ojciec mój, zresztę 
okazała się ona jennem rozcZ'aro- Staroświec~ie wnętrze naszego' bardzo oszcz~dl1y w słowach, po-
waniem. domu, p~łne licznych, pogrążonych zwalał sobie nieraz na przyjemność 

Z sercem, pełnem nadziei, stanął w mroltu zakamarków, nadawało opisywa!lia treśd owych sztychów. 
w polm}u przyjęć i oczel.lwał wieI ~ię zresztą osabliwłe do tego, n- Dla wl'Jskiego języka i zresztą dlt 
kieJ chwili, w której ujrzy przed zeby wzbudzać w umy.e~ach dziecię wszystkiego, co się tyczy WłDCb, 
sobą postać znakomitego męia. cych dreszcz zp;rozy 1 trwogi. Na miał zdecydowaną słabość. Poka. 

Drzwi się otworzyły. Wszedł dO'bitek stosowano jeszcze w na" zywał n.am też niekIedy mały zbiór 
Goethe i powitał go bardzo uprzej- szym domu metodę wycbowania, marmurów i okazów przyrodni. 
m/e; uprzejmość ta była u niego usiłując zabić '! ~zieci.a('~ lęk czych, które sobie stamtąd przy
przysłowiowa. Ilrzed tent, co taJentlllcze I nlewi- wiózł i powainą ilość czasu poświę 

Rozmowfll swą z mie~ca zwrócił dzialne, i przyzwyczaić Je de wszy- caf napisanemu przez siebie po 
na tematy codzienne, mówił o po- s1kiego, co budzi zgrozę. wlosl(U opisowi swe.l podróźy, ktć
godzie, o pięknych drzewach, któ· I dlatego my dzieci musiały4m:v I'ego redakcję i O\,!ti lporządzał ze. 
re zdobiły aleje !ego ogrodu. Nagle spać same i jeśli nie mogłyśmy się szytami, powoli i doldadnie. Stary 
spytał Heinego: na to zdobye, lecz wstawszy nocą wesoły nauczyciel języka włoskie-

-- Czem się pan teraz zajmuje? z łóZek pocichutltu, szulcałyśmy to- go, zwany Giovillazzim, był mu w 
- "Faustem" - odpowiedział warzystwa sług, to na drodze spoty tem pomocny. Śpiewał też stary 

Heine szybko. kalyśmy ojca w szlafroku, oowróco niezgorzej, a matka moja musiała 
Druga część "Fausta" Goethego ,n1.m na wlerzc~ podszewką dla nas się z tem Wgodzić, że DlU, j samej 

jeszcze się nie ukazała. ,. WIęc dostatecZnie przebranego, który sobie co clnia na klawikO'rdzie a-
. Nastąpil~ k;ótka chwila ini!c~- n!s straszył ł zmuszał ~ ten. spo' kompanj()wała; więc też l Ja pom3 

ma, pO' ktorej Goethe wynIOsie ' ~ob do powrotu do JlaS1.eJ sYPIalni. lem Solłtrio bosco ombrDSCO j 
zwrócił się do Heinego: Wyobrazić sobie ){aZdy potrafi, wpierw je umiałem tUl pamięć za· 

- l nie ma pan wlę)cej Interesów jak źle tego rodzaju metoda na nim je ~ozumiałem. ' 
w Weimarze, mÓ.l panie? lias Gddział.vwała_ Jaldeż się może . . . 

- Naraz-ie, wyd:!je mi się, że za pozbawić trwo.gi ktoś, kogo się ?jCICC mój mm.ł ,,:O'góle skłon· 
kończyłem je wszystkie. wciska pomiędzy dwa strach bu- no~c do nau~zal!la tn\Jy~h l, g~y 

Pozegnali się chłodnym, krótkiM dzące czynniki? Matka mQja, za" 1(Q!l~Zył swe mteresy, Jubl! ~Z1e: 
uściskiem qłoni. wsze po~odl1ie us,posobiona i weso lac 1llnym tego, co sam WiedZiał l 

umiał. I tak zniewolił matkę mo.ią 

200 rocznica urodzin Haydna ł 
w pierwszych litach małżeństwa 
do pilnego ćwiczenia się tak w pi· 

. sani u, jak i w grze na klawikm-dzie 
i w śpiewie; przytem musiała zdo
być nietylkO' pewną znajomość wło 
skiego języka, ale i potrzebną w 
nim wprawę. 

We wszystkich naszych wot· 
nych od zajęć godzinach trzyma. 
liśmy się zazwyczaj w pobliżu bab
ki, w której przestronnym pokoju 
2.najdowa1łśnty poddostatkiem miej 
Sca dla naszych zabaw. Bablca u
mia!a nas za.iąć przeróźnernł dro
biazgami i obdarzała nas smaltOły
kami. Lecz pewnego wIeczoru wi~ 
gilijnego ukoronowała wszystkł. 
swe dotychczasowe wobec nag do
brodziejstwa, gdy urządziła nsm 
przedstawienie teatru marjonetek 
j w ten sposób stworzyła w na
f·zym starym domu nowy 'wiał. To 
niespodziewane przedstawienJti o~ 
cl.1rowało przemozl\ie młode umy
sły dzieci; a szczególnie na chłopcu 
wywarło bardzo $ible wraZenie, 
które sie wyraziło i później moc
nem ł trwałem oddziaływaniem. 

Mala scenka z Jej f\łemym per~()
nelem, którą nam zrazu tylko polU • 
zywanoj lecz którą nam na.,.tępllie 
oddallO' dla nll6zych własnycb 
prób i dla je.i dramatyczIlego rYty
wienia, musIała być dla nas dzieci 
tem cenniejsza, Ze był to ostatni 
etar naszej dobrei babIii, którą nam 
wlcrótce potem zabrała z OCZIł 
wzmagająca się choroba, a nastę{l 
nie już na zawsze śmierć porw~ła 
Śmierć ta miała dla całej rodziny 
2J11~enle tem większe, łe poetą-

])'rZy!p:ada ~ pleł'Wsxych dniach Dom w RohIa.!l' 19' którym HAydn h~ prtet ao lat nad,,'Ol'- gnęta ta sobą 2Upelną :zmIanę \V 
k~ie!nja r. b. JIOśrOdk.u: Haydn Haydn urodził SIę, ja.ko syn' kc- nym kape:lm!sfrze:m. U ~ory na I nru;zem dołychczasowem życiu. 
przy pracy. Nitej: Wall'jacja z wala. U IJóry na lewo: tJIl~ prawo: KOŚCIół \V Ei~enstadt, w\ PrzekJ.all PRZECŁAWA S;\'lOLTK.~ 
kwarletu smy'Czkowego, znnna Haydna w Eisenstadt z zam· ktĆTY'ID znajduje się grobowiec _____ _ 
jako "De.utS<:hlandlied". U dołu: kiem ks. Esterhazy, u którego Haydna. j *) das AhnwlI!svoU, 
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Goethe, jak sędziwy Faust, 
!nóg! słusznie o sobie powie
dzieć, że ślady jego p-Oibytu na 
ziemi nie m~ą zaniiknąć w eo
na,: . Jaki ogrOlIll wyrazu kryje 
się w potQżnem pojęciu: Wo,Jf
gang Goćthe. Jego dzieła zapeł
nia.ią całe półki bibljoteczne. ° 
nim samym napisano niezgor
szą bibljotekę. Naśladowanie 

kolei Jego życia, wedbug opi~'U 

jego samego i innych, m01glo'by 
7hudować niejednego śmiertel

nika. Jak nędzny wydaje się so 
bie człowiek dzisiejszy, gdy w 
kilku mizernycb wierszach ma 
bkreś!ić ziemskie bytorwanie te-
6{ o JJ 6li.iOgfl t 

Dziś jeszcze imponujący dom 
patrycjuszowski we Frankfur
cie nad Menem, w którym, w 
dniu 28 sierpni·a 1749 roku uj
rzał światło dzienne, wskazuje 
na w)'al!wignięcie się starych 0-

siad y<;h rodzin rzemieślniczych 
do godności radzieckiej. Wy
dźwignięcie to jednak było. -
Wpływy frankOllskie i otocze
nia świetnie skreblił Wiktor 
Bchn w swern mOJlumootaJnem 
Lz:ele .,Goethe". 

Wielki teatr marjonetek 
t, ?obkie krajobrazy były wy-
t)"Czncmi pnzyszłych dróg. 
Dziecko zamożnych rodziców 
po,biera naukę prywatną, pra
wie nigdy nie Uczę5zczając do 
sllu'-,:.\'. W latach 1765 do 1768 
przebywa, .il/ł,ko student praw, w 
Lipsku i słucha u Gellerta jego, 
\".\' krochmalonej moralności 
sztwki wierszowania; UClZęszcza 

ruwnit.'ż na wykłady starego mi 
strza Gottscheda, nie zaniedbu
jąc iprzytem doświadczeń 
chrztu miłosnego i kwprys6w je
go u koc han yoh. 

Ro.zżarzenie i rozhudzenie ma 
miejsce w Strasburgu. Spo.tka
nie ·z Herderem rOlJPryskuje 
iskry. Obaj słyszą głosy naro
uńw w pieśniach, a .róży~Zlka ste 
powa śle im nowe, wytęsknio

ne wonie. Potężny aforyzm J. 
G. Hammana Q poezji, jaJko pra
mowie luu.z'kości, zostawia nie
zatarte ślady w jego duszy. Ma
ser i Herder zasypują swą ulot
ką: ,,0 niemieckiej sztuce" ten 
światek, gdzie Goethe składa 
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JA i z CZ I 
rapsodyclZn-e ho\ły mistrzowi wach z młodym księciem. W al- eza jako lLeonorę w EsIe na 
Erwinowi von Steinbach i nie-l tance <>.grodowej powstaje nieje- -!worze Ferrary. Tu powstaje 

Goethe s'potyka na swej dro
dze m~ody, świeży kwiat: Chry
stjanę VuJpius. Staje się ona dla 
niego Fa'usŁyną i wędlruje z nim 
poprzez "Rzymskie elegje". p(] 
pewnym czasie, !Zatopiony w 
studjach botanicznych i morio
logicznyt:h, spotyka młOdego 

Fryderyka Schillera. Ten pozby 
wa się ducha "Zbójców" i bu
duje w "WalIoosteinie" pom
nik oświeceniu, które zawdzię
cza Goethemu. Na jego właśnie 
nalegania wykai'lcza Goethe 
Fausta I i "Lata nauki Wilhel
ma Mcjstra". 

mieckiej wspaniałości katedral-j den wierSlZ. wspllJlli,ały uflw6r poetycki 
nej. Obok tego rozwija się mIła Dama dw()ll'u, pani von Steln, .,Tasso". Dokonuje się w poe-
idylla z Fryderyką Brion. bylia pOIitacią idealną. kt6ra cie wielka przemiana. Z dzikie-
Zrywa z nią jednak i szeroki urokiem swym oczarowa~a po- go. młodziel1ca przeradza się 

krwawy ślad jei starganego ser- prostu Goethego. Stroi się w 0- w wykwintnego dworaka. Bale 
ea znaczy jego drogę, wyzna- fiarne szaty Ifi.genji, ją umiesz- dworskie nastę.pują jeden po 
ClOną przez los. Jego "Historja drugim. Dostarcza on na nIe 
o Gotzu von Berlichingen IZ że- aktualne wiersze. Awansuje na 
laz.ną r~ką" zadziwia w roku radcę tajnego, dyrektora teatru, 
1773 całv świat. wreszcie na mini.stra. Wreszcie 

W ciągu jednego. dnia staje jednak, po dziesięciu latach, bu 
się Goethe sławny. O~ioo do- dzi się, nie bacząc na wszystko, 
maga się złożenia egzaminu na nie bacząc na panią von Steia. 
tyLuł dQktora praw, który odby- Wobec glOlSu sztuki i wiedzy, 
wa się w Wet'zlane, dopr·owa- wobec czegoś wyższego, stopnia Przyjaźń dwuch wielkich po

etów jest bardzo prodwkcyjna. 
W roczniku swych "Xenji" ci
sk..t,ią ci nowooześni Dioskino
wie pociski w tłum ru<.:j1J11:łli-

3tów i deistów. W roku tworze
nia ballad, pisze Goethe "Boga 
i bajaderę" i "Narzeczoną z Ko
ryntu", klejnoty niemieckiej 
poezjli, a "Hermanem i Doro
teą" ll'WiellCza klasycyzujący 

kierunek. Schiller mówi, że wy.
starcza mU tylko potn_ s.v.ąć 
drzewem, a ,z.lote jaMka same 
spadają. 

dzając tam do nOW"Y'Ch Po.wi- to "das Ewig - Weiblkhe". 
k :ań sercowych. 

Lotta B uff, narzeczona Kest
/leTU, uwielbiana prtZez m1odeg'0 
poetę, staje się bohaterką po
"ieści o V\T ertherze, która pory
wa świat burzą za.:hwylu i po
wo-duj,e el)idemję samoOtbójstw 
młodych kochanków. 

We Frankfurcie nawią'zuje 

się nowy stosunek. Bogata pięk
na córka bankiera Schoneman-
na, Elżbieta, znana .jaJko Lili, 
poznaJe młodego poetę w ele
ganckim, przepełnionym s!łlo

nie. Ona siedzi przy pianinie i 
śpiewa, on chwali konwe.ncjo
nalnie iej sztwkę. I tak od wie
czora do rana ro·clizi się wielka 
miłość. Nast~pują wczesne za
ręczyny. Ale już po krótkim cza 
sie ~- niema nic trudniejszego, 
ja:k dotrzymywać kmku genju
stowi - do.jrzewa w nim myśl 
zerwania. Daje to jej do zrOlZu
nllent3 a Olla ZDO'Si to z nie
WZTm:zoną dumą szacihetnej dl! 
szy kobiecej. Przytem Goethl' 
dostaje zaszczytne zaproszenie 
od młodego księcia - nast~pcy 

tronu do jego rezydencji w Wei 
marze. Jednakże kareta dwor
ska s'późnia się o kilka dni i 0-

boożony Goethe wyjeżdża w po
dróż. Kareta jednak pil'zybywa, 
a specjalna sztafeta mU!Si gonić 
m 'odego poetę. 

Jeden świ'at zapadł się, a dru
gi otworzył, gdy Goethe w je
sieni 1775 roku wjechał w cie
niste aleje weimarskiego parku. 
Nowy świat! Całe dnie spędza 

poeta na polowaniach i zaba-

Goethe bawi się z si·ostrzyczką. 

Goethe I Beethoven 
Dwaj wielcy mistrzowie szli pew 

nego razu razem na promenadzie 
w Karisbadzie. Podcz::s te.i prze .. 
chadzki ludzie zatrzymywali się i 
pozdrawiali ich ukłonem. Goetbe 
zwraca się do Beethovena. 

- To jest okrol'ne. Nie mog~ 
juz znieść tych grzeczności. 

- Niech sobie ekscelenc,ia nic z 
tego nie robi - odpowiada mistrz 
tonu. - Te ukłony są dla mnie. 

KOR~ELJA 
siostra Goethego, zmarła wcześ
nie w 1777 rOIku, licząc lat 27. 

Wielkie, piękne wy;znanie w 
"Latach na uki Wilhelma Meis
tera" odzwieTdadla tę walkę 

wewnętrzną. Goethe nie może 
już czytać Liwjusza bez lez. 

Pewnego dnia w roiku 1768 .ie 
dzie potajemnie z Ka1rslbadu, 
nikomu nic nie mówiąc, przez 

I 
Ratyzhonę i Bozen do Wenecji. 
Wtochy porywają go. Ale ani 
Wene<:ja, ani Florencja nie la
trzymuje go na długo. vVresz
cie może zawiadomić swych 

Dwór rosyjsld podziwia wei
marski świat i oczy wszystkich 
skierowane są na to miasto. Na 
gle 'Ulmiera Schiller. Goetht 

przy.iaci6l, że przybył do Rzy
mu. Sztuka i antyki są dla nie
go najw~ źszem przeżyciem art y 
stycznem. Z Tischbeinem, Ange
liką Kaufmann i innymi artysta przez całą noc p'acztl. Najszla
mi spędza bło.go czas. Piękno chetnie.i'Szy węzeł przyjaźni .zo· 
i klasycyzm otaczają go boskim staje stargany. 
wieńcem. Tutaj nowe szaty 0- Po pewnym czasie dopIt.-lo (l. 

frzynwją lfigenja, Tasso, Eg- statnia uciooz.ka Goethego, 
mont i Faust. Obok tego. zda- ChrystJana Vulpius, zoetaje .ie
rza się niejedna miła przygód- go żoną· 
ka, a 'PO wesołych dniaoh uastę- Od tego czasu życie jego pIy
pują przyjemne wieczory. W nie sookojniej. W roiku 1809 
Neapolu i na Sycylji swz'ęście powstaje subtelny dramat "Po
poety nie ma granic. Tu dopiero krewiel'istwa z w'"boru". W la
nabiera zrozumienia dla subtel- tach 1911 do 1814 podyktował 
nej poezji morskiej w ,,0- swą "PoezJę i rzeczywistość". 
dyssei" j w swym dramaci(~ I Jcsi::mne kwiaty jego. m1J.ośd 
"Nauzykaa" chce oddać swe lI- wykwitają w "Wschodnio - !Za
czucia. W roku 1790 przybywa chodnim dywanie", gdzie opie
z powrotem do Włoch, ale czar wa Marjannę von WiIIemar i Ul 
już prysnął. Kelner-zy - oszu.ści rykę von Levetzow. Druga cz~ść 
i im podo,bne typy ,zastępują mu Fausta zawiera jakby dla nasze
drogę· Po powrocie pełen jest go czasu przeznaczone Jllluki: 
wrażeń i nie zna miary w ~o- Praca jedynie daje wolno§(; i ży 
wiadaniu. cie. Ta mądrość pozwala Goe-

Słucha go pani von Stein, ale themu żyć i wśród na'S po dzień 
i ona i on zm1enili się jlUż i w dzisiejszy. Ślady jego ziem.skie
dramalecie "nido" mści się ta go pobytu nie mogą zniknąć v 
odsunięta na drugi plan przez eooach. 

Uczczenie Goethego we Wiedniu Wnuk Goethego Rzym kobieta. Prof. dr. Karol prles 

W roku 1883 umarł Wolfgang 
von Goethe wnuk niemiet\kiego 
wieszcza, który za swego zycia pra 
gnął takiej samej sławy, jaką osią 
gnął dziadek jego. Nie osiągnął 

jednak tych szczytów. 

W roku 1851 ukazał się zbiĆ1 

jego poezji, kt6.re zresztą, jak wszy 
stkie inne prace, nie osiągn~y I 

wielkiego powodzenia. 

Pewnego dnia znalazł się Gutzkow 
twórca "Ur!ela Acosty" i innych 
dramatów w kole współczesnych 

mu literatów i kolej przyszła na 
przemówienie młodego Goethego, 
który nlczem nie przypominał swe 
go dziadka. 

- Tak, lecz dlaczego włdcłwie 
publikuje on swoje poezJe? - za
pytał się Jeden z obecnych. 

Gutzkow wzruszył ramionami. 
Każde dzieclto przyniosło bukiecik fiołków. z których przed pomni- - Aby go nie pomylić z G th I 
kiem wieszcza ułożono zda,ie .. Dzi eci Prateru składaią hołd Goethemu" Goethem. oe e na t e rzymskiesro krajobra zu (wg. słynnego obra~u H. W. 

Tis(hbeina} 
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fio~tb~ Oi~Dil siC Ostatnia miłość 
vetzow. Ulryka przypomina109 
mu bardzo Ff1"derykę, jego u· 
kochaną z Sesenheim. 

prlez wdzicc:znośt dla Krus~ung łopiul 

CHRISTIANE VULPIUS 
żona Goethego. 

Było to 14 października 1806 
rOilru. WieI,ki kors)'lkanin stanął 
Ee swemi a'rnnjami naprzeciwko 
p'rusaków pod Jeną i AueT
Itadt, pobił ich po krwawej wal 
ee i ml'llSił do ucieexki. 

W zamku tUJryngljiskiego mi a
.teczka, Weimaru, cZUJWał rZli 
dzący miJnister Wolfgang von 
Goethe. Be;z,ustannie docierał 
huk dział z nieda1,eko leżącego 
pola waJki do jego uszu. Znaj
dował się on w wielkiej trwo
dze o swego władcę, swego przy 
jaeiela i mecenasa, księcia Ka
rdla Augusta. Z niJm była księż
na Luiz'a, która Jedyna, prócz 
niego, pozostała w zamku, pod
czas gdy dwór i uI1z'ędniJcy ucie
kli. 

Powoli kOJkzył się wielki 
dzień, który zadał' PrulSom tak 
wielką klęskę. Francuska armja 
po odniesionem zwycięstwie 
xbliżala się do turyngijskiej re
zydencji. Już poczęły padać po
ciski francUJskiej artylerji w .o
brębie Weimaru. Wtedy mini
ster Goetlhe wysłał swego aie
demnQ,stoletniego syna i swego 
Se'kreta'l"za z wi,nem i piwem n! 
spotkanie przybyszów z z.a Re
nu'. 
Podni~eni odniesionem zwy-

cięstwem francuscy strzelcy i 
husarzy w.kroczyli do m~asta, 
plądrowali mieszkania i poO'Pa
lali domy. Ministrowi Goethe
mu udało się j,ednak uchronić 
swó.f dom przed zniszczeniem 
Dlatego też w domu poety i mi
nistra z'gromadzd1i się przeraż'e
ni Oibyv, alele weimarscy, by szu 
kać tam opieki. 

Qprócz nich stanęło u niego 
kiwaterą 16 alłzackich kawale
rzystów. Ńiezmoroowanie pra
ooW1lła jego przyjació]!k:a, Chry
stjana Vulpius, aby nakarmić 
ich w~zystkich i przygotować 
im posłania. SklI'Zętna gospody
ni potrafiła WISIz:yisłikim ' dogoO
dzić; każdy otrzymał ohfity !po
.ił:ek i wygodne poołanie. 

Tak nastała w domu Goethe
go noc po bitwie nod Jeną i 
Auerst.adt. O północy dały się 
słyszeć gwałtowne 'Uderzenia 
kolb karabinowych o d'rzwl. -
Dwuch francuskich tY'1'aJjer6w 
domagało się, by ich wpuszczo
no. Za.kwaterow'ani jednak ka
wa1erzyści odmówili. Ale tytral
]enwie nie ~adO'Wolili si'ę tem, 
lecz walili corlłJ1) silniej ko~a
mi w drzwi. Sekretarz Goethe
go otwO'l'.Zył im, nlllkarmi!l: ich i 
nltpoił. 

Francuzi pokrzepili się i za
tądaIi w swem pijaCikiem za
mroczenłu widzooia IZI ,gospoda
rzem dOlID'u. Poeta zjawił się w 
Iz'lafroku , ze świecą w ręku, na 
Kchodaclh. JegoO wyn[osła po
stać napełniła oIbu francuskich 
żolrnierzy szacUJIlkiem, tak, że 
na jel!o pyt.anie, cZ€!gO sobie je
szoze życzą, nie dali odpowie
ozi. Goethe wrócił do swego po
koju. N~poleońscy wojacy za
cz-ęIi wtedy hałasować i doma
gać się łóżek. Sekretarz wyjaś
nił im, że 16 żołnierzy jest już 
w domu zakwaterowanych, i 
Olatego niema wiecei wolnych 
ij, .. 

Ale f~ancUlzi nie dali się od-
',prawić i dobywszy szabel po 
schodach wpadli do pokoOjru 
Goethego i rzucili się na poetę. 

W tej samej chwi1i ChrY'stja
na Vulpius i jeden z obywateli 
weimarskich, którzy znaleźli 
schronienie w jego domu, za
sIoniU swemi cialami poetę 
przed natarczywością pijalków, 
Z pomocą wymienionego oby
watela uda to się przyjaciółce 
Goethego usunąć żolda,ków z 
pOIko.tu.. Uratowała ona Goethe-
mu życie. 

owej strnsznej nocy, podczas 
której ledwie nie stracił ży
cia. 

Trzeciego dnia po bitwie pod 
Jeną posłał poeta pos ' ańca z Ii
stem do weimarskiego kazno
dziei nadwornego: "Podczas o
statnkh dni i nocy dojrzał we 
mnie stary zamiar. Chcę moją 
małą przyjacióllkę, która tak 
wiele dla nie uozyniła i w go
dzinach cIęż:kich prób sta 'a 
wiernie przy mnie, uznać całlko
wicie i prawnie za moją"· 

A w niedzielę, w czwaTty 
clTień po sławnej bitwie, popro-

Pełen wdzięC!z,ności dla swej wadził on Chrystj,anę Vulpius, 
Krystynv, obudził się poeta na- która już 18 lat spędziła przy 
stępnego ranka. PTzeszły dwa, .i~o boku, do ołtar.za. . 
trzy dni. Cor,az więcej wojsk Jego pierścień ślubny nosIł 
francuskich ciągn~ło przez mb- datę 14 paździemika 1906 rOiku, 
sto. Ale Goethem opiekowali się dnia bitwy pod Jeną i Auerstadt 
franc.ISCY mar.sza 'kowie. Pew- po któi'ym nastą1pi'a straszna 
ność jeao życia była zupełna. UOIC, gdy Chrystjana ocaliła go 
Nie ,zapmnnial on mimo to o pned śmiercią· 

Srn wielk-ego człowieka 
rzadko przeChodzi do historji 

AUGUST GOETHE 
jedyny syn poety (1789-1830). 

W roku 1788, kiedy Goethe, wy 
poczęty i odświeżony, wrócił z 
Włoch do W eimai u, stanęła na 
drodze jego życia Christel Vulpius. 
Młodziutka dziewczyna zOl.tała je
go żoną i zamieszkała w jego do
mu, położonym w wielkim ogro
dzie. W pierwszych dniach Bożego 
Narodzenia następnego roku obda
rzyła go synkiem, pierwszym jego, 
ukochanym synIdem Augustem, 

był dobrym nauczycielem, ani wy 
chowawcą. Po jego cięlkiet choro
bie w roku 1800 zabrał Goethe 
swego syna do Getyngi i Pirmontu, 

I które zwiedził z nim dokładnie, a 
po powrocie dał go konfirmować, 
poczem wprowadził go na dwór w 
Weimarze. 
Mały August był jednak szczę

śliwszy w towarzystwie swej mat
ki, wielbicielki teatru w Lanch
sHidt. Uczęszczał również ł'l'zez pe 

I wien czas do gimnazjum w Weima-

I 
rze, nie mógł je(lnak na długo po
zostać w swem roozinnem mieście, 

I czując pociąg do zwiedzania dale
j kich krain. 

OTYLJA ur. POGWISCH 
synowa Goethego 

który był jedynym pozostałym Wyjeżdża do Włoch. Włochy nie 
przy życiu jego potomkiem mę- wpłynęły nań tak, jak na jego oj
sldm. Synek przebywał w pierw- ca. Goethe - poeta znalazł tam 
szych latach swego życia wyłącz- natchnienie, na syna urok krajobra 
nie pod opieką matki, gdyż ojCiec zu i zabytków italskich nie podzia 
zbyt wiele podróZował i nie mógł łał zupełnie. Pół roku przepędził 
zająć się wychowaniem małlego tam, Jak obcy. 28 października 
"Augusta". '1830 roku umarł na poraZenie móz-

Za to bardzo się nim interesowa gowe, a jego rzymscy przyjaciele 
la dobra babcia, pani radczyni pogrzebali go pod piramidą Cestiu
Goethe w Frankfurcie, posyłlała mu sa, którą ojciec opiewał w swych 
zabawki i miłe podarki. Późnie,i, utworach. 
ojciec zabierał go w podróZe, Trafnie wpisał mu pewien Iro-
co się małemu bardzo podobało. I niczny francuz do sztambuchu: 

C21asem posyłał małego do pani "Rzadko synowie wielkich ludzi 
von Stein z liścikami. Goothe nie przechodzą do historji". 

17-LETNIA 
ULI łYKA LEVETZOW 

Ulry'ka voo Levetzo'W by"a 
ostatnią wielką miło,ścią Goe
tbego. Jej ojciec byt meklembur 
slkim marsza~kiem dworu. Po
znała poetę w roiku 1821, kiedy 
Goethe liczył siedemdziesiąt 

dwa lata i przebYWalI w Marien-

Goethe, mimo swego. sE}dt7 l we 
go wieku, był mężczyzną ba,r

dzo Żwawym i uchodził za nie
zlego tancerza; czuJ się odm'o
dzony przez przebywanie w to
waI"Zystwie Ul,ryki. W liście do 
~yna pisze, że nie sJXltykal czę
sto pa ry tak stworzonej dla sie
bie, jak on i Ulryka, Matka jej 
patrzała trochę krzywem o
kiem na ten romans, nie prze
szkadzała mU jednak zbytnio., 
dzięki czemu mogła się rozwi· 
nąć obsz,erna korespoodencia 
między 'Poetą a Jego UJkochaną 

Rozstanie z UI'ryką było bar· 
dzo serdeczne; w tym w'aśnie 

(,zasie Goethe, przejęty niem ży 
wo, pi:,ze swoje znakomite "Ele 
uje manenbaoclzkie". 

bad!z.ie, gdzie kurował swe zd'fo Nieznany jest bliżej sto,sunek 
wie wraz z siostrami: Bertą i Goethego do UIrytki pO<kzat 
AmaJją oraz z matJką. ,!e.go odwiedzin w Dreźnie, d()o 

Podooa~a mu się barozo sie- kąd został serdecznie za1proszo· 
demnasłolełnia UlrY'ka, córka ny przez jej rodzinę· Potem nie 
pani von Levetzo'W, którą był widział jej już nigdy, lecz pro
pOIZn.ał dawno przedtem. Nie za- wadził z nią ożywioną korespon 
pOIlllIliał o niej również po wy- dencję. 
jeździe z uzdrowiska; postano- Ulry,ka de wyszlazamąż; o. 
wił się spotkać ze swą now~ siągnęła patrjarchalny wieg 
przyjaoiół:ką nastę<pnego lata w dziewięć dziesięciu sześciu lat 
tym samym Marie:nbadzie. W ki'1ka lat przed końcem dzie
Przyjaźń przeksztaJciła się szyb więtnastego wieku zmarła w 
ko w mr ość; w roku 1823, kie- swoim majątku Trzyblicy,' 
d~ Goethe odbywał kwrację mar Czec~a'Ch. 
jenbadZlką w ~ie rodziny Le-

Mistrz na rozdrożu 
Pani von Stein i Corona Schroter 

tystkę poznał w roku 1796 podczas 
studjdw w "Małym Paryżu", a zna
jomość odnowił w dziewięć lat 
później, kiedy zdobył ją dla przed
stawienia na amatorskiE'j sceni' 
książllicej w Weimat. 

Po krótldm czasie znajomości '\'ł 

Weimarze pisał Goethe 25 marca 
do pani Von Stein: 

"Może byłbym zadowolony, gd~ 

by mi aniołowie zesłali kobietę, 

tak, żebym mógł Ciebie zostawić 
PANI VON STEIN w spokoju; ale ona mi za mało Cie 

wieloletnia duchowa pr.zyjaciół- bie przypomina, moja kochana". 
ka Goethego w Weimarze. Co odpowie-działa pani von Steln 

Goethe wahał się czas dłuższy 

między dwiema postaciami kobiece 
mi: Charlotty von Steio i pięknej 
aktorki Corony Schroter. Jego sto
sunek GO pierwszej charakteryzują 
słowa, które Goethe pisał do pani 
von Stein o Coronie Schroter. Ar-

na ten list, oiewiadomo. Mimo, Ze 
kochała i poważała bardzo poetę, 

nie była bardzo zazdrosna o niego; 
ceniła, Jako wielbiCiela Sztuki, ta· 
lent i urodę Corony Schr5ter. Kie. 
dy zobaczyła przedstawienie Ore
sta, wyraziła się z wielkiem uWJ,· 
n~em o Jej talencie. 

Przelotne milost"i twórcy .. 'austall 

FRYDERYKA BRION 
córka pastora li Alzacji. 

ANNA ELŻBIETA 
SCHoNEMANN 

Lili Goethego. 

42-lełni GOETHE 
według kredkowogo 
portretu J. H. Lipea. 

MARJANNA WILLEMER 
prototyp Sulejki 

w poezjach Goethego. 

CHARLOTTA KEST· 
NER ur. BUFF 

prototyp Lotty w"Cierpie
niach młodego Werthera·'. 
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WALTER B. HARRIS 

Wątłym .lest pDkój, który p~ 
iłuje w mUl'ach JerDzohmy. 
Jest to. miastO', w kt~rem kl'Zy
żu.tą się wrDgie wprywy, gchie 
wiara stała się pl"lJedmiotem 
wyzysku, jest tli wylęgarnia 
pi ze sądów, lenistwa~ żądzy po
siadania i złe.' wDli, gchie chrze 
6cijaństwD zniekszta.Jca nie
cMześcijmlska konku:rencja, 
gdiz.ie muzułmanin, .iu:is jako 
chłDpIec, pluje na .iyda, a dziec 
ko chr~ścijańskie ubujgu poka 
zu.fe Język, gdzie miłośc brater
ska iest wprawdzie nauczana, 
ale bardzo rZ3(lkD realiJ7.()wana, 
gdzie nieufnuść., nienawiść i zło. 
śliwość dziela między siebie 
włamę. AtInosfera zdaje "ię 
być p\'Zepełnioua nieufnuścią I 
podejNJIiwGścią. Kapłan katolic 
ki, długuwłosy pop j protestanc 
ki misjonarr.: patrzą :na siebie 
krzywem okiem. 

Trudno. powied'tieć, dlaczego. 
dzisie.łs.za Palestyna .lest tak. 0.

bojętna nas~ym uczuciom reH
gi.łnym, bowiem nieliczne są 
kraje na Ś'" iecie, w których ze 
wnętrt.ny ubraz przeszł'OŚci ZD
stałby tak wiernie zachowany, 
,ia'k w Ziemi Świętej. W dzi
siejszej JerOlOOllmie istnieją u
liczki, zbudowane na gruzaeh 
.jeszcze SLiłl'szych~ ulic, które 
muszą być bal'dw pudO'bne do 
ulic p!'adawne~D miasta świą· 
tyni, a cala kraina dokoła
w:rJąwszy mias.a, skażone ba· 
dową nuw~.l.esnyeh kościołów 
i klasztorów -- w hardzo nie
wielkim stopniu zmieniła swój 
wygląd. Ale żaden zakątek i bo
daJ żadna budowla w .Jerozoli
mie nie ~ią wrażenia pokDju 
i SpUkDjU. Uroczysty nastrój po
dróżnego. jest CO ehwiJa Urzery
wany. ~a każdym kroku spo
łyka się pielgrzym z kDmercja
lizaeją wiary i wymus~niami, 
pupełnianemi tutaj w imię reIi
~.li. Spokó.l duszy niweczy brak 
wiarygodności wielu rzecmy, w 
które tutaj naIdałuby wierzyc. 
Autentyczność świętych zakąt
ków .fest aż nazbyt często. po
twierdzana tylko przez uOOa
nia: w!!".cystko, eD łatwowiernie 
przyjmowanu za d6brą m,one
tę w średniuwi«zu, to musI być 
dzisia.l uważane za fakt. Tylko 
bardz6 nieliczne z pośród tych 
zakątków .wstały ustalO'ne na 
podstawie poważnych badań i 
,tudjów naukowyeh. 

Gdy po raz pierwszy W87.e

dłem do. świątyni Grobu ClU'y-
8łusa, ,otoczyli mnie p~wodni
~y, podkreślaj.ą~ że nle żąrla.~ą 
żadne.i 7.aplały. eilcil'ili jedynie 
mi ... ć przyjemność pokazania 
mi świętych pamiątek. 

- Niech pan tutaj pozwoli, 
proszę pana! - rozlegało się ze 
?'sl'ystkich stron, przyczem każ 
dy wskazywał w innym kierun
ku. Ja jednak. ni" ehrl;Jłem za
dineg,o pI'zewodnika. Pragnąłem 
być sam, aby mieć spokój i od
dać się rOmlyślaniom. Ale 0-
trząśnięcie się z ich natarczy
wości był D niemożliwe. Szarpali 
mni .. za rękĄw~. uśmiechali się, 
kłaniali i nie )Doma ieh było 
odpędzić. Nagle nadciągnęła p6 
żądana pO'moc w post.aci haI'ce
rza, który ułor6waJ sGbie do 
mnie drGgę przez ciżbę. Był to 
wysmukły młDdzieniec w peł
nym uniformie. 

lEJSZA JEROZOLIM 
Z jego. słów biJa przyjebtDa .lrst iedy'nie oddźwiernym I 

~7.ezerośĆ, aczkulwiek słowu .,0.- przedstawił mi swe,(f\ brata, bł!
bowiązek" do.tknęl(' mnie nieco, dącego. w4aściwym przewodu I· 

oodnieść cent: &a ~jud o pełni tutaj w ciemnościarll 
dziesięć plastrów. stra~ buwiem acZkolwiek w tej 

jako nietakt. Mówiąc ~zerze, kiem. Niebawem .lednak ukaza- Nawet w samym kościele Gro. 
uważałem siehie za dDŚĆ inteli- lo się, że ten pOkaruje .iedynie bu Chrystusa na klWlym krDku 
gentnegD turystę, ale ten mIlO- .Jerozolimę z dachu ,iednell(o z odczuw~ pod,różny ślady lipU
dzieniec duwiódł mi, że się mv·· domów. Gdy się ze mną poż"- rÓl! l waśni. Bezpośrednio przy 
liłem. W każdym razie dla nie- gnaJ, przyJął napJwek i zaprn- ~ejśdł1 ~I~wnem pok~ywany 
go. oprowadzenie mnie bylD "po wad:dł mnie do małego. meczetu 1.lest KB'IDlen ~zczema, k!ó
"kutą". Ta myśl niepokGHa. Czy i udaał mn~~ w ręce swe~o Il&~~ rC!gll własnuść jes~ przcdmi?
byłem zawsze przedmic':em starszego brata, które~D tytu- tem gorących ~ć • sPOl'?w. mu: 

hIia' k t dl I d . któ ł ł 'k'" któ '_1. dzy rozmaitYmI ehrześclj8nski-spe n.ta nO u y a u Zl, owa ,.sze. lem, ary,.1_ . koś • I . Nikt . tw' 
rzy byli dła mnie uprzejmi? mi p6wiedział, uważać będzJf':1 CIOt, ~j' t nic. ;er-

za nielada przyjemność pokn- nawe ze es to ?I''ygma ny 
Mój harcerz okM;ał się d05-ko. zarue LlI skały wniebGwstąpie. ~abyttek, a nawet lWeJsee nie 

nałym l' .. zcwodniklem: pozosta- nia w sąsiedniem osiedlu. ~a JeSl. o, na k~órem się ten ka
wił mnie samego, nie n3iprzy- nieszczęście jednak szeik oka. mien Y' zumerzcllłeJ pnesz!o
krza.ląc się i uie pmwalająe się zał się do. tego nlerzdo.ln JNł'" ~ ".naJdDwał. Chodzł r~ezeJ o 
nap1iZlYkrzać innym, w zmierz· .• Y'. względnie nowoczesną mstala-
ehu ulbrzy .. .uef;(o kościoła. Jako. ~:w;z d~I;!~~~O ~C'~:lew J{i~:= C.le. która dzisiaj należy do k6Ś 
uczciwy chłopiec poprosił I 0.- hec tego, w ;pro:;wsz P~robn~ cioła kałol1eki .. go. Na podl!ita
trzYI?ał dob.,-owolne wynagro~ dat('k (}demn~e, we~ł swego wl~ umowy, u której ź~ódła pa
~erue. ~JWŚcdem go, gdy. włllŚ I nn.imłod~zeg6 brała, który, .b- nUJe duch ~~y, k?ŚClOły kup
me ~ICrzał po I'a~ d.r?gl w~- , ko .,.lt'rlyny qprawnlony" str6ł !ów, greków. armencz.yków 1!l8 
kunać pokutę, 7.8J1llUJąC SU~ świętego. miejsca, zażądał usta 1~ pJ'ąwU w sąsiedztWIe kamie
grupą na wygląd bard.w boga-i wO'we( zapłały za wejśc.ie w wv rua zapalać lampki i świece! 
łych amerykanek. SDkn~ci pl .... iu piastrów. Wyra-

"'~ Korytarz w formie tuku pro-
W tern dziwnem mie~ie wie- . żal się przytem bardzo. SlU'OWB wadzi po lewej _trIOnie do ro-

le tiwiętych i uświęconych za· ' o w)musuniach człunków .iecro tun~.y Grobu Chrystusa, skąpo 
kątków znajduje się w posiada rrn:blny i ośwtad .. ~ł iednocm oświetJOIIlej, ponurej qli znacz 
niu lub pod pieczą inDwier n.ie, ie Dn, ponieważ pięć pl a- 'wcb l'()(llQ1iarów, ale bez szcze
c~. Tam, gdzie ungiś stała I str~~v. stanowi ?~awową ~nęł lI(ólnyeh w31'łDŚCi ","hitekt6nił"z 
świątynia SalDmona i kGśció' I weJSCI3, oeZywlS e 7.e Iłwe nych, aczkolwiek jei surowa 
Jnstyniana, widnieją ttzisiaj me, strony posiada ~łUSZlUł ~ę., prostDta nie jest pozbawiona 
czety. Również ziemia, na kitl·1 du~ałkowy napI~ek. CBla ta rn godności. Pod kopuli, znajduje 
r-ej stGi ściana pla.czu żydów. chmk.a stanDwIła bardztl IIOIt· !'li,,: Grób Zbawi~ieIa: mala budo. 
~st własnO'śeią mUZlUłmańs~, darną bandę rabuiiów; je5ll Jui: wla marmurowa, do której wnę 
KDściół Grubu ChrysłiU&l znaJ- Opatrzność uczyniła leJ, wła~l- trza WchDdzi się przez niskie, 
d6wal sie pod pieczą tUTk6w do cielami czy też dzieriaweami t!tame drzwi. Wnęłirllle składa 
chwili, aż opuś~iIi oni J?aJ.esty.' skały ~niebowstąplenia _ ft się z dwuch izb. Pierwsza z 
nę· Mahometanie są p6~lladacza bardzo wątpliwej autentyermo~ nich znana jest pod nazwą ka
rni Góry Oliwnej, na której rZ\'.·1 śel _ dlaczegÓŻ nie mieH tego pliey aniołów. Oświetla ją plę
k?IDo odbyło się wniebowstąpie J gruntownie wyzy8k~? Poezcl- tnaścle lamp: pięć arooko-kato
nie Chrystusa. ~a ~ow- wy syryjsko _ ebnekłJańskl U~Ieh, pl~ r&)'ID8ko - kalolic
n~eh ITlur.ułmaIP ~w. panuje na ~,zofer mO.feJ taksów~ który mi kidI, cztery a·nneń!Okie i jedna 
tej górze; upl'llJeJlD.lC, a łapezy- towarzysz,vł, był tak. f(łęboko o- koptyjska. .Jest to. podział, któ
wie wyzyskuje Dna podlrótDe,cu bUl'Z'Ony Sumą datków, _ de ." osiągnięto dopiero po wielu 
z taką dozą bezwstydu I prze- facło suma nie była abyl wlel- t;przeczkaeh I nłeehrześcijań·· 
biegłości, Ze blednie przy tem ka, _ które dOStIdy alę w ręee sldeh szykanaeh. 
wyzysk ich współwyznaweów niewiernych )MÓW, te tzuł .l~ 
w innych uświeconych zakąt zmuszony zaproteslDw&ez 
kach JeJ'oO:JJulJmy. Kiedy, aby n 
zyskać prawo wstępu, _"płaci - Te wszystkłe wymnszenla 
lem kilka piastrów, uprzejm) zah'~ymały nM tak długD
:'I)spudan .t3wiad6mił mnIe, ł.e skarżył się, - że będę musiał -

MaJutkle WlOta prOWadzą do 
JaJIlej(o lrobu, stanowiącegO' iz
debkę 2 metrów długości I 1 
filtr. 80 ctm. 'IzerokDŚCi. Ka: 
plan, dziwnie aemna postać, 

Ż"cie wieszcza w ilustrac;i 

iaxlebee palą się 43 lampy, to .ie
dnak mało. j('.sł ś-w iatła. Każde
mu pielgrzymuwi wręcza lOn wO 
<okową świece i ad każdeg6 inka 
suje I18iJllwek. 

Pozostałe kO'ściDły, otaczają
ce tę świątynię, Dbejrzeć mD
żua, przechodząc przez ciemne 
4ulumnady, przez SCh6dy, pro
wadzą"" w f(órę i na dół, przez 
tunele i a,rkady, ft w których 
,anuje naprzemian światło i 
"iemnośei. Wszęd1.ie pełnIO tra
dyeji, pelnD kurru i pelnu śla
dów chrześcijańskiej waśni bra 
terskiej; nawet ziemia, na kto· 
rej człowiek stGi, jest co do ca· 
la podzieluWl między konkuru 
iące sekty. 

Z wyjątkiem cichych f(O'dzin 
wieczurnych, które, po odejściu 
przewudników, spędziłem w 
~wiątyni C.robu Zbawiciela, 
chrześci.iańska JermGlima nic 
pDz{).~tawiła na mnie ~łębS2<Cg(l 
wrażenia. Via Dolorosa - bez. 
wstydne oszustwo, bowiem uli· 
P.e starego. Jeruzalem leżały głę
boko. pod poziomem dzisiejsze· 
«o miasta - jest ze swoImI 
napisami i IiIwoimi sklepami, 
sprzeda.lącymł odstręl'JZa.fąco 
niegustuwn~ pamiątki, .iedynit' 
wyrov8łem klechów. Jest muże 
kilkA kośc~"lłów, f(udnych widzt 
nia, ale brak im zarównD praw 
dziwie religijnej atmosfery, jak 
arłystye7Jllej wartośel. Ogród 
Getseman.ji, udDrony na wzm 
Ggrodu herbacian~go, a w któ
rym stare sa tylko .lego drze· 
wa oliwkowe, hynajmnlej nie 
zachęca dO' dlużSlZeg8 pobytu! 
lub do ponGwnej wllJłn taIi 
sam~ Góra Oliwna z .le.' fana· 
tycznie brzydkimi kościo.łami t 
klasztorami nie rodzi pragnie. 
nia pono·Nne.l wycieczki samD· 
('hDduwe.ł na względnie do
brych nawet srosach dzisiejszeJ 
Jerorolimy. 

- Niech pan odsunie się od 
łych nałllrczywych przewO'dni
ków - powiedział czystą an-I 
~ielszezy1,ną •• - la pana pupr6 
wadzę. Nie żądam zapłaty. To 
jest mój colCienny dobry uczy
nek. Czy po~wl)li pan, że dd~ 
siaj rano. spełnię swój Ob6Wią
tek. vprowadzając pana 

u góry na lewo: Ostatni pOT'- na Amelja, która p~ierała Goe 
tret Goethego, malOlWany z na- thego w Weimarze. 

U lÓl'Y na prawo: Plebanja w Frydetryką Brion, córką pasło 
ra. -

Seesenheimie, gdzie Goethe ta- U dołu na prawo.: Kufer po tury pn:ez Schmellera. 
POśrO'dku: DOiJll ojcowski po. 

U dOł1u na lewo: Ksieżna An· et y we Frankfurcie n. Menem. 
ko student ze Sh"'assbur,ga, prze dróżny Goethego z oryginalm 
żył wiele szczęśliwych dłlJ\viI z nadbudówką na cylinder poety. 
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SIOWJlł:HI 

••. przez cały wielki tydzień, po
lIzCZą.C i eusząc, pokrzepiałem się 
jedynie, łykając pył książek, 
którs w księgarni J. O. księcia, że 
tyły długo nieczytanr., prochem 
i kUTza.wą leżały okryte. W Sobo
tę wielką, gdy pan Armidcr z dzi:t 
łami i pus7;karzami wyruszył na re
surrekcyą, udałem się także do 
Nieświeża, abym przytomny był 
tetycyi i allelujom. 

Ekoro we drzwiach koijcioła uka 
zał się celebrant, dano ognia z dwu 
naetu dzia.ł, a dzwonnicy na wie
żac:b wystrzelili z dwur.h moździe
rzy, a całe pospólstwo strzelało z 
kluczów, z dubeltówek, z kruci·~, 
i był huk taki, że zwalił się pułap 
w ciomie pewnego mieszczanina., 
który potem rozpoc-zął o to procee 
z klasztorem, a te pretensye J. O. 
książę aż po powrocie z ziemi świę 
tej zaspokoił. Było mu bowiem na 
sumieniu, iż armatami swojemi 
mieszczański dom z.burzył tempord 
pacis, - a z drugiej strony upo
dobanie mając w armatach, Cid
szył się z. wielkiego, jaki zrobiły 
eftktuj tak zaś był dumny z posia. 
dania największych dział w pry
watnej majQtności, iż. obraził wiecz 
nie JW. wojewodę Trockiego Ża
bę, a to w taki sposób: będąc raz 
w Trokach w zamku JW. wojewo
dy na obiedzie, ten~e wojewoda 
chcąc od księcia komplement ode
brać, kaz.ał dać razem ognra ze 
wszystkich, gdy J. O. gość kielich 
będzie ni~ł do gęby, CO tai się 
l staJOj leoz książę pan, pomiarko· 
wawszy, o co rzecz idzie, nie po
kazał żadnego po sobie zadziwie
,lila, ani respektu, - zniecierpliwio 
Ily tem pan Żaba., nie mogą.c już 
clłużej wytrqmać, zawołał: "A to 
• d~a.ł etrzalają, Mooci ksią.ię". -
~. ~iał?'! odezwa! się niedbale 
.'kSIą,zę pan, "myślałem, że z kru
uszek". 

Po skończonej resurrekcyi gdy 
Już było około północy, ksią.żę 
M.wola!: "Mości panowie - proszę 
za. mną. do bramy, na litanie". 
Mówiąo to, piechotą. udał się 

przez całe miasto do jednej z bram, 
gdzie był O'brall. Matki Boskiej. 
Brama była wąska i ciemna, a jed
na tylko lampa, wisIała przed obra
'Z~. 

Lecz owoż w połowie sP'Iewu 
zrobił się od wejścia bramy łoskot 
wielki j wjechał wóz, ciągnięty 
przez dwa niedźwiedzie, które 
Miły na łapkaoh a kijami się pod
pierały, na wozie zaś była. wi.:lka 
kufa i na niej woźnica z CZeTWO· 

• 

• • S . I 
(W streszczenIu). 

nami rogami i z ogonem. ,~A to myśmy zrozumieli, o co rzecz idzie, się mmcić, że go nie widzi. Jui to dyabli siedzą i łykają Święrone. 
co?" zawołał książę, pokazawszy ile że pan Dunin pierwej już szep- się jr nie lękam, aby nas pan Dny Ja. lIie widziałem nigdy ,aby jaki 
na wóz i niedźwiedzie. _ Na. to nął niektórym na uoho, co mają mała. okradł, bo to człowiek uczci- czlowiek tak jadł, jak ta farfurka; 
dyabeł siedzą.cy nn. beczce odpo- czyn.ić. Więc ci nu,wrt, r.(') 1111jbli- wy. Ale panna Anna dla niewidzial - więc to musi być dyabel. którtl-
wiedział: Puszczn.j, mości ksią,ię, żej stali pana Drzymały, udawali, ności jego teraźniejszej może go Chrystus Pan wpęd~il w świnię 
to Najświętsza Panna. przysyła że go nie widzą. pytając jer.ni dru- szwankować".. nad Jeneza.ret.a.ńskiem morzem. -
beczkę wody Ojctlm Berna.ndynom gic,h: "Gdzie jest wielmniny Drzy- Tu w. pan Dunin ode7.wał się: Wszelki duch Boga chwa.li - pa· 
za to, że pięknie spiewali na, re- mała? gdzie pan rpgent Drzymała? "Mości książę, mnie się zdaje' że nie koebankłu,,, ta fa.rfura wychodzi 
surrekcvi - bo jeżeli nie l)opluczą gdzie poważny pau szlacbcic Drzy pana. Drzymały wcale tu niema." sama o~ sto.u • • 
gardła wodą., to pomrą. i nie skosI;- małlL, nasz wielki przyjaciel" - bom ja go sam zostawił w bramie . I ~ :stoCle paI! p~ymała zm~· 
tują jutro kielbasy". - "Łżesz!" "Ja tu jestem!" - odezwał się jak N'ajświętszej Panny, we śnie głę- c~6rphwIOny wyn?Slł SIę za drzWI, 
krzyknął pan sierotka, "to dy<lbli z beczki sam Drzymała _ .,a pa- bol;:im pogr~żoneg"o - a tu sobie nIOsąc talerz z pIeczywem ~ed 
przysyłają. księżom beczkę dywel- nom wolne żarty". - "Panie!" - tylko zrobiłem żart i luotochwi1ę, sobą; - ale keiątę pan, chwycI"'
dreku _ chcą. klasztor stmć! ale odezwał się pan sierotka - "sły- ż'e jest między nami". "A kiedy szy za sztuciec nabity kulą, przy
ja nie pozwolę na to jakem sierot- szymy twój głos - ale waćpana t.ak", rzekł książe pan, "to mi lżej mierzył się, i przy drzwiach jut hę
kaj - gdyby to był prezent Naj- ani Hadu - wyjm kamień z kie- na sumieniu' - niech sję wyśpi dącemu panu Dnymale t.a.lerz I rę 
świętszej Panny, toby tu w dyszlu szeni, panie, bo strzelę na wiatr pan Drzymała - a nie mówcie mu ki kulą wytrza8~ - N!eszczęAli 
były konie Chrystusowe, a. nie lU:> z fuzji w stronę, gd~ie słychać cie o tern, co się stało, baby ~ gnie- wy p~ regent zm.lęezal elę niepa
je niedźwiedzie". - "A kiFdy tu .bie po zapachu sera holenderskie- wał to człowiek obraźliwy". spolicIe i osłupla.ł - lecz nie mer 
w Litwie nIema Chrystusowych go. Zamknąć podwoje, bo gotów N~ znak księcin pana szlachta. gą.c już znieŚĆ dłlrtej owych afron
kc.nf' - "Są!" krzyknął k'3iążę, nam figla spłatać i wynif'ść się ~ie znów wzięła do półmisków i t6w. ze łzami w oczach obróciwszy 
,.jl'śli Najświętsza Panna poszuka niepostrzeżony. Panie Drzymała. kielichów, czyniąc tak, jak gdyby się do. towarzystwa, rzekł: "Mośc~ 
o!'.łów, to znajdzie, bo są w Litwil~! prosimy na miłość HOgoll, nie rób pnna Drzymały w istocie nie było. panOWIe, w. przytomności waszeJ 
wEzak ka.żdy biskup nowu sakro- ze siebie fantazma. W imię Ojl:.<'l :\fieraz więc dostawał w łeb kieli· uskarlam 81~ na w. pana pedcza· 
wany winien pierwszej niedzieli i Syna i Ducha - panie Drzymała, chl'm lJlbo farfurka - albo też lok- ezego Dunina., te I ozłowieka ciche 
wjechać do kościola nn. oślej - pokaż się". - "Pani!'! Drzymała, eiem , .. bok, a za~sze się usuwaJ, go i urodzonego ezlarhcica taki 
a ksiądz biskup wiloiski, że nie pokaż się!" - krzyknęlaszlachta, lecz nic nie mówiąc. Był bowiem tart czyni - domagam się wi~ 
znalazł takiego zwierza, to się mar- patrząc na pana Drzvmałę, który obżarty i przez wzgląd na żołądek satysfakoyi". - Na to pau Dllnin: 
kocił, a ja mu poradzilem, ,tby ~t.ał wt.enC'las wszystkim fl3, widokll wiele p;·zebaczał. Znalazł nareszcie "Cieniu człowieka., głoeie niewi-
wsialll na swego synowca, i tak "al ości podczaszy", rzekł J. O. wolne miejsce przy stole, i usado· uzialny, jeieli, jak sIę spodziewam, 
zrobił. książę do Dunina więc przepra- wiw~zy się złożył na fa.rfurce mnó- ma81 brzuch ludzki i łeb okrągły, 

W za.mku dop.1ero czekał nas szam waści żem ci' ~~zoraj uchybił, I ::;twC' wielkie zwierzyny, kielich I ('lało cUowieka,. - bić eię z tobą. 
aspekt niespodziany. mówiąc: łż(sz, kiedyś mi waść o wegrzynem napełnil, a. nie dbają.c będę· Dobą.dt 'W'lęO ezerpenfyny i 

"Żałuję teraz", rzekł książę. "że t:vm kamieniu bajdł~f7.ył, - a. to- wi~('ej li3, żarty, w zupełnej Rpo- objaw gł06eJn, gdzie jesteś, l\. jeżeli 
zamiast trzech pasztetów nie kazn- raz widzę, że to p!':twda. Lecz k0juośd dary Boskle spożywał. mam pójść do Erebu, upraszam tu 
lem zrobić jednego i nie mam do d ebie panie kochanku, Po niejakim czasie ksiątQ pan, J. O. bieda, a.by na intencyę mo-
wsadzić weń Drzymałr. ansyą, żpś twego kamienia na pa.- pvkazując na farfurkę pana Dny- ją tysl,o ort.erdzi6Ści cztery msze 
bo nie bywa na nabożE:llst.wif' , to- nu Drzymale spróbował, bo ja na mały. zawołał niby z przestrachem: ukup.ił, ne te od zac:z;arowaneg1j 
by choć raz napił sIę święconej niegn lubił patrzeć - on piękny ,.K!;ięie Ryło, wet wćpan stm.łę I człOWIeka. poledz mam nie po kato
wody - możeby schudł - ale to człowiek - i panna Anna bed~io hopWło i poświeć stół - bo tu lieku". 
rzecz nie stracona -- bo go znaj· G - , PrsyNioddło jut do bitwy, gJ" 
dziemy siedzącego w holenderskim - ksiądz Ryło wystąpiwszy naprzć., 

serze w drugim pokoju. Wlazł sam Zspow·.edz· lowmeck-.ego eposu rzekł poważnie: "Ksiątę pani e> 
na. prośbę p~~y AnnY"marszalków l I wybierass się na wQdrówkę d .• 
r.y, w któreJ Slę kocba. - Pa.n Wł d ł G k' S ki 'I' k' II grobu fwiętego - a dopu!!ZI'zas 'l. 
Drzymała, który stał przy mnie, a ys aw ac . I " Z ce mys IWS le ta, aby dla. t.a.rtu krew.~ lala" . 
zczerwieniał od gniewu, ale llic Pl) Niepokaźna. a jednak subtelna. Mo lubuje się jednak w oddawa.niu - "lIi1oz klecho!" krzyknął kRią
wiedzieć nie śmiał, aby uczty nie żna o niej powiedzieć, parafrazu· przeży"iowej, Dowiedziałbym, war- tę, "to nłe wielk1 post, abyś tn 
stracił. jąc słowa a.utora, że "wzbudza wia tości słowa, j " np.: "obrzędowe nam kUM, jak z a.mbony. Panił' 

Ksiąię pan, który konceptom re, b(. sama przepojona jest wiarą". tempo pracy, pokrzyki, narzeka.- Dunin. wł6t aspan Mablę do po 
swoim nigdy nie ucinał ogona, W "Refleksjach myśliwca" autor nia" i t. d. chwy, l ty, panie Drzymało nie 
przy~tąpiwszy z nożem do ogrom- mówi, że "myśliwy to ten, M by- Zdnń WJ. Gackiego nie motna gniewaj eię - a pojedynku nie 
Ilego Eera holenderskiego, rozciął f'tro widzi, szybko myśli, trafnie oddzielać od ich wartości muzycz.. trzeba., ~o i ~k mało szlacht!. 
go na poły i vpytał, "A gdzi\l dziala, tropi żądnie, szuka bacz- nl.'j. Urok jego stylu polega na :rz~aJ, p:1Jlle Drzymała 8W~'J 
pan Drzymała.?... Panno Anno", nie. śledzi uporczywie, podchodzi przedziwnej rytmice Myndetonicz- k:umeń , bo skarb znalazłf'Ś -. a ;a 
dodał, obracają.c się do w. pa.nny cichaczem, c'Zatuje pilnie, pa dpa- nej, "ZE'?;O pnykladem może być I?I zazdr~s'Zczę .. Ale ~e ty Plęl~n~ 
ma,n;załkównej, "myśblem, że truje ohwytnie, czeka cierpliwie i nipl)mal kaid:t stronica. Od pisa- I ~rzy.stoJny, ~Ię~. toble t.en kam~an 
twój więzień tu - chciałem uwol· czuwa wytrwa.le". rza, który jest t:::.kim' dobrym i W1~eJ szk~dzl, mz p(lJ~laga.- W1.ę~ 
nić". - "Pan Drzym[lłn, jest w se- Nie wiem, jakim jest każdy my- 7.~'c:~Ii,wym sąsiadem iyciowych n:oze go SlE~ pc.zbęd2'lp.sz l ~arr~le' 
ne", zawołał pan Dunin, .,alp ja śli'wy, n:l y>ewno jednak tf1.kim czuj- zdarzeń, który potrafi zatrzymać ~I~E~ ze ~ną. na lten S~g1l:-t . • (fu 
mu włożyłem kamień do kies:>:"ni, Eie wnikliwym człowiekiem jest nawt't migawkowe obra.zy rzeczy- l\~Ią.zę zdJ~ z pa.ea wlelkI sY~llet 
co spra.wia, że jEo8t niewic1zi:llny sam autor. Rozumiemy, C7.elll dla wistości, od t:l.kiego pisarza. wyma,- br~~antam~ oS~ldzany,.z s:afJrem 
- więc teraz może już z oŁworw· f!iego myś1istwo, skoro mówi: pruy jednak czegoś więcej, nii poslodlm I d~ go w.v.clą~a.lącp~U 
nego sera wyszedł i stoi pomiędzy "Gdys si ę wyćwiC'zył w bystrem luźnych szkiców. Toż takie opo- rĘ:c.~. DrzYl?aL! ... KupUJę CI kanu:ń 
nami; a my go nie widzimy". - ,vidz('niu, szybidem myślen:u, traf windanie jak "Kłusownik", a S'lcze twnJ -. me bIOrę go tE'raz. bo D1e 
Kr-iązę pa·n mrugnąl na nas, a nem działaniu, umiesz śledzić z n- g-ólniej .,Obława", to matel'ja.ł do ('hc~ zruknllĆ z przed o('z~ JW. 

=;;;:=::=::::~==:!===::~~~=~~~~=:;~=~~~ I porem, stałeś się bar.zny i chwyt- jaki<;>goś epoi1u myśliwskieO'o. ~::tnow: którzy przyto~nośc!ą swo-
ny w szukaniu, cierpliwy, wy trwa- '" n mÓ.1 dom zasz~'Zyca,'ą, ale żem 

Najcenniejsze łóżko na świecie 

,. zw. "Be<! of Ware", będące n&jkosztowniejszym meblem stllrożyt
aym, wymie~ianym już przez Szeks piTa w "Śnie nocy letniej", zost~lo 

Jl&bpe przez muzeum w Londyni6. 

ły _ azali jest eo w świecie, cze- _~utor plhrzest:ll tylko na PD.ka- twój kamień kupił, to go złożysz 
goby~ nie mógł pojąć i dokonać?" zanJU nam sweg-o kuusztu, z::\,lmast w skarbcu moim". - .,JeŻpli J. O. 

I dlatego nie są "Szkice mY8liw- dać rzetelny. wysilek powieśc!o~y. książę" - rzekł udc,bntl'hany 
skie" jakimś nudnynl wyJew"ln za- O to. ~lar.!y ~al do ~u~ora .. MJeJmy Drzymała - "bt~dziesz tak kupo
<,hwytów lirycznych i nie U! Niera- nadZIeJę, ze Jego kSlązka. Jest tyl- wał te niewidzialne kaJJlienle to ł 
ją. mędrkujących refleks.ii wypło- ko. z.a.powiedzią wielkiej moźli· skalbi.ec J. O. księCin. stanie się 
wiaJego "doświadczenia". Myśliw- WOSCI. Z. P. !)in'lidzialnym". 

stwo jest dla autora "Szkiców" 
okazją. do ujawnienia się jego świa 
domośoi, ozujnego krYFitaIizowania 
i chwytania. najtajniejszych 
drgnień psychiki. 

A przedewszystldem 11 jaw n H\'JIl 

"Szkice myśliwskie" bystreg'o łow 
cę - słów; co tu uderza od pienv
szej chwili. to z.nakomity sty!, jed 
TłOŚĆ wyrazu, stuprocentowa war
tość slowa. 

Zdania są tu przebiciem treści 
nawylot przez skórę aż do krwi. 
To nia jest wyszukana. obrazo
wc>ść współczesnej barokowej stv
liz:,cji: taka. barckowosć li K~HlB
na-Bandrowskiego nuży, rozprn.sz;l
jąc uwagę na wszelkiego rodzaju 
konkre~yz1cje, które zabijają 
ah.,trt'kcy.iność treści. Że i autor:! 
pSzkicuw" nn. teg'o rodzaju baroko 
WOB~ st[l,Ć, świadcz!!, chociażby po
wiedzen ia, że .. dzi f,'(:ioł ciurka.", 
.. srokl hl'll', ha, r;z(,zrgoce", "kaw 
~;l pl.-~",,,t,,,,.' · i t. p.; autor szkiców 

Bajeczny zamek z 1001 

Jest nim zamek Ali Min Mansora w kl'aini Hndr3mat 
nteńskiei, należ~cy do sułtana z LeijullLl, a wskazujący 

l'ozwiniętą archi tekturę u mabów. 

-

w zatoce 
na wylwko 
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Stare mądrości 
dla dzisiejszych ludzi 
Człowiek lam sobie jest jut do

bteczoym powodem do smutklL 
(Menander). 

Wielkano( " radju Odczyty 
ODCZYT WIENIA WY - DLUGO

SZOWSKIEGO. 

* Nie jeste6' tem, czem wydajesz 
.i~ być; jesteś jedynie iluzją.. 

(Epfitiet). 

Znoście wszystko z si~; wtem 
pr,lCwyższ:lcia Boga. On jest po 
zn ci"l'picI1iem, wy - ponad niem. 

(Seneka). 

• 
Piekielny zgiełk, który dociera. 

do mnie ze stadjonu, nie wyprowa
dza mnie wprawd'!ie z równowagi, 
ale nasuwa mi szereg myśli: Jak 
wielu uprawia kultu.rę ciała, a. jak 
niewielu - kulturę ducha! Jak 
lic:me Bą. z.astępy tych, którzy 
przychodzą. na -takie widowiska, a 
jak szczupłe grono asystuje kultu
ralnym imprezom! Jak. uboga du
chem jest nasza ubóstwi:ma ary
,tokracja. bicepsów! (Seneca). 

• 
Nie usiłuj zrozumieć wszystkie-

go, aby ni~ pozostało ci wszystko 
niezroz,umiałe. (Demokryt) 

*: 
CnO'ta. rozsądnej kobiety polega 

M tern, aby nie sprawiać bólu 
Iwemu mętowi. (Epimarkus). 

I. i 
Dobry' ~owiek pozostaje za-

wsze nowicjuszem. (Mertial). 

Złote mytU 
Mało wart Jest człowiek nie zdol

ny do niczego, mniej jednak jesz
~e - zdolny do wszystkiego. 

• 'Jedno piękne futro mme rDZ-
g'n.ać całe towarzystwo damskie. 

.' Ozęeto mą4 nieboszczYK jest 
Jeszcze ciepły Ił. wdowa po nim już 
IfIl1D&. 

'.' Są kGbiety o tak głębokich i ma-
rz,ycielskich ~cb, jakgdyby z 
ibezdermej głębiJ patrzyły w bez
kresną dal. Przytem myślą Dne Q 

- nowym ka.peluazu. 

'JAK KTO CHCE. 
Dwaj autorzy dramatyczni lpOł< 

kali się w kawiarni. Wymiana 
~dań, pytania: 

- Jak ci się podoba mój dra-
mat? Na,pisałem go, ot tak, dla 
przepędzeuia czasu. 

- Zlaś się wyraz,ił, mój drogi, 
należało f)Owiedzieć: dla przepędze 
ma publiczności. 

H. MOLL 

SOBOTA 
12,10 Płyty gramofonowe. 
15,50 Płyty gramofonowe. 
16,05 Prt>gram dla dzieci. 
16,30 Płyty gramofonowe. 
17,10 "Wielkanoc wśród ludu". 
17,35 Płyty gramofonowe. 
17,45 Od ozy t o "Zygmuncie". 
18,00 Tr!J.nsmisja z Krakowa. "e-

zurekcji z katedry na Wawelu Ql'az 
tlzwonu Zygmunta.. 

18,50 Słucho~o z WanUl.'\$' 
p. t. "Irydion" Krasińskiego. 

20,00 Feljeton z Warszawy. 
20,15 Koncert wieczorny z W M

szawy. 
21,5.'> Kwa.dr8lla lltera.ekl. Włady 

~ław Orkan - "Weeoły dzień". 
22,lQ Koncert ChopinGwski z 

Warsza.wv. 
22,M> Wiadomo6ai 'POrtowe. 

AUDYCJE ZAGRANICZI\H 
K6nigswusterhausen (1635) 
23,00 Symfonja C-moll Mahlera 

z chórem. 
Londyn (356) 
20,45 Muzyka kameralna (Sonata 

fortepianowa MiIhauda, Pi~ś'ni R. 
Straussa i Scotta, Kwintety dęte 
Ma.gnarda i Lefebore'a). 

Budapeszt (550) 
20,00 Koncert (Suita D-dur B3.-

WAA.JAT 

cha, Uwertura i Cud wielkopią.tko
wy z .,Parsifala" Wagnera, Ora
torjum ,;Chrystus" Liszt.a, Uwt.rtu
ra ,Wielkanoc" Korsakowa). 

NIEDZIELA. 
10,00 Transmisja. nabożeństwa 

z Ostrej B!"amy. 
1:3,15 Płyty gramofonowe. 
12,35 Audycja żołniersko-

strzelecka. 
17.00 Muzyka lekka z płyt gra

mofollGwveh. 
18,00 Alldycja dla dzieci. 
18,30 Piosenki w wykonaniu 

chóru Dana. 
19,00 Muzyka lekka. 
20,15 Feljeton z Wars~wy. 
20,30 Popularny kGnoert loli-

stów. 
21,45 Kwadrans literacki. 
22,00 Muzyka. lekka. J ta.n6O'tna 

• płyt gramofonowych. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kiinigswusterhausen (1635) 
11,30 Kant.at.a J. S. Bach. 
Stuttgart (360) 
18,55 Recital fortepinowy (32 

warjacje C-moll Beethovena, Etiu
da C-dur Rubinste:na, "Campa
neUa" i "Sw. Franciszek" Liszta). 

Langenberg (472) 
20,05 Opera Boito "Mefistofeles" , 
Wiedeń (516) 

próżnione dw;e fiaszki szampa
na G.OŚć był w nal6l!'"s'zem USJTl\"l 

sobieniu. Po 10 minuŁac- J pe
wien pan przedstawił mu si.ę fa 
ko wrzędni'k poJlcyj'tly i 7.apytą.J 

I,lonka, t~nceT:kp ka'\lli:nnia- -, Res'zlt;: mozoe paJll zatrzy· "zy iest er, rzec.z:~-w~de defrau· 
na, oOp'owiedziała mi cie'kawą mać dla .. iebie. Ale 'lwxaeam dantem. 
historję. jeszcze raz pańską UWllgę, że to - Oto są moje p3.Jpiery _. 

By:o to przed pif!ciu Jaty w są kradzione pieniądzl~. ' powif"lzia.l: gość urpTzejmie, kIt·. 
MOiOte Carlo. IIon.!:a była tam Potem J){Iwiedz.iał szeptem, ni.ą.c urzędm.1ka po ramieniu. -
zaangażowana iako tancer'ka w wskazuj'ąc na jedną z taIlr.erek: W'in 7 i p.iO, że ptl"'zyjeźdżam .l 
nocnym loJralu. PewnegC\ wie- - Mialtlvru ochotę 7anrOSH. Paryża. Sprawa przedsrtawia 'ltP. 

~zoru w'I?edł do kasyna, męż- te ładną ma~4 Jo mego .. toli'ka. t3.Jk, fe jestem nierw5zym ka!ijl' 
czyzna bardzo sZClzupły, niezbyt Ohawiam się j'ednak, żo. ta da- rem Banku Narodowego na 
;młody. Gość zamówił flft.szkę ma odrzU!Ci z oburzeniem pro- Marsie. 
najdroższego szampana, dodał pozycję zabawienia się Z'l wkrit Po tych oświadczeniach od 
jed1l1aik natyehmia~t. że mUlsi' dzione pieniąe,ze. Był'bY'Pl w była się znowu taJemna n~rarla 
tWTócić uwa~e l,elneril, że ra- każdvm raz~e bardzo hoj~y, bo między urzędMkiem p{lJic}' i· 
ohunek 7aplaci liradzioneml sto tY'Lęc~ franków, a nawet nym, dyrektorem i kelnerem. 
pienią,d7.mi. więcej nie zrobi mi róimicy. Nie ulegało wątpliwości, tf'.n 

- Jakto'? - zaJJytał l;elner Kelner spogl~ał jak nhy- <lZ.fowi'e'k był szaleńcem. Co ąa· 
zdz,iwi-ony _ ., lHa.dtione'm: pie- p'notyzowany na banknot tY'siąc leżało czynić? 
IJję,d7.mil frankowy. WalczY'ł ,,-~docZillie Wtem do na,radzające: się 
Gość sk:nął gl1lOWą. sam ze so·bą ... Potem Wi'dal szvb g'rwpy zlbliżY'la się Honka. Była 
- Ta,k, JllfJj drogi. Jesf"\m de ko brunlulOt i cofnął si:: w UJld'o- bardzo podniecona ... Ten pan 0-

fraudanłem. II nach. ila'row",} jej sto tysi~cy ftf'1.n-
Ke'lner r-ofzedł do dyrektMa. W pięć minut p6źniej Ilon,ka 16w za' jedną noc ... 

I(r'ótka, prowadzona sileptenl na przysiadła się d.o stoHka sz.:zc- W vieć minut później !ii~rl'zja 
rada. Moż~ na'leżaloby zaw\ado I góInego gościa. Robił na niej ła Honka przy stoU'ku sZlCzegM
roić poli<cj~? Możl~we, że ~ość n,iesamowi,te WlI'ażenie. Tylko tUeJilze~ gościa. Równocześ:nie 
runi tylko i,arty?, P.ostannwfo- jedna myśl była dla niej U5'1)O- dyr{'ktor zatelefonorwal do pP.. 
IJG pueC"li"kać. Podano mu I kojeniem, a mianowicie t.o, !e ~nego 'Psychjatry, miesZikającr.
na: ?ik~ S'ZLmpana. Gość zap'la- dyTektvr postarał się, aby agent ~o w NiZiZV. 
~1ł n.aty(j~~ll1jast. Poir"i.yl na I policy.iny fi ubra'niu cywiIn,em Po IlJdz;nie ukazal s-ię psv-
lin banl{ ',ot tysiądratlkowy i przybył na mi'e5sce. ch,!atra w kasynie. Przedstawio 
Dr ~' iedzjal. W krótkim cz.8sie zostały wy no go nh!zwyklem.u ".ościowi, 

19,80 Operetka. KaJmana "Ba
jadera". 

Bruk'lela (509) 
21 ,00 Operetka Lehara "Taniec 

łątf:k". 
Bruksela (338) 
21,00 Koncert (Uwertura, Bee

thovena "FideliolJ ', Koncert skrzyp 
cuwy Brahmsa). 

Londyn (356) 
2"2,05 Kantata. Mendelssohna. 
Rzym (441) 
20,4f) Opera GentiIiego "Bufere 

estive". 
Praga (48~) 
19,30 Operetka Lehara. "Fryde

ryka.". 
PONIEnZIALEK. 

10,00 Transmisja nabożeństwa 
11,35 Odczyt P. t. .,Misja polska 

w Rodezji". 
12.15 Poranek symfoniczny z 

filharmonji warszawskiej. 
15,00 Muzyka z W$Szawy. 
15.20 Audycja p. t. "Dyngus" w 

wyk. zwią.zku młodzieży wiejskiej. 
15.55 Słuchowisko dla dzieci p. t. 

"Śmigus - Dyngus". 
16,2U Płyty gramofonowe. 
16,40 "Polskie misterjum wielka 

nocne z przed 350 lat". 
16,53 Płyty gramofonowe. 
17,15 "O kobiecie hinduskiej w 

wa.lce o wolność Indji". 
1'7.30 ,,'K4cik językowy". 
17.45 Koncert popołudniowy. 
19.25 Płyty gramofonowe. 
M 45 Słuchowisko "W czepku 

urodzony". 
20,15 "Słodka dziewczyna" -

operetka. 
22.15 Kwadrans literacki z War 

szawy. 
~2,30 WiadomoE'ci sportowe z 

Warszawy. 
22,45 Muzyka taneczna z Warsz. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Wiedeń '(516) 
17,00 Kwartety smyc7kowe: Bee 

tho'Vena F-dur i B erga. 
Brukselą (338) , 
21,00 Operetka Offenbacha '"Cór 

ka tambourmajora.". 
Paryż (1724) 
21,00 Opera. VerdiegO' "Travia

u,". 
Bukareazt (394) 
20,00 Kwintety fortepianowe 

Forstera i ProkDfjewa.. 
20,45 Jaz na 2 fortepiany. 
21,15 Kwa,rtet smyczkowy Szu

berta A-moll 
Sztokholm (435) 
19,45 Operetka Kalmana "Ksi-tŁ

niczka. Czardaszka". 
Budapeszt (550) 
19,30 Opera. Gounoda "Faust". 

ja'kG dob,re.go .znaj.ome~v IIanki. 
Ale rzecz szczeg6lna, gość zaraz 
po pierwszych słowach Odgadł 
,..awć·cl nowego towarzySlZa i cel 
jeg<. przybycia. 

l's~~L.latra zadał mu kilka py 
truń. ~H~dzy innem; chdał wie
dzieć co goŚĆ myśli o CezaflZe. 
p" ch, .. il1)wym namyśle ten od-

W nadchodzą.cy poniedziałek, 
dnia 28 b. m. o godz. 6,30 wiecz. 
Gdbędzie się w filharmonji niezmier 
nie interesujący odczyt na telllat: 
,'płonący wschód". Prelegent w 
barwnych słowach opowie D kon
fiikcie z,brojnym, jaki panuje mię
dzy Chinami a Japonją oraz jaki 
jest stosunek Rosji do Chin i ,Ja
ponji i o możliwości wojny ro-
syjsko - ja.pońskiej. 

Ze względu n3. wielce aktualny 
temat, odczyt wzbudził zrozumiałe 
zainteresowanie. Bilety od gr. 50 
sp:zedaje kasa. filharmonji. 

ODCZYT W POLSKIM ZWIĄZKU 
MYśLI WOLNEJ. 

W poniedziałek, dnia 28 b. Dl. 

O'rlrzyt na temat: "W olnomyEliciel
stwo .iako ruch społeczny" wygłosi 
czI. zarzą.du P. Z. M. W. Jan Ha
neman. Odczyt odbędzie się w lo
kalu własnym przy ul. Wólczań
skie.i 7'7, dla członków i sympaty 
ków, o godz. 11-ej przed pol. 

ODCZYT DR. WOLFGANGA 
VON WEISL. 

Dr. von Weisl, świetny mówca, 
jeden z przywódców ruchu rewi
zjonistycznego, uchndzi za wybit
nego znawcę stosunków na bliskim 
wschodzie Z ramienia mjwięk
szych pism niemieckich odwiedził 
dr. von W eisl p~1.I1stwa arabskie, 
niejednokrotnie z nara:!eniem wła
snego żyda. B!' dąc więziony przez 
SZ,C/lCPy kurdyjskie, poznał grun
towllie stos1lnki, i obyczaje tamtej
sze. W czasie wypadków w Pa~
stynie w r, 1929 brał czyuny udział 
w org'unizowa,niu samoobrony, wal
cząc w obronie osiedla żydowskie
go i został rannym. Również nie
zmiemie ciflkawa jest jego podrM 
,,7 enpeIinem" do Palestyny. 

Dr. von W eisl wygłosi w sali fil
JUlrmunji w nadchodzą.cą. śro~ 
dnia 30 b. m. o godz. 8,80 wie~. 
ciekawy odczyt na temat: "Sjo.
niZIn czy komunizm, jako rozwią.za 
nic kwestji żydowskiej". _. ' 

ODCZYT W SALI GEYERA. 

Sekcja kulturalno - Gświatowa 
przy klubie f. Geyer, O'rganizuJe 
cykl odczytów o Polsce. ' 

W czwartek, dnia 31 marca I) 

godz. 7 i pół wiC'czorem zostanie 
wygłosz(.ny OUCZyt krajoznawcz.y z 
przezroczami o Ojcowie. 

Bilety we.iścia nabywać można. 
w kasie tflatru Geyera. przy ul. 
PiotrkowskieJ 295. Wr,tęp dla 
wszystkich. 

wcil:lŻ pflZy jej łóiJku j Clzytał 
~loś.no książkę ~ie1kiego filo-
7"ofa. 

Przys'uchiwała mu się przez 
ltzifWięć minut D'otem pochwy
dla nagle karafkę z wodą i NU 
<:lła ią aoi'Ciowi w ~owę. 

* 
powiedział, że zdaje mu się, że Na tern przerwałn Honka swo 
Ct'z!t, jes'! rzeką, którą pl"zekro- je opowiaJanie. 
avł w swo~m czasie niejaki - Czy był on rzeczywiście 
Rubikon. defraud3lnłem? - za,pytałem z 

By:o bardzo weso.~o. Na !'tloIe de'kawośdą. 
uH:a,zuro się pięć nowych t1a- _ Naturalnie... C,hdał mieć 
.>zek ~zampana. Po dwul('h go- pDprosh świadków na to, że 
(.17.:0"(':\ ur7ęduiik policyjny l .;est warjate;ru. No i kIedy przed 
psych.iatra byli pi,~ani, aż do sąd,ero opowiedziałam Q Nitz
li lI.·przy t omn,ośd. schem, sędziowie przysięgli 

,",ość i tarcel"!ka o świcie wy- bez namysłu wY'dali \verdykt u
mkl1ęli ~;ę z IoOka,lu do miesz,ka- qiewinniający ze wzglGdu na 
ttła Ilonki. nOill;ł~a zostawiła go niepoczytalność UlJll V'słoV/ą pod. 
przez ld!ka minut same,go w po ęqdn~o. 
·,oj". II potem wyszła doO mego 
w 7.&ch",ycającym nocnym ne- - A czy sądzisz Ilonko, i:e 
gliżlt , był Gn naprawdę wl'lr.iflh~m? 

Wtedy gość sięW1ął szyhkim .- Ale gdzie tam! Ten ~z1o-
IUchem d.o ki~zemi i wyjął z wiek był mądrzejszy od nas 
fliej k!\iążtkę, »OCzem nie tro- wlSzystkich. Wie "lan, kiedy 
':'lCZą<: się o t;dzj wiooy wyraz I spotkałam gO w wk później i 
bwar.i. 'ł Ilonki, zaczął czytać orz ypoml11i a łam mu, że obi1:cał 
JfoQlo dz.ieło Nietzschego: "Ta- mi dać sto tysięcy franków, to 
kc rzecze Zarathru;tra". udpowiedział mi: 

Crd:v Ilonka po paru godzi- - Ta kim wa .' ;a· P"" j.esz(,7f' 
na('h o'budzi'a się z gł(~hokie~o nie jcs :cm i od \ sic ode 
<Ic:żkiego &nu, liedział jesuze I mnie na pi~ie 



S~ecjahlf! wa.qę przywiązuje 
'11 ,,-da wiooe:1!ta do oidobnydb 
r~kawów, l'oZlIllait~h szaJi,ków 
i kapeiusz.y. 

"<1lkienki są calkiem proste, 
D7C'1bicne tylkO' k()lorowym 
szaler4 (1), który można. za
lemie od humOlru oIk1ręcać do
koła szyi lub też opu~za'Ć 
lu·źno. 

()bral.nowama szyi są w ł}'IIll 
re>ku b'ardzo wielostronne. Wy~ 
solkie kOl1lnierze. dJrapowMle 
chusteczki, s.zai1e - jednam 
słowem rOlZlmaitość. Z boku, z 
tybu, J; przodu zwieszają, się 
końce o,zdób. Cz~to ozdoby kdł 
nierza pawtar.zają si~ przy r~
kawach (2). 

Hail"JllOnja feSt WS·ZystkWm1. 
Zest.awienie czarno - białe na
fial, uważme jest za najele
,l'{aiJl tsze. Czamy kapelusz, ozdo
biony bia!ą wS't~kll i do t~ 
eza'r:no - biały szał - zawsze 
tW<lrzą; ładny ~ar.nitulr. Do teio 
nauaje się czarno - biała toreb
ka (3, 4) 
R~kawy po częŚICi ozdabia:ne 

są między ramieniem a tok 
ciem; powstała ich cz~ć je!!t 
g:adika i wąiSlk.a. Weźmy nprz. 
rę1ka Wlki b UJfi a.s te, albo nasadzo
ne na rę!kaw, albo 1'Od:5Zyte ga
zą (aby nie traciły fasonu) (li). 
R~kawy epoletowe, klos·zowe ! 
t. d. Krużda:l: oall mo~e sobie 
wyhrać coś odpowiednir4(o we
dług swego gustu. 

BIELIZNA DZIECINNA 
niebard'zo się różni od bIelizny 
dorosłych. Na.si chtOipCy uoszą 
w nocy pyjamy, tak jak ioh tll
tusiowie; zima z fła.ncli, la 'Łem 
- z o·oneliny. 

Bluza w p~-ki, przybrana 
gładką popelin!!. s'POdnjll gład
kip. z w,!~ó)lgami w pasy (6). 

S'zlafl'OOzek z deseniowego Q

ksamitu bawe'nianego, dla pod 
lot,ka. vVyłogi, mankiety, pasek 
i ki.eszeń z materjalu gładkie
go (7) . Ps,.toflo w tym !iamynl 
kolorze, co) wyło,gi. 

T{o!!-lbiLlllcja dla wałej dziew 
cZ:'i'J1.ki, zapinana na ramio-
nach; dół kQilnhinaeji ma 
kształt majte-eze'k) z tiu kla 
pa (8). 

Pyjama nocna d!l ~htop
ca (9). Bluilka w formip. rosYJ
.. kiego UtJa. 

Nocne ko!zule d!l8 młodych 
dziewczynek m~ą mieć długie 
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WIOSNA IDZIE! 

lub krMlkie rękawy; dekolty 
lub zrupięcie pod szyję. 

Na ta'kie koszule poleca się: 
sztuczne jedwaJbie deseniQ)Ve, 
lub batysty gładkie lub dese
niowe (lO, 11). 

KOSTJUM SPACEROWY 
z szall'e'go maierjalu w uko§lDe 
prążki. Widzimy, Ż~ 1'6Mliei: 
1'nz~ kOlstjumach IP8nu~e wąa:ki 

\"C!].o.a,w, mający na górze epolle
ty. Kolrnierz z tyllu podniesiony. 
szerokie wyłogi. Żakiet zapięty 
na d\va rzędy gtlIZik6w; mocno 
wcięty w pasie. Plecy bardzo 
skomplikowane z idących w róż 
ne kierunki pasków. Spódnicz
ka dooyć Slzeroka i dł".Jga (ma 0-

n,a !przepisową dł~ .iest o 
25 ClIli. ~ od 'J)Od.łogi). 

Do kostj'l1lDlÓ'W nosi się hIll
zi"<!zki z k-r6ciulki€mi rękawka
mi z jed"'rubiu lUib kot·onek. 

Na kostjlUIm ten potrzeba 3 
mtr. matell'jału, szer. 140 om.; 
1.50 cm. ,jedwabnej !podszewlld; 
1.50 cm. jedwalbiu lub korO'lllki 
lIla bluzkę. 

PALTO WIOSENNE 
z ~f«o homespunu. OZdobą 

palta są stębnówki. Kolnierz w 
formie szala (3). 

Na palto trzeba: 2.60 m. ma· 
terjaJu szer. 1.40 cm. 

Sukienka popołudniowa 1 

bronzowego mrurocain, przybra 
Ha łososiową wstą:żiką (4). 

Na tę sulkienk~ tmeba: 4 m 
materjahI szer. 100 om., 2,5 m 
atła.sOlWej w'Stą.żki, 12 om. szer 

Nasi milusińscy ich stroje • 
l 

Ubiermie dzied nie fest TI'" 
ląlCzO'Ile z iadnemi tlllldno~dA 
mi. Wszystkie rzeczy leżą iQ l( 

ulane na ich z#il'l'ahn~h figur , 
kach, bez różnicy, my są r"hin 
ne na miarę, czy kupione gołl!' 
we. Bardzo często powstają n') 
we sukienki ze steryclh 'lIilc

'
p,· 

llek J.nb kOi&tjum6w maŁek. 

Na rysu!l1lku I-ym wuhimv 
~raiIla'Wwą ,SiUlkit'.lllcośę z gra 
natowego kam.galfnu, orzerobio 
11ą ze starego kostjumu matki. 
SUJkienkę ożywia ko"nierzy'k . 
mankiety 'I c'Zetr'W(l'l1eRO jedw!l 
biu. 

Dla nas~ j(:h ma'tych dz-iew
Clynr.:k pomy§;lanv je~t ten pl,,
SZc.i~ z "elennkowatvm koł-

wstążki winny być r6wnież te
go koloru. Do wszelkich innycb 
kolorów bierze się wstążki o 
kilka tonów ciemniejsze (6). 

Nil bieliznę dla roł,odszych 
d:ripcl należy używać dobrych 
materjałów, dobrze się piorą
~vch. 

"Garnitur bielj,zny", składa
,;ą,cy się z koszulki imajte. 
~zek (7) , Koszl!lka nR jednem 
ramieniu zapi~ta na guziki 
lIlajteczki na paseczku z klapką. 

Granatowa spódniczka we fał
dy' z raill1iąj~zlkami i błuzecz.k9 
1V kwiatki z bUJfiatStemi rękaw
kami. (S). 

TGalcta dla małej damy, 
przezllaczona na zabawy w o .. 
<';l'C,dzie Bluz«z<ka w kwiatki z 
króŁkiemi rękawikami; spódnica 
ka z granatowego płótna; dwie 
SEł'CJwate kieszooki (9). 

nierzykiem. Plasrezyk jest l skic.; luh różowej f Jam el ki. Koł
'.!zr;rwon~i wełlIly. Rerd j4'st w nlerzY'k, mankiety i vaisa w cle 
Łym SaLtIlYlIIl kOIlorze (2). mniej~zytIU odcieniu, wybajane 

~"llikieoka iZ bi~ voi'le'u. 
haftowana w koloI'ó'\\Te kwiatld 
lub grochy. Białe pantofelkir 
związane wstątkami w 00.1'0 
wiedtnim kolorze (10). 

Jedwab do prania w kwia· 
tuszłd nie jest już dziś niedo· 
"t~pny. Jedwahi~ te są bardzo 
praklyr,zne i nadają się na su
kien\..i dla nasz~h miJulSiń
~kich (11). Plisowane rękawki i 

Wiosenny płaszczyk dh 
chlJopca z zielonej we:!Ily z koł 
derzY'kiem i mankietami koln
ru heige. Beret w kOl1orr~fl 
beige, w tym samym kolorze 
getry i rękawicZ'ki. Pod palt<ml 
chłopczyk nosi blU!Zoozkę i .,jf!. 
mno • lielony puiliower (8). 

S'4kienka popołudniowa d1a 
dzicw<,zyDi!:i ze sztumnego je<I
wabiu w kwiatki, na różo,wcDl 
tle. Rękawki z dwiemA falh'ln· 
karni. Pasecze'k z ,iłlskrn~ 
czel'woat-,;to ,edwabiu (4). 

~llkienta wi:r:ytnwA dla maleJ 
ch:ie wcilvnki a Jasno - niebie-

.,. zęby (6). 

Dla naimłodszych 
Małe dzieci możemy .. troić, plisa są z materjału gladkielio. 

iak laikJ. Każda 'l matek wie, Ubranko cIa cbtopc,zyka, skla 
w iakim kolocze bę.dzie jej dająlCe się z bluzeczki w kwiat
d.ziecku najlepiej z 1)OWyższych Id z białym kołniell'zY'kiem i 
sukienek, ubranek i p!aszczy- nlankiecik?R.i. Spodenki z nie
ko1w, wybierze 'l' lpowiedni fa- bipskiego płótna. 100 z weł 
snu i zrobi go dla swego oZlec- nv (12). 
ka w kOllol'Ze hillłvm, niebie- ~~~!!!!!!!!!!~~~~~~!!; 
skim luh rÓiowym: I 

Płłltoci<k j kapturek 1. flauszu, l 
1\7dobiony atłasowemi wstążka
mi, O tle oaltoclk i~ hfJlł~ -

Pamiętajcie o świę
tach dla najbiednlej

SZJch 



Łódź, dn. 26-go marca 
1932 roku. 

-------SPECJALNy DODATEK GOSPODARCZY 
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Czyprj lepsze czasy? 
Pewne "s,mptamat, wskazuia na mailiwaść popraw, s,tuacii gOSPodarczej w Polsce 
Wywiad specjalny "Głosu Porannego" z dyr. Instytutu Konjunktur Gospodarczych i Cen prof. Edw. Lipińskim 

- - - . -

Od czasu do cza'su uk~zują macznym stopniu zu~yciu 100 
.i~ w prasie naszej prognozy 7.e~taT7p.niu, 
z8lJ>Owiadają.ce popraw~ kon istnieje mOżIiwoU obndzenla 
junktury ŚWL1ltowej. Tak było popytu dr1.eJD.iącego. 
na wiosnę roku ubiegłego, ła,k - DIac'zego jednak poprawa 
było 'PO spadku kursu funtaj się nie odbywa i nie <>dbywała? 
podobne głosy dają, liię dywcć - Diatego mianowicie - od 
obecnie. powiada prof. Li:piński, - że 

litycznych W tym stoptniu, któ
ry umożliwi inwestycje k8lpita
łowe i wprawi w ruch maszynę 
k.redyłu światowego. 

Z tejlo punktu widzenia 
komiczne wyda.tą się wszelkie 
pr6by pl'uwidywania rozwoju 

konjunktury. 
De jest prawdy w tego 1'0- na życie gospodarcze cftł4>..gD 

(lzaju pr.zewidywaniach'l .,- 1. §wiata po,tę,tny i decydujący Próby te należą raczej _do za 
tt'm oto pytaniem zwrooiliśmy wpływ wywl:ułv czynniki natu- kresu ja~nowidzenia, a więc są 
się do qyrektora instytutu ba- ry psychologiczno - politycznej. związane z dz;ałaniem sił. wvż
dań konjunktur gospodarczych UcJ:ec.z.ka kró~kotet'minowyeh s,zych na tych ekonomIstów, 
i cen prof. Edwarda Liphl.tkj.~: . _~Ualó.w, _ kbi~4 JlOP~4!W~ll~ 'J<JÓTZY ·.I tej{'O r9dz,~ju ~ognozy 
RO. "'- do dezorganizacji gospodarczej dJzisiaj stawiają. Nie ma to nic 

- Nalłety stwierdzić - za o wiele krajów, ,zupełna ruina ~5vólnego z norm.alnem prze
macza na wst~ie na$Z IIZ. in- słomnków )ir(>djitĄWych ' w~ widywaiiiem kOOlju.nktUJry, 0-

terlekutor, - że szezególno,ści w Av:strji I Niem- partem o kalkuJację gospodar-
pewne objektywne wal'u.nkł CIllech, całkowite zerwanie wy- czą. Są u nas ekonomiści, kt6-
przej§ela od depresji do pOpra- miany kredytowe, l kapitsInej r:LY 'Przypisują sobie zasł1lJ{ę, ii 
'\'l'y gospodarczej Istnieją r6w- pomiędzy krajami świata, ruina prlt'widzieli ohecnie istniejący 
uie d()br~ obecnie, jak l Istnla- kilku walut i powszechna wOj- kryzys gO'lpodarczy. Jest tu o-

Iv rok temu. na celna wszystkich ze wszyst- czywiście absurd. 'f'ego kryzy-
Zapasy są stosunkowo mał", kimi - doprowadziłv 40 zni- su gospOdM'C'ZCgo w świecie, 

nawet w zasĄdniw.vch ioUl"OW- szczenia gospodadbV1l ~~św'1l11o- '?kld'ty_, rbźpoez1tł się nd jesi,eu! 
ca~h światowych n·ie lią ()n~ wego. 1930 ro,ku nikt wogółe przewi-
Zv.aCZlnc, iSbiieje nagrom adze- Z1nh;zczenie to nie wypły:nęło dzieć nif> mógł. Nikt howiem 
nie się niezas'Pokojone~o z pQ- bynajmniej z norm21<nych pro- nie mó.gł prz~widzieć . wzrostu 
wodu depresji zapotr:zebowa- ~esów ::os,pOliarczvch, lecz by- wrpływ6w hltle'l'OwsklCh w 
nia istnieje · kooieczność doko-ło wvwo~ne czynnikami poza Nismczedh, katastrofy niemiec
n~ia pewnyeh inwestycji reno gospodarczemi. lest więc iasne, kiej w 1931 r., zwią.zanej 7. ak
wacyjnych ponieważ "N cI~gn że zmiana w ś",iałowej !tytuacji cją polit~zną te,l(o kraj'J.l i ka
'kilku lat niemal zupelnego bra gos'podarezej mOże się jedynie ta strofy Anglji. Jest oczywiście 
ku ia.kie~<>lwiek iID'Weatycji, u- odbyć pod warunkiem, te na- piękną rzeczą posiadać tlar ja
rządzenia wytwórcze uległy w stą.pl wyjaśniEmle stosunków po Si1lOwidzenia, elcz nie ma to nie 

•. "'" - f-

wspóilnego z rozumowaniem e
konomiczlIlQ • nawkowem. 

Jeśii ~eimiemv pod u'Waigę 
Polskę, to teoretycznie biorąc, 
istnieje pewna możliwoś~ przej 
ścia do poprawy J(ospodaa.~j. 

Objektywne przeszkodv na
stąpienia pOprawy tkwią w go
'itJOdarstwie światO'Wem, a w 
tjzczególnnśd w deZOrganiz:łIC.ii 
eksportowe~o rynku świato

wego. 
Gdyby jednak te sumy, które 

zostały w Polsce stezaulI'y:z.owa
nt! oraz ewent. wywiezione za· 
grwicę, w,rócily z pOWTotem na 
rV'!le,k i stały się czynne gosipO' 
rlaJrczo, to 
"roces ten równałby sIę pewne· 

~ rodza.łu redeflacji. 
Gdyby banki pozatem nie pro 

wadziły tak silnie restrykcyj
nej pJlityki kredytowej, gdyby 
ni.e dbały tak nadmiernie o 
swoją p -:vmnOtść, WG wc,zas n.as tą 
piłoby znaczne rozszerzenie 
dlZiałalności kredytowej. a po
nieważ w Polsce istniejoe nie
wątpllwie pewien znaczny głód 
towarów _. dość powiedzieć, te 
działalność produkcyjna jeIDł 
ob~nie niższa nit byłą w mip 
siącu najdeższ~o kryzysu go
spodarc:z~o, w IU'tvm 1926 r .. 
-to 

A~RYKA lI~[lnf~1 
Spółka Akcyjna 

Zakładg fabrQ(zD~ o W -Io-malzowle Płaz. 
-;, Z.rżąd o· w Wa:rlzaw.ic, ,ul. W, ocza Nr. g-a 
Biuro w łodzi, ul. EwanR~II(ka Nr. 5 
"gen lury w Lodzi, Częstochowie, Kaliszu, Bielsku i bwowie 

można o~kiwać, te nastąpi 
pewna poprawa w obrotach I 

produkcji. 
Pozostaje jesl.cze do J"f)zstrzv 

gnięcia 'l~adnienie, czy Ilie 
byłoby rzeczą pożyteczną 
zmniejszyć to rozpięcie, Fłkie 
i .. tnieje pomiędzy stopą dy
skontową Banku Polskiego 

ł banków prywatnych. 
Różnica jest tak widka, że 

przewyższa wog6le wy-sokość 
stopy procentowej, pobieranej 
przez ban,ki w krajach zachod o 

niej Europy. Tak znaczna roz
piętość jest OIbrazkiem ~ospo
darozym, 1Jl'uwadzi do silnego 
zrólŹ1licz,kowania warunków, na 
podsta wie których poszczegf).)
ne grupy lZospodarcze otrzymu 
ją kredyt, a więc je'it Clvnni
Idem wvtwar7ającym źródła 
nierównowagi go,gpodarczej. 

- A czy moW wa je'lt ooora· 
\Va gO'3'Podarcza . u llas niezalet
nie 0d sytuacji na rynku świa- o 
łQwym'l 

- Jest ona zu~łnie l'rawdo
pO(lobna. Oczywiście rozmiaOry 
tr.kiei p Otp'l'a wy finansowanej 
jedynie §rodkami wewnęł'Tzne. 
mi bez dopływu kapitałów i kre 
dytów 1a!?ra<n;cznych byłyby 

(Dokollczenie na ..... t). 

Wytwarza przędzę sztucznego jedwabiu metodą wiskozową i kolodjonową, 
barwioną i niebarwioną w pasmach i na szpulach, wątek i osnow~ 
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'- ::-, ' ';"0·;:' f jEDW AB NA KREPĘ 

, ' '"TEXTRA" PR~ĘPt!~O ".,Zę)~ $~T-!)C;~N,Y.G.~ _ ,WŁÓKIEN 
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Cz 
.dO$1.JIll1ko'Wo nieznaOMe. Tern
nieJllniej nale,iy oezekiwać iż 

umożliwiłyby zatrudnienie 
znacznej CZęści niec,zynnyc'h u-

rządzeń Wytwórczych 

oraz pOZJwoJil'v na 'Przeprowa
dzenie przyna,iJmr .. iej najbar
dziej konieocznych inwestycji 
renowacyjnych. Aby ieooak 'do 
t-ej pOpTawy doszło, n1U<sialby 
ustać deprymujący nacisk psy
cho~.Qgiczny kryzysu świat1owe
go, a w szc.ze,góLno'ści .kIYzysU 
w Nl'eOlczecl:l. Jest boWlem nIe
wątpliwe, że istnieje ścisła , 
choć nie.zup~ie wyjaśniona 
dot VCQczas, zale'mość n,a~zego 
żyda gospcd3rc~ego od sytua
cji niemieckiej. MyLny jest po
głąd. jn,koby wszystkie kraje ka 
pitalistyczne świata znajdowa
ły się jednocześnie w tych sam"dl łaz3<'h.konjuiIlktury, Po
wSi.ec.huDść Gboone.go kryz ysu 
wyjaślnia sip' tem, że kryzys ten 
jest. w (!U7~m stopniu kryzy
sem ag<'atn)ID, który musi być 
m;.ędzynarodO'wy oraz kryzy-
3tm finansowym, który rów
nież posia"da telIlder1lCję do roz
!zer~ani~ si.ę na wszystkie kra
je. Kiedy jednak już odbędą 
się 'Pew.ne procesy przygotowa
nia i likwidacji, wówczas fOZ
wój konjunktury w posz-czeg6ł
nych krajach może iść rÓIŻnelll11 
()ro:iami. MOŻlIlaby postawić te
zę o pewnego rollzaju charakte
rze "wyspowym" rozwoju kon
ju,nktury gOrSpodarez.ej. NaturaI 
nie ta "wysPOWQŚĆ" j,est PO'ję
ciem w~ędneni. 

-- Co zdaniem pana pr<>fe'so
ta rprowadzić by mogla do szyb 

yjd I p z cza y 
(Dokończenie - Początek na str; 1-ej) 

s,z~ pnezwJciężenia kryzysu 
gospodal"Cze~o w Polsoo? 

- W p~er1)'szym rzędlZie ko
uiee'ttlc Jest obniżcnie ~cn kar
telowych, jak i WOI((l1e ws~eł
kich cen, l!Ui;1'~ nie obniżyły 
sIę od 1928 r. 

Powrót do poziomu cen z r. 
19"8 nie iest moil>.vy; nawet 
gdyby nastąpiła pr.J'prawa go
spo(Jarc.za i pewien wzrost cen 
to hez &ilnej infla~ji kredyto
wej wzrost poziomu cen nie 

może przekroczyć kilku pro. 
cent. Dlatego gdyby ceny lych 
towarów, które utrzylnaly swój 
pozi,om z r. 1927-28, pozostały 
nadal br.z zmiany, wówczas 
dzia ' a·łoby to iak tama belonc
wa. na drotł:zę do przezwycię.ze. 
nia de:r"esji. Jeśli bowiem ce
ny wyrohów gotoWycll są ni
skie, nprz. ceny maszyn rolni
czyc, a ct,ny składników ko
sztów produkcji, nprz. Cę,D ie
laza, są niepomiernie wvso:kie, 

w6WlCza~ nie jest możliwe po:d
jęci·e prze~ przemys·ł D'l'zetw6r· 
czy nowych operacj,i inwestycyj 
,lych. Wtedy wysoka cena Qprz. 
żela.1'.ł wywołuje s:ale helrO'oo. 
de w kf'l.ru. uniOOloż!iwillJąc 
l(l'zszerzenie d·.I;i'llłaJnoś~i pro
dukcy.itnej w zależnych i zwią· 
zany~h ~ałęliach produkcji. 
Dlatego tei obniżenie cen do
tych(,z3;s .ole obnI:iouyeb jest po 
prostu konh!ewością "QSpOd~lr. 
Clą-

filO 1ł1'KIl 

Wgrob(tw edwabngt:h 

ki 
L DZI 

ul. a olew ka 62. 

Telefon Itr. 146-56. Telefon łłr. 146-56. 

-- A ruch budowlany? 
- Co do ru.chu budowlal'lea& 

to wvdaje mi się, i.ż 
fOl'SOWł~Hje tegO' ruchu własne
'Jlli środIiami ką.pitałO'wemł prq 
iSłniejąeYm braku kapitałów 

nie jest eelo·we. 
Na miesz.kania przy dzisiej· 

sZ:'i'ch kosztach produkcji mie· 
szkań niema w Polsce rytnku. 
Gnieruchoon1.ienie znacznej Cozę
śd jakkolwiClk Ogll'anicZOiIl~h 
zasohów k9:pitału w budownic
twie mies.z!ka·niowem ozna<'7a 
siLne ZW~'ŹC'Ilje rynku kapitałe
wego CHa lakich inwestycji, któ
re w:spiarają produkcję, obniża
ją Jej koszty i służ~ do budowy 
urządzeń wyłw6rezyOh syste
matycznie pfodukujących tOlWll 

ry i 11a słał·e zatroUdniaJących 
robotników. Tymczasem budo
wnictwo miesz.kaniowe teilt ak
cją 'p-rzemUającą, a nie fabry
ka, kt6ra UJllloż1iwla wzrost pro 
d uikcji , Ponadto kapitał Z3mwe 
stowany w u.rządzcniach wy
tw6rezych stosunk'owo się szyb 
ko am.ortyzuje i :z powrotem 
wraca na rynek, UJlllożliwiajllc 
nowe' inwestycje. ZUJJ)eloie j:n8.'~ 
cLej jest w budownictwie mie
sz:ka.niowem. NatomiaJt, ll"'1yby 
jut by],o r.zeczą pewną, że w ro 
ku bieżącym nprz_ będziemy 
mo·gli Vrz\.lJść do poprawy, wów 
czas unllCbomiOlIle w pe'W'Ilym 
zakresie budowniclwo m-ieSZlka
Iljowe działać by mogło jaiK 
zak'1'ęcc.nie k'orbą maszyny go
spodaTczej. Działałoby to
kończy swe celllIle uwa,gi prof. 
LipipJoki -- jakO' ~iła J)Tze~wy'" 
ctęiająca o,stamie opory inercji; 

M. G. 
~ .~.:.' ~ .... ;.:,1- ~. .' -:. t.: . ~. ! ,.' , '. t '. " • ,J • 

fabrgka Wgrobów )fdwabng( 

SI.. kr. Y \V ~odz· 
Juliusza 6-8 Centrala tel. 197-50 

przyjmuje do pracg zarobkowej wszelkiego rodzaju tkaniny jedwabne, jak również 
przędzę do nawijania, przewijania, kaneŁowania i snucia. 

Oddział skrecaln; specialne; do ;edwabiu 
naturalnego i sztucznego wykonuje wszelkiego rodzaju skręty jako to: 
crepe, frenzłowe ł.e. 

Oddział apretur" , (Trockena"prefur' 
wykańcza wszelkiego rodzaju tkaniny jedwabne w zakres apretury wchodzące. 

" , ' .... l' '1 :, .! ..., l J ~-\ :"" '.~;" I •• t' '" ,'. ',~_' ~ • '" .:J" ~~':~~. \~""~ '.:'f- ~ ,'l Iq ~ "'/ " '. 'r ~." 

fabr,ka W,robów Jedwabnł1ch 

• o di -. ·k, L 
FABRYKA: •• BIURO i SKŁAD: 

ul. W61czajska 127, lei. 21&·73. •• ul. Plolrkowska 90. tel. 121·10. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 68-447. 

Rachunek iyrowy w Banku Gosp. Krajow. w Łodzi. 

Przedł awkiele we wszrstkich wielUz,ch miastach RzDlitei i w Gdańsku. 
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KOnJUnKTURY nA RynKU JEDWABIU 
kształtllia sie pod znakiem skurczonego zbrtu 

produkcji 
i 

I 
rzeczy ma jedną moze tylko stronę 
dodatnią: dokonywa się bowiem 
selekcja firm, z których pozosta~ 

I mogą tylko przedsiębiorstwa finan 

def·cuto"'Ai ~owo silne .. Moż~a .. się spod~ie~ać, 
• _ ~ ze w okresIe naJbllZszych mleslęc~ 

proces tell będzie caI!óewicie zakoń 

(Informacje powyższe otrzj'1lU't zarobkowych. Wyprodukowane w 
liśmy od jednego z członków za- ten sposób towary rzucane są na 
rządu sekcji producentów jedwa rynek po niebywale niskich ce
biu naturalnego przy stow. fa- nach, 'na które mogą sobie pozwo
brykantów przem. włókien. Red.) lić producenci nie opłacający 
Konjunktury na rynku jedwa- świadczeń i podatków. 

biu w Łodzi kształtują się pod zna Proces wypierania z rynku towa 
kiem kryzysu, który ogarnął całe rów solidnych przedsi~biorstw 
włókiennictwo. Niezależnie jednak przyśpieszony został przez wzra
od tych wspólnych cech występu- stające niewypłacalności firm, któ 
jących zarówno w branży Jedwab- re dla regulacji wyprzedają swę to 
nej, jak i innych braniach sytuacja wary po cenach przekreślających 
w przemyśle jedwabnym wykazuje wszelką rentowność i zdrową kal
pewne specyficzne zjawiska, przy- kulację. 
czyniające się do pogłębienia de- W reszcie trzecim czynnikiem 
presji konjunkturalne.l. oddzialywującym ujemnie na roz-

Jednym z takich ujemnych czyn wój produkcji jest konkurencja 
nik ów jest 'nieuc7lCiwa konkuren- · sztucznego jedwabiu znacznie łań 
cja, mająca swe źródło w stałym szego. 
tozroście produkcji w tkalniach W tych warunkaeh większość 

fabryk pracuje 3 - 4 dni w ty
godniu. a sezon wiosenno - letni. 
nie przyniósł żadnej poprawy, bo 
konjunktury w marcu kształtowały 
się gorzej niż w lutym. Obroty 
zredukowane zostały do 25 proc. 
obrotów zeszłorocznych. Ceny 
tkanin wobec spadku cen surowca 
zniżkowały 050 - 60 proc. w po
równaniu z r. ub. Wreszcie wspo
mnieć należy, iż moda lansująca 
wełnę daje się również bardzo we 
znaki produkcji jedwabiu. 

Pogorszenie sytuacji finansowej 
przedsiębiol'stw spowodował,> sze
reg restrykcji ze strony zagranicz
nych dostawców surowców. Do
stawcy ci wobec mnożących się 
uJYcldłości f~m łódzltich zamlmęli 
zupełnie kredyt surowcowy i obec 

nie przedsiębiorstwa zmuszone są 

surowce kupować za gotówkę. O
słabia to jeszcze bardzie.t ich zdoI 
ilOŚĆ finansową, gdyż z jednej 
str~ny muszą pokrywać stare zobo 
wiązania z drugiej zaś nowych 
partji surowca nie mogą nabyć na 
kredyt. Z drugiej strony wykoń
czalnie zagraniczne utworzyły 

kartel, w wyniku czego podniesio 
ne zostały c~nJ1iki. cofnięte po
przednie kondycje i towar wysyła 
ny jest obecnie jedynie za zalicze
niem. 

W tych warunkach cały proces 
produkcyjny opiera się na gotów
ce a ponieważ trwa on około 4 mie 
sięcy przeto UWIęZione zostają 

znaczne zasoby finansowe poszcze
gólnych przedsiębiorstw. Ten stan 

czony i atmosfera niewątpliwie w 
stanie nieco oczyszczona. 

Nie \Dozna pominąć milczeniem 
niewłaściwej polityki w!adz podat· 
kowych w odniesieniu do tej ga
łęzi. Pomimo katastrofalnego kry· 
zysu i spadku obrotów, który spo· 
wodował, że w okresie ub. r. prze
mysł pracował deficytowo wymia
ry są bardzo wysokie. Ta polityka 
utrudnia jeszcze bardziej sytuację 
finansową przedsiębiorstwa i nie 
może być niczem usprawiedliwio
na, jak tylIm utartą opinją, że prze 
mysł .jedwabny wytwarza artylmły 
luksusowe. Pogląd ten jednak wo 
bec katastrofalnego spadku cen nie 
ma żadnego uzasadnienia. ł działa 
wybitnie destrukcyjnie na tvci~ 
gospodarcze. 

Aprei'ora - farbiarnia ~ Wgkoó(zalnla 
Wgkoó(zalnia (z. jedwabiu 

L6dz. 
ul. Siedlecka 1. telefon 

Rok założenia 1895. 

SPIEC~ALNOŚĆ : 
WJlkańczanie damskich lowarów czesankowych. 
towarów iedwabn,ch i półiedwabn"ch. 1111I111 

KLAJ 
7KA1NIA MECHANICZNA 

LÓDŻ 

fabrgka: laeajnikowa ~3, .elelon 144·90. 
S Ił I a d : Irau8u __ a tł, .elelon 12~·11. 
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POSTULATY PRZENYSbU KOnfEKCYJnEGO 
Pomimo wprowadzenia cel istnieja Dowaine moiliwości 

w,wozu do Anglji 
Kon.,runktwry eks'\X)rtowe po'. 

skiegO' przemysłU ko'uf.e-kcyjnl' 
go kształtują .dę obecnie nicje
Malicie. 

Popr8lWa sytuacji nastąpiła 

we Francji, jlIDie władze ce1nt' 
loa·przestały czynienia' trudno~i 
przy oleniu transportów kO'Il
lekcji !pOlskiej. Pojemny ten 
stosunkowO' rynek zaczyna .iuż 

odczUl ać wysoce szkodliwą 

konkurencje ekspo1'terów, któ
rzy licytują si.ę pod wZłfl'!dem 
cen. 

Pomyślniej również zapOwia
dają się daisze możliwości eks
portu konfekcji do Anglji. 

Nie ulega bowiem najmnieJ
szej wątpliwości, te prężność 

cltsportowa firm pol&kkh i nle
~wvkla wprO'st zdolność P. ... ZYlito 
,owywania l!óię dO' najJbardziej 
zmiennych konjunktur rvnko
wych umożliwi eksPO'rterom po 
pewnyDl czasie podjęcie zaha
mowanegO' zUlpeł.nie ostatnio 
wywo,zu na ten rynek. 

Istotną prze.izkodę st!lJnowią 

tut&j bynajmniej nie cła anglel 
!Kle, ktÓTe przy zdO'lnościach 

~alh ulacyjnych Lodtzi nie zawa 
żą w sposób decydujący na dal
UyJll rozwO'ju eksportu. M6-
~iąc (} trudnościach, w'ziąć na
'ei~ pod uwagę raczej 
n'brzymle Ilości nagrOmadzo
llxeh w Angljł towar6w włó-

kienniczych ł konf~kcjl. 
:rransPQrty te zostały nagro'-

madzone 'Przed wipl'owadze- ad valorem oraz cło od wagi. zakcji kompen!noeyjll1ych 
niem da i dOiPiero 
po t'zęśe.iowem przynajmniej 
~ltonsumowaniu zapasów bę

dzie mOżna podjąć eksport, 

POdwójne to cło dochodzi ogó- wydawały zaświadczenil. t~ fir 
lem do 96 proc. moro na to zasłUguJącym. 

Drugą pOważną przeszkodą, Przy tej okazji należy wwa-
Jaką eksport konfekcji miałby zić wziwienie pod adresem 

ponieważ ceny w O'becnym mO'- na rynku amerykań.skim do czynników miarodajnych, kt6-
meude, nawet UlWzględniając 

cIo bę;dą jes.zcze konkurencyj-
ne. 

Mniej pomyślnie przedstawia 
się sytu~Ja na rynku bolender
skim, gdzie wyznaczone klm
tyn.genty zO'stały już całkowicie 

w)"Czerpane i niewielka istnieje 
nadzieja kh pO'wi~kszenia. Acz
kolwiek kupcy holenderscy 
podjęli niezwykle energiczną 

a,kcję na terenie c7.ynni1k6w rzą 
dowych w sprawie 

rueprzedłużania terminn kon-
tyngentowania Importu, 

który to termin wyiZnaczony ZO' 
stał, jak wiadomo, do 1 maja, 
uie należy oczekiwać, iż rząd 

holenderski pójdZie po linji 
zadoŚćnczynienia tylD postu-

;' latom. 
Rynek amerYkański, o które

go zdobycie podjęta ostatnio 
zosŁała z inicjatywy min. prze
mysłu i rh!lJDdlu, dr. Zarzyckie
go, doniosła akcja, 
nie przedstawia dla eksportu 

IIonfekejl p6ważlliejszyeh mO
żliwości. 

Eksport ten musiałby bo
wiem zwalczyć po.dw6jne cło 

które istnieje w Ameryce: cło 

zwalczenia, jest wszelki brak 
tolerancji włada celnych w Sta
nach przv wyrobach bawelnia
nvch. JSlK w:adomo analogicz.ne 
stanO'wisko władz c€Lnvch w 
Rumunji o:rzyc.zyniło się do Zlt 

pełnej Hkwidacji t>ksporłu pol
$'kiej przędzy wi~onjGwej na ry 
up,k rumuński. 

Z dodatnich czynnik6w o ~ha 
rakterze ogólnym, które w:ply
r/'}Ć mogą niewątpliwie kO'l'lZyst. 
nie na zdolności konkurencyj
ne WYWOZ'l w ~ókienniczego. 
wymienić nalp,żv 

eksport kompensaeyjny, 
pozostający w związku z osta
tniemi ])Omni ędami rządu w 
uziedzinie celnej, dotyozącemi 

preferencii dla portów pol'ikich 
pn.v imporcie artykułów kolo
n:alny<,h. 

re szemat zaświadczeń kompen 
sacyjnych UlStaJiły w ten Sip'o
s6b, ił 

ll'Ulieszc.zono w nich cały sze
reg rubryk, stanowiących taje
mnicę zawOdOwą pl'7Jeds1e

blorstwa. 

Należałoby to b ez.W'z.gędIl11 t' 

jaknajrychlej usuną~ i tutaj 
inicjatywa izby przem.-handlo 
wej miałaby istotnie wielce do 
niosle zadanie przed sobą. 

Dl"\lgiem ubrudnienip.11l r11q 
eksportu, pozostającem w 
związku ~ os ta tn iC'JJl i 1)()sunie 
ciami w dziedzinie polityki cel 
nej, jest ustalenie pUlnktórw cel 
n)"Ch w dwuch tylko oś'rod 

kach: w Zbąszyniu i w Gdyni. 
W ten sp0.5ób wydatnie został 
pOdrożony fracJ'l*, gdyż różnica 
przy eksnedvcji via Sośnie Wy' 
nosi zł. 3.60. 

Sądzić n9]eży, ile mamy hl 

do cZV'llie.nia z nieporozumie
niem I1l!b zarządzeniem, w\"da

kt6ra w ten sp056b podwvrisza- nem bez uprzednie.qo zbada:lia 
ją zwrot cła przy eikspo:rcie. ,.,łokqtQltu sprawy i że poważ-

Działalność kompensacyjna 
stwarza dla eksporterów nlt>ja
ko dodatkowe premje w wyso-

kOści 7-8 proc. 

Należałoby tylko wyrazić ty- ne to utrudnienie dla fl1ksporte
cze-nie, aby irzby przem.-bandIO'-1 r6w zostanie usunięte 
we, wydając ro.nolŚne zdwiad-
c7e,nia, wpMw.niające do tra" M. K. l 

Zrzeszenie PolsMlch 
Fabryk Materjałów 

Jedwabnych 
Tempo rozwoju 'Przemysłu jed· 

wabniczego w Polsce wywołało po· 
trzebę zespolenia się przedsię
biorstw tej branży w organizacji, 
a to w celu obrony interesów 
zrzeszonych i skoordynowania icb 
prac dla osiągnięcia lepszych wa
runków produkcji. 

Zrzeszenie Polskich Fabryk Ma. 
terjałów Jedwabnych jednoczy naj 
poważniejsze zakłady Przemyslo
we, produku.iące tkaniny zjedwa· 
biu naturalnego. Zakłady te stoją 
na wysokim poziomie tak pod 
względem urządzeń technicznych, 
jak i pod względem doskonałości 
produkowanych materjałów, czem 
potrafiły dowieść, Ze rodzima VI'y
twórczoM nie ustępuje pod żad
nym względem zagranicznej. 

Członkowie zrzeszenia czynią 
pozatem wysiłki, by dostosować 
swo.ią produkcję do najwybredniej 
szych wymagań konsumentów, 
przez Co opanowują coraz bardzlei 
rynek krajowy, wY!lierając skutecz 
nie wyroby zagraniczne. 

Jakkolwiek eksport tkanin Je'· 
wabnych odbywa się w ilościach 
ni-eznacznych, to jednakowoz posia 
da on wszelkie możliwości rozwojG 
we, a w kierunku zdobywania no
wych rynków zbytu zabiegaj, i 
czuwają solidne placówki, dające 
rękojmię, że raz zapoczątkowany 
kontakt z odbiorcą 2.'1granicznym 
uwie-tczony zostanie dalszemł tran
zalcc.iami. 

Zrzeszenie Polskich fabryk Maleriałów Je Ula nych 
Associalion Des abriques Polonaises De Soieries 
lÓDl, l'IONllJSIHI Nr. 5. TElEfON Nr. 196·55. 

Jednoczy naj poważniejsze przedsiębiorstwa prze. 
mysłu jedwabnego, obejmując swą działalnością 

teren całej Rzeczypospolitej PolSkieJ. 
I 

W skład Zrzeszenia WChOdzą następujące lirmu: Z a r z ą d zrzeszenia slanowią: 
Babiacki Edward i S-ks. 
Bonnet C. J. Sp. Ake. 
Fuks Adolf 
Gordin H. i S-ka 
Klinge i SchuJtz, Sp. Akc. 
Krotoszyński J 6zef 
Lipszyc Moses 
Nalef Bracia, Sp. Ake. 

Reisfeld Karol 

»Setalana ", Sp. Akc. 
Szapował G. 

Soieries C. M. R. 
Tissages et Manufacture 

de Soieries 

Tkaniny A. G. B. Sp. Akc. 

• 
Prezydjum PP.: Edward 8abiacki 

- Prezes, Karol Relsfeld, 
H. Schulte - wiceprezesi • 

Członkowie Zarządu: 
PP.: L. Rozenłal, K. Rozen
tal i H. Szapowa'. 

SEKRETARZ ZRZESZENIA: 
L. WIlkowicz. 
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"Otto HaBSsIBr
ct IB,-Ianł:. ,- n"r~p.,L. H. Gordin i S-Iti -Imponujący rozwój naJ- ~ p,., ~ .,0. wg P"ed3i,bio"two "lo'one 'os'" 

lepszej w. Pol.sc. e apre- ":'u~acja produkcUJ-na .., r ł9~ł lo w r. 1907, pod firmą. "Gordin i ., ... .. iJ Jukiel" i zajmowało się fabryka-
tury, farbiarni I wykoń- ", • cją pluszów. Podczas okupacji dzię 

' czalnl ' LPrzesąniecia na ,rnku iedwabiu -- Inwest,cje ~~!~:t:;;:g~~rz~;Ze~ł~~~~~kij!~~ 
Apretura, Fal'biamia i Wy~ f . , (Według danych Stow. Fabryk Przem. W:ók.) nakze Ilwej żywotnoi'ci i energji 

kończaluia .Otto Haessler' egzv- f właścicieli, wznawia swą dżia,łal-
stllje w Łodzi przeszło 35 lat, Analizując sytuację w przemy- chunek, na warsztatach własnych.' minimalny. Tkanie zarobkowe opla ność już w 1918 roku, zmieniając 
bowiem założona została w "ro- śle Jedwabiu naturalnego w okre- Wagowe sumaryczne zmiany pro- cane było w gotowiznie. jednocileśnie przedmiot lJrodukcji, 
ku 1895. Sam z ałożyd el , Ś. p, sil' r. 1931 podkreślić należy ~ dukcJi pokrywają się z uruchomie- przystępując, jedno z pierwszych 
Otto Ę:aessler. wyszedł .z:e s1usz , • . • b r' . 1930 Kredyt na przędzę jedwabną]lO wojnie, do fabrykowani:!. tkanin 
nego i jY)twierdzonego przez stan 'UJ'uehomlenUl przedSIę io s~ nielll i stoją na poziomie r., skurczył się bardzo ~llacznie. Spe- jedwabnych. W tej dziedzinie kro-

P t-akLyk p w całej' rozci'-' ,<1łosci pracujących na rachunek własny natomiast produkcja materjałowa . czv" st:'le n:11), rzód, zdobvwaJ'ąc dla. 
" '"t'I'I cjalnych zmian w organizacji zby- '" J 

założenia, że trudneJ o le.pszą obniżył się w stosunku do 1930 r. (w złotych) wykazuje spadek. do- swych wyrobów wszystkie rynki tu nie było. Sprzedawano głównie 
podsta wę dla przedsiębiorstwa. bardzo poważnie, bo o 30 do 40 chodzący do 30 proc. z powod~ krajowe, gdyż celem przedsięblOr-
j<l1k solidność i obsługiwanie kli proc.; natomiast uruchomienie po- zniżki Cf'n jrłównie w związku hurtownikom. 8tWa, od początku istnienia, było 
jenteli z bezwzględną uczciw,)- . ó W okresie ub. r. miał mietsce dążenie do stałego podnosMnia 
ścią. Pod tern hasłem ro.zpoczęla szc~ególnych przedsiębiorstw 7\1.. obnizeniem cen surowc w. J jakości wyrabianyoh' tkanin, co 
Sfę praca \vytężona, a owoce ieJ robkolYyclt nie uległo ,~ porówna- , < Poza podkreślonem przesumę- dość znaczny ruch inwestycyjny, 'osiągnięte zostało przez zastosowa 
nIe kazały d'll~O 'na. -sieb,!e e~ę,- _'biu ź 'r. ' 1C)30 znaczniejszej żinia- polegający bądź to na powiększaniu nie uajnowszych maszyn i urządzeń 
Kać. Nie~awęm. sl,{romua ~ap~- nie. Ta riierównomiernośc daje się ciem w produkcji na korzyść p,z~- liczby maszyn przedsiębiorstw techniezńych. W r. 1929 następuje 
k~ r?zwJ~ę!a SIę r do .rozmlaro~_ w-ytłuJńac~ć wstaniem ' w r. myslu zarobkowego dawały SIę istniejących (w mnie.iszym stop- przemianowanie firmy na "H. Gor-
pIOnierskIeJ plaoeowkI, kroczą- po. .' . w ~931 r. ~dczuwać CharakterY-I niu), bądź też związany z powsta- din i S-ka", jak te~ i brzmi ona 
cej na czele swej ~specjalnośd 1931, nOlYych , przedslębuu:stw za- styczne zmiany gatun.kowe, pole-,' waniem przedsiębiorstw nowych, Gbecnie. Biuro i skład przy ul. 
nietylko w Łodzi, ale ' w całej robkQ\VY~lt, ,,, które ,' pośrednlo I h d t Piotrkowskiej 90, jest siedzibą. fir-

ga~ące na przec o zemu na ga un- zwabionych wyższym poziomem 
Polsce. uS7JćzuI'liły stanowłsko aawnych ki cięższe, produkowane z prz~ my od początku jej istnienia) t .. j. -

f• ' . h ' ł rentowności w teJ branży w latach vel la.t 25. 
Kilkanaście lat temu zmarł Irm, JlracuJącyc na wasny ra- dzy w. ielonitkoweJ. . ubiegłych, Inwestowano warsztaty W zakres wytwórclOśd wchodz!l. .'. 

~atoż', -deI, ale dzipło, przez nie- u • IiU iU I «su: ..... " uaa -r , " tk I' . d b' wszelkie tkańiny z jedwa,biu sztu- '" go rozpooez ętc " zn.ala:z.ło 'godnych ___ ol ~~~_ •• ~_,_ .""". . Przyczyną niezwykle powllzne- acue Je wa mcze. --- -- I cznego, schappe oraz z jedwaąiu 
~ierownik6w w osotiach s,pla niany~h, półjedwabi i iedwabi. go indywidualnego s~adku obro- W zwiąŻku z powyzszem należy llaturalne~o. Tlraniny czysto jed. · 
s, p. Ottona Haesslera,p. Alfre- Firma ,,,Otto Haessler" nigdy tów było, poza ogolnym spad- , określić bilans dziah11ności :prze- wabna wyrabiane są we wszystkich ' 
da Haekstsólera: ?fUZ ?' ?e llts~h- ' nie mi!fa potrzeoV sZllkać kli- kiem konsllmcji i zniżką cen su- slo e' 'te i dZI''''dz'lnie z rok gatunkach, znanych na. rynku lyoń-
mana rv lUZ za zyclU za 0- . t' ' . b' ~ t my W.I w • '" a I' S 'l ' : . . . . . ' . .len ow, a racz~J prze Ierala s a- I rowców zbyt raptowne przerzuca- •. s nm. zczego nie wprowadzonemi 
('yclela. l. ~ (l \' adzIt z n,Hu raze~l rannie, utrzymując stosun.ki ;(.,. '. ' . 11931 Jako deficytowy. W~l'óel ldijenteli ilą. gatunki: Cre~ 
pI'zedsIęblOrstwo a następ11le d' l'd' d ' b" me kapItałów do branzy natural- . . t'-
tł' d f" . d ynte z so l nenll prze SIę lOr- . ., Mimo tych. stosunkowo slabych Meteor 300 oraz Cr. Georgette 

s a Sl~ llSZą rnny, pro\\a ząc stwami A. jednak fabryka mia- nego JedwabIU w ZWiązku ze sto- ., . • . BGS, które stały si" a.rtykuła.mi 
]'ą daleJ' o szlaku wspnniaŁeoo ' ' . . . ' ' . ., . k wymkow dZlałalnoscl ub. roku " . p ,., la zawsze wbród ~a}ęcJa, zaw- sunkowo pomyslmelszą konJun t. . . 'masowymi, Z gatunków wyższych 
rozwoju, ' sze więcej, niż innt> piTzedsię- lat ubiegłych w tej gałęzi. War- dających dość ogranIczone eieszą się za!llużonem uzn.aniem: 

Na ~Iepszym dowodem ,va-rto- biorsłwa tei kategO'rji. Obecnie tościowo spadek tych obrotów wy- widolli na przyszłość, należy }lQd- Cr. 1\farocain, Cr. Satin i Cr. Ro-
ści firmy ., Otto Haessler" jest w. fahryoee. urządzonej oozy~i. niósł 30 _ 40 proc. Il;:reśtić pewne charakterystyczne main. ' 
fakt, że stworzona ostatni-o wy- śCIe W~O;OWi); ,,:e~luJg ost~tl11c:h dla tej gałęzi momenty, które po- Pra~'nąc zacbować jedno z cro· 
k dltczalni.a czystego iedwahiu wYflł3.ga,n t~hmkl, pTa~U.fe SIę Zapasy na składach ZMcznie zwalaj a jednakie snuć nieco hr- lowych miejsc w łódzkim przemyś-
zo'stala oarazu posh1wióna ' na przy lOO-procentowem Ulruoho- '1 C dły I .... . le jedwabnicżymf -ł'OZpoczętO obec-
takim poziomie, iż właściciele mi~niu lleł.ny tvdzień, przyczem ;Z~O~y: :n

y powazn~ spał . dZIeJ optymistyczne prognostyki nie fabrykację tkanin jedwabnydt 
zagranicznych al retuT, a więc fil'Jlla zatrudnia 350 robotni-\ (t o n:e ardzo spa y p ace Momentami temi są: nieznaczna deseniowych, które IlpotkMy się ,I' ~ 
faQhoW1CV pierwszorzędni, nie ków. tkania zarobkowego, mniejwięcej stosunkowo Iiezba przedsiębiorstw ną.leżytem uznaniem odbiorców "l' .:., 

mogą produkcji tej firmy odr6ż Ni,e ulej?a najmniejszej wąt- w granicach ok~ło 30 proe. w tej gałęzi~ dość dobra ich do- _____________ ._ 

nić od produkcji najznakomit- pliwości, że firma "Otto Haess- Import w r. 1931 zmalał bardzo tychczasowa prosperacja oraz wi-
szych firm apreterskich Europ~' ler" iest dzisiaj przodującą I J'eszcze 
SP,E~dalnością firmy jest wykań w Polsce farbia'mią, apreturrą i znacznie na skutek spadku cen na doki na rozwój tej wciąż 
ezanie damskich towarów , weł- wykońozalnią. . rynku wewnętrznym. Eksport był młodej branży. 

Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
• 

, 
SP. Akc • 

• 
L6dz. ul. St:. Zerolnskiego 

WYRABIA DLA PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO: 

IJligj ncdzg, 
bezrobomgcb 

. !. ~ ł. 

9& 

Nowoczesne 
niczne 'na 

szybkobieżne 
iedwab 

krosna mecha-
-!._-...: -

Q'patentowane maszrn, niccelnicowe 
uB-cia Staubli" Zurych 

syst. 

Cewiarki osnowowe jedno i 

ram, snowalniane. 
dwupiętrow'e 

. Elastyczne 



,. ~6 m . ..-; .. 6("OS PORANNy" ..... r932 Nr. Se-

" Kred,t, warrantowe Oplaly za rozmowy międzymiaslowB dl;a przemysłu i ha,ndlu 

_ , 'kręg 1(Klz.ki jest OIŚrodklem '\lI! . UQtycząceJ llośc~, ,ł8kOŚICl l war 
wiong bgt jaknajizgbt:iej wgdatnie obniłone Wyć~odząc! zaoożen!a~ ił 0-' celem a~~nvw.an~a ek~p:itY'l~ 

. Poniewai w myśl ob~nie~ o,,?" czeń mi.ędzymiastowych -'-6 miejsce, z. zas.adami słuszito~, gdyt w -dru wybitnej mierze zainterćso~a:- tOki !o.:wa.r6~, m'ają.cych stano 
Jnązującejłaryfy telefonIcznej m\C~ wykaZUjąc 482,000 połączeń a za· gtej Jednostce ~u o~padają ~-, nvm w ·uSip-raWlllieni.u wszelkich wić 'priedmio(' ki-ooYtu warran-
dzymiastowej opłata za zwykłą 3- tem liczbę nieproPorcjonalnie niską kie elementy, jak przy~ie zamó- '1 'k ć d kI: d 
minutową rO'Zmowę między War- w stosunku do Je,l zaludnienia i wienia, wywołanie, połączenie itp. f(WI'm ,klfedvtu towaro,;~o, ,mO- tOlwe~o, I e ro ~y Si .8 O';C 

,zawą i Łodzią a zatem na odJe- przemysłowego charakteru nawe1 Z przytocii:Oł1ych wzgl.t"ów ,izba. ~ą(lYCł1 uła~wić sytuację przemy llofozonę, na tere.J.ue dzlał8iDl3 
głości ca 136 klm. podpada pod w tym wypadku, gdy się uwz-ględ- zgłosiła postulat, by ~J)!~ty za . roz . du i , Ihandlu, iz1ba p'rzem~s!o- i:lJhv w1'11'aźnie zażądają deI ego· 
stawkę przewidzianą dla 200 klm., IIi inne stosunkowo ułatwi1}ne mo- mowy przy odl~głości od lł)O do WIO _ handJowa w LOO'1.1, mając wania WSpOmnianych w!rżej ue 
wskutek czego opłata za 36 km. po iliwości kO~lmłkacyjne na zazna- 2~ klm. zostaly ~z~eI~ne na na uwadJz~ ~a~trzoną , sytu~cję czoznaweów', 
nad 100 klm., wynosząca 100 gr. czonym odcmkn. Jako drugą przy dWIe strefy a mianOWIcIe: " ponaa ' . .. " ", .. . . 
jest uiewspółmiernie wysoka w czynę słabego ruchu komUnikacji 100 do 150 klm; 7J opłatą 'Za 3-minu I,l.a, ry~,k~ pl;eDlę'ZiIl,Sm .l ,~ast~l w 'W- 7.wią;zku z powyższem iz
stosunku do odległości, izba prze- telefonicznej mi~dzymiastowej Lo- tową rozmowę zwykłą 250 gr, :i dz1edzLI?le robrotu tpwarowe~ ba ustClliła lL .. te oma wianvch l'Ize 
mysłowo - handlowa w Łodzi wy- dzi izba wskazała na brak zróżnicz ponad 150 do ,200 klm. . z opłatą przetpfO'wądziła w ubiegłym ro- ó ktć siał' 
stąpiła do ministers~a . poczt i te- I<owania taryfy w stosunku do ,.cza 300 gr, Pon~dto zaś izba wyrazi!a ku wecjaln1 ·d.ochąd:zenia w kic _('~OZ:nIlW~ w, rą prz? a mi 
Iegrafów z przedstawleUlem,-uzasad su trwania rozmowy. O Ile boWIem dezyderat, by stawki taryfowe 'do- Ik "'t ' ',erd,z"'''':a" w' o 'ów md«r"stwu przemysłu I handlu 

. . k' , . . " l . . d t ły ł' h l'1.LIl! u, ... WI .:A&'~ . Y1Il ~ , y . t tera D1aJącem OD1ecznosc reWIZJI za- progres a stawek w odmesietllu . o yczy wy ąc~Je plerw~zyc -, . ' ~ '.' . ' .' .';< Qraz ,lam erE)sqw~nvm. na-
znaczon~j taryfy w kierunku, od- długości kabla Jest usprawiedUwió trzeeb mińu,t · rQzm.o!"y, .. ~lomhlst .w,a<rUJP.J.s.llJącY'C~ .~zersz~ ~IZ , ,d~ nie OIkręgu izby instytucjom, u
powiadąjącym zarówno stosunkom na, o tyle zastosowanie jednolite.l za karoe następne " 3 miriuty fiie tąd ~tO'SQwaiQle obo~ k'rędv~u rl:zj"laiac:Wn kredytu warra-nto-
fak~cznymjak i zasadom słusz- stawki do wszystkich jednostek przekraczały 80 proc. zasadnicZych wekS'l()w~o ,.rÓwnież kredvt;n .w~. ' 
'1 OŚCI. • . ..' czasu rozmowy pozostaje w kolizji sfawek. - warrapt,Qwe~_. I ;i' "d ___ _ 

Wychodząc z załozenra, IZ wlęk- . ; W tvm 'celu iiba przeiJ)ro",va. 
~~ść pQłącdzeń zamiejscowy~~ Lo- dżUli ohsżerną kores,pondoocJt: ' 
lIZl przypa ~ na rozmowy ł"'owa- "Tzro~i 6łk~p· or-iD " ,,'.. . -" , . 'Przoduiftca 

fabryka chustek dzone na kablu Łódź - Warszawa .. .. ~.. .• z-' Bankiem Po'},s'kLm l; BankIem 
izba jako dowód niekorzystnej dla GospOdarstwa ~rajOiWe:g.o, -a po-
Łodzi taryfy · przytoczyła m. in. konfekcji w roku 1931 nadto zasięgnęła opmji lo,kal-
fakt, iż według danych Głównego Statystyka eksportu wyrobów złotych z 9,800~OOO złotycb w roku. nych instytucji udziela jacvch 

f (my "Langnas, Gold
Dlum i Zajączkowski" 

Urzę~u Statystycznego za rok 1930 konfekcyjnych wykazuje bardzo 1930. k' d t wrurr;nt()JW~, po-
Łódź zajmuje pod wZJ!'lę.dem połą- powaZny, wzrost. Ogołna wartość T d za' 'ełk rLL-ł ę 10ft Tf.' V U W 1918 roku trzech ~lziel-

. ~ u e!. ląC? WI ą w,u C LAl. e'lem ' WYlSłą'P'i:ła z óiJ;powieqniem 
tego eksP'ortu w roku 1931 wzrosła wdzlęczac nalezy nadzwyczaj po- . ' , . - . ' .. nych fachowców założyło fa-

łlotowanla bawsłli, 
~OTOWANIA BAWELNY 

: NOWY JORK 
Loco 6,60 kwiecień 6,44 maj 6,51 

eZłlrwiec 6,58 lipiec 6,67 sierpień 
6,73, wrzesień 6,80 paźd~itlrnik 
6,ę8 listopad 6,94 gru<hień 7,03 lity 
ezeń 7,12. 

, -NOWY ORLEAN 
Loao' 6~52 maj 6.00 lipi.ec 6,7.6 

pażdziel'J.l.i~ §,~ grudzięń 7,02 aty 
c.:~Ji 7,00.··_ ,I"'~' 

LIVERPOOL 
Loco 5,15 manec 4,90 kwiecień 

4,~1 ma.j 4,85 czerwiec 4,85 lipiec 
4,85 aierpień 4,81 wrzesień 4,88 
październik 4,90 lilltopad 4,92 gru
dzień 4,95 lItyczeń 4,97 lut.y 4,,99 
mlj..Izec 5,00 maj 5,06. 

Egipaka.: loco 7,05 maneo 6,68 
~j 6,79 Upiec 6,9' paździornik 
7,14 liatopad 7,2W gJ'1IAhień r,80 
atyozeń '1,815. 

Upper: loco 6,HS marzec 5,96 
ma.j 5,98 lipiec 6,04 październik 
i.12 listopad 6,15. 

z 17,000)000 złotych do 31,000.000 myślnemu rozwojowl naszego eks- pr.zedstaWlelpem ,do ml!lUsl.er- brykę wyrobów w e:lni u.nyc1h , w 
przy uwzgl~nieniu wyrobów dzia- p~rtu tĄnieJ , ()(lzleźy .PJęSkiej w stwa . przemysłu i handlu. pIerwszym rzędzie chustek, p, 
nych i gumoW)'tlh. Takie po potrą pierwszym rzęuzie do Anglji a na- P<mieważ niezhędnym W8- f L G ldbl "Z' . "angnas, o un, 1 aJą~l 
reniu tych dwncb powamych ~ stępnie do Dctnji, Hclandji, Francji runkiem llJdzielania kredvtu ~owS'ki". Współrpraca' tej trój.ki 
cJi pozostaje wzrost wartMci eks- itd. (ag) warrwtowe,r:N\ przez i..nstvtude ' 
portu konfekcyjnego na 22,500,000 ' ... ~ o'kazała się pomysłem łJa nll.{1 

finansowe jest pewność. że tQ- szczęśliwym. Firnna z3uęlu ud 

~[~ronl PrlemYJlo ~u~owlan~~o ,.". 
• - 'I ,,~ ....,.!...; i~ .. i 

Przychylne stanowisko przemysłowc6w·· . , , 

war , meczywiście znajduje sję r~zu rozwijać się pomyś!1I1e l 

w aomitlSlklad<vwvm tiublicz_nvtri> wstępfflyrn bojem 'wywaloyla 
w iiJ,ośpi Qkre.śJonej i ' ~e, p<>s,iad$ł .. so,ble"je&ó z p~erwszYCb : mi'ejS(" 1 
określ1oilą jaxo4ć i- wa'rtbść, - in- · w br~nż~ ~hustkoweJ. • 

On~ajiSzeg'O wiec,zorU!, ~od QV przemysłu budawlane~ - ' s-tyt~je finansowe .mogą . mieć. 
.. ie % zapowiedzią, ądbyło się W ~romad>zeni, za.ró'wID.o maJstro4 tę 1J>e'W'll00ŚĆ tylko wówczas, gdy 
~iej itzIbie rzemi~nie.zej o- !,ie, J8ik i ,?rzedBiębiorcy ~()- strony umteregowane, p1iZedsta 
"ólne zebranie maj5trórw prze- wlani, projekty te umaU za ••. , d k t 
mysłu budowlanego, ,zwołane % wskazane i dobl-e, poniewałf,ed W\8JąC '~a.rrant o _ dvs on a 
miejatywy komi5ji oehrooy t~- .nruk zachodzi polrz-eba w/prowa- wz:g9ędme redyskonta, dołączą 
~ J)'rzemyslu. , ' dzenia w. pt;ójełkłą.ch ~fyeh pew- do nfeuto row.noczeŚlni-e za5~ia.d 

W konferencji, odby{ej pod oych znuan - 'l)rzeto zwola,ne c%enle rzeczoznawcy zaprzysi(!
Qrze.'W~ictwem. , prez~enta z~5ta.je. w !4lrawi~ ,tej. pGS.ied2;e- f.nn~, iaWjĄrające'- wyrtil{ eli~-
'lalrz~kle~o, w'Zlęh rÓW1lllet u- 1Ue w lmie. l'7enueślniczeJ jut . 
dzi8Jł przedsiębiorcy budowllani. w środę, dnia 30 b. m" o ROdzi- pertyzy towaru; • ., 

Po 'Przedstawieniu wzez ko- nie 11 orud południem. (Sld W tym celu mmł'5terrstwo 'Prze 
misję porojekt6rw i %uad ocO:lJro- mY\'lu l handlu ~11'6ciła sl~ do 

Piwo zdrożeje 
Kartel browarniany na widowni 

f>1ov !przemysłowo - handlowej 
\IV Łodzi O' del~wanie do do
~m6w aId'adowych J)Ub1icz~~h 
f.7.00tOZnawców zaprzysiężonyCh 

BREMA. Poja wia sie na widowni no- UODa. Z",'"l'6c-ić należy uwagę, te 
')~tamio konsumcja piwa, które
'fe) ceny niilktćre browary na
''Vet obniżyły, i~t % pQIWodu o
~nego kryzysu, coraz mniej
szą., a karłel swojemi Cloowi 
'Iadmiernvmi SDowooować mo
~4l tylko fakt, że ~udzie wo~ók 
'V\\trzymują sif: Qd kOll.6umeji 

8w1atlo zgaeło, motor stmląl~ 

Okres dę.ż,kie~o kryzysu (,(0' 

SIPodarczego, jaki nawiedził Ii 

statnio świat gosPodarczy, JJył 
dla firmy tej prohle!flcm ~ił~ , 

Okazało się, że J)ot,rafiła ona 
ptrzystosowac się do tr:udnych 
WM:UJIl,kó,w .i,. jak. law11l1ej. kr<I ' 
czy nadal naprzód w rozwoju 
bez wstrzą.iów j waba'ń. Dzisiaj 
finna "ILal1gnas, Godhlllm i Za
jącz1kowski" na:leży w fabryka
cji chusŁe'k do piNW'SIzyth. Dość 
wspomnieć, ie fi,rmy itllne 1. tej 
branży, istniejące jlU!Ż pO 60 lat, 
pr,zeżyw.r:ją wyraŹinie zmierzclll 
i ustępują mif\j.sca, wedł~ opi
nji wybitnych fa~howców, tym 
mlodym ,p'roduceatom, których, 
poza fachowością,' cechuje wieJ 
ka solidność w ohdu;g,iwaniu 
kIijentÓ!W i dOflkonal~ ~rozu 

mienie p<>~l'Zeby rynku. 

Loco 7,81 ma.j 1,65 lipiec 7,73 wv karte'l, tym rarzem browar-
dZIDO .elc •. 110·1. QażcłtieDik 7,81 gurdzień -. cWmv 

'a!k nas infonn.ują, udało słe 
ALEKSANDRJA ll'l'Wllemu DOśrednilkowi, oparte-

Sakkelaridis: ma.j 12,67 lipiec mu okaDiW: franC'USlki ~o- ,~Olołowie Iłe~trY[IDe' 
13,06 listopad 13,87 styczeń 14,20.- wać browary DOlskie w kartel, 

."shmouni: kwiecień 10,55 czer- którego picll'WlSIZym wynilkiem 
wiec 10,73 sierpień 10,88 paźd~ier- bedzie, że cena Diwa w z:nacz
nik 11,15 grudz.ień 11,29. '!ym stOlpiIliu zostanie podwyt- piw·a. r ( I i_ ! ł J r ' J 

dyJury przez onllł dobo, w 
vi niedziele i święta. 

r. Kaprala oltytbmlaltowa n 

J 

, 
Towarzystwo ~'Ub' ez·pieczeii 

"PRZEZOR ' 
zalolone w 1811 roku. 

W4IłSlAWJl, Plac l'1alat:bowskleIłD Nr. ł. 
należydokoncernu "THE PRUDENTIAL ASSUIIANCE,_ (OMPANY LTD." w Lond,nie 

kt6re też jest głównym akcjonarjuszem T-w&. , 
Ubezpieczenia: ,na tycie, od ognia, od, .ni'eęzczęśliwy~h _wypad
k6w, odpowiedzialn ości cywilno-praw., kradzieźy_, i transport6w. 

OddziałY. reprezentade i ajen'tulJ we, wSz,Stkich ~ ... '.stach RzeczrDDsD~ 
PRZEZORNOs'c'" dzieki swym znacznym rezerwom, lokowanym w papieraoh pr<;>eentowych i nieruchomo~claeh w Warszawie. 

" ' Katowicaoh i Poznaniu, oraz pierwszorz~dnym _stosunkom reasekuracyjnym z Towarzystw. ,.The Prudenłial" 
, , ', '_ _ na ozele, daje .całkowitą gw~rilnc;ę, przyj~tycb .obowiązań. _ .' 

THE PRUDENTIAL" Główny członek koncernu należy do najwięk. szych Towarzystw Ubez~ieczeń ns świ~cie, a jego majątek 
" wynosi przy obecnym kursie funią angielikJego OKP&.O 8 'MlLJARD6W ZŁOTYCH. 

Oddział Tow. "PrzezorDoit" S. A. W lodzi, Piotrkowitm 102, tel. 121-08 I 179-18 
Przedstawicielstwo miejskie działu tyciowego - M. Szajnberg, Piłsudskiego 39, tel. 129-04. 
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jakim składzie i formie slaia druż,n, ligowe o b iu 
Jeszcze tylko .icuell tydzień dzie 

li nas od rczpoczę:ia batalji ligo
wej. W okresie zimowym monto
wano składy, uzupełniano luki w 
druż~'nach, to też w niektórych 
zajdą bardzo poważne zmiany. 

Dominujące stanowisko drużyn 
krakowskich nie daje inn~'m klu
bom spokoju. Wisła, Cr'aco,ria i 
Garbarnia zawsze 9ięgały po łlllj
wyższe zaszczyty, które dla innych 
pozostająj, jale dotychcza!l, nie
ziszczalnem marzeniem. Tegorocz
ny bÓ.ł o mistrzostwo będzie więc 
znów wysiłki~m przedstawicieli in
nych okr~ów, w kierunku po
derwania supremaeji piłkarzy pod
wawelskiego grodu. 
Bodajże najpowazniejsze wysiłki 

czyni w tym kierunku piłkarstwo 
"tolicy. W trzech dru:i;ynach li-
gowych Warszawy 'f'\jdą bardzo 
poważne zmiany. 

LEGJA. 
W bramce ujrzymy Adamowicza, 

a jako zastę.pcę Skwarczyńskiego. 
Ziemian z Martyną tworzą parę 
obrońców, uzupełnioną w razie po 
trzeby przez Jesionkę. Pomoc ta 
lilma: SzaIler, Cebul ak, Nowakow
ski. Natomiast w lin,ii ataku zaj
dą bardzo poważne zmiany. Ciszew 
ski został zdysI{walifikowany przez 
PZPN do lipca, zastępcą jego bę
dzie Russek, obok którego wystą
pią Rajdek, Przeździecld I i II, 
Nawrot, Wypi.iewski. Jak krążą 
słuchy, dwaj gracze śląscy Grzę
dziel (Policyjny K. S.) i Latuslń
~ki (K. S. Chorzów) mają zasilić 
równie! druźyn~ Ponadto znany 
kierownik napadu Ruchu, Peterek, 
powołany obecnie do wojska, do
stanie przydział, via Równe, do 
Warszawy (widocznie dla zmylenia 
śladów). Uzupełnienia te ucz.Ynią 
LegJę niezwykle groinym kandyda 
lem do tytułu mistrza. 

skrzydle. Zespół Polonii będzie bar 
dzo groźnym przeciwnikiem dla 
każdej drużyny IIgowe,i. 

WARSZA WIANKA. 
Kierownictwo sekcji piłkarskiej 

wylmzało niezwyk!~ ruchliwość i 
zapobiegliwość, Uzupełniono druiy 
nę dobrymi nabytkami i, co naj
ważniejsza, stworzono liczną rezer
wę, brak które.. dawał się zwykle 
tak dotkliwie odczuwać. Dwuch 
pierwszorzędnych braml<arzy . 
Keller, DomańsKi- - para obroń
ców - Rusin, Zwierz ił - stano
wić będą trio obronne. Pomoc po
zostanie bez zmian: Fert, Gazur, 
Bahn I. Wreszcie ofenzywa zesta
wiona została następująco: Jung 
II, Królewrecki, Ko~kowski~ PiIi
szek, Korngold. Jalw rezerwowi 
w rachubę wchodzą napastnicy: 
Frost, Polal{, Materski, Wielgu
siak, Hahn II, Wróblewski. Tego
roczny sezon będzie, zdaje się) 

zwrotnym w dziejach Warszawian
Iii. Po latach rozpaczliwej walki o 
miejsce w lidze nastąpi okres zwy
cięstw i zajęcie Jednego z lep
szych miejsc w tabel!. 

POGO'Ń. 
Drużyna posiada juz ustalony 

slcład, coprawda bez Kossoka, któ
ry znów ciąży leu Cracoii. Słynny 
ten bombard.ier otrzymał copraw
da wyl\reśtenie~ lecz ogólnie panu
je opinia, że zdobycie upragnione
go zwolnienia jest tylko kwest ją 
niedalekiej przyszłości, gły~ nie 
ma podstaw do przypuszczeń, aZe
by Pogoń obcego sobie gracza 1I:e. 
chciała unieruchomić na cały l'IOk. 
Zestawienie Pogoni jest nastepują
ce: Albański - Je:iewski, Kuchar
ski, - Deutschman, Kuchar, Ha
nin - Łagodyn, Szabakiewicz, Zim 
mer, l\1otylewski II ł Motylewski L 
Jako rezerwowi przewidziani s,: 

POLONIA. 
I bramkarzz Sobociński, obrońca 

Pogłoski o osłabionym składzie 
drużyny okazują się nieprawd.ziwe. 
Dru~yna staje do mistrzostw w 
bardzo dobrej formie. Dowodem 
są rekordowe .zwycięstwa odno
szone w spotkaI)iach z A-klaso
wymi przeciwnikaml. W b(amce 
grać będzie Korniejewski, a od 
czasu do czasu i Kisieliliski. Obro
nę tworzą BuIanow zjeiskim, 
!)rzyczem powrót Miączyńskiego 
,ie jest wykluczony. Środek po
~ocy zajmie Pazurek II, przy 
'ikrajnych Odrowązu i Nowikowie. 

W Iinji ataku, z której ubył Su
chocki, u,irzymy Szczep8llliaka, Ma
lika, Łańk~ Ogroozińskiego wre
szcie któregoś z młodszych graczy. 
prawdopodobnie Olaska, na lewem 

Czesławskł, napastnicy Kornackft 
Schlaf ł wreszcie w pomocy Han
ke. O tem, by Pogoli zdołała ode
grać w mistrzostwie tak poważną 
rolę jaIi w roku ubiegłym, nie mo
że być mowy. Jest to zespół, mo
gący lic~yć -z powodzeniem na za
jęcie jednego z środkowych miejsc 
w tabeli. 

CZARNI. 
Najstarsza druzyna piłkarska w 

Polsc.-e ,jest wybitnJe osłabiona. Złe 
czasy przyszły na Czarnych. Sze
reg graczy IOtrzymało zwolnienie 
i do dnia dzisieJszego niewiadomo 
w jakim wystąpią oni składzie. 
Kierownictwo lic:z;y.~ tta młode siły 
no i na ... "Śląlski werbunek". 
Zwłaszcza w ostatnich dniach za-

-
Mecz bokserski Estonia-IKP. 

bądzie największą imprezą sezon~ pięŚCiarSkiego 
w Łodzi 

Zapowjedziany na.' dzi'Bll 31 wiąc najsilniej'SiZ~ pbnlkty dru
hiei. m. meoz pięścia.rski repre- żyny. 
zenlac.ii Estonji z drożyną I. K. Z,whuszcza ciekalwie zapowia
P. będzie, obok moozu Lódż - da się walka KOl1rzewskiego, 
Bevlin, jedną z najpo.waż.niej- który na mistrzostwach Pol s;k i 
szych imvtcz b{)kscr"kl~1h 'la- wykazał pierwszorzędną formę. 
szego 'l1iasta w obecnym sezo- Gamcarek, którego tak skrzyw
nie. dzono na mistrz'Gstwach okrę-
SporŁ boksr;rski, korzysta.ią~ Rowych, walczyć będzie ostatni 

w Estonji z wydatnego popar- raz przed wyjamlem- t drużyną 
cia wla-lz, poczynił ostatnio ol· P·o·lonii na tournee do Doopatu, 
hrzymie postępy i dziś pozio- Tallina i Rygi. Przeciwnioki·em 
mem \Owym nie ulSlępuJe nam, naszego nuckaucisty będzie Sa
lo też mecz Estonji z I. R. P. lOill~. 
z~powiada się jako wijlka xó- Do meczu tego,. kt6ry odb~-
wncgo z równy'ID. dzie ~ię w sali filharmonji o 

. . . godz. 8 wieczorem, drużynil I. "r skład dl'lIlZyny gOISCl wch~ K. t : wystljl!pi \\' . swym najsi~
dzą tylk~ zdobvwc~ !Yblłów mI nieJsz".-nl. składzie. Pralgn~c udo 
strzoWSklC.b: z posr~ któr}:c~ stępn~ć p.ubIicmoś.cj. wcze'Śniej
pl"Wdstawlclele wagI lekkIeJ, "'ze z3lD<>wilłnicmiejsc zorgani 
średnie.i i cięż1kiej, a więc Le- ZQwano przedsprzedat biletów 
ster, Misler i Adełman, wyhija- w firmie KówaIski uJ. 11 Li-
ją .ię na pierwszy pl'JJl, stano- storpada 24. . . 

uwazyć slę dała ożywiona działal
ność emisarjuszy tego klubu na te
renie Śląska. zapuszczono sieci na 
Dzi., isza, Włodarza i Zarzyckie
go, którzy opuścili już szeregi 

kiem zasileniem drużyny byłoby 
po"yskanie Pająka z Lechji. Czy 
Cracovia dopnie swego - zoba
czymy. 

Ruchu i wywędrowali do Lwowa. WARTA. 
Jak zareaguje na to Ruch i czy Jest to jedna z nielic?:nych li· 
p()łów Czarnych będzie udany, czy gowa drużyna, która dyspcnuje 
też c a afera ta SkOllczy sil( tak, zawsze tylko materjałem własnej 
jak swego czasu afera Urbana - szkoły, conajwyżej uzupebliając 
dowiemy się Już niezadługo. W kaz skład graczami ilmych klubów 
dym razie największą bdt,!czką poznańskich. Z chwilą wycofania 
!wowian Jest atak. Tu jedynie po- się takich sbw .~k l"rzybysz, Spoj
zycja lewoskrzydłowego jest de- da, StaHński, strac.-iła ona bardzo 
finitywnie obsadzona przez Drzy- wiele, będzie jednak nadal dość 
malę, podczas gdy obsada innych groźną. Druży1la nie została je-
stanowisk pozostaje nadal mocno szcze ostate-cznie ustalona, a jeśli 
problematyczna. W rachubę brani w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
są: Harasymowicz, Igła, Konopa- zajdą zmiany, ~ą one nieznaczne. 
sek, Niemiec, Makuch i .Jancz..'łra. Fontowicz z Kasprzakiem w bram
Pomoc stllnowić będą: Piłat, OIel-j ce, Szerflce, Nowicki, jako ob roń
nkzak, Czyiewsld i Witkows!w, I cy, Wojciechowsld, Przykucki w 
obronę: Chmielewsld, Lemiszko i pomocy~ wreszcie F..adojewski, 
Ficet, wreszcie w bramce grać ma- Knioła, Szerfke II, Banaszkiewicz, 
ją. Kasprzak i Arend. Andrze,iew31 i, Nowackł w ataku 

Jak widz,imy horOSkopy nie1\'e- - to n<l~wi ka Z.lane nam już z 
sole i, jeśli p"Ołów śląsld się nie z~szloroc<: ny('h zawodów ligowy~b. 
uda, widmo spadku do klasy A Jedyny wyjątek stanowi tu pozy 
wisieć będzie nad Czarnymi ·w cią cja śrorlk()\ve.go pomocnika, na 
gu rozgrywek, jak dusząca zmora. której ujrzymy Ofierzyńskiego. 

GARBARNIA. 
Grożna na własnem b9isku, War
ta z i\oworlzeniem moie pl~grać 
ze slabszym przeciwnikiem na 
ao(!ym gl uucie, to też wątpić ~a
leży, czy uda się .1e.i o!legj:ł.~ po
wainlejstą, niż w roku Ilh ;eg~ym, 

rolę· 

glym, ujrzymy na boisku 
sldad "niebieskich". 

Ł. K. S. 

pełny 

Łodzianie nie przewidują żad

nych zmian w drużynie. Te same 
twarze, te same czerwone koszulki. 
Mila lub FrymarkiewicZ', w zależ.. 
ności od formy, Gałecki, Radom
ski lub Wentel, Karasiak, Trzmiel, 
Jasiński, Pegza, Jańczyk czy Well
nic, Durka, Herbstreich, Tadeusie
wicz, Sowiak, JU-ól, Feja, Stollen~ 
werk tworzą skład i rezerw~ pier~ 
wszeJ drużyny. Przez rozgrywr.nie 
meczy towarzyskich łodzianie 
pragną podnieść fDfm~ drużyny, 

która obecnie ~zcze oie Jest peł
ną. Jeśli sukcesy ŁKS nie ognnl
czą się tylko do własnego boiska, 
jeśli kilka cennych punktów ~ 
będzie on na obcym terenie, śmla
ło może liczyć na Ipiejsce w Pięr
wszej szóstce. ,,· F.. - .'. I 

... , 
22 P. P. 

Ber i .minek ligi, jest Łodzi blł.o 
iej nieznany. Osiągnięte ostatmo 
wyniki w Krakowie zwróciły na 
nowicjusza ligowego uwagę całej 
opinji. Pierwszy mistrzowski mem!. 
z Pogonią we Lwowie będzie pew'" 

Ilą wskazówką orjentacyjną dla 
łodzian, Idórzy juz następnego Q\o 
godnia ujrzą drużynę wojsko~ 

w walce z ŁKS-em. Skład 22 p. "_ 
je, t następujący: Siadak - ~ 
wlak, WojtalJ'lowski - Czajka, SIe 

Mistrz Polski wyst'lpi w swym 
starym wypróbowanym skiałh:ie, 
który w roku ub. zdobył dwie naj
zaszczytniej~ze nagrody: l1li.strw
stwo Polski j puhar min. Zaleskie
go. Gregorczyk, Bill, Konkiewicz, 
Wilczleiewicz, Augustyn, Nagraba, 
SkwarczeW3ki Ba tort Pazurek 1. 

RUCH. czyński, Jakubowski ~ ~w~ 

Smoczek, Maurer, Riesner oraz 
gracz na wszystkie pozyc.-je-
Joksz, stanowią .zespół niezwykle 
zgrany i zahartowany w ciężkich 

boJach. Posiada on i w tym roku 
najpowaŻlliejsze szanse na zdoby
cie mlstr.zostwa. 

WISŁA. 
Wisła przechodzi obecnie okres 

odmładzania, to tei forma tej nie
zwykle bojowej drużyny jest nie
równa. Obok starych wypróbowa
nych jednostek ujrzymy szereg 
młodych graczy, którzy pod ko
niec ubiegłego sezonu debjutowali 
już w pierwsze.i drużynie. Koźmin 
nadal bronić będzie bramki, w o
bronie, obok rutynowanego - Py
cbowskiego, grać będzie OIesik 
(zastępca ś. p. Skrynkowicza). Po
tęgą Wisły jest jej linJa pomocy: 
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Ma
kowski, Bajorek. Z aUitm ubywa 
powoli wycofujący się Reyman I, 
oddając kierownicze berło w ręce 
młodego Artura. Balcer, Łyko na 
lewem - i Adamek, lub Czulak, na 
prawem, wraz z łącznikami Kisie-
Iińskim i Lulrowieckim, twOfZąl 

ofenzywę wicemistrza ligi. Jeśli 
młodzi następcy nie zawiodą ł for-
ma drużyny będzie odpowiednią, 
czego dotychczas powiedzieć o 
niej nie mo ma, Wisła może liczyć 
na zaj~cie jednego z cZiołoWyclI 
miejsc w tabeli. 

Jedyny przedstawi<:iC!1 Śląska w sław6ki, ;Biegański, Bilewkz, ku. 
lidze nie może poprostu opędzić sinek. Sadalski. Drużynę eechuJe 
się przerl ' "łapaczami". Zwłaszcza niepospolita pracowit04ć, ~a 
ostatnio, lwowscy agenci wyleazali gra, doskonała kondycja fizyczna 
nWzwykle ożywbną działafIność. i wielki ciąg na bramkę. Do zalet 
Apetyty ich grożą niemal zupeł- tych wojskowi dołącmją 8kłoo~ 
nem rozbiciem pierwsze.l drużyny: do wcale dobrego strzału, co w 811 
Z~terek, Dziwi~z, Włodarz, Z3rzyc J mie czyni ich bardzo grOŹnj"DJ prze 
kI, ZI'OSt, to UJemai połewa repre- : ciwnikiem. Zda.ie si~ iż 22 p. p. ~ 
zentacy.lnego zespołu Ruchu. Przy - dzie tym drugim mistrzem A-klasy, 
puszczać należy, iz zarząd klubu który nie pozwoli się wyelimin.,.. 
odeprze z c<lłą stanowCZ<lścią ten wać z ligi juz w pierwszym roku 
nowy zamneh i, jale w roku ubie- swego w niej pobytu. 

Kurs dźju-dżitsu 

W warszawskim o§rodku Wycho go Ruten·Dzju. Na zd~iu naszem 
wania Fizycznego odbywają się widzimy dwie pary z walczącycb 

CRACOVIA. obecnie ćwiczenia dżju.-dzitsu pod zapśników oraz jalpońsk~o inQtro 
Obliczenia swe Cracovia opiera kierunkiem instruktora japońskie- ktora z prawej strony. 

na J)Dzyskaniu KOSBOka. Lecz Je- 1.. 

den gracz ten nie wystarczy, by P.-,Larze wcla- d·' . zapełnić luki 1ttworzone wycofa- • Z we rUJą 
niem się takich gwiazd jak Szper.- B . k I 
Iing, Gintel, Kałuża. Młodzi za- OlS 8 wowskie niezdałne do gry" 
wodnicy, doskonali technicznie,- Po"oIi l CZarni ilwrOOili ~ię stępm:~ w 'drr.uiymie 1i>gowe~, 
uie są jeszcze w stanie podołać do Z8TZądu ligi z .prośbą o prze- opUŚCIli .swój dot~hczasowy 
cięikim trudom związanym z ' roz- s.unięcie :pierwszych spo1Jk8.Jl li· klub, otl"1,:vmują,c IJWOlirulenta .. 
grywkami ligowemi. Niewątpliwie gowych na terminy późniejsze, 
Cracovia zajmie jedno z lepszych a to ze wzgJędu na stan boisk, ~~ekl, Oibroiiica Warty, 
miejsc w tabeli, lecz o powtórzeniu obecnie albsoJutnie nie n.adają- dZIękI ze'zwoleniu zarządu ligi, 
sukcesu z roku 1930 nie może ma- cych się do u,żytku. będzie mógł wzią6 czynny ·u· 
rzyć. Skład je.l został ustajony na- Koob i ObłudOwicz. dotycb- d'lial w meczach Ś'Wd~tooznych 
stępująco: OtwinowslG, (Malczyk), czasowi graoze Czarnych i Ru- ~ dr~'Żyną niemiec.ką Pankow 
- Lasota; Zastawnial{, Zachemski, chu, otrzYllllaJi z'Wolnienia ze jBenll1} 
- ~ly!)iak, - Cbtuścińsld, Ptak, .swych khlJbów. Pierwszy po.wra KosSOk' I Pająli, o 'P<>ZJ'ISkanie 
który w ubiegłym rOIU.1 uległ zła- ea na Śląsk, df'l.l,gi w1stąJpU do których stara się Cracovia, nie 
manili nogi, wreszcie atak w skłil- krakowskiej Wisły. ot:NymaJi ze~woJenia łi~ na 
cizie: KubiJiski, Malczyk, Piątkie- Muszyński i Zbroj3, dwaj l.ranie udzililtUl w tej drUJŻynie 
wicz, Kossok, o ile otrzyma zwol- młodzi gracze napadu Cracovii, rJrzecil~"ko !Czeskiej dru.iynie 
uienie, lub Marjan, Zieliński. Wiel- którzy w uh~łYlIll sezonie :wy.:~_Żi~. r --- --- -




